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Zapraszamy na targi 
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obnie jak rok temu może się okazać, że wiele 


zeczy można kupić w bardzo atrakcyjnych cenach. 
Będą także czapki i koszulki "Amiga"! G 


Niestety z powodu bardzo wysokiej ceny powierzchni wystuwowej nie 
udało nam się zorganizować Amiga Show (tj. imprezy amigowskiej na 










szerzalne) 
DLA A500 
1 r «a I I ; w | 
DLA A600 
M-Tec 630/40/4MB -* 
Kara turbo, Proc.030/40WH2, 4MB Ftam 
M-1 '0/40/8MB 
Karta turbo, Proc.030/40MHz, 


r EGNŃ 
Ra 00 


DESKTOP VIDEO 















'/8MB 
1 .|V+kopr. 
;8030W50MHz z MML 
eszenię w stosunku do 

ej Amigi 1200 jest około 











od 4880,- 







































: o M-Te 
8040/40MHz. Można ją 
alować w standardowej A1 
soc posiada wbudowany” bardzo 
/ koprocesor matematyczny 





w obudowie lowee, Kic 
bez SCSI | monitora - 48B0 zł 
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Oryginalna obudowa Tower dla Amigi 4000 
(da płyty głównej z nowej produkcji) 




















j rawioną stacją ch 
oryginalne oprogramowanie Ph 
Personal Paint 6.4, Wordworth 4SE, 
Wardworth Print Manager, D 
1.1, Orgar 1.1, Whizz, Pinball Marea, 
Twin Spark Salt: AmiTekst Mini, Supermemo Dema 
Amisufier, gry UBEK, Quaptos. (cena bez monilofąj, 
Jeżeń kupisz u nas Amigę 1200 to w prząęf 


montażu przez nas dysku twardego rar 090 






szenie 
TEST: MA 38 





A1200 około 30-krotne 
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gwarancz na mouier. 
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r 6B040 taktowany 33MHz, 


aktowany 50MHz 
enie 0k.30 razy 
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Kontroler do urz 
kart turbo Apollo 


1e) 0-8 170 


Rozszerzenie pamięc Fast do 
zmięci. Miejsca na 8MB 






































ZOLTRI 14.400 'SOMHz, możliw Cena wersji baz 

faxmodem zewnętrzny, 14.400, ara SUS! E' MB 290,- 
Rozszerzenie o BMB pamięci do A1200 
FPL 3 4z 189, 





podłączenia kontrolera 5 
kont r SCSI 39 
799 Cyberstorm Fa 
z c VE r r 

„DE l 

64 bitowa karta graficzna 
Procesor graficzny 53 Vir 


























są £ 
4 3 JĄ -|) 

żer 33.6 | 28.8Kbps 
faxmo 2 , zewnętrzny, słuchawka 































tel w kompłecie, w przyszłości rozszerzalny | | - I 
- . o 56Kbps. Oprogramowan Q £ a 
sy | z do 56Kbps. Oprogramowanie do om podwajający częstotli 
mm = AMI TCP 260) odchylania trybów PAL [15k M 
Liana 8. Envoy (do ska) 25) Blizzard 2060 - turbo dła A2000 z 68060 
lnafimitiy + z 200W Ariadne Ethemet Card 6995) c do maja 
















Montaż Amigi oda aa tel J ) VI 
A1200 węży z iu kie KI DO AWIEJ VILLAGE" 
6 , TRONIC 


Dajemy gwarancje na 
PIC. 





















insta 


alujerny system wig życzeń klienta 
Kontakt; Eureka-Września 































przyciski na 




















; 200 ro ziełczość TextureS e hot: a 
recenzja w MA 7/96 karta graficzna 64bń. km HR 
| 1540 | Mouse Pad PCV z ie (niriace ne migocze) (1skhz) PONIZEJ NAGRODZENI 
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: ę d Wda 40. Ani Plyty CD-Rom otrzymują od nas gratis: Abrowski Janusz, Chojnacki Grzegorz 
Dystrybutorzy: Bytom - Bestcom ul.Kolejowa 6 tel.81-48-17, Gdynia Animart Cichocki Paweł, Czamecki Krzysztoi, Dąbrowski Janusz, Dettlaft Paweł, Dyk Marek, 





ul.Otsztyńska I5tel. 612-419, Jastrzębie - Tessa-pol-impex ul.Arki Bożka 2tel.71- Farmakis Leszek. Gaszyński Jerzy, Hamerski Piotr, Hartman Arkadiusz, Hoflman 

81-33, Katowic - VEGA „tel. 156-05-87, zza aż: > 17, NA janusz, Jańczak Grzegorz, Jatczak Jacek, Jedziński Piotr, Kapinos Piot Konopka- 

ul.Krzywoustego 22B, Kraków - BitComputer ul.Św.Krzyża 7 tel.22-13-77, ; Radzikowska Hanna, Majewski Roman, Słatyński Adam, Teśluk Adam 
i 


















Łódź - All in One ul.Piotrkowska 111 tel.327-324, Olsztyn - DH Bim ul.Pitsudskiego Mouse Pad w che a a , [ 
L = ! k z ouse Pa ysylamy do: Bajerowski Tadeusz, Bajgerowicz Józef 
46 tel.26-72-13, Sokółka kiBiałegostoku - Ami tel.(11)26-05, Szczecin - Cerbe Ryszard, Ciedaczyk Leszek, Dominiak Lose Dubiaj Mark 
Admirat, ul.Monte Cassino 37, Świdnica - Marconi-Komputer, ul.Daleka 11 tel.53 Urszula, Fabiszak Władysław Falkowski Jacek, Gacerz Tomasz, Geba aciej. 
33 08, „Toruń - Vangelis tel.0601-621747, Warszawa - Amiga s.c. ul.Batorego 10 Janik Ja Jastrzębski Jarosław, Kaczorowski Tomasz, Kakietek Jaroslaw 
tel.259-370, TOMS ul.Bełdan 2 tel.43-88-00 Kamiński Przemysław, Kapusto Andrzej, Laskowski Eryk, Pardela Marek. 








Teraz Eureka soft- 6 hardware 
przedstawia nową jakość wśród płyt CD- 
Rom do Amnigi ZNA produkcje 
scenowe. Na *Scene Xplorer" znajdziesz 
poza fantastycznymi, najnowszymi 
demami, modużami muzycznymi i grafiką 
także polskie komentarze, z których 
dowiesz się np. wyników z 
poszczególnych Party AI z 
ostatnich 6 lat. Zaszokuje Cię prostota 
obslugi. Aż nieprawdopodobne, że płyta 
zawiera ponad 1GB skompresowanych 
danych. Znajdziesz m.in,: 

- dema, music-disk'i, skdeshow'y, 
magazyny spakowane najbardziej 
afektywnymi packerami, 

- przekrój działalności od początków 
SCENY, 

- produkcje za wszystkich renomowanych 
party roku 1896 (m.in. Assembly, The 
Gathering, Intel Qutside, The Party), 

- wybrane tylko najlepsze produkcje, 

- przejrzysty i funkcjonalny podział 
canych, 

- załączone szczegółowe mdeksy, 
zawierające dokładna dane na temat 
konkretnych produkcy/ 

- produkcje polskie wyodrębnione 
spośród twórczości światowej, 
Aczkolwiek część zawartości można 
uruchomić na Amgach 500, CDTV, 
większość produkcji wymaga Amragi 1200, 


1 700+ 
TEXTURES 
1700+TEXTURES 

| ANNEECGGOWOGNNH 


Bre erę, 


Mem 


Jast to składanka texture'ów (podkładów) i 
brush'ów do współpracy Amigi z Video. 
Zawiera około 1000 nowych podkladów 

( Ar") i ponad 700 przeniesionych z 
innych formatów (*Pnotos'). Wszystki 
podkżady są w Qverscan Fires w 256 
kolorach. Kolor Q jest nieużywany (da 
ganiocków). Podklady *Art" są podziełone 
na katalogi w/g ich kolorystyki. Wszystkóa 
podkłady mogą zostać użyte da celów 
komercyjnych 


4 203% cana za komplet 
u) 9 katalog+od-"om 
za 


7, ge 
FONTS 39,-) 
Nareszcie jest! Diugo oczekiwan: 
skompletowany zastaw polskich fontów 
bitmapowych na Amsgę. Aż 1308 
zosiawów, Głównie czamo-białe, dealne 
do zastosoweń w pragramach takich jak 
Scala, Deluxe Pant. bo tego wszystkiego 
otrzymujesz katalog z przedstawienymi 
wszystkim czcionkami 


CD-ROMy 
Magazyn 
A cd a 2 


da 
prenume- 
ratorów 
Magazynu 
Amiga: 


20-) 


- nabardziej kompletny i aktualny (do 

końca stycznia) zbiór połskich 

magazynów PORTU Kopalnia wiedzy 

nie tylko o Amedze ale i o życiu, 

- nowe device I bolioteki systemowe. 

olbrzymi wybór sterowników do drukarek, 

- teksty zgrana z Esty dyskusyjnej 

AmigaPL. Jeśl nie masz dostępu do 

Inżernetu i nie wiesz co się tam dzieja 

teraz możesz nadrobić zaległości, 

- nowe dyski shareware Magazynu 

Amiga oraz wszystkie dyski shareware 

magazynu Commodora 8 PADY: 

- 1exsty z sieci o osprzęcie do Amigi 

(Zrób to sam) częściowa 

przetlumaczone 

- wersje damo gier (piayabie), 

- cheaty, rozwiązania gier, installer'y, 

- palna wersja Linuxa, 

- programy do pracy w Iniemecie, 
wersja demonstracyjna programu "You 

8 Me' z Twin Spark Soft 

- obrazki, textury, fonty, programy da 

drukarek, 


prenume- 
ratorów 
Magazynu 
Amiga: 


zastaw czcionek bitfmapowych i 
waktorowych 

obrazki i animacje 

programy do Internetu 

propozycje firm Twin Spark Soft, Lupus i 
Eureka 

zestaw przydatnych bibliotek 

teksty I materiały graficzne z Magazynów 
Amiga nr0'82-12/94 

dyski shareware Magazyn Amiga 

moduły muzyczna w formacie ProTrackara 
polskie oprogramowanie z Aminetu 
programy opisana w książce Programy dla 
Kawalsioago wydanej przez Lupus 

spisy zawartości m.in. Aminetu, dysków 
Fisha, dysków shareware Magazynu 
Amiga 

programy dla użytkowników monitorów 
Amiga Mooocx lub Mierovitac 


AMIG z po 25. 


FOl LIU 
Płyty CD-Rom dodawane do miesięcznika 
Amiga Format można zakupić u nas 
osobno. 
marzac 97: Turbo Calc 2.1 (pełna wersja 
arkusza kalkulacyjnego), Alien Broad 3D II 
(pełny kod), dama nowych gler, wybrana 

rogramy. 

wiecień 97: Personal Paint 6.4 (pelna 
wersja programu graficznego), Cinema 402, 
obrazki i zdjęcia z "The Party 1996" oraz 
138MB innego softu 


koszt wysyłki płyt 5zł/paczka 


Wiadomość z ostatniej chwili... 
firmę Amiga Technologies kupiła 
firma Gateway 8000 z U.S.A. 


PL-62-300 Września, ul. Wojska Polskiego 
fax.066-362;714, pon.-pt.9.00-19,00, sob.9.0 


13.00, detal, hurt, sprzedaż w 


yłkowa 


sklep firmowy POZNAŃ: ul.27 Grudnia 17/19 
(3p. DH Domar, obok Okrąglaka) RATY! 
tel.061-551-072 w.241, pon.-pt.10-19,sob.10-14, 


Ceny zawierają VAT 22%. 


Rachunek VAT w każdej naszej przesyłce. 
Pod adresem odbiorcy na rachunku podany 
jest numer klienta. Podając goprzy . . 
składaniu nagtępnych zamówień możecie 


skrócić czas 


pranume- 
radorów 
Maqazynu 
Amiga 


23,-) 
Personal Paint 6.4 


Doskonały keancjonowany program 
graficzny dia Amigi. Program wart 
olbrzymie pieniądze "upchany* między 
nnymi na niedrogiej płytce. 


Rewelacja. Nowy kcancjonowany davice 
systemowy służący do transferu danych. 
Pozwala podłączyć da Amigi 
jednocześnie do 4 urządzeń IDE At-Bus, 
przyśpiesza odczyt danych a także 
pozwala na podłączenie CD-Romu 
OWO kart turbo M-Tec z 8MB 
ar 


I inne... 

i masa innego, ciekawego, nowego 
oprogramowania, którego nie możemy 
jeszcze wymienić, gdyż nie wiemy co 
nowego sę ukaże do chwili oddania płyty 
do produkcji. 


Ten numer Aminelu zawiera ponad 
850M8 nowego oprogramowania 
shareware. Ponadto coś niesamowitego 
znajduje się na Aminecie 18: pełna 
wersja XTreme Racing. Można wyśczyć: 
Business (21MB), Texl (14MB), 
Commumcaton [30ME), Demos /117M8), 
Disk-Tools (10%8), Gry (91MB), Grafika 
(61MB), Dokumenty (23MB). Różne 
(34MB), Muzyka (285MB), Obrazki 
(217M8), Utfilkies (28MB] 


AMINET 
SET 4 


4 C0O-Homy odpowiadające nowościom z 
Aminetów 13-16. Zawierają ok 4GB 
danych. Ponadto jako prezent 
DIRECTORY OPUS 5.11 oraz możliwość 
okazyjneog upgrade'u. 


AMINET SET 1 39. 


AMINET 12-17 po 49, 


AMINET 8 25) 


"A - 
gh 8,- 
LoGle. ma 


1 dyskietka 3,5" 


Polskie locale do systemu operacyjnego 
Amigi-3.0/3.1. Qzńiacza to, że po zalnsta- 
kowanaj tej nakładki będziesz miał menu 
w języku polskim (dotyczy tekstów syste: 
mowych). Warsja zarejestrowana 
fegalna z opłatą dla autorów). 


ozmowy telefonicznej. 


STACJE DYSKÓW 


Wewn.3,5* 8B0KB dla A500 "a 
Wewn.3,5' 8BOKB dla A1200 


lomega ZIP Drive 100MB scsi 


DLA CD-ROM 


CD-Fiom *8 lub *10 speed 


MUZYCZNE 


Samgler Stereo 


DRUKARKI 


nawiett Packard 400PL 
Hawlett Packard 690 PL 


LCSSISzI) 


przewód do 2*At-Bus 3,5* 
przewód do At-Bus 3,5* . 
przewóxi do At-Bus 2,5" = 


oryginalny zasilacz 79. 


HD 2,5" 170MB 199,- 


plus na dysku program Scała 3007 
Niepowiarzalna okazja by kupić tax 


tanio dysk twardy!!! ce 
Seagate 3,5"1,27GB © 


CD32 Promodule +stacja dysków 532) 

GRY dla CD32 

zamów katalog - kilkadziesiąt tytułów! 

Chaos Engine, Bump n Run po16 

Gamer Goki Callection (3gry] 2:0) 
tar Crusadar 525 

Super Street Fighter 2 turbo 2922 

Microcosm 25 

Lołus E 320 

Now Games 23) 

Liberabon 248) 

Dangerous Strests/iWing Commande ŚL 

Nigel Mansell 

Mean Arenas 

D-Generation 

Defender of tne Crown 2 

Last Ninja 3 

Total Carnage 


Sensible DYSKIETKI 


SONY 3,5' 2DD cena za 50szt. 775) 
Pakiet programów Magic 79, 


PROGRAMY TSS 
AMILAB 


narzędziowy dla eiektranyów 
SUPERMEMO CD BD. 
program pomagający w nauce 
AMITEKST GOLD 

fin, wersja edytora teksu 

YOU 8 ME 

nauska języka angielskiego 

DIGI BOOSTER 
ośmiokanaławy program muzyczny 
FISKUS ZU 


program do rozfczer podalkowych 


WYSYŁKA 


Prowadzimy wysyłkę za pobraniem 
Przy wartości do 500 zł poprzez poczię 
(koszt 5-20 zł). Droższe i większe 
przesyki poprzez *serwsco" (można 
wybrać porę dnia doręczenia przegytki - 
koszt 35-43-z1]. Przy zamówieniach o 
wartości powyżej 1000 zł wskazane 
pisemne potwierdzenie zamówienia. 
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AMIGA 
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Gateway 
kupi Amigę 


Poszukiwania chętnego do za- 
kupu Amiga Technologies trwały 
długo, ale zakończyły się sukce- 
sem. Amerykańska firma Gateway 
zadowoliła wymagania syndyka 
masy upadłościowej, Nowi wła- 
ściciele zamierzają zmienić na- 
zwę na Amiga International i po- 
zostawiając Petro Tystschenkę na 


stanowisku szefa (hmmm), opra- | 


cować nowe modele kompute- 
rów Amiga. Mimo że Gateway jest 
firmą pecetową — nie trąbi o wy- 
korzystaniu wyłącznie technolo- 
gii, czy też jedynie o set-top-bo- 
xach Amigi. Być może nowi wła- 
ściciele umiejętnie się maskują, 
a może niesłusznie ich o to posą- 
dzam. Poczekamy — zobaczymy. 
[mps] 


Nie skłonujemy się! 


Fakt, że w prace nad proceso- 


rami PowerPC, które stanowią | 
serce nowych szybkich kart do | 


Amigi, zaangażowały się firmy IBM 
i Microsoft, skłonił niektórych do 
twierdzeń, że „wszyscy przy oka- 
zji specetowiejemy”. Tak żle nie 
będzie. Nie zostaniemy zmusze- 
ni do uznawanego za nieetyczne 
klonowania. Otóż wspomniane 
dwie tirmy wycofały się z prac 
nad PowerPC. Motorola, która 
została na placu boju twierdzi, iż 
nie oznacza to wcale zaprzesta- 
nia lub spowolnienia prac nad 
PowerPC. Przeciwnie - prace 
będą kontynuowane w dotych- 
czasowym tempie, a brak „part- 








nerów", którzy od dłuższego cza- | 


su stawiali wyłącznie warunki = 
ułatwi dalszy rozwój procesorów 
PPC. Najlepszym dowodem na 
to, że Motorola nie zamierza zre- 
zygnować z PowerPC była przed- 
stawiona na CeBlT seria kompu- 
terów opartych na PowerPC, 
których producentem jest właśnie 
mało znana na tym polu ... Moto- 
rola, [mps] 


Coraz więcej 


Coraz więcej ludzi zostaje zła- 
panych w sieć. Miło nam donieść, 
że niemałą rolę odgrywa w tym 
Amiga. 20 lutego Internet dotarł 
do Żagania. Stało się tak dzięki 
kilku amigowskim zapaleńcom 
(m.in. Volcer, Traitor i Syciu), 
którzy przekonali do tego miej- 


scowych decydentów. Niestety 


otrzymana wiadomość nie była 
pełna. Nie znamy z nazwiska sze- 
fa Klubu Osiedlowego w Żaganiu 
(który zorganizował amigową 
sieć), ani też osoby, która go 
ostatecznie do Amigi przekona- 





ła. Jednak zarówno namawiają- 
cym, jak i namówionemu - dzię- 
kujemy w imieniu całej amigowej 
społeczności. Tylko tak dalej, a 


| Amiga nie zginie! [mps] 


Zmaż i zapisz 


Na targach CeBlT kilka zna- 
nych firm (w tym Sony, Ricoh, 
Philips, HP, Toshiba i Mitsubishi) 
pokazało różne prototypy nagry- 
warki CD-RW, która będzie mo- 
gła dokonywać zapisu wielokrot- 
nego. Oznacza to, że jeśli prze- 
staną nam być potrzebne dane 
nagrane na „złotym dysku” bę- 
dziemy mogli sobie je zmazać i 
nagrać w to miejsce inne. Więcej 
na ten temat w sprawozdaniu z 
targów CeBit. [mps] 


DVD 


Jedną z ciekawszych prezen- 
tacji natargach CeBIT było zapo- 
wiadane od dłuższego czasu DVD 
(czyli kilkugigabajtowe kompak- 
ty). Panasonic przedstawił odtwa- 
rzacz DVD wraz z „aż” dwiema 
pozycjami: film „12 Monkeys" 
(drugi DVD z kreskówkami bę- 
dzie wkrótce) i „Internet/DVvD”. 
Na tym ostatnim znajdują się mię- 
dzy innymi procedury pozwalają- 
ce na dołączanie „filmów” w for- 
macie MPEG do Netscape. Hita- 
chi przedstawiło prototyp dwu- 
prędkościowego (!!!) czytnika 
DVD-ROM GD 2000 (czyżbyśmy 
mieli zaczynać całą kołomyjkę z 
prędkościami CD-ROM-ów od 
początku? Czytnik ten nie czyta 
„normalnych” CD-ROM-ów. Uni- 
wersalny odtwarzacz zapowiada- 
ny jest na koniec roku. Toshiba 
poinformowała, że w kwietniu po- 
jawi się „aż" sześć nowych fil- 
mów na krążkach DVD, natomiast 
pierwsze odtwarzacze Toshiby 
spodziewane są we wrześniu. 
Tylko te ceny... [mps] 


Coraz szybciej 


Coraz szybciej kręcą się krąż- 
ki CD wczytnikach CD-ROM. Ten 
pościg za „barierą dźwięku”, który 
zaowocował prototypem CD- 
-ROM-u 24x (przedstawionego 
przez Panasonic), jest dla nas 
ciekawy 6 tyle, że kloniarze ma- 


| sowo wyzbywają się „przedpoto- 


powych” czytników 2x i 4x do- 
słownie za grosze (wystarczy 
przejrzeć ogłoszenia w gazeto- 
wych „giełdach” lub przejść się 
na giełdę). A taka „dwójka” lub 
„czwórka” do odtwarzania ami- 
gowych kompaktów wystarczy 
najzupełniej. Należy przy tym pa- 
miętać, że amigowski sterownik 
IDE „wyciągnie” maksymalnie 2,7 
MB (czyli 18 x), i o tym, że naj- 
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Jest kilka problemów, które spędzają wielu Amigowcom sen z oczu: 


1. Standartowy monitor już męczy, a Multiscan jest za drogi. 

2. Karta graficzna z akceleracją 3D nareście jest, ale oprogramowanie 
nie działa prawidłowo, no i też droga. 

3. Cztery 8-bitowe kanały dźwiękowe to przeżytek, a karty 16-bitowe 
wciąż słabo dostępne i drogie. 

4. Jak już zbiorę wszystkie finanse to jeszcze muszę dokupić ZORRO 
i obudowę do swojej A1200, żeby to wszystko upakować. 

5. Baaardzo dużo forsy ... !? 

6. Mój "były" kolega, teraz pecetowiec, za wszystko płaci grosze... 
Ale ja i tak uważam, że pecet to bezduszny blaszak. 


MY ROŹZWIĄZEMY TE WSZYSIAJE 
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ul. Sternicza 113a, 01-350 Warszawa 
tel./fax (22) 665 21 75 
tel. Q - 602 222 399 
e-mail: dietelQdietel.com.pl 








LIZZARD 1230-1V 
* procesor 68030 50MHz z MMU 
* koprocesor 6882 50MHz 

* 500% przyśpieszenia 

* opc. koprocesor PGA 50MHz 

* max. 128MB pamięci FAST RAM 
* opc. Fast SCSI-II DMA > 
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* kontroler Fast SCSI-II DMA 

* max. transfer danych 10MB/s 
* dodatkowy bank pamięci 

* możliwość obsługi napędu CD-ROM 


PRD 2040 ERC 
PU GURU EPLw 


BLIZZARD 206( 
BLILZARD 2060 


* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 
* cztery banki pamięci max. 128MB 

* kontroler Fast SCSI-II DMA 
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* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 
* max. 128MB pamięci FAST RAM 

* opo. Fast SCSI-II DMA 


LIZZARD 1260 

'D 1240 ERC TERAZ Już 

DO STANDARTOWEJ OBUDOWY ! 
UWAGA ! 


J 
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SAR 


ERC jest skrótem EcoReCycling i określa produkt powtórnego użytku. 
PHASE 5 DIGITAL PRODUCTS stosuje jedynie elementy NOWE i informuje 
swoich klientów o zastosowaniu produktu wcześniej używanego skrótem ERC. 
Procesory 68040 wykorzystane w kartach turbo zostały sprawdzone przez 
producenta firmę MOTOROLA I są w pełni wartościowym produktem objętym 


gwarancją porawnej pracy. 


* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 
* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* cztery banki pamięci FAST RAM 

* max. 128MB 

* opc. kontroler Fast SCSI-II DMA 
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INFORMACJA Z OSTATNIEJ CHWILI ! 
WEDŁUG ZAPEWNIEŃ PRODUCENTA KARTY Z PROCESOREM 
"POWER-PC" POJAWIĄ SIĘ NA RYNKU POD KONIEC MARCA BR. 








DEJA VU 


Pewnego niepięknego (rzekomo wiosennego, brr) 
dnia wchodzę do Wydawnictwa, atu... powiew stare- 
go. Co jest? Okazuje się, że jakaś ciotka rewolucji, 
jakaś PIP-a czerwona, grożąc karami, aresztami, itp. 
wymogła bezwzględne stosowanie najbardziej idio- 
tycznych zapisów, stworzonego w czasach stalinow- 
skich, Kodeksu Pracy. PRL wróciło... Deja vu. 

(„Niewtajemniczonym” wyjaśniam, że termin 
„dója vu” oznacza, że sytuację czy wydarzenie 
widziane po raz pierwszy postrzegamy jako coś, co 
już widzieliśmy czy przeżywaliśmy, | zazwyczaj nie 
są to doznania przyjemne.) 

Dobra nasza, Jeszcze kilka „wieczorów z (ko)alicją” 
i będziemy mieli czyny produkcyjne, ośmiogodzinny 
dzień pracy, cenzurę, regulowane przez | sekretarza 
„nadziały papieru" itp. Tylko że wówczas Magazyn 
AMIGA zmieni się w półrocznik (jeśli w ogóle będzie 
wychodził). PRL wróci... Deja vu. 

EKSPRES, którym wracam do domu - spóźnia 
się pół godziny. Oczywiście ani słowa przeprosin, 
mimo że przedziałowe kołchożniki wyjątkowo dzia- 
łają. To już od kilku lat się nie zdarzyło. PRL wróci- 
ło... Deja vu. 

Wieczorny dziennik. Zadymy na ulicach, petar- 
dy. pałowanie, w tzw. sejmie przemówienie pre- 
miera. Tak już kiedyś przemawiał towarzysz Cyran- 
kiewicz/ Cimoszewicz (niepotrzebne skreślić). Ję- 
zyk żywcem wzięty z posiedzeń tzw. Biura. PRL 
wróciło... Deja vu. 

Następnego dnia obdzwaniam rzekomo profe- 
sjonalne i rzekomo kapitalistyczne firmy kompute- 
rowe, chcąc nabyć drobną część do komputera. 
Nigdzie nie ma. „Może” za 2 tygodnie sprowadzą. 
To też pamiętam sprzed lat kilkunastu. Niedługo 
zabraknie przysłowiowego „sznurka do snopowią- 
załki”. | tylko wódki nigdy nie braknie. PRL wróci- 
ło... Deja vu. 

Trudno - poczekam. W międzyczasie postana- 
wiam zobaczyć, co słychać w firmach amigow- 
skich. Nie będę komentował, bo jestem nerwowy. 
I „oni” chcą wejść na rynek pecetowski. Z takim 
podejściem do klienta, do prasy, do marketingu? Z 
taką „garażową strategią" nawet majtkami trudno 
będzie im handlować. Bo co by złego o blasze i jej 
„systemie operacyjnym” nie mówić - pecetowe 
firmy przynajmniej potrafią zadbać o klienta, dzien- 
nikarzy czy promocję. Czego chcą tam szukać 
„profesjonalne” firmy dotąd zajmujące się Amigą? 
Małe to jednak pocieszenie. Rozmowy na temat 
Amiga Show toczą się dziwnie. Tak samo było w 
zeszłym roku. Dója vu? Nie, rok temu za bardzo to 
odchorowałem - tym razem nie będę się wykań- 
czał w imię idei i płaszczył przed „Panami Kapitali- 
stami". Ich tłumaczenia brzmią nieporadnie, jakby 
to nie byli dorośli ludzie a dzieci z Il klasy podsta- 
wówki, Wiem, że są firmy, które z definicji nigdzie 
się nie wystawiają (te sobie w rozmowach odpuści- 
łem), ale żenująca jest postawa innych, którą moż- 
na by nazwać „mamwaswdupizmem” nakierowa- 
nym na klientów. | wcale nie chodzi tu o względy 
finansowe. Gambleriada to najtańsze targi w Pol- 
sce, są jednak takie firmy amigowskie (???), które 
wolą się wystawiać na wielokrotnie droższych im- 
prezach pecetowych. Nieważne, że tam amigow- 
ców będzie jak na lekarstwo. Taka postawa może 
zakończyć się dla tych firm nieciekawie. Krowa, 
którą się tylko doi, nie dając jej pożywienia, w 
końcu przestanie dawać mleko, a jak się wnerwi - 
to może pobóść. Ludzie nie są tacy głupi jak się 
Panom Kapitalistom wydaje. I nie wystarczy im 
dawać wyłącznie jednego lub dwóch programów w 
AMOS-ie, czy trzech typów czytników CD-ROM na 
rok, aby czuć się Wielką Firmą. Zwłaszcza w zde- 
zorientowanym środowisku amigowym, w którym 
reakcje stają się coraz bardziej nerwowe. 

Na szczęście są dwie (w porywach trzy) firmy 
amigowskie rozumiejące zasadę działania na rynku. 
Dlatego, choć nie lubię nikogo o nic prosić, zwra- 


cam się do Was z apelem. Doceńcie fakt, że są 
jeszcze firmy, którym na Was zależy. Doceńcie to, 
że potrafiły się zmobilizować i wystawić na Gambie- 
riadzie. | mimo że w tym roku takich firm będzie 
mniej niż rok temu - będą miały znacznie więcej do 
zaoferowania. Być może nawet będą na sprzedaż 
karty PowerPC, A zatem zjawcie się na warszawskim 
Torwarze w dniach 23-25 maja i przywieżcie ze sobą 
nieco kasy. Będzie na co ją wydawać! A ceny na 
pewno będą niższe niż w sklepach. Nawet jeśli nie 
poczynicie zakupów - swoją obecnością pokaże- 
cie, że Amiga (dla której ostatnio jakby więcej słoń- 
ca świeci - czytajcie w newsach) żyje i żyć będzie. 
Spotkacie tam na pewno wiele osób, które znacie 
wirtualnie. Przy „profesjonalnym” nastawieniu firm 
amigowskich, ich wzajemnych waśniach i braku 
pojęcia o tym, na czym polega prowadzenie firmy w 
warunkach kapitalizmu - może to być ostatnia taka 
okazja. A jeśli się nie zjawicie — dacie mi okazję do 
przeżywania kolejnego deja vu. 

Aby odsunąć od siebie natrętne deja vu - biorę 
się za lekturę listów Czytelników. Pierwszy z brzegu: 

„Szanowna redakcje! Jestem z wami od 1993, 
Już myślałem, że podzielicie los Amigowca, ale po 
zmianie redaktora naczelnego pismo odbiło się od 
dna..." 

Śnię czy co? Że też o wszystkim zainteresowani 
muszą się dowiadywać z prasy lub z listów. Szczypię 
się w pośladek, literki nie znikają. Pytam Romka 
Sadowskiego, czy może dokonano przewrotu pała- 
cowego podczas mojej nieobecności. Nie. Pytam 
Wydawcę (baczność!), który zamiast odpowiedzi 
długo patrzy na mnie z zatroskaniem, a jego wzrok 
sugeruje, abym w najlepszym razie zmierzył sobie 
gorączkę. 

A zatem nie deja vu ale... futurystyka. Aby się 
nieco otrząsnąć oddaję się marzeniom: pan redak- 
tor na zasłużonej emeryturze. Puka listonosz. Eme- 
rytura!!!! A... trzecia prawda księdza Tischnera. Ko- 
munistyczny szary worek (nie mylić z shareware) o 
nazwie ZUS nie ma pieniędzy. Nic to, że przez cały 
okres mojej pracy łupił ze mnie (i z innych) co się 
dało. Pieniążki poszły na leczenie bandziorów cia- 
chających się nożami po pijaku, na „renty roinicze” 
(ulubieńcy Pawlaka na ZUS nie płacą. Oni tylko z 
niego biorą), pensyjki przyznawane sobie przez sej- 
mowę towarzystwo wzajemnej adoracji, rozjazdy 
towarzysza Struzika z ZSL-u (największego podróż- 
nika naszych czasów), itp. Sięgam do starej gazety 
z września 1997 „99,8% społeczeństwa oddało głos 
na jedynie słuszną koalicję Polskiego Stronnictwa 
[Nec WIEZA MEL zd zdoJ 
latach prawicowego terroru = PRL nareszcie wróci- 
ło”. Deja vu. Pamiętam takie głosowania. 

| po co ja się tak tym wszystkim przejmuję, dodat- 
kowo ściągając na siebie spodziewane gromy ze 
strony lewicujących fantastów (bo prawda boli ich 
najbardziej)? Zwłaszcza, że możliwy jest jeszcze 
czarniejszy scenariusz (zwycięstwo ropuch z Wrzo- 
dakiem na tyłku), A ponadto - i tak żaden dzienni- 
karz emerytury nie dożyje, a z haraczu, który z niego 
ściągnięto już teraz żyją sobie inni (i to nieżle). A 
może miast krakania lepiej pomarzyć sobie o tym, że 
na tegorocznej Gambleriadzie zjawiło się tylu wspa- 
niałych amigowców, że poglądy poszły w kąt, amnie 
spuchła łapa od podawania jej znajomym i nieznajo- 
mym, a potem dostałem chrypki od hektolitrów wy- 
pitego z ludźmi piwa. A przy okazji zrobiliśmy piękny 
amigowski happening, który stworzył podkład dla 
wkraczającej na nową (mocarną) drogę życia Amisi. 
Dla takiej chwili mogę nawet wyrzec się (na te parę 
dni) swoich niesłusznych poglądów politycznych. A 
zatem do zobaczenia na Torwarze! 
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ROZSZERZENIA PAMIĘCI 
KARTY TURBEG 


I NIE TYLKO... 


AMIGA 600 ad 
ELBOX 600/1MB 
e rozszerzenie pamięci A600 do 2MB CHIP RAM 


» opcjonalnie zegar czasu rzeczywistego 
APOLLO 630/40MHz 
a pępka 

MŚ RAM 





e do 32M 
* złącze do SCSI-2 


AMIGA CD32 
SX-32 Pro 


+ 68030-33MHz 
+ 68030-50MHz 











AMIGA 1200 
ELBOX 1200/0-8MB 


podstawka MO DATAY SIMM 

* 2 podstawki PGA i PLOC pod koproceso: 
* zegar czasu rzeczywistego 
ELBOX 1200/4MB 

* z 4MB pamięci FAST 


4, 8, 16, 32,64MB TT 


AMIGA CDTV Ś 
ELBOX CDTV/2MB 


ELBOX 1230/33MHz [) 
+ procesor 68030-33MHz z MMU 
5 razy przyspiesza A1200 


APOLLO 1230 MKII ŚĆ 


» procesor 68030-50MHz z MMU 

* 2 podstawki pod Pp SIMM 

* 8 razy przyspiesza A120: 

APOLLO 1240/33MHz ry 
. PrOORS6 68040-33MHz z MMU i FPU a 
. 


0 razy przyspiesza A1200 


APOLLO 1240/40MHz 
procesor 68040-40MHz z MMU i FPU 
+ 24 razy przyspiesza A1200 


APOLLO 1260/66MHz 


* 4] razy przyspiesza A1200 





* Karty APOLLO 1240-1260 są najszybszymi kartami 
turbo do A1200 z procesorami 68040 i 68060 

« Procesory 68040 | 68060 w kartach APOLLO mają 
wbudowany układ MMU i koprocesor 

Karty APOLLO przeznaczone są do standardowej 
A1200 i A1200 w obudowie Tower 

e Do kart APOLLO instalowanych w A1200 Tower 
można zamontować dwa moduły pamięci SIMM 

Karty APOLLO mają możliwość upgrade'u 
aż do wersji z 68 80MHz 
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AT WI WLE 
Puławy: GIFT-I$Ś, uł. łościci 
Szczecin: ADMIRAL COWP, ul. 
zczec ini MARKTOM, ul. Dworcowa 2 
widnien: MARCOMI, ul. Daleka 11 
Toruń: VANGELIS, uż. Spokojna 29 
Warszawa: AMIGA, ul. Batorego10 


DYSTRYBUTORZY: 
Bielsko Biała: MICROMAN, pł Wolności 3 


0 2MB FAST RAM 
+ procesor 68030 z M 
— e 
ELBOX computer 
Kraków: BAJPCTEK, ut. Wiśżna B 


» rozszerzenie pamięci ACDTV 
AMIGA 500/500+ 
ELBOX 500+/1MB 
+ rozszerzenie pamięci A5S00+ 
do 2MB CHIP RAM 
ELBOX 500/2MB 
« rozszerzenie pamięci A500 do 2,5MB 
* opcjonalnie zegar czasu rzeczywistego 
ELBOX 530 TURBO 
+11 razy przyspiesza A500 / A500+ 
PROCESORY, PAMIĘCI, 
TWARDE DYSKI, CD ROMY, ZASILACZE 
Ceny zawierają VAT * Sprzedaż wysyłkowa za pobraniem 
pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki e Nasz rachunek 
(VAT) jest podstawą do odliczeń podatkowych e Raty 
ELEKTRONIKA MIKROPROCESOROWA 
= 0-12 56 49 81 godz. 9 - 18 
<< 0-601 56 49 81 godz.9. 18 
Kielce: STERPROJEKT, ul. Słoneczna 30 
Koszalin: GAME SROW, ut. Zwycięstwa 190 
Kraków: BIT COMPUTER, ul. Krzyża 7 
Lublin: XYZ, ul. O 6 
Łódź: ALL [N ONE, ul, Piotrkowska 111 
Łódź: UNERRING MASTERS, ul, Żwirki 16 Warszawa: TOMS, ul. Bełdan 
Nowy Sącz: BAJPCTEK, ul. Wąsowiczów 10 Wrocław: ANUNA, Politechnika - Giełda w nieciziężę 
Olsztyn: MIKRO-FAN, pl. Jadności Slowiańskiej 1 _ Wrocław: HDP, ul. Kościuszki 4 IVp. 
Opołe: AR-WAL, ul. Wyszomirakiego 1 Września: EUREKA, ul, Wojska Polskiego 18 


Poznań: Bi 5 K, ul. Mielżyńskiego 16 Zamość! AMICOM, ul. Piłaucdskiego 1 
Poznań: EUREKA, ul. 27 Grudnia 17 (DH Domer] 


Częstocho: 

Gdańsk: AM-COMM, ul. Wały Jegiellońskia 1 
Gdynia: ANIMAFT, ul. Olsztyńska 15 

Jastrz: £ TESSA, ul. Arki Bożka 2 
Katowice: BASTA, ud. Drozdów 13 8 
Katowice: CATOM, uł. Mickiewicza 4, D.H. 
Katowice! GEPARD, ul. Plotra Skargi 6 


Ziełona Góra: VADIM, ul. Kupiecka 28 


Już wkrótce 














KARTY możliwość 
TURBO DO kapPAbollo 
A2000 nt o 
A3000 TP zo 
A4000 wer 

KOPROCESORY 

do kart Apollo, Elbox, Blizzard, M-Tec... 

PGA 20MHz 19,- 

PGA 25MHz + osc. 95, 

PGA 33MHz + osc. 149,- 

PGA 50MHz 189,- 

PLCC 20MHz + osc. 75, 

PLCC 33MHz + OSC. 129,- 

PLCC 40MHz / 1 


szybsze czytniki są typu SCSI, 
lecz to wymaga dodatkowego 
wydatku na odpowiedni interfejs. 

[mps] 


Koniec Almathery 


Z dniem 17 marca zakończyła 
swą działalność firma Almathera, 
która odniosła wiele sukcesów 
również w produkcji kompaktów i 
oprogramowania dla Amigi (dla 
przykładu można podać znany 
program graficzny Photogenies). 
Almathera jest w pewnym sensie 
„Ofiarą" VIScorpu - ta ostatnia 
firma zleciła Almatherze stworze- 
nie oprogramowania dla swych 


set-top-boxów, lecz nie była w | 


stanie zapłacić za wykonaną pra- 
cę. To było główną przyczyną pro- 
blemów finansowych Almathery I 
w rezultacie jej bankructwa. 

Szkoda, że kolejna zasłużona 
dla Amigi (choć nie tylko) firma 
została rozwiązana. [y] 


Amiga Developer 
Network 


Miła wiadomość dla wszystkich, 
którzy chcą wspomagać Amigę pi- 
sząc oprogramowanie, a nie mają 
dojścia do materiałów „developer- 
skich". Pod koniec marca została 
uruchomiona strona WWW, na 
której chętni będą mogli spotkać 
dane techniczne urządzeń, ucze- 
stniczyć w dyskusjach na wybrane 
tematy, a także otrzymać informa- 
cie o akcjach wspierania develo- 
perów przez różne firmy. W zało- 
żeniach Amiga Developer Network 
ma się stać centralnym miejscem 
dla wszystkich wspierających two- 
rzenie oprogramowania amigowe- 
go. Oto adres strony: 

http: //www.amiga.orgy/deve- 
loper. [y] 


Dalsze losy Voodoo 


Osma Ahvenlampi, autor zna- 
nego | lubianego przez wielu 
mailera pocztowego, ogłosił, iż 
nie będzie już dalej wspierał Ami- 
gi. Szczęśliwym trafem udało mu 
się jednak znaleźć firmę, która 
będzie kontynuowała wydawanie 
tego programu, a także pracowa- 
ła nad jego rozwojem (również 
nad wersją dla pOS-a). Jest to 
Finale Development, Inc. Ich ad- 
res w sieci WWW: 

http://www.Finale-Dev.com/ 

[y] 


Wieści z frontu 


Jeden z amigowskich magazy- 
nów sieciowych zwrócił się do 
byłego szefa Amiga Technolo- 
gies, a obecnego szefa Amiga 


8 


| International (takie dwa w jednym) 
- Petra Tystschenki z pięcioma 
prostymi acz zasadniczymi pyta- 
niami, dotyczącymi przyszłości 
Amigi, na co uzyskał odpowiedż 
iście dyplomatyczną (cytuję). 


dą się targi World of Amiga w 
Londynie. na których Gateway 
2000 zajmie oficjalne stanowi- 
sko. Konferencja prasowa odbę- 
dzie się dzień wcześniej" 

Koniec cytatu... (no com- 
ments). 

W międzyczasie jednak pan T. 
udzielił wywiadu niemieckiemu 
Amiga Magazin. Nie ma sensu 
powtarzać go tu w całości, ogra- 
niczę się jedynie do przekazania 
najważniejszych (IMHO) fragmen- 
tów: 

Gateway 2000 zamierza roz- 
począć działalność od punktu, w 
którym Amiga Technologies za- 
trzymała się po bankructwie 
ESCOM-u (rok temu). AMIGI 
BĘDĄ PONOWNIE PRODUKO- 
WANE I SPRZEDAWANE. NOWY 
WŁAŚCICIEL NIE ZAMIERZA WY- 
KORZYSTYWAĆ TEJ TECHNO- 
LOGII DO JAKICHKOLWIEK IN- 
NYCH CELÓW, jak to na przy- 
kład chciał zrobić VIScorp (za- 
mierzając włożyć układy Amigi do 
swoich set-top-boxów). 

W najbliższej przyszłości (tj. od 
1 maja -mps) zostanie wznowio- 





„W dniach 17/18 maja odbę- | 


na produkcja A1200, która bę- 
dzie sprzedawana po dotychcza- 
sowych cenach (bleee... -mps). 


Nie zamierzamy ani podnosić ani | 


opuszczać ceny. 

Amiga w obecnej konfiguracji 
nie jest ósmym cudem świata. 
Rozwój (i przeżycie) komputera 
zależy jednak nie tylko od nas, 
ale i od firm „trzecich”. Mamy 
zamiar rozmawiać z takimi firma- 
mi i z developerami tak szybko 
jak to tylko będzie możliwe. 

Tyle pan Tystschenko. 

Jednocześnie jedna z najbar- 
dziej zaangażowanych firm - pha- 
se5 - zapomniała o dawnych ura- 
zach i pierwsza „wyciągnęła rękę”. 
Na sieci pojawiły się gratulacje od 
phase5 dla Gateway 2000, a Wolf 
Dietrich (szef phase5) ponownie 
zaproponował współpracę w dzie- 
dzinie rozwoju technologii. 

Podczas minionego roku kon- 
tynuowaliśmy prace zapoczątko- 
wane wspólnie przed bankruc- 
twem ESCOM-u i już tylko chwila 
dzieli nas od wypuszczenia na 
rynek produktów nowej genera- 
cji. Jeśli tylko Amiga Internatio- 


nal zechce, możemy kontynuo- | 


wać nasze prace dalej razem - 
powiedział szef phase5. 
Tymczasem Gateway już zaczął 
działać. Natzw. Gateway97 con- 
vention udało się zebrać 14 
amerykańskich firm amigowych. 


Wystawa 


7 marca odbyło się uroczyste otwarcie wystawy grafik komputero- | 


wych Dariusza Zwierzyńskiego (vel „Animala”). Grafiki prezentowano 
do końca marca w galerii białostockiego Wydziału Architektury. Jako 


| że prace wykonano w całości na Amidze i w dodatku podczas | 
otwarcia prezentowano Amigę autora „wakcji” - wzbudziło to olbrzy- 





mią konsternację wśród „zgrzybiałego" grona profesorów i studen- 
tów. Zaskoczeni „niebiescy” zadawali szereg przezabawnych pytań, 
dostarczając amigowcom masę przedniej zabawy. Obecna była tak- 
że TVP, co zaowocowało pokazaniem Amigi w telewizji. Autor używa 
Amigi 4000 z kartą CyberVision 64 do pracy w telewizji kablowej i 
tworzenia grafiki do gier. (red.] 











W sprawozdaniach z imprezy 
dziennikarze zachłystują się tym, 
że aż 700 amigowców pojawilo 
się na niej. Mam cichą nadzieję 
(choć to matka głupich), że na 
Gambleriadzie pojawi się znacz- 
nie więcej polskich amigantów. 

A na zakończenie info dla miło- 
sników A4BOX-a. Na DalNET po- 
wstał nowy kanał ircowy łłaxbox 
poświęcony dyskusji na temat 
tego komputera. [mps] 


A jednak nas widzą 


Wiele razy pisałem, iż Amiga 
jest zupełnie niedostrzegana 
przez media inne niż czysto ami- 
gowskie gazetki. Na szczęście 
sytuacja ta zaczyna się powoli 
zmieniać. Do różnych redakcji 
trafiają bowiem ludzie, którzy pa- 
miętają o Amidze i potrafią obiek- 
tywnie przedstawić jej zalety. 
Ostatnie jaskółki to m.in. cykl 
artykułów w „Life Video”, cykl 
„Kącik elektronika amigowca” w 
„Elektronice dla wszystkich”, ar- 
tykuły G. Grzyba w „Teletopie" 
(miesięczniku nadawców telewi- 
zyjnych), czy heroiczne boje sa- 
motnego V0yagera w „Miesięcz- 
niku Internet". [mps] 


Obniżki 


Firma Eureka wprowadza sze- 
reg obniżek na sprzedawane to- 
wary. Dotyczy to zarówno sprzętu 
jak i oprogramowania. Przykłado- 
wo nowe Amigi 1200 kosztują 
obecnie poniżej 1100 zł, a za 
kartę Cybervision 64 3D trzeba 
zapłacić 899 zł. W sprzedaży po- 
jawi się także sparo gier na kom- 
paktach - dotychczas nie spro- 
wadzanych do Polski, po bardzo 
przystępnych cenach. [red.] 


Nowe kompakty 


Jest już Aminet 18 (a na nim 
głównie dema, gry, obrazki i mo- 
duły). Komercyjnym „awoździem” 
jest tym razem coś dla giercma- 
nów - pełna wersja wyścigów 
samochodowych X-Treme Ra- 
cing. Ossowski proponuje także 


| drugi kompakt z serii „Geek Gad- 
| gets”. HaageaPartner proponu- 


je (niestety za straszne pienią- 


| dze) kompakt z zestawem trzech 


doskonałych programów: Draw- 
Studio, ImageStudio i Texture- 
Studio. A unas? Pojawił się także 
drugi kompakt „Świata Gier Kom- 
puterowych”. Cóż - nawet bar- 


| dzo ostra recenzja niczego auto- 


rów nie nauczyła. Część amigo- 
wa jest jeszcze mniejsza niż na 
jedynce i nadal nagrana w forma- 
cie „8+3”. Na Gambleriadzie za- 
powiadana jest premiera kompak- 
tu-niespodzianki. [mps] 
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Marek Pampuch 


ak było i tym razem, ba — 
jedyne wystawiające firmy, 
które można wiązać z Aml- 
gą (Maxon i Electronic 
Design) wystawiały wyłącznie 
pecetową część swojej oferty. 
Zaskoczeniem był dla mnie brak 
tradycyjnie wystawiającej się na 
tych targach firmy Village Tro- 
nic, do której siedziby można 
dojechać z terenów targowych 
tramwajem (trzy przystanki). Czy 
zatem moja wyprawa na te targi 
oraz zamieszczenie ich opisu w 
Magazynie AMIGA ma sens? 
Okazuje się, że tak. Przede 
wszystkim na stoisku Motoroli 
można było zobaczyć zapowia- 
dany już w Kolonii prototyp kom- 
putera PIOS ONE (opisany w 
innym artykule) oraz BeBox, o 
którym też głośno w amigow- 
skim środowisku. Ponadto dla 
mnie Amiga to nie tylko sam 
komputer, ale także wszystko 
co do niego da się podłączyć 
tak, aby to działało (nawet jesli 
są to akcesoria „czysto peceto- 
we”). Na targach można było 
zobaczyć wiele nowinek, które 
mają szansę doczekania się w 
przyszłości wersji działających 
z Amigą - jak stało się to na 
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W dniach 13-19 marca 1997 r. w Hanowerze odbyły się 

kolejne targi CeBIT. Te największe i najbardziej presti- 

żowe targi komputerowe na Świecie nigdy nie groma- 

dziły dużej liczby firm amigowskich. Być może dlate- 

go, że oprócz prestiżu bardzo wysoka jest także cena 

stoisk, a firmy zajmujące się naszym komputerem 
do bogatych nie należą. 


przykład z nagrywarkami CD czy 
IOmega ZIP. A dodatkowo - 
można tam spotkać „z obu stron 
lady" wiele osób nadal związa- 
nych z Amigą I uzyskać od nich 
czysto amigowe informacje. 


Takimi osobami (oprócz „czy- 
sto naszego" PIOS) byli m.in. 
pan David Pleasance (były szef 
Commodore England) - udziela- 
jący się obecnie w jednej z an- 
gielskich firm zajmujących się 





osprzętem dla nagrywarek, czy 
przemykający się chyłkiem pan 
Tystschenko. Ten ostatni wyra- 
żnie jednak unikał kontaktu z 
„amigowcami! (nie tylko dwukrot- 
nie ze mną, ale i np. z szefem 
Maxxona. Zapewne szukał chęt- 
nego na zakup firmy (która pod 
jego rządami kwitnie doprawdy 
zdumiewająco :-)) i nie chciał 
odpowiadać na drażliwe pytania. 
Był również mój ulubieniec Gil- 
les Beurdin - w charakterze... 
przedstawiciela firmy Scala na 
Niemcy, Współczuję sympatycz- 
nym Norwegom. Spotkałem tak- 
że przedstawicieli firm Eureka i 
Micronik oraz wielu amigowych 
znajomych z całej Europy. 
Ponadto można było się zapo- 
znać z wchodzącym na rynek 
standardem USB, który amigow- 
ców powinien zainteresować 
choćby dlatego, że został zaim- 
plementowany w prototypie kom- 
putera firmy PIOS. Go to takie- 
go? USB (Universal Serial Bus) 
jest to szyna pozwalająca na 
przesyłanie danych do gniazda 
szeregowego i ułatwiająca insta- 
lację podłączanych tam urzą- 
dzeń zewnętrznych (jak mode- 
my, joysticki, skanery, kamery 
cyfrowe, a nawet mikrofony czy 
głośniki). Oczywiście urządzenia 
te muszą być odpowiednio do- 


pasowane. Choć jest to kolejny 
sposób na wyciąganie z ludzi 
pieniędzy, niemniej wielu ode- 
tchnie z ulgą, bowiem USB zwał- 
nia użytkownika od zgłębiania 
czarnej magii „zworkologii sto- 
sowanej'. USB samo wykryje, 
czy urządzenie jest podłączone 
czy nie i „poinformuje o tym 
komputer. Szyna USB przenosi 
także napięcie +5 V co wyelimi- 
nuje dodatkowe zasilacze ze- 
wnętrzne (np. do modemów). 
Można w ten sposób podłączyć 
do jednego komputera nawet do 
127 urządzeń. 





A „mniej 
amigowskie” 
nowości? 


Jędnym z wystawców była fir- 
ma Commodore. Ta sama firma 
Commodore, która (podobnie 
jak Amiga Technologies) była 
spółką holdingu ESCOM zajmu- 
jącą się sprzedażą pecetów z 
logo GBM, Po upadku ESCOM- 
u sympatyczni Holendrzy potra- 
fili jednak znależć inwestora 
który nie dość, że spłacił ich 








długi (notabene większe niż za- 
ległości Amiga Technologies), 
ale dodatkowo zainwestował i 
pozwolił dalej sprzedawać ich 
wyroby. A zatem - można. Trze- 
ba tylko chcieć, a nie z uporem 
maniaka trzymać się sztywno nie- 
realnie wysokich cen. Na szczę- 
ście w przypadku firmy z Nieuw- 
Viennep nie zadziałał „syndrom 
GBM" przejawiający się wyjątko- 
wo nieudolną polityką rozwijania 
(czy raczej zwijania) przedsię 
biorstwa, 

Niezbyt głośno było ostatnio 
o firmie Quantum. Ten znany pro- 
ducent twardych dysków zasko- 
czył wszystkich nową ofertą: 
Quantum BigFoot (twardy dysk 
5.25 cala IDE/ATA - a zatem 
zadziała z A600 i 1200, ze 
względu na rozmiary jako zewnę- 
trzny) o pojemności do 6.4 GBi 
o wysokości „ultraslim” - 0.75 
cala. Także i Seagate pokazało 
najnowsze „medalisty © podob- 
nych pojemnościach (MP 5040 
1 6050). 

EPSON zaproponował nową 
kolorową drukarkę atramentową 
Stylus 1520 o rozdzielczości... 
1442 dpi. Natym można już dru- 


kować z jakością prawie „foto- 
graficzną”. Cena tej nowościnie 
jest jeszcze ustalona, niemniej, 
jak zapewnił mnie przedstawiciel 
firmy, nie będzie wyższa niż 
„przeciętnej czarno-białej dru- 
karki laserowej", która przecież 
„ledwo dociąga” do 600 dpi. 
Wbrew pozorom nie było eks- 
plozji DVD. Pioneer pokazywał 
nagrywaczkę DVD w cenie 
10.000 USD, Fuji - czyste płyt- 
ki DVD (mają się pokazać pod 
koniec roku i kosztować 99 USD 


sztuka), Philips i Toshiba - od- 
twarzacze (po 2300 USD). Ceny 
straszliwe, ale nie zapominaj- 
my, że podobne ceny miały 
pierwsze nagrywaczki i czytniki 
kompaktów klasycznych i to nie 
tak dawno. 

A i w klasycznych nagrywar- 
kach ruch jest duży. Większość 
firm pokazywała nagrywarki o 
podwójnym” zapisie i „poczwór- 
nym” odczycie (czyli 2x/4x), kil- 
ka (w tym JVC, Fujitsu i Toshiba 
- 2x/6x), a mało znana singa- 
purska firma AGS Compro wy- 
stawiła nagrywaczkę rzekomo 
4x/8x. Niestety, nie chciała jej 
zademonstrować. Nie wiem za- 
tem, czy można im wierzyć. 

Ciekawa może być nowa pro- 
pozycja firm Ricoh, Sony, HP, 
Yamaha, Mitsubishi iPhilips (każ- 
dej z osobna). Jest to nagrywar- 
ka wielokrotnego użytku, czyli 
CDRW. Płytkę (pojemność 650 
MB, cena 25 USD) można na- 
grać dowolną ilość razy. A to co 
nam się przestało już podobać - 
możemy zmazać! To może być 
przełom w dziedzinie archiwiza- 
cji. Wbrew zapowiedziom nie 
zagrozi to jednak, moim zda- 





niem, klasycznym CD-ROM-om, 
bo: tak nagraną płytkę widzi je- 
dynie nagrywarka lub czytnik dla 
DVD, które, jak każda nowość, 
są piekielnie drogie, same płytki 
też do tanich nie należą. Jednak 
ta nowinka jest interesująca 
choćby i dlatego, że na pewno 
wymusi znaczną obniżkę cen na- 
grywarek „jednorazowych”. 
Konkurencją dla CDRW może 
być napęd PC518E firmy TEAC 
potrafiący odczytywać zarówno 
normalne kompakty, jak i propo- 
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nowane przez TEAC. kartridże 
(będące niczym innym jak dys- 
kietką o pojemności 650 MB) 
z szybkością odpowiadającą 
„ośmiokrotnym” czytnikom CD 
(1.2 MB/sek). Ale | ta nowinka 
jest dość droga. 

Droga była także kopiarka do 
kompaktów firmy JIS Encore. Ta 
„piracka wieża" działa bez ko- 
nieczności podłączenia do kom- 
putera i kopiuje wszystkie znane 
formaty CD (siedem kopii w cią- 
gu 20 minut), 

Jeśli ktoś nie chce nagrywać 
kompaktów, a jedynie je odtwa- 
rzać, może zainteresują go czyt- 
niki prezentowane na CeBiT 
przez Toshibę (XM-301 B - 15x 
czyli 2.2 MB), TEAC (CD51658- 
16 x, czyli 2.4 MB/S), czy Acer 
Peripherals (18XMAX - nawet 18 


x, co oznacza 2.7 MB/S, czyli 
szybciej niż twarde dyski). A 
mówiono, że 15 x to górna gra- 
nica możliwości CD-ROM-ów... 
Na pytanie o to, czy znana już 
propozycja firmy Imation (napęd 
dyskietek 120 MB) zadziała z 
Amigą - przedstawiciel firmy roz- 
łożył bezradnie ręce. Ale... do 
IOmega ZIP teź na początku nie 
było amigowskiego softu, 
Mitsubishi proponowało pa- 
mięć na karcie PCMCIA o po- 
jemności 75 MB. Niestety nie 
wiedziano tam, co to jest Amiga, 


zatem po odpowiedź udałem się _ 


do pobliskiego dr. Kittela. Po- 
wiedział, że chyba nie. No, ale 
skoro swego czasu ten sam pan 
dr K. poinformował mnie, że kart 
z procesorem 68060 do A1200 
być nie może = spodziewam się, 
że po raz kolejny (jak to było w 
przypadku tej karty, szybkości 
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transferu CD-ROM, czy bariery 
2 GB „widzianego” dysku) okaże 
się, że praktyka przerosła teo- 
rię. Na pewno jednak można 
wykorzystać taką pamięć wybie- 
rając odpowiadający nam model 
aparatu fotograficznego zapa- 
miętującego zdjęcia na POMCIA 
(m.in. Fuji i Panasonic). Ponie- 
waż fotografie zapamiętywane są 
w formacie BMP = z ich odczyta- 
niem poradzi sobie amigowskie 
oprogramowanie do podobnego 
aparatu Chinon, proponowane 
przez firmę MLC. Wspomniany 
Chinon (za 1480 DM) nadal jest 
najtańszym tego typu aparatem. 

Zaskoczeniem dla mnie był 
fakt, że choć ostatnio było wiele 
szumu wokół połączenia firm US 
Robotics i 3Com - firmy te wy- 
stawiały osobno | to w oddalo- 


TRAKKECEKORELEFEKIE 


FYYTLEKKAKKLAATEEEEERNYFAFEREGLR 





nych od siebie sprawach, a na 
„draźliwe” pytanie dotyczące fu- 


zji, w obu udzielono mi wyjątko- | 


wo wymijającej odpowiedzi. 
Znacznie chętniej natomiast od- 
powiadano na pytania dotyczą- 
ce modemów nowej generacji 
X2, pozwalających na zwykłej li- 
nii telefonicznej uzyskać trans- 





ter 56 kb/s. Demonstrowano 
różnice szybkości łącząc się z 
dwóch sąsiadujących kompute- 
rów (jeden wyposażony w nor- 
malnego Sportstera, drugi w X2). 
Na bardzo obciążonej, bo była 
godzina 14.00, linii do AltaVisty 
uzyskaliśmy odpowiednio 704 
KB i 4.6 MB. Trzeba przyznać, 
że to robi wrażenie. Chcąc przy- 
spieszyć swoje połączenia - nie- 
koniecznie jednak musimy od 
razu kupować nowy modem. 
Wszystkie modemy USRobotics 
wyposażone w pamięć flash 
(m.in. Sportster Flash) mogą być 
w prosty sposób upgradowane. 
Największy konkurent - CISCO 
- zapowiedział na specjalnie 
zwołanej konferencji prasowej 
kontratak. We współpracy z Mi- 
crocomem chcą do końca roku 
wypuścić modem co najmniej tak 
samo szybki. Ta konkurencja 
może przynieść ulgę dla kiesze- 
ni wszystkich tych, którzy zmu- 
szeni są do korzystania z Inter- 
netu za pośrednictwem TP S.A. 

Zainteresowało mnie także 
urządzenie, prezentowane przez 
ukraińską firmę CompTrade, po- 
zwalające na przegrywanie płyt 
analogowych na kompakty 
(młodszych Czytelników intormu- 
ję, że były czasy, gdy przeboje 
ówczesnych gwiazd nagrywano 
na duże czarne plastikowe krąż- 
ki z dziurką w środku, a odtwa- 
rzano za pomocą niszczącej toto 
igły). W dobie ekspansji kom- 











paktów nazwano to, dla odróż- 
nienia, płytą analogową. 
Największą sensacją CeBIT 
(nas, amigowców jednak mało 
interesującą) był chyba „atak na 
Intela". I to nie tylko słowny - 
przejawiający się w uporczywie 
krążącej po wystawowych halach 
plotce, że Intel MMX ma błąd 
powodujący znaczne spowolnie- 
nie programów korzystających z 
koprocesora - ale i czynny: AMD 
zapowiedziało konkurencyjny 
procesor o nazwie AGP, Digital 
przedstawił zaś procesor Al- 
pha21164PC/533 Mhz, który 
nie dość, że jest znacznie szyb- 
szy niż Intel Klamath MMX/233, 
to na dodatek tańszy! Na nowym 
procesorze Digitala działają bez- 
problemowo zarówno  Shit- 


,tows95, jak i NT 4.0. Najwięk- 


szy obecnie europejski sprze- 
dawca pecetów - Vobis - zade- 
klarował, że od maja będzie wy- 
posażał swoje komputery w 
21164PC. 

A polonica? Jak zwykle Pola- 
cy (14 firm) wystąpili w grupie. 
Dla amigowców interesujące 
mogły być FidelTronik - produ- 
cent UPS-ów (jeden z nich opi- 
saliśmy w MA) oraz opolska fir- 
ma Axxel prowadzona przez... 
amigowców (częściowo byłych), 
a produkująca ładne mousepa- 
dy z różnymi obrazkami. To na 
pewno „pójdzie z Amigą", a za- 
tem wkrótce opiszemy dokładnie 
te podkładki pod zwierzaka. 

W ostatnim dniu CeBiT-u w 
tłum poszła wieść, że Amiga 
Technologies została jednak 
sprzedana. Ponieważ nie udało 
mi się na miejscu uzyskać w peł- 
ni wiarygodnego potwierdzenia 
- przeczytacie o tym w newsach, 
które drukują się później niż re- 
szta numeru. 

Podsumowując: wygląda na 
to, że najgorszy kryzys nasz uko- 
chany komputer ma już za sobą, 
akomputery amigopodobne „sta- 
ły się ciałem” (wreszcie). Teraz 
już na pewno będzie z górki. 
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atargach w Kolonii przed- | 


stawiciele PIOS-a długo i 

gorąco zapewniali, że na 

CeBIT pokażą prototyp 
tego komputera. Przyznam, że 
za bardzo nie wierzyłem w te sło- 
wa, stąd moje zaskoczenie, gdy 
na stoisku Motoroli zauważyłem 
opisywany komputer. Właściwie 
były to dwie odmiany komputera 
PIOS ONE, każdy w identycznej 
obudowie: MaxxTrem - odmia- 
na Macintosha oraz tytułowy 
TransAM. Głównymi autorami 
PIOS ONE są byli pracownicy 
Commodore, Amiga Technolo- 
gies a nawetVlScorpu: Dave Ha- 
ynie, Andy Finkel, Carl Saasen- 
rath i dr Peter Kittel. 

Z punktu widzenia technicz- 
nego PIOS ONE jest klonem 
Macintosha PPC. Procesor 
MPC603e/200 umieszczony 
jest na karcie wkładanej w slot 
PCI na płycie głównej (co po- 
zwala na łatwą zamianę proce- 
sora na nowszy lub szybszy). W 
opracowaniu jest karta wielopro- 
cesorowa, na której będą odpo- 
wiednio połączone dwa lub czte- 
ry procesory PPC, co umożliwi 
uzyskanie wyników prawie dwu= 
lub czterokrotnie lepszych niż z 
pojedynczego procesora. Karta 
ta ma pojawić się w sprzedaży 
przed Gwiazdką. W miarę roz- 


woju sytuacji i stosownie do za- | 


potrzebowania, firma może opra- 
cować nowe karty z kolejnymi 
procesorami rodziny PPC (na 
przykład z przedstawionym na 
stoisku Motoroli prototypowym 
XPC604). Poszczególne odmia- 
ny PIOS-a różnią się jedynie nie- 
którymi gniazdami wyjścia/wej- 
ścia oraz oprogramowaniem 

Przy jego tworzeniu założono 
bowiem, że PIOS ONE za pomo- 
cą odpowiedniego oprogramo- 
wania ma działać z dowolnym 
systemem operacyjnym, w tym 
opisywanym niedawno pOSem, 
BeOSem i Linuxem, a zatem sy- 
stemami, na których możliwe jest 
uruchomienie większości opro- 
gramowania Amigi. Niestety po- 
kazywany prototyp za bardzo nie 
działał z BeOSem kreowanym na 
nowy system dla Apple'a. Wpraw- 
dzie na monitorze pojawiał się 
napis, iż do końca targów wszy- 
stko zostanie doprowadzone do 
stuprocentowej sprawności, ale 
niestety nie wyszło. 

Większość podzespołów PIOS 
ONE to typowe „pecetowe” ele- 
menty. Dźwięk zapewnia zinte- 
growany z płytą układ umożli- 
wiający uzyskanie dźwięku ste- 
reo 16-bit (44.1 kHz) i obsługę 
MIDI. PIOS ONE ma dwa porty 
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Konkurencja dla phase5 


TRANSAM 


Być może zdziwi was tytułowa nazwa, bowiem o 

takim wyrobie nikt dotąd nie słyszał. TransAM to 

odmiana komputera firmy PIOS, pokazana po raz 

pierwszy na targach CeBIT. © pracach firmy przy 

czymś mającym być następcą Amigi było ostatnio 
dość głośno. 


| 
| 


USB pozwalające na połączenie 
urządzeń zewnętrznych tego na 
razie raczkującego typu. Takie 
„patrzenie w przyszłość" podo- 
ba mi się - przypomnę, że Amiga 
też była od razu wyposażona w 
niezbyt wówczas znane SCSI. 
Nie podoba mi się natomiast to, 
że podłączona klawiatura PS2 
nie miała klawiszy „typowo ami- 
gowskich”, a na pytanie pod ja- 
kie klawisze podłożone są [Help] 
i [Amiga], dr Kittel lekko się zdzi- 
wił, Mam nadzieję, że ta niedo- 
róbka zostanie usunięta. Kom- 
puter zawiera dwa gniazda sze- 


transaAM 





| regowe standardu RS422, dwa 


najpopularniejszego standardu 
RS232 | jedno gniazdo równole- 
głe. PIOS ONE może być stero- 
wany typową pecetową myszką 
lub typowym pecetowym joystic- 
kiem I ma na płycie wbudowane 
SCSI-2. Ciekawostką jest dodat- 
kowy slot, w którym (niezależnie 
od „tradycyjnej" pamięci RAM) 
można umieścić tzw. pamięć 
podręczną (cache). 

TransAM zawiera dodatkowo 
CD-ROM (4x), stację dyskietek 
(typowa pecetowa 1.44), twardy 


| dysk 1.7 GB, 8 MB RAM (nie 





typowe SIMM-y, a DIMM), do- 
datkowy slot na rozszerzenie pa- 
mięci RAM (oprócz wspomnia- 
nego slotu na „kaszę”), kartę 
graficzną opartą na najtańszym 
83, dwa sloty PCI i trzy ISA. Na 
targach CeBIT zapadła decyzja, 
że zestaw standardowy będzie 
wyposażony w kartę PC (nie wia- 
domo jeszcze jaką - przeprowa- 
dzane na CeBIT próby z Siame- 
se zakończyły się bowiem kom- 
pietnym fiaskiem). 

Dzięki uprzejmości czeskiej 
firmy JavoSoft (thx Ivo) oraz pol- 
skiej Eureki miałem także możli- 
wość porozmawiania z panem 
Johnem Smithem - wiceprezy- 
dentem firmy PIOS, na tematy 
„techniczno-ekonomiczne". We- 
dług zapewnień pana Smitha 
TransAM ma się pojawić w czerw- 
cu 1997 | ma kosztować około 
2700 DM. To „nieco” więcej niż 
zapowiadane 1500 DM. Wyjąt- 
kowo sztywne stanowisko sze- 
fostwa PIOS-a w sprawie ceny, 
nie nastraja optymistycznie. Zu- 
pełnie nie dotarły do p. Smitha 
moje argumenty. że są kraje, w 
których ludzie zarabiają mniej niż 
w USA czy Niemczech, i że le- 
piej sprzedać przykładowo 1000 
szt, z zyskiem 100 DM niż mniej 
sztuk z dużo większym zyskiem. 
Mima że „ekonomicznie” wycho- 
dzi na to samo, to w tym pierw- 
szym przypadku zyskuje się 
znacznie więcej potencjalnych 
klientów na dodatkowe rozsze- 
rzenia czy karty, itp. W tej sytua- 
cii rozbawiły mnie nieco słowa 
p. Smitha, że padły CBM iAT, w 
których pracował i nie chce, aby 
padł PIOS. Wspomniane firmy 
zbankrutowały bowiem głównie 
przez maniakalne i sztywne trzy- 
manie się cen i to w momencie, 
gdy pecetowa konkurencja ta- 
niała błyskawicznie. Cóż, widać 
ludzie z kręgu byłego CBM mają 
klapki na oczach. Dobrze, że 
przynajmniej inne firmy zaanga- 
żowane w „wyścig do RISC-a" 
(na przykład phase5) potrafią być 
elastyczne cenowo 

Pan Smith zapewnił mnie, że 
na 99% firma dostarczy prototyp 
komputera TransAM na Amiga 
Show. Po ubiegłorocznych smut- 
nych doświadczeniach z p. Tyst- 
schenko, który zapewniał, że 
przyjedzie na 100%, a odwołał 
przyjazd na godzinę przed roz- 
poczęciem imprezy, gdy nie 
można już było nikogo o tym za- 
wiadomić, nie chcę ani Wam, 
ani sobie robić złudzeń. Choć, 
skoro w ciągu czterech miesię- 
cy, jakie dzielą CeBIT od Kolonii 
PIOS potrafił przejść od „nicze- 
go” do częściowo działającego 
prototypu - jest minimalna szan- 
sa, że może się uda. 
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jestety, w chwili gdy to 

piszę (23 marca) nie jest 

jeszcze w pełni wiadomo, 

czy będzie to impreza 
podobna do ubiegłorocznej. 
Pewne jest tylko jedno. Na pew- 
no nategorocznej Gambleriadzie 
będzie kilka firm amigowskich. W 
roku ubiegłym najczęściej kupo- 
wano wieże Micronika, czytniki 
CD-ROM na stoisku AR-wala oraz 
amigowe koszulki i karty Blizzard 
IV w Eurece. Abyście mogli się 
przekonać, co firmy będą miały 
Wam do zaoferowania - przygo- 
towaliśmy krótki „przewodnik” po 
tym, co naszym zdaniem może 
być tegorocznym hitem. Firmy 
uszeregowaliśmy alfabetycznie. 

* ANIMATEC pokaże pierwszy 
w Polsce wideoklip wykonany w 
całości na Amidze i na Scali, a 
także kilka mniejszych (co nie 
oznacza, że mniej ciekawych) 
prac. 

* AR-wal wciąż się zastana- 
wia, czy wystawiać. Jeśli jednak 
uda się przekonać firmę to hitami 
stoiska powinny być Amigi w bar- 
dzo atrakcyjnych cenach (C©D32, 
A500 | A600), rozszerzenia i kar- 
ty Elboxu oraz duży wybór kom- 
paktów, gier i joysticków do Ami- 
gi. 

* EUREKA szykuje szereg nie- 
spodzianek. Oprócz pięciu wy- 
danych przez tę firmę kompak- 
tów (MACD1 i 2, Fonts, Textu- 
res, Scene Explorer) czy amigow- 
skich gadżetów (koszulki i cza- 
peczki) na Gambleriadzie będzie 
można nabyć wszystko z bogatej 
oferty Eureki, w tym wyjątkowo 
tanie Amigi 1200. Być może na 
stoisku Eureki będzie można zo- 
baczyć komputer AMTrans (zna- 
ny dotąd pod nazwą PIOS ONE). 

* MAGAZYN AMIGA nie poka- 
że ani nie będzie sprzedawał ni- 
czego, niemniej będziemy na 
Gambleriadzie wszyscy, i nawet 
znajdziemy nieco czasu na roz- 
mowy z Wami :-). Postaramy się 
także zorganizować jak najwięk- 
szą liczbę konkursów (z nagroda- 
mi oczywiście) I innych atrakcji, 
abyście nie żałowali decyzji zja- 
wienia się na imprezie. W tym 
miejscu chcemy podziękować 
pierwszym sponsorom nagród, 
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W dniach 23-25 maja na warszawskim Torwarze 

odbędzie się kolejna Gambleriada. W ubiegłym roku 

przy okazji tych targów udało się zorganizować 

imprezę o nazwie Amiga Show. Postanowiliśmy po 
wtórzyć ją także i w tym roku. 


którymi są Wydawnictwa (alfabe- 
tycznie) Helion i LUPUS, oferują- 
ce książki o Amidze (także itakie, 
których premiera będzie miała 


| miejsce właśnie na Gambleria- 
dzie). 








* MICRONIK przedstawi nam 
przede wszystkim kartę Z-3 do 
wieży Infinitiv. Karta ta posiada 
m.in. sloty umożliwiające korzy 
stanie z kart Zorro IIl oraz z kart 
PowerPC produkcji phase5. Mi- 
cronik zapewnił nas, iż dołoży 


wszelkich starań, aby na Gam- | 


bleriadzie mogły być do nabycia 
także i karty PowerPC. 


magazyn 


Bardzo ciekawą propozycją 
Micronika są wewnętrzne i ze- 
wnętrzne stacje gęstych dyskie- 
tek przeznaczone do wszystkich 
rodzajów Amig. Stacje te nie wy- 
magają żadnego dodatkowego 
oprogramowania - wystarczy je 
podłączyć do Amigi. Ponieważ 
rozpoznają także formaty: „nor- 
malnych” dyskietek, MS-DOS i 
MAC, mogą być doskonałą alter- 
natywą dla niektórych wysłużo- 
nych stacji, zwłaszcza że ich cena 
jest umiarkowana. 

Micronik znacznie rozszerzył 
także ofertę wszelakich przelo- 
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tek, kabli, wtyczek, itp. drobia- 
zgów bez których czasami „nie 
da się żyć”. 

Firma zapowiada, że na Gam- 
bleriadzie zaproponuje wyjątko- 
wo atrakcyjne ceny. 

*- PDI zamierza pokazać Amigi 
w Internecie. Będzie to zadanie 
bardzo trudne, bowiem Torwar 
obsługiwany jest przez jedną 
przedpotopową centralę telefo- 
niczną, niemniej widząc zaanga- 
żowanie osób zajmujących się tą 
sprawą wierzymy, że wszystko 
będzie dobrze. 

* TOMS także zapowiada kil- 
ka nowych rzeczy. Firma ta tra- 
dycyjnie zajmuje się rozszerza- 
niem wszelkich modeli Amig, w 
tym i takich, które pyły uznane 
przez producenta za „konstruk- 
cje zamknięte”. Oprócz tradycyj- 
nych rozszerzeń do CD32 - przej- 
ściówek do podłączania najroz- 
maitszych urządzeń zewnętrz- 
nych, znajdzie się także konsola 
do A1 200, przełączniki kickstar- 
tów oraz stacje dyskietek. Firma 
Toms najprawdopodobniej wystą- 
pl także z ofertą Elstatu. 

Z uzyskanych przez nas u orga- 
nizatorów informacji wynika po- 
nadto, że na Gambileriadzie będą 
wystawiać także firmy „hybrydo- 
we" (Amiga/PC) takie, jak: Ava- 
lon, Marksoft, MATT. Mirage, 
SevenStars (na stoisku CD-Pro- 
jekt), Techland i inne. Na tych 
stoiskach także będzie można 
znaleźć coś nadającego się do 
Amigi. 

Na zakończenie mały apel: 
mimo niezbyt ciekawej sytuacji 
opisane powyżej firmy zmobili- 
zowały się i postanowiły Wam 
się pokazać. Doceńcie to i staw- 
cie się tak licznie, jak tylko bę- 
dzie możliwe, a ponadto przygo- 
tujcie jakąś kasę. Na targach 
bowiem zawsze można kupić coś 
ciekawego za cenę znacznie 
bardziej atrakcyjną niż w normal- 
nej sprzedaży. A jeśli nawet chwi- 
lowo Was nie stać na zakupy - 
przyjedźcie mimo to. Pokażecie 
w ten sposób amigowskim fir- 
mom, że nadal istnieją fani, zain- 
teresowani tym komputerem i że 
mogą na Was liczyć w przyszło- 
ści. Tym samym pokażemy także 
(podobnie jak w roku ubiegłym), 
że nie wszystko pecet co się 
świeci, 
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INFINITIV POWER PC 


Marek Pampuch 


Infinitiv 1200 napisaliśmy, że dzięki niej można z 
A1200 zrobić A4000. Teraz okazuje się, że wieża 
Infinitiv, która, jak sama nazwa mówi, daje nieogra- 
niczone możliwości - pozwala zamienić A1200 w coś 
jeszcze lepszego niż zwykła „czterytysiączka”. 


wszystko to dzięki nowej 
karcie rozszerzeń, która 
została opracowana do 
wieży Infinitiv, Umożliwia | 
ona korzystanie nie tylko z kart 
standardu Zorro Il czy kart pece- 
towych, ale także i Zorro III, do- 
datkowo również pracuje z kartą 
PowerPC firmy phase5. Ponad- 
to w samej wieży dokonano kilku 
zmian, które zdecydowanie po- 
prawiają komfort jej obsługi. 

Nowa karta „Z-3" ma 5 slo- 
tów Zorro II/1lI, 1 slot video, 2 
sloty PCI i 1 slot ISA. Sloty te 
są zgodne ze slotami A4000, 
ma także kołki podtrzymujące 
karty do A4000 (jak w „orygi- 
nale”). Taki sam jesttakże układ 
zworek. 

Na karcie znajduje się także 
slot SIMM-PS2, w którym pracu- 
ją zarówno pamięci typowe, jaki 
szybsze pamięci EDO RAM (o 
pojemności do 8 MB). Korzysta- 
jąc z tego RAM-u mamy możli- 
'wość uzyskania tak zwanego 
Shadow RAM, co pozwala na 
uruchomienie dwóch systemów 
operacyjnych jednocześnie, na | i 
przykład systemu operacyjnego 
Amigi i Power-OS. z ; 

Dużą zaletą płyty jest zinte- ) 1 
growany szybki kontroler SCSI H p 
Il, który pozwala na podłączenie h 
do siedmiu urządzeń SCSI we- uł. 
wnątrz obudowy lub za pomocą 
dodatkowych wyprowadzeń (ami- 
gowe (25-pin) albo pecetowe 
mini SCSI (50 pin)) użytkowanie 
zewnętrznych modeli. 

Podczas testu wypróbowali- 
śmy karty graficzne CyberGra- 
phX 3D oraz Picasso IV. Każda z 
kart była konfigurowana jako 
Zorro Ill/32 bit. Obie te karty 
współpracowały bez zarzutu z 
kartą rozszerzeń i mimo usilnych 





w | Are - <REEEE "20; m 





| starań nie udało mi się zawiesić 
komputera. 

Szczególnie interesujący jest 
jednak znajdujący się na opisy- 
wanej płycie siot GPU (200 
pin), na którym testowaliśmy 
kartę Cyberstorm MK 2 ze 128 
MB pamięci RAM. Również i tu 
nie było problemu, a wyniki 


szybkościowe były podobne do 
tych uzyskanych przez kol. 
Szczygła podczas testu tej kar- 
ty w „normalnej” A4000. Nie- 
wątpliwą zaletą tego rozwiąza- 
nia jest także i to, że instalacja 
kart na płycie Z-3 w wieży Infi- 
nitiv nie wymaga rozkręcenia 
połowy komputera, a instalacja 
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czy wymiana kart odbywa się 
błyskawicznie po zdjęciu bocz- 
nej ścianki wieży. 

Najważniejsze jednak jest to, 
że nowa karta rozszerzeń działa 
z kartą Power PC produkcji pha- 
se5. | to na dodatek działa tak 
dobrze, że phase5 udzieliło Mi- 
cronikowi, jako pierwszemu pro- 
ducentowi na świecie, certyfika- 
tu „PowerUP Approved". Dodat- 
kowo Micronik i phaseś zawarły 
porozumienie o współpracy, na 
mocy którego zostanie opraco- 
wana specjalna, tańsza odmiana 
karty PowerPC w cenie poniżej 
1000 DM, Będzie ona bez inter- 
fejsu SCSI, ale ten przecież jest 
zainstalowany na opisywanej 
karcie rozszerzeń. Będzie to nie- 
złe rozwiązanie dla tych, których 
nie stać na „pełną” kartę Po- 
werPC. 

Mieronik zapewnia, że wszy- 
scy, którzy zjawią się na majo- 
wej Gambleriadzie, będą mogli 
zobaczyć Infinitiv PowerPC w 
działaniu. Dodatkowo Micronik 
dołoży wszelkich starań, aby wie- 
ża z kartą PowerPC była na tej 
imprezie do nabycia. W tej chwi- 
li phase5 została sprawa wyłącz- 
nie zakończenia procedury uzy- 
skiwania certyfikatu CE (gdyby 
nie ta biurokracja = która jak wi- 
dać panoszy się nie tylko u nas - 
karty można by sprzedawać już 
wcześniej). 

Także i my przedstawimy do- 
kładny test tej karty (zarówno dla 
A4000, jak i dla wieży Mieroni- 
ka) najszybciej jak to tylko bę- 
dzie możliwe. 

Wspomniane ulepszenia wie- 
ży lnfinitiv są następujące: 
przede wszystkim przesunięto 
zasilacz tak, aby nie było proble- 
mów z umieszczeniem popular- 
nych ostatnio kart turbo „z wia- 
traczkami”. Nie ma już kłopotów 
z wkładaniem | wyjmowaniem 
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dyskietek ze stacji amigowskiej. 
Wręga dolna wieży ma wycięcie 
ułatwiające instalację interfejsów 
PCMCIA. Przełączenie monito- 
rów Amiga/VGA odbywa się te- 


raz za pomocą myszki i nie wy- 
maga dodatkowego przełączni- 
ka. Dwa gniazda slotów na obu- 
dowie posiadają także możliwość 
powiększenia otworów, w przy- 


padku gdy karła ma większe 
„skrzydełko”". 

W ofercie dodatków do wieży 
znajdziemy teraz także koszyki 
„uniwersalne”" (3.5 i 5 cali „w 


"DAR 





AMIGA 
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jednym”) oraz koszyki o wyso- 
kości 1 cala. Można także wy- 
brać przysłonę czołową koszy- 
ka w zależności od urządzenia, 
jakie chcemy w nim zainstalo- 
wać (należy to zaznaczyć przy 
zakupie). 

Końcowe wnioski mogą po raz 
pierwszy od dłuższego czasu 
zabrzmieć optymistycznie. Dzię- 
ki staraniom wielu firm (w tym 
phase5 i Micronika) dla wszyst- 
kich tych, którzy wytrwali przy 
Amidze nadchodzą lepsze cza- 
sy. Na dodatek nowa era w hi- 
storii Amigi jest znacznie bliżej 
niż Wam się wydaje. Należy mieć 
nadzieję, że po kilku latach 
„chudych” nastąpi teraz wiele 
lat tłustych, a jeśli firmy ami- 
gowskie nie zwolnią tempa, to 
w dwudziesty pierwszy wiek wej- 
dziemy z Amigą, która zostawi 
daleko w tyle - choćby opisy- 
waną wieżą Infinitiv z kartą Po- 
werPC = niebieską konkuren- 
cję, zarówno pod względem |a- 
kości, jak i cenowym. 





NADCHODZI 


POWER AMIGA 


Używanie Forbid() do „przyspie- | 


adn 


ak ćwierkają wróble na da- 

chu, Amiga PowerPC ma 

się pojawić już niedługo 

(na razie w postaci karty 
phase5). W związku z tym Amiga 
Technologies (a ściślej mówiąc, 
nie pracujący już w AT, Heinz 
Wrobel) opracowała wytyczne, 
których powinni przestrzegać 
programiści, pragnący, aby ich 
dzieła mogły być uruchomione 
także i na „powernej” Amidze. 
Oto one: 

- Nie należy używać w pro- 
gramach SysBase->ThisTask. 
Ewentualnie można zastąpić to 
przez FindTask(NULL), lepiej 
jednak nie korzystać z FindTa- 
ska. 

- Zamiast nadużywać $4, le- 
piej skorzystać w programach z 
„kaszowania” SysBase'a. 

- Zapomnijcie o Disable() i 
Forbid(). Nie używajcie tych po- 
leceń. Korzystajcie z semaforów. 
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szenia” dowiedzie jedynie Wa- 
szej niekompetencji. 

- Korzystajcie z semaforów, 
aby synchronizować dostęp do 
danych. Nie polegajcie na prlo- 
rytetach ani instrukcjach w ro- 
dzaju Forbid(). 

- Nie traćcie czasu na List w 
ExecBase (najprawdopodobniej 
PPC nie będzie na to reagował). 

- Dajcie sobie spokój z funk- 
cjami niskiego poziomu. 

- Starajcie się nie używać 
poniższych funkcji. 
exec.library/AllocAbs 
exec .library/AllocTrap 
exec.library/ Disable 
exec .library/ Enable 
exec.library/Forbid 
exec .library/FreeTrap 
exec.library/ GetCC 
exec.library/ ObtainQuickVector 
exec.library/ OldOpenLibrary 
exec.library/ Permit 
exec.library/ SetExcept 
exec.library/ SetFunction 
exec.library/SetlntVector 





exec .library/SetSR 

exec.library/ SetTaskPri 

exec .library/ SuperState 

exec .library/ Supervisor 

exec .library/ UserState. 
Większość z nich jest prze- 


starzała i może okazać się bez- | 


użyteczna przy PowerPC. 

Pamiętajcie o tym, że obsługa 
przerwań przy PowerPC może 
być zupełnie inna. Lepiej zatem 
nie nadużywać przerwań, ale 
pozostać na poziomie zadania i 
procesu. 

Najprawdopodobniej na Po- 
werPC nie będzie możliwości 
chachmęcenia z rejestrami gra- 
ficznymi (OCS/ECS/AGA). Le- 
piej skorzystać z biblioteki gra- 
phies library. I tak samo w wy- 
padku CIA (zalecane korzysta- 
nie z timer, parallel i se- 
rial.devicej. 

Pamiętajcie o tym, że im bar- 
dziej modularny i klarowny bę- 


dzie Wasz program, tym mniej | 


problemów sprawi Wam przejście 
na nowy procesor. Zacznijcie się 





do tego przygotowywać |uż dziś. 
Wiadomo bowiem, że PowerPC 
postawi wielu z Was nowe wyma- 
gania I zmusi do rezygnacji z ulu- 
bionych przyzwyczajeń. Im dłu- 
żej będzie trwał okres „przygoto- 
wawczy”, tym łatwiej będzie Wam 
się przestawić. 

| jeszcze mała uwaga dla pro- 
gramujących w asemblerze: Po- 
werPC jest nieco innym proce- 
sorem niż MC680xx. Mogą się 
zmienić nie tylko poszczególne 
instrukcje, ale i sposoby adre- 
sowania czy LVO. Literatura na 
temat nowego procesora nie jest 
na razie tak bogata, jak na temat 
„zwykłej" Motoroli czy innych 
języków programowania. Zasta- 
nówcie się zatem, czy nie łatwiej 
będzie nauczyć się języka C, 
który pozwala na znacznie więk- 
szą swobodę i zapewnia łatwe 
przenoszenie aplikacji na inne 
płaszczyzny. Zwłaszcza że przy 
szybkości procesorów PowerPC 
program napisany w C++ nie 
powinien działać dużo wolniej. 
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CYBERVISION 64/3D 
PO RAZ DRUGI 


Zaledwie dwa miesiące temu na naszych łamach 
pojawił się test karty CyberVision 64/3D. Uzyskane 
wyniki, podczas pomiarów szybkości działania karty, 
nie były niestety rewelacyjne. Warto wspomnieć 
jednak, iż oprogramowanie współpracujące z kartą 
znajdowało się jeszcze w fazie testów. 


Jarosław Horodecki 


ak się okazuje (co nie jest 

szczególnym odkryciem), 

oprogramowanie jest jed- 

nym z najważniejszych 
składników całego pakietu, od 
którego w bardza dużym stopniu 
zależą osiągi karty graficznej. O 
ile poprzednia wersja pakietu 
sterowników rozpowszechniana 
z pierwszymi kartami CyberVi- 
sion 64/3D nie gwarantowała 
optymalnego wykorzystania moż- 
liwości karty, © tyle obecnie do- 
starczona wersja 3.0 tego pa- 
kietu sprawia, że nowy produkt 
firmy phase5 staje się znacznie 
bardziej atrakcyjny. 

Pierwsza, najbardziej rzucają- 
ca się w oczy zmiana to pojawie- 
nie się drugiej dyskietki, co za- 
powiada rozszerzenie zawarto- 
ści pakietu oprogramowania dla 
CV64/3D. Na pierwszej dys- 
kietce nazwanej Install-Disk znaj- 
duje się wszystko to, co było w 
poprzednim pakiecie. Jest tu 


więc: główny skrypt instalacyjny | 
i wszystkie podstawowe progra- | 


my niezbędne do korzystania z 
karty. 
Wśród nich znajdziemy sterow- 





Druga dyskietka, nazwana To- 
als Disk, jak sama nazwa wska- 
zuje, zawiera różnego rodzaju 
przydatne narzędzia. Są to pro- 
gramy z sieci Internet znajdują- 
ce się w archiwum Aminetu, do 


swobodny dostęp. Pierwsze dwa 
to programiki do wyświetlania 


| obrazków na ekranach systemu 


CyberGFX: Cyberwindow v3.1 
oraz CyberView v3.0. Są to nie- 
mal identyczne programy tego 
samego autora - Matthiasa Sche- 
lera. Potrafią one wyświetlać 


obrazki w formatach: GIF, IFF 
ILBM, JFIF, PBM+, IFF PBM, 
PCX oraz wszystkie zdefiniowa- | 
ne jako datatypy. Różnica po- 
między obydwoma programami 


jest taka, że pierwszy z nich 
otwiera okno na wybranym ekra- 


nie CyberGFX, drugi natomiast | 


wyświetla obrazek otwierając 
nowy ekran dostosowany do po- 


| trzeb danego obrazka. 
którego jednak nie wszyscymają 


Kolejny program to stosunko= 
wo proste narzędzie nazwane 
Osiris, a umożliwiające odtwa- 


rzanie animacji zapisanych w for- | 


macie MPG oraz płyt VideoCD 
na ekranach CyberGFX. Trzeba 
jednak powiedzieć, iż z proce- 
sorem 68030/25 MHz nie ma 
co liczyć na płynne odtwarzanie 
choćby jednej animacji umie- 
szczonej w małym okienku na 
środku ekranu. Zalecaną przez 


autora kanfiguracją jest Amiga z | 
| dyskietki. Przecież problem ten 


procesorem 68060... 





Interesującym składnikiem 
pakietu są natomiast cztery pro- 
ste programiki demonstrujące 
funkcje kości S3 Virge. Są to 
malutkie obiekty 3D z nałożony- 
mi teksturami, które można 
obracać korzystając z klawiszy 
kursorów. Niestety na Amidze z 
procesorem 68030/25 MHz 
działanie tych krótkich demen- 
stracji jest bardzo powolne i nie- 
zbyt płynne, Na pewno jednak 
nawet najsłabsza „czterdziest- 
ka" zmieniłaby tę sytuację. Jak 
nietrudno zauważyć, nowe opro- 
gramowanie, dostarczane wraz 
z Cv64/3D, jest już znacznie 
ciekawsze. 

Trzeba jednak wspomnieć 
również o pewnym mankamen- 
cie związanym z dodaniem dru- 
giej dyskietki. Mianowicie: pod- 
czas instalacji oprogramowania 
za pomocą dołączonego skryp- 
tu instalacyjnego dyskietki trze- 
ba kilkakrotnie zmieniać, co jest 
bardzo męczące. Zmiany te wy- 
konywane są tylko po to, aby 
installer mógł wczytać program 
rozpakowujący dane z pierwszej 


można było bardzo łatwo rozwią- 
zać - szkoda, że tego nie zrobio- 
no 


ł Piksele 330059 87099 90822 283832 306052 81961 46986 £ R oz 
nik systemu CyberGFX (umie- | | Na koniec należy jeszcze 
szczamy go w katalogu DEVS/ Linie 47740 10277 14723 12991 38717 8850 907 wspomnieć o rzeczy najważniej- 
MONITORS), który umożliwia pioowo/poziomo 54641 22796 39774 27456 36242 30949 1322 szej, czyli o znacznych zmianach 
korzystanie z trybów karty w sy- | | Okręgi 43555 _ 432 466 412 39335 414 247 | | w osiągach karty po zainstalo- 
stemie, a także potrzebne do ę | waniu nowego oprogramowania. 
działania CyberGFX-a biblioteki. Biipsy 20 a = IU A A || O ile w przypadku pracy w trybie 
Jest też kilka sterowników dla Prostokąty 7056 962 12264 255 12725 932 db 24-bitowym są one raczej nie- 
najbardziej znanych programów: Wyoełnianie 15736 146 24882 146 26130 51 82 wielkie (dziwi kilka gorszych niż 
Maxon Cinema 4D, Photo Worx, Przewijanie poziome 1422 141 3256 538 3495 174 22 poprzednio wyników), to w try- 
Photogenics, Real 3D, AdPro, 4 | | bie 8-bitowym wreszcie wyjaśni- 
AMax oraz ImageFX. Dzięki nim Przewijanie pionowe 1412 123. 3286 6. 82 154 + | ła się ckjaikać dlaczego w po- 
można, korzystając z tych pro- | | Tekst 11524 9694 10137 3410 10612 3541 1934 przedniej wersji oprogramowa- 
gramów, używać trybów graficz- Tekst w okienku 681 101 1448 307 1266 189 147 nia wyniki były tak słabe. Winę 
nych oferowanych przez Cyber- | | grwarcie okienka 138 BĄ 137 80 125 79 48 za to ponosił w głównej mierze 
Vision - w głównej mierze chodzi | KM sam sterownik. Obecnie bowiem 
tu oczywiście o tryby 24-bitowe, Skalowanie ókieska 228 152 232 32 206 158 80 Cybervision 64/3D radzi sobie 

W nowym pakiecie oprogra- Poruszanie okienka _ 58 17 76 46 74 158 15 niemal równie dobrze jak poprze- 
mowania dla CyberVision 64/3D | Zamiana ekranów 34 8 28 7 34 10 501 dnia wersja karty. 


pojawił się również, minimalnie 
zmieniony, program służący do 
ustawiania trybów graficznych. 
Poczynione zmiany (z wyjątkiem 
usunięcia kilku drobnych błę- 
dów) są jednak raczej natury ko- 
smetycznej i nie wpływają na ła- 
twość obsługi programu. Nadal 
więc program konfiguracyjny do 
opisywanej niedawno karty Pi- 
casso IV pozostaje bezkonkuren- 
cyjny. 
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Testowane tryby graficzne 
1. CV64, 800 x 600 x 8 bit 


2. CV64, 800 x 600 x 24 bit 


3. CV64/3D, 800 x 600 x 8 bit - beta 


4, CV64/3D, 800 x 600 x 24 bit - beta 


5. (V64/3D, 800 x 60D x 8 bit - v3.0 


6. CV64/3D, 800 x 600 x 24 bit - v3.0 


7. PM Hi-Res Laced 724 x 548 x 4bit 


Podsumowując trzeba powie- 
dzieć, iż nowa wersja oprogra- 
mowania do Cybervision 30/64 
jest tym, w co musi zaopatrzyć 
się każdy posiadacz tej, niewąt- 
pliwie jednej z najlepszych, ami- 
gowych kart graficznych. Warto 
dodać, iż wszyscy ci, którzy ku- 
pili już te karty w firmie Eureka, 
otrzymają od niej nowe oprogra- 
mowanie bez ponoszenia jakich- 
kolwiek opłat. 
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Marek Pampuch 


a szczęście zaczęło po- 

wstawać oprogramowa- 

nie umożliwiające na Ami- 

dze obsługę tego stan- 
dardu. Dzięki temu stało się moż- 
liwe przetestowanie skanerów 
„twalinowych” z Amigą. Na pierw- 
szy ogień poszła seria skanerów 
Mustek. Dlaczego właśnie ten 
typ? Mustek Paragon nie jest 
wprawdzie „ekstraklasą', ale 
daje znacznie lepsze efekty (za 
podobną cenę) niż dotychcza- 
sowe skanery „specjalizowane” 
dla Amigi. 

Jako pierwszy opiszemy naj- 
tańszy (co wcale nie znaczy, że 
najgorszy) skaner Musteka - 
Paragon 600 Il SP. Jest to ska- 
ner jednoprzebiegowy (to waź- 
ne, gdyż skanery „trójprzebie- 
gowe” skanują znacznie dłużej, 
a ponadto - ponieważ za każ- 
dym przebiegiem skanowana jest 
jedna składowa koloru - po dłuż- 
szym okresie eksploatacji może 
się w nich zdarzyć „rozjażdżanie 
kolorów. Tych problemów nie ma 
w przypadku opisywanego ska- 
nera). 

Paragon 600 II SP jest skane- 
rem kompaktowym. Niewielkie 
rozmiary (408 x 288 x 101 mm) 
powodują, że nie ma problemu z 
ustawieniem takiego skanera w 
naszym ciasnym kąciku kompu- 
terowym. Jest skanerem 24-bil- 
towym, co oznacza, że można 
wykorzystać pełną paletę AGA. 
Rozpoznaje 256 odcieni szaro- 
ści. Rozdzielczość optyczna 
wynosi 600 dpi (z możliwością 
interpolacji de 4800 dpi). Jest 
to rozdzielczość z naddatkiem, 
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Jeszcze niedawno skanery stacjonarne działające z 
Amigą dzieliły się na dwie grupy: skanery średniej 
jakości lub bardzo drogie. Wszyscy, którym takie 
urządzenie jest niezbędne do prac DTP lub Video 
Desktop, z zazdrością spoglądali na znajomych pece- 
towców, którzy mogli przebierać w coraz bardziej 
taniejących skanerach standardu Twain. 


Look-Up Contra 
=] | 
| Normal l 


wystarczająca do grafiki wyko- 
rzystywanej na potrzeby domo- | 
we i Vidao Desktop. a nawet do | 
półprofesjonalnego DTP. 
Przejdźmy teraz do testu prak- 
tycznego. Bardzo ważną spra- 
wą przy uruchamianiu skanera 
stacjonarnego jest odblokowa- 
nie wózka optyki przed włącze- 
niem skanera do prądu. Urucho- 
mienie skanera z zablokowanym 
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kabel przeznaczony do „Macin- 
tosha” idealnie pasujący do gnia- 
zda SCSI Amiqi. 

W przypadku opisywanego 
skanera nie występują także pro- 
blemy, jakie spotykają użytkow- 
ników innych skanerów stacjo- 
narnych. Paragon 600 II 5P bo- 
wiem sam się terminuje i mą au- 
tokalibrację kolorów. 





ka 


(do transportu) wózkiem, może 
go uszkodzić. | odwrotnie - je- 
śli chcemy skaner przenieść, 
wówczas należy zablokować 
wózek. 

Nie ma najmniejszych proble- 
mów w podłączeniu Paragona 
600 II SP do Amigi (oczywiście 
wyposażonej w interfejs SCSI), 
bowiem w zestawie znajduje się 
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Jako oprogramowanie najlepiej 
działa z tym skanerem program 


| shareware Scantek (dostępny na 


Aminecie lub bezpośrednio na 
stronie domowej autora: Walde- 
mar Zoehner, http://www.nuermn- 
berg.netsurf.de/User/wzoeh- 
ner/index.html. UWAGA: po pier- 
wsze to duże „U” w URL-u jest 
bardzo ważne, a po drugie ten 
serwer jest przerażliwie wolny). 
wystarczy w nim jedynie ustawić 
SCSI ID, wielkości dwóch buło- 
rów | ścieżkę do obszaru dysku, 
która będzie wykorzystywana przy 
skanowaniu = aby Amiga zaczęła 
skanować. Oczywiście program 
pozwala zmienić znacznie więcej 
parametrów. 

Dwie uwagi: Wspomniany ob- 
szar pamięci wirtualnej na dysku, 


wykorzystywany przez Scantek, 


powinien być dość duży - pro- 
gram zapisuje bowiem skany wy- 
łącznie w postaci 24-bitowego 
IFF-a, a zatem przy maksymalnej 
rozdzielczości 600 dpi kolorowy 
skan strony A4 będzie potrzebo- 
wał 105 MB na dysku. Ale nie ma 
się czego bać. Scantek umożli- 
wia uruchomienie zdefiniowane- 
go przez użytkownika programu 
do obróbki obrazu (np. ImageFX 
czy ADPro). A zatem możemy od 
razu przekształcić skan na taki 
format, jaki nam odpowiada. 
Wspomniane 105 MB „zamieni 
się" zatem od razu w 315 KB 
obrazka |FF Hi-Res 256 KB, albo 
w 197 KB obrazka JPEG (bez 
kompresji). A przecież nie zawsze 
będziemy skanować z takimi eks- 
tremalnymi parametrami. 

Po drugie: Scantek nie lubi, 
gdy podczas pracy w pamięci 
Amigi znajdują się jakieś CHIP- 
ożerne programy (np. Image FXz 
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nie daj Boże wczytanym poprze- 
dnim skanem tej wielkości). W 
takim przypadku może znienacka 
wystąpić komunikat o braku pa- 
mięci. Ale jeśli CHIP jest wolny - 
spokojnie możemy skanować 
wspomniane wyżej A4 w 600 dpi 
nawet przy 4 MB FAST-u. 
Scantek rozpoznaje dodatki, 


które można dokupić do opisy- | 


wanego skanera (przystawka do 
przeźroczy i automatyczny po- 
dajnik dokumentów). 

Zaskoczyło mnie natomiast to, 
że znacznie większe problemy 
były przy dopasowaniu parame- 
trów drogiego programu koemer- 
cyjnego ScanQuix do pracy z 
opisywanym skanerem. Ale w 
końcu też ruszyło. Niestety nie 
udało mi się znależć oprogramo- 
wania, które umożliwiłoby spraw- 
dzenie działania OCR-a (jedyny 
program, na który natrafiłem - 
stary Migraph OCR ma sterowni- 
ki do innych skanerów). 


Skaner pracuje cicho i dość 
szybko (prędkość pracy może- 
my zmienić programowo za po- 
mocą opisanych Scanteka czy 
ScanQuixa - pamiętając o tym, 
że im wolniejsze skanowanie tym 
ostrzejszy obrazek). Mocna bia- 
ła lampa z zimną katodą pozwala 
uzyskiwać skany z żywymi, ostry- 
mi kolorami - nie ma na nich 
śladów zażółcenia, jak to bywa- 
ło z innymi skanerami z tej klasy 
cenowej zaprzęgniętymi do pra- 
cy z Amigą. Mnie osobiście to 
odpowiada, ale jeśli ktoś ma Inny 
gust - może sobie odpowiednio 
zmienić parametry naświetlania 
za pomocą jednego z opisanych 
programów. Obraz jest także ry- 
sowany ostro w każdej rozdzie|- 
czości, i to nawet przy maksy- 
malnej szybkości pracy. 

Firma Veracomp dostarcza 
skaner z polską instrukcją ob- 
sługi. Wprawdzie jest ona prze- 
znaczona głównie dla pecetow- 


ców, ale po pierwsze: można się 
nieżle ubawić, czytając, ile się 
ci biedacy muszą napracować 
uruchamiając skaner z PC, apo 
drugie znajdziemy tam opis usta 
wiania opcji programu skanują- 


, cegodla PC - co może być przy- 
| datne, bowiem Scantek ma te 


same opcje np. przy dopasowa- 
niu tonalnym. 

Najważniejszym czynnikiem, 
który może zadecydować o za- 
kupie skanera (w przypadku nie- 
zbył bogatych amigowców), jest 
cena. Wprawdzie (rozumując 
kategoriami „amigowskimi”) nie 
jest to urządzenie najtańsze, ale 
na pewno jest warte wydanych 
na nie pieniędzy. Tym bardziej, 


| że część inwestycji może... od 


razu nam się zwrócić. I to nawet 
przed wykonaniem pierwszego 
skanu. W opakowaniu bowiem 
znajdziemy rzeczy absolutnie 
nam, amigowcom, niepotrzebne, 


które możemy sprzedać pece- | 





towcom. A ze sprzedażą nie po- 
winno być kłopotów, bowiem 
dołączone do skanera takie pro- 
gramy jak najnowszy Picture 
Publisher dla w95, Recognita- 
Plus 1.32 (program rozpoznają- 
cy polskie litery w OCR), niezły 
program do obróbki skanów 
IPhotoPlus 2.0 oraz szybki in- 
terfejs SCSI do peceta, to na 
pewno dla kloniarzy smakowity 
kąsek. 


Produkt: Skaner Mustek Paragon 600 
ISP 

Veracomp, Kraków, 

tei. 0-12 220697 

1050 zł + VAT 

dowolna z systemem 2.0+, 
min. 2 MB RAM i isterfejsem 
SCS4 

10/10 

9/10 

10/10 

410 


Dystrybuter: 





Po dość długiej przerwie 
pojawiły się w krótkim 
czasie na amigowym ryn- 
ku dwie interesujące kar- 
ty graficzne. Pierwsza ze 
wspomnianych kart to 
opisywana już na naszych 
łamach CyberVision 3D, 
druga natomiast to Pi- 
casso IV, którą właśnie 
otrzymaliśmy do testów. 


Jarosław Horodecki 


icasso IV to karta zupełnie 
inna niż produkowana już 
od dłuższego czasu przez 
firmę Village Tronic karta 
Picasso Il, a później również Pi- 
casso Il+. Testowana karta jest 
urządzeniem znacznie nowocze- 
śniejszym, dysponującym znacz- 
nie lepszymi parametrami i więk- 
szą funkcjonalnością. Zacznijmy 
jednak od pierwszych wrażeń, czyli 
opakowania i jego zawartości. 
Pudełko, w którym znajduje 
się karta, to typowe opakowa- 
nie, które znamy już z wielu in- 
nych produktów firmy Village 
Tronic. Brakuje natomiast jakiej- 
kolwiek obwoluty - zastępuje ją 
duży wydrukowany napis Picas- 
so IV. Po otwarciu pudełka znaj- 
dziemy w nim oczywiście samą 
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PICASSO IV 
- POWRÓT MIS 


kartę umieszczoną w antysta- 
tycznej torebce, a oprócz niej 
także kartę rejestracyjną, pełną 
instrukcję obsługi w języku nie- 
mieckim oraz jej skróconą we- 
rsję w języku angielskim. Jest 
też dyskietka z nowym oprogra- 
mowaniem nazwanym Picas- 
so0'96 oraz kabelki potrzebne do 
podłączenia do karty płytki dla 
wideoslotu (gdy kartę montuje- 
my w A2000), a także kabelek 
łączący kartę z napędem GD. 
Producent zapowiada, że wkrót- 
ce pojawi się także pełna we- 
rsja Instrukcji w języku angiel- 
skim. Stale poprawiane jest też 
dostarczane wraz z kartą opro- 
gramowanie, które można po- 


brać ze stron WWW w Interne- | 


cie. 

Najważniejsza jest oczywiście 
sama karta. Jej wymagania są 
stosunkowo niewielkie: potrzeb- 
na jest dowolna Amiga wyposa- 
żona w sloty Zorro Il lub Zorro III 
oraz slot video, przy czym oba te 
złącza nie muszą być umieszczo- 
ne w jednej linii. Potrzebny jest 
również proceosor 68020 oraz 
system operacyjny w wersji 3.1. 





| Wysoce zalecane, a w zasadzie 


nieodzowne do sensownej pra- 
cy, są także twardy dysk, przy- 
najmniej 8 MB pamięci FAST 
oraz dobry monitor multisync. 
Montaż karty jest również dość 
prosty. W Amigach ze slotami 
video ułożonymi w iednej linii z 
gniazdami Zorro, nie ma żadnych 
problemów. Wystarczy kartę 
umieścić w odpowiednim złączu. 
Warto dodać, iż karta nie wcho- 
dzi lekko i aby ją wcisnąć w po- 
wyższe sloty należy użyć sporej 
siły. W przypadku Amigi 2000, 
której slot video znajduje się w 
innym miejscu, należy skorzy- 
stać z dołączonych do karty ka- 
belków i odpiłować od niej płyt- 
kę podłączaną do slotu video. 
Ponieważ karta przygotowana 


| jest przez producenta pod tym 


kątem, czynność tę może wyko- 
nać każdy, nawet mało doświad- 
czony użytkownik Amigi. W urzą- 
dzeniu dostarczonym nam do 
testów płytka ta była już usunię- 
ta, tak więc nawet przy instalacji 
w A2000 nie mieliśmy żadnych 
problemów. Odpiłowanie płytki 


od karty nie spowoduje oczyw|- | 











ście tego, że nie będzie można 
już jej podłączyć do innych mo- 
deli Amigi - wystarczy, podobnie 
jak w A2000, skorzystać z dołą- 
czonych do karty kabelków. 
Druga sprawa to oczywiście 
oprogramowanie, którego insta- 
lacja jest równie prosta, jak sa- 
mej karty. Wystarczy kliknąć na 
ikonce skryptu instalacyjnego i 
wybrać sposób instalacji (użyt- 
kownik średnio zaawansowany i 
zaawansowany). Po drodze trze- 
ba jeszcze odpowiedzieć na kil- 
ka pytań w głównej mierze doty- 
czących ścieżek, w których mają 
być umieszczone poszczególne 
elementy pakietu. Podczas in- 
stalącji określić trzeba także 
maksymalną częstotliwość od- 
chylania poziomego posiadane- 
go monitora. Kopiowane są wte- 
dy optymalne sterowniki. 
Najważniejszym składnikiem 
całego pakietu jest oczywiście 
sterownik dla monitora, który 
umieszczany jest w katalogu 
devs/monitors. Program ten 
umieszcza, w standardowej li- 
ście dostępnych w systemie roz- 
dzielczości, tryby graficzne ofe- 
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rowane przez kartę Picasso IV. 
Trzeba jednak wspomnieć, iż ste- 
rownik ten nie ma nic wspólnego 
z systemem CyberGraphics. Pi- 
casso IV jak na razie nie ma je- 
szcze stabilnie działających ste- 
rowników dla tego systemu, 
choć prace nad nimi trwają. Pew- 
ną wadą rozwiązania autorskie- 
go Village Tronicu jest brak moż- 
liwości „ściągania” ekranów 
(screen dragging) - czynności tak 
lubianej przez wszystkich ami- 
gowców. Bardzo istotną zaletą 
pakietu jest natomiast wprowa- 
dzenie programu służącego do 
ustawiania parametrów poszcze- 





gólnych trybów graficznych. Z | 


pewnością jest to najlepszy tego 
typu program, jaki widziałem na 
Amidze - w głównej mierze za 
sprawą wprowadzonej do niego 
możliwości dokonywania edycji 
poszczególnych parametrów „na 
żywo”, tzn. na bieżąco można 
obserwować rezultaty wprowa- 
dzonych zmian. Picass- 
so96Mode jest więc na pewno 
mocną stroną software'owej stro- 
ny karty. 

Obok wspomnianych progra- 
mów, w pakiecie znajduje się tak- 
że kilka innych przydatnych dro- 
biazgów. Są to przede wszyst- 
kim sterowniki do najbardziej 
znanych programów korzystają” 
cych z grafiki: ADPro, Photoge- 
nies, ShapeSnhifter, XiPalnt. Jest 
też prosty programik do odtwa- 
rzania animacji oraz narzędzie 
przeznaczone do przeglądania 
parametrów pracy zainstalowa- 
nej karty. W zasadzie brakuje 
tylko naprawdę dobrego sterow- 
nika do CyberGFX. 

Wróćmy jednak do strony 
sprzętowej karty. Jak wspomnia- 
łem na wstępie, Picasso IV jest 
zupełnie nową konstrukcją o 
znacznie lepszych niż jej poprze- 
dniczki parametrach. W głównej 
mierze to zasługa nowego ukła- 
du graficznego o oznaczeniu 
GD5446 firmy Cirrus Logic. Jest 
to kość 64-bitowa nazywana tak- 
że VisualMedia Accelerator. Jak 
sama nazwa wskazuje, układ ten 
ukierunkowany jest na zastoso- 
wania w video i multimediach. 
Brakuje w nim jedynie mechani- 
zmów przyspieszania grafiki 3D, 
co jednak w przypadku Amigi nie 
jest rzeczą najistotniejszą, gdyż 
aby je w pełni wykorzystać po- 
trzebne byłyby odpowiednio na- 
pisane programy. 

Kość CL GD5446 ma jednak 
wiele innych bardzo interesują- 
cych funkcji. Potrafi na przykład 
obsługiwać bardzo szybkie pa- 
mięci EDO RAM - zastosowanie 
na Picasso IV 4 MB pamięci EDO 
RAM o dostępie 45 ns gwarantu- 
je uzyskanie znakomitych rezul- 
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tatów, co w połączeniu z 64- 
bitowym dostępem do pamięci 
daje kartę o wręcz doskonałych 
osiągach (szybkość przesyłania 
danych do 320 MB/S). 

Bardzo przydatną funkcją, 
zwłaszcza dla użytkowników 
Amigi 2000, 4000 oraz 1200 w 
obudowie tower, jest wbudowa- 
ny w kartę Flicker Fixer, który 
umożliwia wyświetlanie na zwy- 
kłym monitorze VGA trybów ta- 
kich jak PAL i NTSC - oczywl- 
ście po podwojeniu ich pozio- 
mej częstotliwości. Zastosowa- 
nie natomiast 4 MB pamięci za- 
instalowanej na karcie daje moż- 


SE Mik HM.lih 


liwość uzyskania rozdzielczości 
1280 x 1024 przy palecie 24- 
bitowej. Układ CL GD5446 po- 
zwala na uzyskanie na wyjściu 
częstotliwości poziomejod 15,5 
kHz do 84 kHz oraz odchylania 
pionowego od 50 Hz aż do 160 
Hz - karta działa więc wręcz do- 
skonale z dobrymi monitorami 
15-calowymi i 17-calowymi. Je- 
dynym ograniczeniem, wynika- 
jącym zresztą z właściwości sa- 
mego układu, a nie konstrukcji 
karty Picasso IV, jest maksymal- 
ńe pasmo przenoszenia 85 MHz 
w trybach 16-bitowych i 24-bito- 


zgodne jest także z wszelkimi 
normami oszczędnościowymi i 
pecetowymiPlug'n' Play (DDC2B, 
DPDS). 

Picasso IV jest rozwiązaniem 
bardzo perspektywicznym - fir- 
ma Village Tronic zapowiada 
wprowadzenie już wkrótce na 
rynek licznych dodatków do tej 
karty. Mają to być między inny- 
mi: tuner telewizyjny, przystaw- 
ka Pablo II (wyświetlanie obrazu 
TV na monitorze VGA oraz obra- 
zu VGA na zwykłym telewizorze), 
koder/dekoder MPEG, akcele- 
rator 3D, moduł PowerPC oraz 


| SeundModule (dźwięk 16-bito- 


wych. Oczywiście Picasso IV | 


wy. 44,1 kHz, podłączenie do 
instrumentów MIDI, port dla roz- 
szerzenia WaveTable, synteza- 
tor FM). Wszystkie te dodatki 
będą podłączane poprzez szyb- 
ki interfejs PCI, którego specjal- 
ne gniazda znajdują się na pły- 
cie karty graficznej. 

Oprócz wspomnianych rozsze- 
rzeń na samej karcie już teraz 
znajduje się prosty mikser mu- 
zyczny, dzięki któremu łączyć 
można dźwięk generowany przez 
komputer, jedno dowolne źródło 
oraz odtwarzacz CD zainstalowa- 
ny w Amidze i sygnał audio z wej- 
ścia telewizyjnego. Dzięki temu 
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Linie 11861 _ 12374 
pionewo/ poziomo 47588 45935 
_ Okręg 39333 22448 
- Bięsy 25630 16190 
Prostokąty 11814 3372 
Wypełnianie 527 514 
Przewiasie poziome 2344 626 
Przewijacie pionowe _ 2266 556 
Tekst 10757 9522 
| Tekst w okienku 1184 +29 
Otwarcie okienka 106 114 
Skalowanie okienka 192 222 
Poruszasię ekienka 41 20 
|| Zamiaca etraców 591 15 
Testowane tryby graficzne: j 
(1)800 x600 r8 bit 
(2) 800 x 600 1 24 bit 
(3) 0964/30, 800 x 600 x 24 bit 





83832 87099 46886 | 
12991 10277 907 | 
21456 22796 1322 
412 432 27 | 
311 380 m2 | 
255 962 36 | 
146 146 82 | 
538 141 2 | 
485 123 4% | 
3440 9694 1934 | 
307 101 ur | 
BD 54 48 
132 152 BO 
46. 17 15 
1 8 501 
(4) OYS4, 800 x600 x24 bit 
(5) PAL Hi-Res Laced 724 x548 x dbit 








rozwiązaniu łatwo można zlikwi- 
dować plątaninę kabli audio od- 
chodzących od komputera. 
Najważniejsze są jednak real- 
ne osiągi karty graficznej. Jak 
można wywnioskować z opisu 
strony sprzętowej karty, są one 
bardzo dobre. W trybach 8-bito- 
wych Picasso IV zachowuje się 
podobnie jak inne znane karty 
graficzne, jak choćby CyberVi- 
sion 64, czy jej nowa wersja 3D. 
W niektórych testach Picasso 
przewyższa kartę CyberVision 64 
3D, w niektórych jest nieco słab- 
szy, generalnie jednak wyniki te- 
stów, jak i komfort codziennej 


uła 
MĘY 





pracy z różnymi programami są 
zbliżone. Różnicę widać dopie- 
ro wtedy, gdy włączy się tryb 16- 
bitowy lub 24-bitowy (65 tys. lub 
16,7 min kolorów). Jak widać w 
tabelce przedstawiającej wyniki 
testów dokonanych za pomocą 
programu WSpeed, wyniki uzy- 
skane przez Picasso IV są znacz- 
nie lepsze niż w przypadku obu 
kart Cybervision. Przy zwykłej 
pracy z Workbenchem i progra- 
mami takimi jak PageStream 3.1, 
czy też ShapeShifter, różnice te 
widać wyrażnie - zwłaszcza w try- 
bie 24-bitowym w wysokiej roz- 
dzielczości. 

Podsumowując mogę spokoj- 
nie powiedzieć, iż karta Picasso 
IV jest konstrukcją należącą do 
czołówki amigowych kart graficz- 
nych. Stanowi ona znaczny skok 
jakościowy w porównaniu z karta- 
mi Picasso Il oraz Il+, które są 
konstrukcjami, delikatnie mówiąc, 
niezbyt nowoczesnymi. Szybkość 
działania karty, duże możliwości 
jej rozbudowy (o ile pojawią się 
zapowiadane rozszerzenia) i do- 
brze przygotowane sterowniki 
sprawiają, iż nie zawaham się przy- 
znać jej wręcz pierwszego miej- 
sca, tuż przed Cybervision 64/ 
3D. Największą jej wadą jest cena, 
tradycyjnie już dla wszystkich ami- 
gowych urządzeń chyba nieco 
zbyt wysoka. 


19 





AMIGA 500/500+: 





159,- _ A500/0.5MB  45,- 
OMHz 370,- _ A500+/1MB _ 89,- 










1230-1V _ 578,- _ A500/2MB _ 210,- 
Ilo 1240/33MHz 840, - 

Apollo 1240/40MHz 1140,- _ AMIGA600 

|Blizzard 1240T-ERC 1119,- _ _A600/1MB — 94,- 
| apollo 1260 TEL. _ Apollo620 _ TEL. 
Blizzard 1260 TEL. _ M-TecT630 _ TEL. 



































Toshiba h 229,- 

Toshiba 230 MB  279,- 

Toshiba 350 MB  359,- 

Caviar 850 MB 550,- 

Seagate  1.0GB 649,- 

Seagate 1.3 GB 708,- 

Caviar 1.6GB  819,- 

IBM 1.7 GB 760,- 

Seagate 2.1GB  892,- 

Fujitsu 2.5GB  990,- 

Caviar 3.1GB 1170,- 

W KOMPLECIE GRATIS: 

* 100% zgodności z Amigą... 

* BEZPŁATNA instalacja programów: 
Workbench+MagicWB+MUI-+-Locale PL 

* 100MB najnowszego oprogramowania 

* instrukcja instalacji (PL). 

* kompiet przewodów połączenio- 
wych do A600/1200. 

* Gwarancja do trzech lat ill 

Twerde dyski są sprzedawane w kompłecie Go Amigi 


SIMM: 
SIMM 4 MB 65,- 
SIMM 8 MB 125,- 
SIMM 16MB  265,- 
SIMM 32 MB TEL. 
SIMM 64 MB TEL. 










AMIGA 4800 Magic Pack 
Pźoet SOWIE pad pr 


Montujemy zestawy (RAM, HD, CDROM. fp) na | 
|. ndywaduaine życzenie. Gwarancja na całość. | 













PHILIPS CM8833-11 --. 


całor 14', 6źwięk stereo. 

















| color 15', cyfrowe sterowanie, 
| pamięć, tylko rozdzielczości 


| pow. 30 kHz, idealny do kai 
o c Cz 2 lata | kia gra 00 


color 1, dźwięk stereo. 


IGA M1538s | 
| color 15', dźwięk si stereo, TEL. 





podłączyć twardy dysk do Amigi 500 kuib 500+ po” 
trzebny jest kontroler (np. MegaRam HD). W A600 
wymagany jest kiekstart 2.05 w wersji min. v47.350 
Przy zamówieniu prosmmy podać typ komputera 
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% ARIZONA cyfrowy mikser videQ 1799,= 
Genlock AX 398,- 
uz i Genlock PROGEN;+ cyfrowy SVHS 527,- 
-- | PROMODULE ( A1200 INFINITIV TOWER ł Geniock Neptun 
| ków 2.05 v37. 350 ZASILACZ 230W z wentyl: , FG 24 disttizer cyfr Z4bit VHS 
ROM 3.1 16/32bit. MODUŁ 5.25" ndstav/ks r FG 24 plus digitizer cyfr. Z4blt. vr45/SVHS 
) switch A1200 | PŁYTA ZORRO II 69,-|  |TELETEXT interface 





Switch+ROM3.1A500 — 139,- 
"| AMINET *15,16,17,18 po 49,- 
AMINET S$ET*1,2,3,4 po 122, 
| Przew. IDE 2,5'->2x3,5"  23,- 
! Zasilający 2x 5,25" 15, 

|IDEFX Adapter <xHDD 42,- 
'A1200 CDROM Kit(PD) _ 39,- 
Zasilacz 200W Zewnętrzny TEL. 
Mouse Amiga 320DPI 35, 
Mouse Pad i Amiga 5, 


TOWER A2/3/4000 zwypos TEL.| |PCMCIA do FG24 











GCD-4x Mitsumi TEL. | NAPĘD Ng: CDROM Atepi do 

GCD-óx Philips TEL Amigi 600/ 1200. pocą" 

== fed ligici e o | CDRÓM czary jako drugi twardy 

GCD-8x GoldStar 459,- dw róokce 2 

GCD-8x Philips _ 459, | TANIEJ programowanie 60) 

"_ GCD-8x Toshiba TEL. | CDROM-4x Mitsumi TEL. 

+". GCD-10x Wearnes 526,- | CDROM-óx Philips TEL. 

GCD-10x Philips 526,- | CDROM-8x Goldstar  399,- 

: | GCD-12x Pioneer  549,- | CDROM-8x Toshiba TEL. 

Napęd CD-ROM do Amigi 600/1200, Wersja zewnętrzna (w obudowie). Pełna zgodność CDROM-10x Philips 455,- 
z systemem Amigi. Wyjścia audio stereo. £xchinch i mi W komplecie płyta CD, SPROBE 12x Philips 489,- 
zestaw przewodów do podłączenia napędu oraz twan 3 sk k e 5' również do tower) 23,- 
nstrukcja PL. Roczna gwarancja. Przy zamówieniu prosimy podać rozmiar twardego j ;cy (z an. stacji dysków) 0- 

dysku (2,5 luo 3,57). IDE % Adapter 4xHDD 42,7 










Ceny z dnia 25.02.97r. zawierają VAT (22%). Sprzedaż w/g aktualnego cennika - zastrzegamy sobie możliwość zmiany cen 
1 warunków sprzedaży (tel.). Na życzenie Klienta towar może być wystany pocztą (opłata 5-30zł.) lub poprzez serwisco 
(opłata 30-45zt.). NA SPRZĘT UDZIELAMY GWARANCJI DO 3 LAT. Serwis realizujemy w siedzibie firmy. 
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CYBERSTORM 040/40 ERC 
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TAŃSZA SZYBKOŚĆ 


Jarosław Horodecki 

ie każdy jednak może po- 
zwolić sobie na wydatek 
sporo przekraczający 
dwa tysiące złotych... A|- 
ternatywą wobec najszybszych 
obecnie dostępnych dla Amigi 
kart wyposażonych w procesor 
68060 Mołoroli. są na pewno 
karty z procesorami 68040 tak- 
towanymi różnymi zegarami. 
Trzeba jednak przyznać, iż nie 
jest to alternatywa zbyt tania - 
nawet amigowe karty z proceso- 
rem 68040 kosztują bowiem nie- 
co ponad tysiąc złotych, co na 
pewno nie jest sumą małą zwa- 
żywszy na datę wyprodukowania 

pierwszego procesora 68040. 
Zacznijmy jednak od rzeczy pod- 
stawowych. Pierwsza to oczywi- 
ście opakowanie. Jest to zwykłe 
czarne pudełko, - typowe dla firmy 


Phase5 -naktóre naklejono szcze- | 


gółowe informacje dotyczące kar- 
ty, która znajduje się w środku, W 
naszym przypadku jest to Cyber- 
Storm MK Il 0407/40 ERC. Jak 
wynika z oznaczenia jest to więc 
karta z procesorem 68040 takto- 
wanym zegarem 40MHz. Dodat- 
kowe literki ERC oznaczają nato- 
miast EcoReCycling. Jesttozgod- 
ne z obecną modą (ekologia!) ozna- 
czenie procesora pochodzącego 
z odzysku, czyli używanego. Jak 
jednak zapewnia producent są to 
precesory dokładnie przetestowa- 
ne, a także - Go wszak najważniej- 
sze - udzielana jest na nie normal- 
na gwarancja. 

Oprócz samej karty umieszczo- 
nej w zabezpieczającej przed wy- 
ładowaniami torebce, znajduje się 
tutaj także karta rejestracyjna, dwu- 
języczna intrukcja obsługi (nie- 
miecki i angielski) oraz dwa plasty- 
kowe kołki służące do oparcia kar- 
ty na płycie głównej Amigi. 

W zestawię nie było natomiast 
dyskietki z oprogramowaniem, co 
trochę dziwi. O ile rzeczywiście 
aby uruchomić kartę nie są po- 
trzebne żadne dodatkowe progra- 
my, to jednak nie byłoby złym roz- 
wiązaniem umieszczenie na dys- 
kietce wszystkich niezbędnych do 
korzystania z karty plików (bibliote- 
ka 68040 library oraz komenda 
GPU AmigaDOS-u) oraz narzędzia 
umożliwiającego wczytywanie kic- 
kstartu z dysku, które musi być 
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W momencie, gdy na rynku amigowym coraz bardziej 

| popularne stają się karty z procesorem 68060, które 

i tak nie dają wystarczającej dla niektórych szybko- 

ści, karta z procesorem 68040/40MHz nie jest 
żadną sensacją. 


przygotowane specjalnie pod ką- 
tem karty CyberStorm. 

W przypadku posiadanej przeze 
mnie „gołej Amigi 3000 z Kic- 
kstartem w wersji 2.04 iwczytywa- 
nym do RAM-u Kickstartem 3.1 
muslałem postarać się o kości z 
„kickiem” 3.1. Powodem jast to, 
że systemowa komenda SoftBoot 
wczytująca Kickstart umieszczony 
w katalogu DEVS:, z CyberStor- 
mem niestety nie działa. Dodanie 
do karty krótkiego programiku za- 
pewne problem ten rozwiązałoby. 
Nie będą mieli natomiast żadnych 


problemów ci, którzy używają Kic- | 


kstartu i Workbencha 2.04. 
Instalacja karty jest wyjątkowo 
prosta. Wystarczy włożyć ją do 
złącza rozszerzenia w swojej Ami- 
dze 3000 lub 4000 albo też we- 
rsji Tower jednego z tych kompu- 
terów i włączyć komputer. Pro- 
blem pojawia się jedynie, gdy 
Amigi ie wcześniej działały z inną 
karta - trzeba wtedy przywrócić 
fabryczne ustawienia wszystkich 
jumperów umieszczonych na ich 
płytach. Wystarczy w tym celu 
skorzystać z instrukcji obsługi. 
Trzeba jednak wspomnieć, iż (ir- 
ma Phase5 nie oferuje użytkow- 
nikom Amigi 3000 żadnego roz- 
wiązania problemu braku wszyst- 
kich sygnałów na łaczu rozsze- 
rzenia - aby móc korzystac z mo- 
dułu SCSI karty trzeba więc skon- 
taktować się z serwisem Amigi, 
który będzie w stanie dokonać 
odpowiednich zmian na płycie 
komputera. Jak już wcześniej 











wspomniałem żadne oprogramo- 
wanie do korzystania z karty nie 
jest potrzebne, a jedynym mini- 
malnym wymaganiem jest Kic- 
kstart i Workbench 2.04. Aby w 
pełni wykorzystać możliwości Cy- 
berStorma warto też włożyć do 
odpowiednich złącz przynajmniej 
jeden moduł SIMM - najlepiej o 
czasie dostępu nie większym niż 
60ns, choć akceptowane są 
oczywiście także układy wolnie|- 
sze - spada jednak wtedy szyb- 
kość działania karty. W sumie 
korzystając z czterech złącz dla 
modułów SIMM na karcie, można 
umieścić wniej 128 MB pamięci. 





w działaniu karta również przed- 
stawia się bardzo dobrze. Podsta- 
wowe testy szybkości wykonane 
za pomocą programów AIBB oraz 
a nieco symbolicznym znaczeniu - 
korzystając z Syslnfo, najlepiej 
chyba ukazują realny wzrost szyb= 
kości komputera. Najbardziej mia- 
rodajne wyniki to średnia wyliczo- 
na ze wszystkich testów przez pro- 
gram AIBB. Jakwidać Amiga 3000 
z CyberStormem 040/40 ERC jest 
szybsza od zwykłej Amigi 4000/ 
040 około 1.5 razy. Wynika to 
głównie ze znacznie wolniejszych 
układów graficznych w A3000. W 
stosunku do standardowej A3000 
z procesorem 68030/25MHz, 
wzrost szybkości jestjednakznacz- 
nie większy wynosi bowiem ponad 
3.5 raza - nie jest to mało. 

W praktyce działanie karty jest 
zbliżone do wyników otrzymanych 
wtestach. Programy takie jak Ima- 
gine, LightWwave, Real3D, AdPro, 
czy też ImageFX działają zwykle 
kilka razy szybciej niż na zwykłej 
A3000 - warunkiem jest oczywi- 
ście korzystanie z odpowiednich 
wersji tych programów. O ile taka 
istnieje najlepiej używać wersji dla 
procesora 68040, a w razie jej 
braku - dla 68020 lub 68030 z 
koprocesorem. Wzrost szybkości 
jest znacznie mniejszy gdy używa 
się wersji programów niezoptyma- 
lizowanych dla lepszych proceso- 
rów. 

Podsumowując, CyberStorm 
MK II 040/40MHz ERC jest na 
pewno dość interesującą propo- 
zycją dla wszystkich, którym bra- 
kuje jeszcze 1000 zł, które trzeba 
uzbierać, aby móc myśleć o pro- 
cesorze 68060. Na pewno nie 
jest to karta, która obecnie wystar- 
czy, aby profesjonalnie zajmować 
się grafiką 3D, czy myśleć o płyn- 
nie działających w wysokiej roz- 
dzielczości grach „doomopodob- 
nych". Do codziennej pracy z 
Amigą, tworzenia niezbyt skompli- 
kowanych animacji 3D oraz obrób- 
ki grafiki, czy składu tekstu - pro- 
cesor 68040 i kilkanaście mega- 
bajtów RAM-u w zupełności wy- 
starczy. : 

Bazą był komputerA3000 z pro- 
cesorem 68030/25MHz. Test był 
przeprowadzony na tym samym 
komputerze z kartą CyberStorm 
MK Il 040/40 ERC. Używany był 
standardowy dla AIBB tryb graficz- 
ny (układy ECS). 
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Przemysław Jędrzejczyk 


ysz jest w przypadku 

Amigi jednym z podsta- 

wowych urządzeń. Moż- 

na obejść się bez joy- 
slicka czy drukarki, lecz mysz 
jest niezbędna do niemal wszy- 
stkich zastosowań. Jest to jed- 
nocześnie jedno z najczęściej 
psujących się peryferii - uszko- 
dzeniu ulegają klawisze, rolki, 
przewody łączące z kompute- 
rem. Dlatego pewnego rodzaju 
niekonsekwencją są trudności z 
zakupem porządnej, amigowej 
myszy. 





W przypadku pecetów sprawa 
ma się dokładnie odwrotnie -— 
gryzoni jest tam zatrzęsienie, 
mają one rozmaite kształty, ko- 
lory i co tam jeszcze można so- 
bie wymyślić. Dodatkowym ich 
atutem jest niższa cena - są tań- 
sze od myszy amigowych nawet 
o kilkadziesiąt złotych. Do nie- 
dawna jednak amigowcy chcący 
posługiwać się z „niebieskimi” 
myszami musieli korzystać z nie- 
zbyt uniwersalnych rozwiązań w 
rodzaju SerMouse. Były one nie- 
wygodne i działały właściwie tyl- 
ko pod systemem. 

Tymczasem na rynku pojawiło 
się nowe, aczkolwiek niepozoar- 
ne urządzenie pod nazwą Topoli- 
no. Jest to niewielka przejściów- 
ka, pozwalająca podpinać myszy 
od pecetów bezpośrednio pod 


port amigowy. Jak jest to wygod-. 


ne rozwiązanie, nie trzeba chyba 
nikomu mówić. Dodatkowym atu- 
tem Topolino jest fakt, że myszy 





można używać zaraz po podłą- - 


czeniu do Amigi - nie są potrzeb- 
ne żadne dodatkowe programy 
czy sterowniki. Dzięki temu gry- 
zonia można używać bez żadnych 
problemów również w progra- 
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mach nie korzystających z syste- 
mu, np. we wszelkiego rodzaju 
grach (Worms, Settlers itp.). 
Aby używać Topolino, nie trze- 
ba specjalnie dobierać żadnego 
konkretnego modelu myszy, 
przejściówka korzysta bowiem 
ze wszystkich standardów pece- 
towych - zarówno Microsoft, 
Logitech, jak i Mouse Systems. 
Jest to kolejna zaleta tego nie- 
wielkiego urządzenia, gdyż od 
tej pory możemy przebierać w 
myszach jak w ulęgałkach. Nie 
tylko zresztą w standardowych, 
kulkowych myszach. Sprawdzi- 
łem większość urządzeń dostęp- 
nych mi w okresie testu Topoli- 


E 


£ 





no i działał on również z myszami 
optycznymi, trackballami oraz 
myszkami działającymi na pod- 
czerwień. 

Nie ma żadnych problemów z 
wykorzystaniem opcji mniej 
słandardowych - jako przykład 
mogę podać wspomnianą już 
mysz na podczerwień, lub do- 
datkowy trzeci klawisz. Wsze|- 
kie programy posladające opcję 
wykorzystywania dodatkowego, 
środkowego klawisza myszki 
działały bez najmniejszych opo- 
rów. 

Cóż mogę jeszcze powie- 
dzieć o tym niepozornym i w 
sumie (jeżeli policzyć koszty 
okresowej wymiany myszek) nie- 
drogim dodatku? Z Topolina 
jest tak, jak z programami „com- 
modities” - dopóki się ich nie 
używa, wydają się niepotrzeb- 
ne. Raz zastosujesz - praca 
bez nich będzie niemal koszmar- 
na. Polecam zakup Topolino, z 
pewnością przyda się każdemu. 
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MARKTOM 
ul.Dworcowa 2 
70-206 Szczecin 


ul. Spółdzielców 2e/7 
47-200 Kędzierzyn-Kożle 
RAFF tel. (0-77) 823218 


EKSPORT HURT DETAL WEEK 


tel.(091) 33-99-98, (0601) 73-74-74 
fax(091) 34-23-86 
e-mail: marktom© inet.com.pl 


Dio 


Pc-mysz na Amidze? 






TOPOUNO pazwofi Tobie podłączyć dowolną mysz Po-ta na 
Twojej Amidze. Nie potrzebuje żadnych programów po- 
mocniczych. 
TOPOLINO jest prosty w montażu - wystarczy 
włożyć go do portu myszy Amdgi. 
| Cena: 90 zł 
Amiga2000 wymaga dodatkowej przedłużki, 
Cena: 10 zł 


| INK-JET-TRANSFER-FOLIA 


| Już dzisiaj możesz sam kreować wygląd swej koszulki! Nasza folia pozwoli Tobie, 
przy użyciu normalnego tuszu drukarki, na przenoszenie, przy pomocy żelazka, 
własnej grafiki - obrazka - na tekstylia np. podkoszulki bawełniane. 
Cena: 10 sztuk A4 - 59 zł 

5 sztuk AJ - 58 zł 


Prowadzimy również sprzedaż specjalnych TRANSFER-tuszy dla drukarek typu 
HP i TRANSFER-taśmy dla drukarek igłowych 


REFILLS-tusze do drukarek wszystkich typów (HP, CANON, EPSON...) 
Najlepsze REFILLS-systemy do samodzielnego napełniania pustych kartuszy 
drukarek. 

Pozwolą Tobie zaoszczędzić do 90% kosztów eksploatacji Twojej drukarka. 
Przetestowane przez zachodnio-europejskie czasopisma komputerowe i niemiec- 
kie „Stftung Warentest" otrzymały jedne z nafepszych ocen 

REFILLS-color-taśmy dla drukarek igłowych. Prowadzimy serwis napełniania pu- 








stych kartuszy dla firm i prywatnych osób. Efższe informacje na telefon 
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Stanisław Węsławski 





acznę jak zwykle od po- 

czątku. Wymyśliłem sobie, 

że taka animacja powinna 

przedstawiać cyrk, ale 
oczywiście niezbyt skompliko- 
wany. Jako pierwszą postano- 
wiłem stworzyć obrotową arenę 
- Coś jak talerz gramofonu (je- 
żeli jeszcze ktoś pamięta, co to 
było). Ta operacja jest prosta — 
wybieramy GRID, rysujemy koło 
i dzielimy je na kawałki. Pierw= 
sze cztery kawałki są proste, 
jeżeli jednak ma ich być osiem, 
sprawa trochę się komplikuje. 
Najprościej jest powiększyć śro- 
dek koła i narysować odpowie- 
dnimi kolorami - kreski podzia- 
łu, tak aby piksele stykały się 
rogami. Uzyskamy wtedy na 
pewno 45-stopniowe pochyle- 
nie linii. Można wyciąć STENC|- 
LEM skrzyżowane linie i obrócić 
je pod odpowiednim kątem. Wy- 
pełniamy potem kolorami wnę- 
trze koła i wycinamy je - najła- 
twiej za pomocą nowej wycinar- 
ki z Deluxe Paint V. Wystarczy 
wtedy kliknąć gdziekolwiek na 
kole i obiekt oderwie nam się 
od tła bez mozolnego wycina- 
nia. Sprawdzamy, czy uchwyt 
brusha jest na środku i przy 
otwartej perspektywie kładzie- 
my koło poziomo. Oczywiście 
wszystko to wykonujemy na 
pierwszej klatce animacji (u 
mnie 50 klatek w Hi-Res Laced, 
64 kolory). Brush koła odwołu- 


r 


% Ę mina 





Deluxe Paint w praktyce (odc.48) 


CYRK ALBO OBFITOŚĆ 


Jednym z najlepszych plików demonstracyjnych, to- 

warzyszących Deluxe Paintowi, jest animacja „The Tour”. 

Animacja ta wprawia w podziw ilością zdarzeń, jakie 

równocześnie odbywają się na ekranie. Ten odcinek 

serialu jest poświęcony poszukiwaniom sposobów 
i sensu wykonywania takich „gęstych” animacji. 


jemy przez UNDO i otwieramy 
MOVE. Tam ustalamy obrót koła 
na -360 stopni w osi Z, przy 
aktywnej opcji CYCLIC. 

Koło powinno się ładnie obra- 
cać i do pełni szczęścia brakuje 
tylko ustalenia jego grubości. 
Jak wykonać coś takiego ? Naj- 
prościej „wyciąganiem” opisa- 
nym w pierwszym odcinku cy- 
klu. Bierzemy więc brush koła 
(teraz elipsy) z klatki, włączamy 
narzędzie linii, przykładamy tam 
gdzie był, ciągniemy (najlepiej 
pod GRID) w dół i na koniec 
odbijamy z powrotem na wierz- 
chu w starym miejscu. Można to 
wykonać pięćdziesiąt razy na 
pięćdziesięciu klatkach, co ra- 
czej nie należy do najciekaw- 
szych zajęć. 

Na szczęście Deluxe Paint V 
ma ARexxa. Można spróbować 
stworzyć odpowiednie makra 
Jeżeli dobrze przemyślimy I wy- 
konamy kolejne czynności -koń- 
cząc je wybraniem następnej 
klatki, wyjdzie nam coś, co po 
odpowiednim uproszczeniu I 
udoskonaleniu wygląda mniej 
więcej tak 





Rozpoczynamy wykonywanie 
makra mając przygotowany od- 
powiedni kolor obwódki w pale- 
cie i ustawione narzędzie ryso- 
wania na DOTTED. Makro, włą- 
czając trzy razy BRUSH, usta- 
wia narzędzie wycinania na od- 


SFMIZ TWEAK BKK ZRK EDAŚ 


SOFTWARE 





powiedni typ, a po wykonaniu 
pracy przełącza się z powrotem 
na DOTTED i wyłącza GRID. 
Otwiera to następną klatkę. 
Skrypt działa dość dobrze, wy- 
konując za nas niezwykle nud- 
ną pracę, Pozostaje sprawa po- 
cieniowania krawędzi (boku). 
Przy 64 kolorach należy raczej 
zrezygnować z przenikań i użyć 


opcji SHADE. Przygotowany 
dwukolorowo cieniowany brush 
- tło i kolor, pozwoli wykonać 
na każdej klatce siatkę-cienio- 
wanie krawędzi, o ile oczywi- 
ście ustawimy odpowiednio ko- 
lory w RANGES. To samo moż- 
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na zastosować do „świateł” po 
lewej stronie, Robi się to oczy- 
wiście automatycznie, przy po- 
mocy MOVE. 

Koło areny jako tako się krę- 
ci, pozostaje sprawa cyrkow- 
ców. Będą to żonglerzy, którzy 
dzięki fatalnemu pomysłowi 
obracania areny muszą drepiać 
w miejscu, aby utrzymać się w 
tym samym miejscu na kole. 
Cyrkowca wykonałem rzecz ja- 
sna osobno, po zapisaniu areny 
na dysku. Tym razem ilość kla- 
tek była mniejsza - 10. W tym 
czasie człowiek musi podnieść 
prawą nogę i postawić ją na miej- 
scu, po czym to samo wykonać 
z lewą nogą. Ręce wykonują 
wahadłowe ruchy w łokciach. 
Po wykonaniu takiego ANIM- 
BRUSHA przekonałem się, że 
dokonałem kolejnych nietraf- 
nych wyborów. Cyrkowiec drep- 
tał na kole wolniej niżby należa- 
ło. Ruch był dość nienaturalny, 
ale wyjściem było tylko spowol- 
nienie obrotów koła, czyli pe- 
większenie ilości klatek podsta- 
wowej animacji, do powiedzmy 
- 100. 

Drugi cyrkowiec powstał 
przez symetryczne obrócenie 
pierwszego. Jednak światłocień 
nałożony na tego pierwszego (z 
lewej) zmusił mnie do odwróce- | 
nia kolejności barw na tym dru- 
gim (z prawej). Proces odwra- 
cania kolorów nie może oczywi- 
ście naruszać kolejności barw 
w palecie, więc pozostaje 
STENCIL albo SHADE. Jakoś 
przebrnąłemza pomocą tej dru- 
giej możliwości przez nowy 
układ barw postaci. 

Proces żonglowania przy- 
niósł trochę oddechu, bo po 
zastanowieniu wybrałem dość 
prostą opcję „animalowania”. W 
opejach dotyczących rysowa- 
nia linii wybrałem linię 10 
„obiektową” i przełączyłem się 
na narzędzie rysowania krzy- 
wej. Narysowałem i wyciąłem 
kulę, nacisnąłem [Alt] i wybra- 
łem pierwszy punkt krzywej, 
mniej więcej na rękach pierw 
szego cyrkowca, a drugi na rę- 
kach drugiego. Krzywą odpowie- 
dnio wymodelowałem i puściłem 
klawisz myszy, a potem [Alt]. Pit- 
ka powędrowała łukiem z rak 
pierwszego cyrkowca do dłoni 
drugiego dokładnie przez dzie- 
sięć klatek, bo tyle było ustawio- 
nych punktów rysowania linii. 

Taką metodą poprowadziłem 
w powietrzu kilka następnych 
kul i szybko się przekonałem o 
następnym błędzie. Kul przyby- | 
wało, a żonglerzy nadal prze- 
bierali pustymi dłońmi w powie- 
trzu. Okazało się, że robiłem 
większość rzeczy „na oko", a tu 
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YRASSE TOT 


a SZ 


| trzeba było trochę policzyć. Do- 


piero dalsze zwiększenie ilości 
piłek pomogło zająć ręce cyr- 
kowców i ruchy nabrały sensu. 
Całość jednak nadal prezento- 
wała się nieciekawie ze wzglę- 
du na perspektywę areny! Jej 
przednia część pozostawała 
pusta, co robiło wyjątkowo kiep- 
skle wrażenie. Nie pozostało nie 
innego jak coś wymyślić i zająć 
ten kawałek przestrzeni, 
Wykombinowałem, że artyści 
mogą co jakiś czas rzucać kulę 
tak, zeby odbiła się od areny i 
poszybowała do rąk partnera - 
ruchem przeciwnym do ruchu 
wskazówek zegara. Co prawda 
ruch z rąk do rąk mógł odby- 
wać się normalnie - po krzy- 
wej, ale odbicie od areny już 
nie, ze względu na ruch kuli w 
perspektywie - do | od obser- 








<ZWBNNA 
5 

watora. Podzieliłem więc ruch 
na trzy fazy. Dwadzieścia pięć 
klatek z rąk do rąk po krzywej 
(w tej samej odległości od ob- 
serwatora), trzynaście klatek w 
perspektywie do ekranu i dwa- 
naście tak samo z powrotem. 
Jak animować jednocześnie po 
łuku i w perspektywie nie mia- 
łem pomysłu, więc piłka pole- 
ciała pe prostej przy pomocy 
opcji ADJUST z MOVE. Ustawi- 
łem punkt początkowy, końco- 
wy, ilość klatek i przeprowa- 
dziłem w ten sposób piłkę przez 


| drugą i trzecią fazę jej ruchu. 


Animacja wyszła potężnie 
skomplikowana (i odpowiednio 
duża), ale ogólne wrażeniebyło 
raczej kiepskie. Nadmiar środ- 
ków przy złej kompozycji pla- 
stycznej i niedopracowanym 
pomyśle - to przypomina mi, 
nie wiem czemu, stary cytat z 
gazety - „W ogniu przekonań, 
pod obuchem faktów, pęka jak 
bańka mydlana sen o racjonal- 
nej gospodarce". Nadmiar 





środków przerastający sens i 
treść przynosi tylko ból głowy. 
Postanowiłem więc się na- 
wrócić i wykonać coś „gęste- 
go” skromniejszymi środkami, 

Pierwszy pomysł to żołnierz, 
podobny do rysowanych już w 
odcinku traktującym o ruchu ka- 
mery. Nowość stanowi jednak 
„Iżejsza” forma rysunkowa i wi- 
dok z góry. Trochę pracy nad 


| ruchem rąk i nóg przyniosło zu- | 


pełnie znośny efekt. Kontrola | 
animacji spowodowała wykry- | 


| cie braku ruchu w górę w mo- 


mencie prostowania nóg pod- 


, czas marszu. Ta mała popraw- 


ka spowodowała wyrażną po- 
prawę „realizmu” ruchu posta- 
ci. Co prawda zapomniałem o 


| wykonaniu odpowiedniego cie- 





nia, ale i tak figurka (ANIM- 


BRUSH) daje się łatwo usta- | 


| wiać w kolumny, dziarsko i efek- 
tawnie maszerujące w miejscu | 


po ekranie. Można dodać ru- 
chame tło, można zmienić ko- 
lery... | chyba nic więcej. Jest 


JAA 3 5.L 
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rata 


to dość przyjemna animacja dla 
oka, ale paradoks - treść jest 
skromniejsza. 





Pozostawiłem z ostatniej ani- | 


macji pomysł na tłum - grupę 
postaci. Cyrkowców było 
dwóch, żołnierzy dziewięciu 
(lub więcej). Teraz przyszedł 
mi do głowy pomysł więżniów 
pracujących w kamienioło- 
mach. Kilkanaście (lub więcej) 


| jednakowo ubranych posłaci 
| wali młotami w kamienie. Wtym | 





wypadku animacja postaci jest | 


prawie tak samo skomplikowa- 
na (lub prosta) jak figurka żoł- 
nierza. Cały nasz wysiłek idzie 
najpierw w narysowanie ruchu 
rąk bijących młotem. Najpro- 
ściej jest zacząć od narysowa- 
nia ostatniej fazy - rąk z młotem 
w górnym skrajnym położeniu. 
Potem dodanie klatki - która 
skopiuje poprzednią fazę i prze- 
robienie ruchu rąk na pozycję 
w dolnym skrajnym położeniu. 
Teraz trzeba dodać klatkę z fazą 
środkową - mamy już trzy klat- 
ki,5,9itak dalej ... 

Życie nam bardzo ułatwi „stół 
podświetlany" - Light Table, po- 
zwalający obserwować poprze- 
dnią lub następną fazę w po- 


| staci szarego konturu, Rysuje- 





my oczywiście wyłącznie czar- 
nym kolorem. Po wykonaniu 
wszystkich faz, powieliłem kil- 
ka klatek, aby spowodować od- 
powiednie zwolnienie pewnych 
faz ruchu. Dobry I sprawdzony 
ruch posłaci, rysowanej grubym 
swobodnym konturem, kończy- 
my zmniejszeniem figurki. W 
wypadku Deluxe Painta trzeba 
to wykonać niejako „ręcznie” 
kopiując figurkę, zmniejszając 
i powielając obok. Można jed- 
nak wykonać oczywiście odpo- 
wiednie makro przyspieszają- 
ce pracę. Jeżeli jednak posia- 
damy PersonalPainta 7, może- 
my zmniejszyć automatycznie 
cały brush animowanej postaci 
w dowolny sposób... 

Gotową figurkę pokryłem ko- 
lorami w sposób charaktery- 
styczny dla typowych gazeto- 
wych rysunków satyrycznych - 
nie przejmując się za bardzo 
kształtem - przy pomocy „pła- 
skiega” tła. Pewnym ozdob- 
nym dadatkiem jest uproszczo- 
ny światłocień wykonany mały- 
mi kawałkami rozjaśniającymi 
lub przyciemniającymi korpus 
więżnia - opcją SHADE, 

Po dodaniu cienia i odpowie- 
dniego głazu, całą akcję wy- 
ciąłem jako ANIMBRUSH. Na 
nową animację nałożyłem kil- 
kunastu więźniów, starając się, 
aby sąsiadujący ze sobą ska- 
zańcy nie pracowali „w tej sa- 
mei fazie”. Dodatkiem - nie- 
widocznym z oczywistych po- 
wodów na ilustracji, są dwaj, 
którzy się wyłamują - jeden bije 
młotem z mniejszym zamachem 
(skrajne, górne fazy usunięte) i 
drugi, który w agóle nie pracu- 
je. Na dole obrazu stoi twarzą 
do więżniów, nieruchomy straż- 
nik. 

Ta animacja sprawia najlep- 
sze wrażenie. Jest dobrze po- 
myślana, lepiej niż pozostałe 
narysowana i mieści jakąś 
anegdotę. Wykonanie jej jest 
bardzo proste, a efekt o nieba 
lepszy niź animacja „cyrkowa”. 
Bardzo podobną, prostą, a jed- 
nocześnie bogatą w treść i 
świetnie narysowaną animację 
wykonał Jacek Pasternak na 
konkurs graficzno-animacyjny 
MagazynuAMIGA iEureki, zdo- 
bywając drugą nagrodę. Pracę 
pt. MagazynAmiga.anim5 zoba- 
czyć można na pierwszym kom- 
pakcie MA w katalogu :gralika/ 
mamiga/konkurs_eureki/Ma- 


gazyn_Amiga/2/. 


Morał, jaki się wysnuwa z 
tego odcinka, jest mam naczie- 
ję jasny - forma nie powinna 
przerastać treści, a nadmiar 
środków nie zawsze prowadzi 
da zamierzonego celu... 
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HDP GENLOCK BX 


Tadeusz Talar 


d prostych urządzeń, 

których możliwości funk- 

cjonalne polegały jedynie 

na nałożeniu grafiki kom- 
putera na obraz wideo, do coraz 
to bardziej wymyślnych konstruk- 
cji. o rozbudowanych innych 
funkcjach użytkowych. Najlep- 
szym przykładem takiej metamor- 
iozy są produkty wrocławskiej 
firmy HDP, której najnowszy 
Genlock BX mogliśmy testować 
w naszej redakcji. 

Zmiany zastosowane w nowej 
konstrukcji widoczne są już na 
pierwszy „rzut oka”. Genlock BX 
(fot.) nie posiada bowiem żadnych 
regulatorów na przedniej ścian- 
ce. Znajduje się tam jedynie sze- 
reg wskaźników typu LED, infor- 
mujących o trybie pracy genloc- 
ka, oraz odbiornik promieni pod- 
czerwonych, o którym za chwilę 
Podobnie jak swój poprzednik - 
Genlock AX-26, nowa konstruk- 
cja posiada dwa wejścia i dwa 
wyjścia sygnału wideo typu Com- 
posite (złącze typu CINCH) oraz 
Y/C (potocznie zwane S-VHS). 
Dodatkowo umieszczono gniazdo 
(złącze typu CINCH) PIP, służące 
do doprowadzenia sygnału i ani- 
macji z innego źródła wideo, i prze- 
znaczone do wyświetlenia na ekra- 
nie w okienku PIP. Umożliwia to 
dodałkowo dokupiony i zainstalo- 
wany moduł. Różnorodność moż- 
iwości sterowania pracy genloc- 
ka nie kończy się jedynie na 
odbiorniku podczerwieni umie- 
szczonym na przedniej ściance. Z 
tyłu mamy do dyspozycji gniazda 
do podłączenia specjalnego pa- 
nelu sterowniczego K£Y-100, joy 
sticka analogowego oraz dwa 
gniazda, przyjętej już jako stan- 
dard przez firmę HDP, magistrali 
12C. Dzięki niej możemy połączyć 
Genlock BX z innymi produktami 
wrocławskiej firmy: Audio Proces- 
sorem AP-100 oraz Audio-Video 
Selectorem AVS-4A, tworząc w 
ten sposób zintegrowany system 
Desk Top Video. Zawarte w zesta- 
wie oprogramowanie komunikuje 
się z genlockiem poprzez port sze- 
regowy (RS-232). Zwraca uwagę 
dość duża szerokość pasma vi- 
deo sięgająca przy sygnale do- 
prowadzonym do złączy Compo 
site 4,5 MHz oraz Y/C 6 MHz. 
Genlock podłącza się do gniazda 
VIDEO w Amidze, natomiast moni- 
tor komputera do gniazda RGB 
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Na przestrzeni lat podstawowe urządzenie wykorzy- 
stywane w pracach wideo przy udziale Amigi, czyli 
genlock, przeszedł niesamowitą metamorfozę. 


MONITOR w genlocku. Do zasila- 
nia urządzenia zastosowano 
gdrębny zasilacz sieciowy o na- 
pięciu 12V/2A. Możliwości Gen- 
locka BX sięgają znacznie dalej 
niż te, które olerują popularne 
genlocki. Oprócz ulepszonego, 
cyfrowego mieszacza sygnałów 
eraz mikroprocesorowego stero- 
wania każdą funkcją, genlock ten 
oferuje bardzo przydatne, choć 
rzadko spotykane funkcje. Oprócz 
przedstawionych szerzej przy oka- 


zji opisu Genlocka AX-26 (11/96 
MA) funkcji BYPASS (genlock jest 
„przeźroczysty” dla sygnału video) 
oraz ALFA (efekt „półprzeżroczy- 
stej" grafiki komputera. zależny 
od poziomu składowej blue sy- 
gnału RGB), nowa konstrukcja fir- 
my HDP oferuje trzy dodatkowe 
nowe funkcje. Pierwszą znich jest 
STANDBY (OCZEKIWANIE). Pojej 
aktywowaniu genlock zostaje 
uśpiony” ipomimotego, iżfizycz- 
nie jest podłączony do kompute- 
ra, można wyświetlić na ekranie 
monitora (multisynchronicznego) 
obraz w trybach graficznych o wy- 
sokiej częstofliwości (DbIPAL, 





Multiscan, itp.). Sygnały wideo do- 
prowadzane do wejścia genlocka 
są podawane na wyjście bez żad- 
nego przetworzenia. Opcja ta jest 
szczególnie przydatna dla posia- 
daczy monitorów multisynchro- 
nicznych, którzy po wykonaniu 
prac wideo nie chcą genlocka 
odłączać ad komputera, chociaż 
mają zamiar korzystać ze wszyst- 
kich dobrodziejstw, jakie niesie 
ze sobą praca z innymi programa- 
mi w wyższych trybach graficz- 


nych. Drugą nowością jest CHRO- 
MA KEY. Funkcja ta umożliwia 
wstawianie (lub jak kto woli wklu- 
czowanie) grafiki komputera w jed- 
nolite obszary obrazu wideo. Jest 
ona odpowiednikiem popularne- 
go BLUE BOX-u, z tym że w przy- 
padku Genlocka BX mamy do dys- 
pozycji oprócz niebieskiego, wy- 
bór jeszcze jednego z siedmiu 
innych kolorów. Trzecią dodatko- 
wą funkcję można osiągnąć po- 
przez dokupienie specjalnego mo- 
dułu PIP. Pozwoli en na wyświe- 
tlanie na ekranie, w dowolnym 
miejscu, okienka, którego zawar- 
tość stanowić może oprócz zasa- 


dniczego sygnału wideo oraz gra- 
fiki komputera, inny obraz - do- 
prowadzony do znajdującego się z 
tyłu geniocka gniazda PIP. Może- 
my też zmieniać rozmiary (w ogra- 
niczonym zakresie) oraz kolor ota- 
czającej go ramki. Obrazek w 
okienku w każdej chwili może zo- 
stać zatrzymany funkcją FREEZE 

Korzystanie z funkcji oferowa- 
nych przez Genlock BX znacznie 
ułatwia bardzo dobrze napisana 
instrukcja. Warto zaznaczyć, że 
nie stanowi ona jedynie często 
spotykanego zestawienia lako- 
nicznych komentarzy i „suchych” 
danych technicznych, ale jest 
żródłem cennych informacji prak- 
tycznych, na przykład różnych wa- 





riantów właściwego przyłączenia 
genlocka do posiadanych urzą- 
dzenń wideo, czy też podpowiedzi 
jak wykonać przy jego pomocy 
czołówki animowane lub napisy. 


Sterowanie 


Duże zmiany, w porównaniu z 
poprzednimi genlockami firmy 
HDP, zaszły w sposobie obsługi. 
Genlock BX stanowi swego ro- 
dzaju „czarną skrzynkę” i zamiast 
dotychczasowych gałeczek mamy 
do dyspozycji aż cztery metody 
kontrolowania pracy urządzenia. 
Pierwszą, dostępną w podstawo- 
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Nowość 
DigiLab STUDIO 


24 bitowy system digitalizacji i obróbki 


obrazu kolorowego w czasie rzeczywistym ! 


Wymagania sprzętowe: dowolny komputer AMIGA, 1MB pamięci, źródło obrazu video. 
Oferowane możliwości: digitalizacja obrazu kolorowego w pua 
czasie rzeczywistym 0) poszada wejścia video (VHS, Videó8), [94 
Y/C (S-VHS, Hi8) oraz dwa audio STEREO O ciągły podgląd 
sygnału z obu wejść (Video i Y/C) 0 prosta obsługa programu | 
zrealizowana systemem okien, przycisków i suwaków D pełne 
wykorzystanie trybów graficznych Amigi Q) praca w tryble 24- 
bitowym, umożliwia uzyskanie 16777216 kolorów | możliwość 
regulacji parametrów digitalizacji w programie: jasność, kontrast, 
nasycenie koloru, ostrość, składowe RGB O bogaty zestaw 
cyfrowych efektów I filtrów specjalnych O naturalny sposób 
tworzenia animacji z bezpośredniego sygnału video Q rozbudowany blok funkcji 
animacyjnych w programie O trzy formaty zapisu armacj O zapis danych w różnych 
formatach, powszechnie stosowanych w programach dla AMIGI i PC O ciągłe wyświetiawe 
Informacji o stanie pracy programu i ilości wolnej pamięci. 

Kupując zestaw DigiLab STUDIO otrzymasz: digitałizer, zasilacz sieciowy. kabel 
połączeniowy, dyskietkę z programem DigiL ab STUDIO V3.12, kartę rejestracyjną, szczegółową 
instrukcję, opisującą digitalizer i program obsługujący w języku połskiam. 


Program graficzny UniPAINT 30 


Prasty program graficzny dla wszystaich komputerów Amiga wyposażorych w krastart 2x/3.x orat 1 Mi pamięc, Posiada 
podstawowe furkcje edycyjne takie jak: rysowanie lini, okręgu. uigsy, spray, rysowanie z wośnej ręki, wstamania twastu w 
dowolna miejsce. Dodatkowo posiada lupę, ołńe edycji koiorów. funacje undo, zestaw efestów specjalnych nec fp, sotzu, 
załamanie, rozsypanie, quake, óestruchon, snus ciekty mogą być łączone z sobą dzięki czemu możemy uryskać bardro ciekawe 
rezutaty. Program oraz rwtrukcja obsług) jest w języku poskim, Co orograma dołączone są polska fonty bzmapowe. 


BX 








kontrołowany cyfrowo mieszacz sygnałów dający Iwpszą oi Cyfrowa lacja 

parametrów obrazu: jasność, nasycenie koloru, kontrast, amplituda sygnału RGB, kolor 
czerwony, kolor ziełony, kolor niebieska, opóźnienie luminancji, fitry CTI, LCF, PEAK, COR, PCON CI 
CHROMA KEY - funkcja umożliwia kłuczowanie grafiki komputera w wybrany (Jeden z ośmiu) kalor obrazu 
video, O PIP (Picture ln Picture) - funkcja obraz w obrazie. CO) DI Wszystkie funkcje geniocka możemy 
kontrolować myszką, klawiaturą, komendami Arexxa, dowolmym pilotem podczerwieni |np. od telewizora] 
oraz przy pomocy joysticka analogowego. Pazostałe funkcje jak w modelu AX-26. 


GENLOCK AX  «* GENLOCK AX-20 6”* 


O umożliwia mieszanie graf«d AMIGI z obrazem video Wszystkie funkcje genlocka, tak jak w modelu AX 
O pracuje w formatach wdeo VHS. VHS-C, video8 O dodatkowo © krany onacaóh wdeo VHS, VHS-C, 
bezpośrednie lub miękkie przestarśanie obrazu video S-vHS, Video8, HIS O przełącznik jE umażliwia 
w obrazie komputer CJ inwersja funkcji przesłony bezpośredni podgląd obrazu Amigi Q możliwość 
efekt dzurki od klucza) O regulacja jasności, regulacji składowych RGB w Jach wyjściowych 
kontrastu i nasycerńa koloru dla optymalnego posiada uiad kodera C , Y€ o podwyższonej 
dopasowania obrału Cl prosta obsługa CI jewości 
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609.- Wszystkie funkcje geriocka, tak jak w modelu AX20 
dodatkowo; © KANAŁ ALFA (ALFA) - funkcja pozwala na 
jednocześnie korzystaróe z grafiki nieprzeźroczystej jak i 
przeźroczystej, C OMIJACZ (BYPASS) - funcja pozwala w 
dowolnym momence ominąć tor wdeo geniocka oraz 
przepuścić sygnał bez jego udziału. CJ OCZEKIWANIE 
(STANDBY) - funkcja pozwala geniocka bez jego 
odłączania od kompulera. W trybie standby możliwa jest praca 
w trybach o wysokiej częstotliwości ne. Productiwity 
*Soidns konstrukcja gowoche Ax-25, jego doty paranelry ora7 owe opeja, nie spotykane wśród mnych urządzeń w podożniej 
klasie cenowej, ? piwoością poszerzą możwość domowego studa mdso, natomiast bardzo dobra nstruńcja obsńigi pomoże 
nowicjuszom w "miękkim" wejścu w świat Desktop Woso.” Test "Magzryn Amign 11/96" Ocena 8.5/10 
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interfejs do odczytu dowolnego Teletekstu przełącza Ea ERE ZZ Sz 
nadawanego przez Telewizje Polską, TV-SAT, zasilacz tm Eksgerta Gękiowego v e) 
sieciowy, dyskietka z_ programem WideoTXT, karta 9 v2.2+ VaoeTXr z PREM 138; 
rejstracyjna, instrukcja obsług zestawu 118. Rozszerzenia pamięci oraz karty turbo 


Audio-Video Selektor AVS-4A __ dla AMIGI 500,500+,600,1200 
Przełączn sygnałów audio i wideo (4*2). Prosty WIDEC) PODRĘCZNIK AL programów 










o denat 010 „paw. Poke PA cz 
HDP SOUND STUDIO 2 BRILLIANCE powo —  45.- 


sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z 
programem DigiTon 2, instrukcja obsługi 
Program DigiTon2 39.- 
Program Dig Ton2 + Sampler (mono,27kHz)  56.- 
Program DigiTon2 + Sampler (stereo,22kH2z) 77.- 
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Kaseta zawiera opis wszystkich funkcji PrOPnU 
wraz z kolorowymi Ilustracjami poszczegółnych jeg! 

ekranów, dzięki czemu w bardzo łatwy sad 
umożliwia przyswojenie wiedzy o programie. GRATIS 
24 Polskie fonty do programu standard AMIGA PL. 
Kaseta VHS 1h + dyskietka z fontami. 


| Ceny zawierają podatek VAT ( stawka 22% ). 
Uwaga!!! - Sprzedaż również za zaliczeniem 
pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki. 
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wej wersji geniocka, jest sterowa- 
nie pracy przy użyciu dołączone- 
go programu MASKA v1 .0(rys.2). 
Wystarczy połączyć genlock z 
gniazdem portu szeregowego 


Amigi, uruchomić program MA- 
SKA v1.0 i, korzystając z myszki, 
kombinacji klawiszy lub makrode- 
finicji ARexxa, konfigurować try- 
by i parametry pracy genlocka. 
Program MASKA v1.0 posiada 
bardzo skromne wymagania sprzę- 
towe i może zostać uruchomiony 
na dowolnej Amidze. Użytkowni- 
cy preferujący manualne sterowa- 
nie funkcjami genlocka mogą do- 
kupić specjalny pulpit sterowni- 
czy o nazwie KEY-100. Urządze- 
nie to wyposażono w wyświetla- 
cze LED oraz przyciski membra- 
nowe, przy użyciu których mamy 
możliwość zmiany parametrów 
pracy genlocka tj. poziomu mie- 
szania obrazu z komputera i wi- 
deo, nasycenia koloru, jaskrawo- 
ści, kontrastu oraz korekcji warto- 
ści poszczególnych składowych 
RGB. Ponieważ na pulpicie nie 
ma żadnych gałek ani suwaków, 
szybką zmianę proporcji miesza- 
nia sygnałuwideo z obrazem kom- 
putera można wykonać za pomo- 
cą przycisku funkcji AUTO w połą- 
czeniu z odpowiednim klawiszem 
VIDEO albo CPU. Czas, w jakim 
wykonywana jest ta funkcja 
(podobnie jak i inne bardziej zaa- 
wansowane, jak np. rodzaj klu- 
cza, włączenie/wyłączenie 
CHROMA KEY, opcji ALPHA, fil- 
trów, itp.) także ustawiany jest przy 
użyciu przycisków modułu KEY- 
100. W takim wypadku należy, 
przyciskami +/-, ustawić na wy- 
świetlaczu LED numer odpowia- 
dający danej funkcji genlocka, a 
następnie w podobny sposób po- 
dać parametrdanej funkcji. Ozna- 
czenia numerowe funkcji oraz 
wartości ich parametrów są poda- 
ne w instrukcji obsługi modułu 
KEY-100. Kolejną opcją sterowa- 
nia Genlocka BX jest joystick ana- 
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logowy, który nie wchodzi w skład 
zestawu | użytkownik musi go na- 
być oddzielnie. Co prawda za jego 
pomocą można regulować jedy- 
nie podstawowe parametry gen- 
locka (tj. poziom mieszania obra- 
zu z komputera - CPU i VIDEO, 
nasycenia koloru, jaskrawość, 
kontrast oraz korekcję wartości 
poszczególnych składowych 
RGB) oraz położenie okienka PIP, 
jednak jest on bardziej naturalną i 
szybszą metodą regulacji wyżej 
wymienionych parametrów niż ko- 
rzystanie z przycisków KEY-100. 
Czwartą możliwością kontrolowa- 
nia pracy Genlocka BX jest użycie 
w tym celu dowolnego pilota pod- 
czerwieni, służącego do sterowa- 
nia np. telewizora czy magnetowi- 
du. Dołączony do zestawu pro- 
gram IR-Master v1.0 (rys.3) po- 
trafi przypisać, w sposób dowol- 
nie określony przez użytkownika, 
poszczególnym przyciskom pilo- 
ta funkcje genlocka, a następnie 
„nauczyć” genlock reakcji na wci- 
śnięcie danego przycisku. Można 
tworzyć wiele definicji „obłożenia” 
przycisków pilota i zapisywać je 
na dysku. 


Praktyka 


Genlock BX trafił do redakcji w 
najbardziej rozbudowanej wersji, 
tzn. wyposażonej w pulpit sterow- 
niczy KEY-100 oraz wbudowany 
moduł PIP. Dodatkowym osprzę- 
tem był pilot podczerwieni oraz 
joystick analogowy. Połączenie ze 
sobą poszczególnych elementów 
zestawu oraz z magnetowidami 
VHS, Amigą i monitorem, dzięki 
dobrej instrukcji obsługi, przebie- 
gło sprawnie. Niemniej nie obe- 
szło się bez powstania klasyczne- 
go już dla modularnych, wieloele- 
mentowych systemów zjawiska, 
czyli plątaniny kabli. Instalacja na 
twardym dysku, dołączonego 
przez firmę HDP, oprogramowa- 
nia również przebiegła bez zarzu- 
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tu. W pierwszej kolejności, po uru- 
chomieniu genlocka, spróbowa- 
łem obsługiwać go wyłącznie 
przez program MASKA. Ponieważ 
jestem przyzwyczajony do posłu- 
giwania się wszelkiego rodzaju 
gałkami, suwakami czy przełącz- 
nikami, w pierwszej chwili filozo- 
fia obsługi genlocka przy użyciu 
tej aplikacji nie przypadła mi do 
gustu. Owszem podobały mi się 
bogate możliwości konfigurowar 
nia trybów i parametrów pracy, 
udostępniane przez opcje umie- 
szczone w poszczególnych pane- 
lach programu MASKA, ale świa- 
domość konieczności nauczenia 
się kilkudziesięciu skrótów kiawia- 
turowych w celu uzyskania po- 
szczególnych efektów znacznie 
ochłodziła mój stosunek do „pro- 
gramowej" obsługi Genlocka BX. 
W praktyce okazało się jednak, 
„iż nie taki diabeł straszny ...”, i 
po kilku sesjach z genlockiem kon- 
trolowanym przez program MA- 
SKA, przełączanie poszczegó|- 
nych funkcji wychodziło mi cał- 
kiem sprawnie i pewnie. Jedynym 
mankamentem tego rozwiązania 
jest jednak brak możliwości zmia- 
nydefinieji skrótów klawiszowych, 
które czasami są identyczne z 
używanymi przez inne, uruchomio- 
ne w trakcie pracy z genlockiem, 
programy. Powoduje to z reguły 
(np.z Personal Paintem) dość 
ostre konflikty, polegające najed- 
noczesnym wykonaniu efektu w 
genlocku oraz realizacji operacji 
wywoływanej skrótem klawiszo- 
wym w danym programie. Prowa- 
dzi to najczęściej do uzyskania 
niepożądanych rezultatów na wyj- 
ściowym obrazie. Oczywiście o 
możliwości takich konfliktów użyt- 
kownik genlocka jest lojalnie 
ostrzegany w instrukcji obsługi, 
ale - udoskonalając program 
MASKA - autorzy z firmy HDP po- 
winni przede wszystkim uwzglę- 
dnić możliwość redefinicji kombi- 
nacji klawiszy sterujących w pro- 
gramie. Bardzo spodobały mi się 
możliwości kontrolowania pracy 
programu MASKA poprzez wbu- 
dowany port i komendy języka 
ARexx. Bogata lista rozkazów, 
które można wykorzystywać w pi- 
sanych własnoręcznie makrodefi- 
niciach, pozwala na realizację na- 
wet bardzo złożonych sekwencji 
operacji Genlocka BX z poziomu 
takich programów, jak SCALA, 
MEDIA POINT czy nawet Deluxe 
Paint V lub Personal Paint. Makro- 
definicje ARexxowe mogą być 
oczywiście uruchamiane z pozio- 
mu Shella dzięki czemu można 
najczęście *vkonywane sekwen- 
cje oper: apisać w podręcz- 
nej bibliotece makrodeflnieji. Uru= 
chamia się je w miarę konieczno- 
ści poprzez wpisanie w Shellu „rx 
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nazwa_makrodefinicji* lub np. 
przypisując daną makrodefinicję 
do gadżetu w programie ToolMa- 
nager. Tu kolejna sugestia do pro- 
gramistów z firmy HDP, by w przy- 
szłej wersji programu MASKA zna- 
lazł się choć najprostszy „macro 
recorder", który pozwoliłby, zwła- 
szcza użytkownikom mniej wpraw- 
nym w programowaniu w ARexxie, 
na łatwiejsze wykorzystanie po- 
tężnych możliwości, jakie oferuje 
w tym zakresie program MASKA. 
Co ciekawe, lista komend ARe- 
xxa obejmuje także operacie, 
których nie można zrealizować 
przy użyciu sprzętowych urządzeń 
przeznaczonych do sterowania 
genlockiem BX - czyli pulpitu KEY- 
100, pilota podczerwieni i joystic- 


HDP Genlock BX 
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ka, Przykładem może być tu pole- 
cenie wczytania i wyświetlenia na 
ekranie komputera obrazka IFF. 
Po tych udanych eksperymen- 
tach z programową obsługą Gen- 
locka BX, spróbowałem tradycyj- 
nej, sprzętowej metody sterowa- 
nia przy użyciu dodatkowego mo- 
dułu KEY-100. I tu znowu na po- 
czątku miałem wątpliwości, czy 


rezygnacja z klasycznych elemen- | 


tów regulacyjnych, iak pokrętła i 
suwaki na rzecz membranowych 
przycisków, stanowi najlepsze 
rozwiązanie, O ile nie ma to więk- 
szego znaczenia przy realizacji 
podstawowych funkcji, o tyle za- 
pamiętanie odpowiedniego nume- 
ru funkcji i szybkie wybranie jej, 
przy użyciu membranowej klawia- 
tury w trakcie pracy „on-line”, jest 
czasami operacją niemożliwą do 
wykonania (biorąc pod uwagę 
dość wolną zmianę wartości okre- 
ślającej numer funkcji). Sytuację 
polepsza co prawda możliwość 
zapisania w pamięci EPROM Gen- 
lockaBX czterech preferowanych 
przez użytkownika ustawień para- 
metrów genlocka, które możemy 
następnie szybko wybrać, ale i 
tak nie zmienia to faktu, iż naj- 


wej”, przy użyciu udostępnianych 
przez program MASKA kombina- 
cji klawiszy albo jeszcze lepiej 
makrodefinicjami z komendami 
ARexxa. Moje wątpliwości nie 
powinny jednak wpłynąć na stwier- 
dzenie, iż sterowanie genlockiem 
przy użyciu modułu KEY-100 jest 
logiczne | w sumie bardzo proste, 
Zasadniczy problem polega na 
czasie dostępu do bardziej zaa- 
wansowanych funkcji. Dużym uta- 


(| twieniem obsługi jest zastosowa- 


nie joysticka analogowego. Choć 


można zrealizować w ten sposób | 


jedynie podstawowe efekty ofero- 
| wane przez genlock to, po doj- 
| ściu do wprawy, daje to nam moż- 


program IR-Master v1.0 


liwość bardzo szybkiej zmiany pa- | 


rametrów urządzenia bez potrze- 
by korzystania z niezbyt wygodnej 
membranowej klawiatury, Stero- 
wanie Genlocka BX za pomocą 
dowolnego pilota podczerwieni 
traktowałem na początku nieco „z 
przymrużeniem oka”, jak się jed- 
nak okazało, jest to niezła droga 
do sprawnej obsługi urządzenia 
(szczególnie wtedy, gdy nie jest 
| one wyposażone w moduł KEY- 

100). Wszystko to dzięki progra- 

mowi IR-Master v1.0, który z mo- 

jego pilota do magnetowidu Pa- 


, nasonic uczynił kolejny pulpit ste- | 


rowniczy Genlocka BX. Szczegól- 
nie spodobała mi się swoboda w 
„obłożeniu” poszczególnych przy- 
cisków pilota i możliwość przypi- 
sania jednemu przyciskowi do 
czterech funkcji. Preferencje 
„obłożeń” klawiszy na różne oka- 
zje można w ten sposób przecho- 
wywać na dysku i w miarę ko- 
nieczności, przy użyciu programu 
IR-Master v1.0, „nauczyć” gen- 
lock by rozumiał tę funkcję, aku- 
rat pożądaną przez użytkownika. 
Przy korzystaniu z pilota podczer- 
wieni, należy zadbać jednak o to, 
by genlock nie był ustawiony w 





szybciej daną funkcję można zre- | 
alizować na drodze „programo- | 


TEST 


pobliżu urządzenia do sterowania 
którego służy pilot, gdyż oprócz 
realizacji funkcji genlocka będzie 
on jeszcze dodatkowo wpływał na 
to urządzenie. 

Jakość obrazu otrzymywane- 
go na wyjściu Genlocka BX jest 
już „na oko” zauważalnie lepsza 
niż w opisywanym Genlocku AX- 
26. Profesjonalny wektroskop/ 
waveform monitor podłączony do 
testowanego urządzenia wska- 
zywał bardzo dobre parametry 
jak na semi-profesjonalny cha- 





rakter Genlocka BX. Efekt dzia- 
łania opcji „chroma key" był bar- 
dzo dobry, pod warunkiem do- 
prowadzenia sygnału wideo wy- 
sokiej jakości do złącza Y/C o 
dobrze oświetlonych i jednoli- 
tych powierzchniach kluczowa- 
nego koloru (obraz przy sygnale 
z wejścia VIDEO dawał już gor- 
sze rezultaty). Wbudowana w te- 
stowany genlock opcja PIP rów- 
nież działała bez zarzutu. Szcze- 
gólnie przypadła mi do gustu 
możliwość swobodnej deklara- 
cji zawartości tego okienka jak i 
jego położenia na ekranie, oraz 
bardzo ładna, stabilna „stopklat- 
ka", przydatna do wielu zastoso- 
wań. Genlock BX okazał się być 





bardzo solidnym i stabilnym w 
czasie pracy. Długotrwałe użyt- 
kowanie nie powodowało „roz- 
jeżdżania się” parametrów obra- 
zu (zwłaszcza składowych kolo- 
ru), a możliwość zastosowania 
dodatkowyeh filtrów jeszcze bar- 
dziej podnosiła jakość obrazu 
otrzymywanego na wyjściu tego 
urządzenia. Co ciekawe obraz 
ze starych, dość intensywnie 
używanych taśm VHS (niektóre 
nagrane były w Long Playu) na 
wyjściu genlocka wyglądał lepiej 
niż na oryginale, 

Ze względu na mnogość ofero- 
wanych funkcji, Genlock BX firmy 
HDP nie ma obecnie rywala na 
rynku krajowym. Jego semi-pro- 
fesjonalny charakter sprawia, iż 
potencjalnymi nabywcami mogą 
być bardziej wymagający entuzja- 
ści Desk Top Video oraz telewizje 





kablowe wykorzystujące kompu- 
tery Amiga. Choć Genlock BX 
wymaga pewnego czasu do uzy- 
skania wprawy w jego obsłudze i 
wykorzystaniu zawartych w nim 
funkcji, to czas ten na pewno nie 
jest czasem straconym. Ta nowa- 
| torska konstrukcja oferuje niespo- 
| tykane dotąd, w urządzeniach tej 
klasy cenowej, możliwości. 


Gesiock BX 
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STACJA „GĘSTYCH” DYSKÓW 
DO AMIGI 1200/600 


Marek Pampuch 


żytkownicy A4000 mieli 
do dyspozycji stację dys- 
ków „gęstych”, pozwala- 
jącą uzyskać pojemność 
dwukrotnie większą. Commodo- 
re tłumaczyło się tym, że takie 
stacje są za wysokie, aby można 
je umieścić wewnątrz obudowy 
A1200 czy A600. Niemniej inne 
firmy zaczęły produkować takie 
napędy. Były to jednak urządze- 
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Amiga 1200 i Amiga 600 zostały wyposażone fa- 
brycznie w stację dyskietek DD, umożliwiającą sfor- 
matowanie dysku na 880 KB. Wprawdzie powstały 
różne programy pozwalające nieco zwiększyć tę 
pojemność, ale i tak wciąż jest to za mało. 


trzymujące stacje przy ekranie 
oraz dwie śrubki u dołu obudo- 
wy. Tymi samymi śrubkami przy- 
kręcamy opisywaną stację. Po 
jej przykręceniu podłączamy 


Device ”DFQ” 


natomiast stacja także rozróżnia 
dyskietkę „gęstą” od „normal- 
nej”. Formatując pod FDD mo- 
żemy na opisywanej stacji uzy- 
skać nawet 2296 KB na gęstej 
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nia niezbyt pewnie działające, a 
dodatkowo bardzo drogie. 


Teraz na rynku pojawiła się 
proponowana przez Micronik 
kolejna stacja na dyskietki HD. 
Postanowiłem sprawdzić, na ile 
wszystkie mity dotyczące takich 
stacji są prawdziwe i sam zabra- 
łem się do testu stacji w wersji 
wewnętrznej, 


Montaż stacji jest bardzo pro- 
sty. Wystarczy zdjąć obudowę 
górną, wyciągnąć klawiaturę, 
odłączyć taśmę sygnałową i 
przewód zasilania stacji dysków 
oraz odkręcić dwie śrubki przy- 
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przewody i zamykamy obudowę. 
Stacja jest gotowa do użytku. 


W zależności od włożonej dys- 
kietki (DD lub HD) będzie ona 
widziana jako stacja 880 lub 
1760 KB bez potrzeby instalo- 
wania dodatkowego oprogramo- 
wania. Dyskietka DD zostanie 
stormatowana na 880 KB, HD 
zaś na 1760 KB nawet za pomo- 
cą systemowego rozkazu Format. 
Stacja nie ma także problemów z 
istniejącymi „niefirmowymi” sy- 
stemami formatowania (DSD czy 
FDD). Ten pierwszy system jest 
jednak zawsze „pojedynczy” (960 
KB), przy tym drugim systemie 
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dyskietce. UWAGA: Przy tak 
gęstym upakowaniu danych jak 
w FDD, należy używać wyłącz- 


Fornat — PCB 
Current Information: 





Device 
144 


Stacja jest widziana nie tylko 
przez system, ale również i przez 
programy niesystemowe. Testo- 
wany egzemplarz stacji Microni- 
ka zobaczył także XCopy, który 
nie ze wszystkimi stacjami gę- 
stych dyskietek działa popraw- 
nie. 


Jeśli w naszym komputerze 
zainstalowany jest sterownik sta- 
cji pecetowych (PCO:) - stacja 
Mieronika zadziała z nim bez pro- 
blemu. Także i tu, bez potrzeby 
instalacji dodatkowego oprogra- 
mowania, w zależności od włożo- 
nej dyskietki zostanie ona zoba- 
czona jako 720 KB lub 1.44 MB. 
Mało tego - po zainstalowaniu 
CrossMaca będą widziane dys- 
kietki makowskie. Także i w tym 
przypadku pojemność będzie za- 
leżała od tego, czy do stacji wło- 
żymy dyskietkę DD czy HD. 


Stację testowaliśmy z A1200 
z systemem 3.0 oraz z A600 z 
systemem 2.04, Testowany eg- 
zemplarz spisywał się bez zarzu- 
tu przez cały okres testu. 


Taka sytuacja dotyczyła dys- 
kietek firmowych, wyjętych pro- 


*PCe' 


448K capacity 


New Volune Nane: [pecet FTOTAER | 


Put Trashcan: l 





Fornat l Quick Format l Cancel | 


nie dobrych dyskietek firmo- 
wych. Nie radzę także ekspery- 
mentów z wierceniem dodatko- 
wej dziury w dyskietkach DD 


2296K capacity 


New volume Name: JAniga | 


zma 
z 





Directory Cache: wj 


Format | Quick Format | Cancel | 
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sto z pudełka. W przpypadkutzw. 
„ne name" ilość pojawiania się 
błędów (CRC) znacząco rosła. 
Co ciekawsze zdecydowanie 
częściej problemy pojawiały się 
przy korzystaniu z dyskietek za- 
pisancych w formacie PC. 


Dodatkową zaletą stacji „gę- 
stych” dyskietek Micronika jest 
cena, porównywalna z ceną in- 
nych stacji na dyskietki normalne. 


Stacja „gęstych” dyskietek 


|ALULIM 
do A1200/600 
PLOFIS<IAM Miczonię 
0 140 
LĄ B/10 
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Stacja dysków 3,5” podwójnej gęstości do A4000 





MAŁE, CO WAŻNE TANIE 
I DWA RAZY GĘSTSZE! 


rzyzwyczajeni jesteśmy 
stosować w swoich Ami- 
gach napędy o pojedyn- 
czej gęstości. Wynika to 
przede wszystkim z dwóch za- 
szłości - standardowo modele 
A500/600/1200 zostały wypo- 


sażone w napęd pojedynczej gę- | 


stości, po drugie zakup dodatko- 


wej, gęstej stacji dysków to ra- | 


czej niebanalny wydatek - mie- 
szczący się w granicach 350-450 
zł. Ale świat bez przerwy biegnie 
naprzód i tak czy tak nam, bied- 
nym szaraczkom, trzeba się do 
tego świata przystosować... 


Na początek - krótka rozpraw- 
ka o tym, do czego ów napęd 
podwójnej gęstości może się nam 
przydać. Pamiętam swoje pierw- 


sze przeprawy z Aminetem, kiedy | 
to, zadowolony z szybkości aka- | 
demickich łącz, naściągałem ja- | 


kieś 30 MB softu. Po dokonaniu 
tego niecnego czynu zauważyłem, 
że dawno już przekroczyłem wy- 
znaczońe mi na serwerze miej- 
sce, a poza tym... muszę to jakoś 
przenieść do domu. Uzbrojony w 
30 dyskietek 720 KB (oj tak - 
zazwyczaj w pracowniach stoją 
jakieś SX-y, bądź DX-y, z dałączo- 
nymi stacjami, które nie czytają 
FFS-u), po szybkiej kalkulacji do- 
szedłem do wniosku, że wszyst- 
kich tych kilobajtów nijak nie 
upchnę... Do tego doszedł pro- 
blem zbyt długich archiwów, który 
co prawda dało się pod Unixem 
załatwić momentalnie. Przyznam, 
że już w tym momencie, po zgra- 
niu owych 30 dyskietek, zaczą- 
łem żałować, że moja A1 200 nie 
ma wbudowanej gęstej stacji. 
Poniekąd pewnym rozwiązaniem 
tego problemu było formatowanie 
programikiem 800.com na pece- 
cie, dzięki czemu, nawet pod stan- 
dardowym cross-dosem, dawało 
się ów dziwaczny format peceto- 
wy odczytać (nie radzę jednak nic 
zapisywać na tak sformatowanej 
dyskietce z poziomu Amigi... pe- 
cet tego nie łyknie). Ostatecznie 
najskuteczniejszą metodą przeno- 
szenia danych spod Unixa okaza- 
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ła się wycieczka z własnym dys- 
kiem w formacie amigowym (tak, 
pod Unixem da się to odczytać!). 
zaś w wypadku standardowego 
peceta - dysku twardego, sfor- 
matowanego w standardzie MS- 
DOS, wykorzystanych jako prze- 
nośnej dyskietki (od czego mamy 
MountDos!). Ale marzenia o gę- 
stej stacji dysków pozostały. 


Dzięki uprzejmości firmy Micro- 
nik otrzymaliśmy do testów stację 
dysków podwójnej gęstości do 


A4000. Co prawda nie dysponuję | 


takim komputerem (wciąż jego 
zakup jest w planach), zaś redak- 
cyjna A1200 z Kickstartem 3.1 
odmówiła współpracy z gęstą sta- 
cją, niemniej postanowiłem 
spróbować, jak ów wynalazek 
sprawuje się z moją A1200. Żeby 
nie było nieporozumień - jest to 
A1200T/Blizzard 1V/882/50, 
Zomo II, 6 MB RAM + SCSI I trzy 
inne karty Zorro). Pełen obaw 
podłączyłem stację dysków do 
odpowiednich złącz, włączyłem 
komputer i... działa! Co ciekawe, 
system nie wykrył żadnego nowe- 
go urządzenia i potraktował nową 
stację jak najzwyklejszą amigową 
stację dysków... Pełen zaskocze- 
nia wcisnąłem pecetowego hade- 
ka. No i jest... PCO, które czyta 
hadeki. Wow - to jest to! 1.44 
MB! Podobnie z dyskietkami ami- 





gowymi - nareszcie OFS mieści 


na dyskietce 1.6 MB, aFFS - 1.7 
"MB. Liczby mówią same za sie- 
bie. Mechanizm rozpoznawania 
dyskietek rzadkich i gęstych jest 
równie prosty jak w wypadku sta- 
cji pecetowych - jest dziurka - no 


to mamy hadeka, nie ma - no to | 


dedek. Mimo usilnych prób jedy- 
nie DMS umożliwia potraktowanie 
gęstej dyskietki jako rzadkiej - 
wszystkie pozostałe programy, 
korzystające z trackdisk.device w 
takim wypadku upierają się, że 
dyskietka jest gęsta i... pomaga 
dopiero zalepienie - przesłonię- 


cie otworu. Innymi słowy dyskiet- | 


ka HD słormatowana na innym 
komputerze jako DD-ek nie zosta- 
nie odczytana poprawnie! 


0 programach 
słów kilka 


Warte wspomnieć, coz ową sta- 
cją współpracule poprawnie. Przej- 
rzałem cały swój dysk i oto jakie 
wyciągnątem z tego wnioski. Zna- 
ne narzędzia do zarządzania plika- 
mi, takie jak Opus, radzą sobie bez 
problemu. Wszystkie ich funkcje 
działają poprawnie, łącznie z opu- 
sowym Diskcopy i Formatem... Tak 
samo nie ma żadnego problemu z 
systemową komendą Format - 


działa bez zastrzeżeń. Inne pro- | 





gramy narzędziowe tego typu np.: 
DiskMaster 2.04, InfoNexus 1.0, 
NTP Commander, Ordering, Fiele 
Master 2.0 i 3.0, Browser Il - tak- 
że działają bez zarzutu. Jedynie 
stary DirWork Il miał problemy z 


| formatowaniem dyskietek HD. Bez 


probelmu działa także DMS 
(v2.01), który co prawda nawet 
hadeki traktuje jako dedeki, ale 
wystarcza ustawienie odpowie- 
dniej flagi i wszystko gra. Gęstą 
stację widzi I wykorzystuje także 
DiskSalv v3, ABackup v2.42, Re- 
Org v3.1, QuaterBackTools, Dia- 
volo, DiskMonTools, a nawet ar- 
chiwalny FixDisk v1.2. No cóż = 
mamy działającą stację, ale jak ko- 
piować gęste dyskietki? Po pierw- 
sze - radzi sobie z tym dosyć nie- 
wygodny DiskCopy Opusa, XCopy 
wywala się przy próbie kopiowania 
gęstych dyskietek - jednak radzi 
sobie z rzadkimi. Z pomocą jak 
zwykle przychodzi nieoceniony 
Super Duper, który bez probiemu 
kopiuje gęste dyskietki. 


Gęsta stacja? Więc 
można poszaleć... 


Miło mieć gęstą stację, więc 
warto jeszcze o niej coś wie- 
dzieć... Transfer danych, zarów- 
now wypadku dyskietek gęstych, 
jak I rzadkich, jest niemal iden- 
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Zestawienie porównywanych formatów 

(stacja podwójnej gęstości): 
AmiqzDO6 (DGa:| 
OFS 1716784 bajtów [1.6 NBy, 
FFS _ 1801216 bajtów [1.7 NAJ, 
nin (Poe) 
UFS 1474560 bajtów [1.4 NBJ, 
HS brak 
Prośesionai Fe System (PFx:| 
UFS  brek 
rs 1801216 bajiów [1.7 WBJ, 
Disk Spare Derice (DSc) 
UFS 1919752 bajtów (1.8 NEJ, 
fFS 2014208 bajtów (1.9 NAJ, 
togpy.dzńce (FS3:] 
OFS brak 
FS 2350080 bajtów [2-2 NBJ, 


3518 bloków 
3518 Wołów 


2880 bloków 


3518 Woków | 


2934 blaki | 
2934 blaki | 


4690 żleków | 





tyczny jak w wypadku standardo- 
wych stacji dysków montowanych 
w Amigach (w moim wypadku 
TEAC) | wynosi ok. 23-24 KB/s. 
Przyglądając się samej konstruk- 
cji stacji - łatwo zauważyć, że 
pasuje ona nie tylko do A4000, 
ale także (po zdjęciu przedniej 
ścianki i przycisku) do microni- 
kowych wież, w sloty przezna- 
czone dla dwóch napędów dys- 
kowych 3,57. Co ważne - ta sta- 
cja ma dlodkę, w przeciwieństwie 
do mojej oryginalnej stacji dys- 
ków, która po przełożeniu do 
obudowy Infinitiv sygnalizuje swo- 
ją pracę jedynie stłumionym szu- 
mem silniczka... 


Szaleństwo z zapisem danych 
zaczęło się od momentu odgrze- 
bania nie używanych na codzień 
formatów zapisu na dysku. Jak 
wiadomo powstało tego niemało, 
oprócz systemowych OFS, FFS 
(+/- Directory Caching i Interna- 
tional Mode), tudzież MFM 
(PCx:), pojawił się AFS (Amiga 
File System), PFS (Professional 
File System; PFx:), DSD (Disk 
Spare Device, DSx:) oraz floppy 
device (F$x:). W zestawieniu tym 
brakuje jedynie AFS-u, gdyż w 
momencie testowania stacji nie 
miałem pod ręką odpowiednich 
driverów - szczegółowe informa- 
cje na temat pojemności dyskie- 





mimo że na dyskietce da się 
upchnąć tyle samo co w wypadku 
FFS-u (1.7 MB), zarówno zapis 
jak i odczyt jest o niebo szybszy. 
Polecam - PFS, to znakomity for- 
mat. Jeśli w dalszym ciągu brak 
nam na dyskieikach miejsca - 
warto zastanowić się nad wy- 
próbowaniem Disk Spare Device, 


| dzięki któremu na jednej dyskiet- 


ce można zapisać 1.8 MB (OFS) 
lub 1.9 MB (FFS). Zawsze to 200 


| KB do przodu. O ile zdarzało mi 


się, że na stacji pojedynczej gę- 


| stości występowały błędy, w wy* 


padku testowanej stacji HD tako- 
we nie wystąpiły. Absolutną rewe- 
lacią, jeśli chodzi o pojemność, 
jest floppy device - dzięki temu 
formatowi na dyskietce podwój- 
nej gęstości można zmieścić 2.2 
MB danych! Problem w tym, że w 


| wypadku testowanej stacji zarów- 


no podczas zapisu, jak I odczytu 
danych, bez przerwy występowa- 


| ły błędy. Trudno mi określić, czy 


wina leżała po stronie nośników, 
czy samej stacji dysków. 


Reasumując - biorąc pod uwa- 
gę stosunkowo niską cenę opisy- 


| wanej stacji dysków oraz to, że 
| bez problemów współpracuje ona 
| zAmigą 1200 z Kickstartem 3.0, 


a także duże możliwości w zakre- 


, sie przenoszenia danych, zapis 


znacznie większej porcji danych 


| niż w wypadku stacji pojedynczej 


gęstości - stacja dysków firmy 
Mieronik to produkt absolutnie 


| godny polecenia. 


tek HD zapisanych w wymienio- | 


nych wyżej formatach można zna- 
leżć w zamieszczonej tabelce. 
Nie zamieszczam parametrów 
dyskietek sformatowanych w tych 
formatach na stacji pojedynczej 
gęstości (to możecie wykonać we 
własnym zakresie). 


Nie natknąłem się na żaden pro- 
blem podczas operowania na gę- 
stych dyskietkach w formatach 
pecetowych, tudzież standardo- 
wych formatach FFS i OFS. Co 
ważne - możemy także boatować 
komputer z dyskietki w standar- 
dowym formacie OFS i FFS. Coto 
oznacza, nie muszę chyba tłuma- 
czyć. Zapis i odczyt dyskietek w 
formacie PFS działa przepięknie - 
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Zalety: 


- odczyt formatów podwójnej 
gęstości, w tym OFS, FFS, PFS, 
Disk Spare Device, gęste dyskiet- 
ki pecetowe, 


- możliwość zainstalowania sta- 
cji w wieżach Infinitiv, 


- stosunkowo niska cena, 


- brak problemów z odczytem 
dyskietek w formatach pojedyn- 
czej gęstości. 


Wady: 


- problemy z odczytem i zapi- 
sem formatu floppy device, 


- brak możliwości programowe- 
go przełączania formatu (w tym 
wypadku wyznacznikiem jest 
dziurka na dyskietce, określająca 
pojedynczą, podwójną gęstość). 


Stacja dysków 3,5” podwójnej | 


Pradukt: 


gęstości do 44000 
Producent: BUSA 
A 149 ał 
DICK 7/10 


POSZUKUJEMY 


«70 CTS r 


GRAFIKÓW 3D - profesjonalistów i 
samouków pracujących w: 


3D STUDIO, 3D STUDIO MAX, 


LIGHT WAVE 
oraz 


grafików i animatorów 2D (pikslowych) 


pracujących w: 


AUTODESK ANIMATOR (PC) lub 
BRILLIANCE, DELUXE PAINT (AMIGA) 


Możliwość zakwaterowania na miejscu 


Oferty pisemne lub telefoniczne: 
43-300 Bielsko-Biała, ul. 1 Maja 18a 
m 033 - 15 08 51, 12 30 01 wew. 34 


Nie mamy wszystkiego, mamy tylko to co najlepsze ! 


1470 zł 


AMIGA 4000 
68040 


CYBERSTORM 040 1350 |£Q 


<__3690 zł _/| CYBERVISION 3D 999 


( PROGRAMY 

(TWIN SPARK 

|PEŁNA OFERTA 
nn O Ni 


pm 


Wielopole 13/7 ER 


| 


FAST SCSI II_365 zł 
) ( BLIZZARD PPC 603 120 MHz 1590 zł ) 


L FRODUCTS 


W ER 


4 CYBERSTORM PPC 604 od 2300 zł 


BOGLUALOCNO 


(012) 226647 w.10 


pn-pt 11-17, 100% połączeniecpętEj 0602 279571 


Sprzedaż wysyłkowa , katalogi , cały tydzień 8-10, 18-22 
Tysiąclecia 54/6, 31-610 KRAKÓW %% 485150 


Pamięci SIMM 
8, 16, 32 MB 


do dysku gratis 


CAVIAR, SEAGATE 
1.3GB-670, 1.6GB -770 


AMINET 17/18!!! 2.5GB-980, 3.2GB-1080 


karty graficzne HighEnd OBUDOWY |zasiACczE 
PICASSO IV- 1380 zł INFINITIV 


Zapraszamy na naszą strone http://www jispid.com.pl/-sstudio/ 





ARIADNA 
MONITORY 


Dyski SCSI 
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Internet - ogólnoświatowa sieć komputerowa nie 


jest zamknięta przed użytkownikami Amig. Istnieją 
programy pocztowe, do czytania Usenet News, prze- 
glądarki WWW, programy do FTP czy IRC. Mówiąc 
krótko - dostęp do sieci otwarty jest na oścież. 





Waldemar Bilbo' Żurowski 


Tematem wstępu 


W Polsce mniej więcej od początku 1996 roku zaczęła gwałtownie 
narastać potrzeba pisania po polsku - a to oznacza korzystanie z 
polskich znaków diakrytycznych. Szczęśliwie Internet był na to przy- 
gotowany - miał w zapasie dawno ustanowiony standard kodowania 
polskich liter, używany podczas ich przesyłania. Dzięki temu serwery 
WWW zaczęły podawać dokumenty nie po polskawemu, ale po 
polsku - tak, aby nie trzeba było się zastanawiać, czy „zeby” to „zęby” 
czy też może „żeby”. 

Bieda w tym, iż nie każdy komputer dołączający do sieci koduje 
polskie litery tak, jak życzy sobie norma internetowa. A tak jest 
przecież w przypadku Amig. Czyżby oznaczało to, że Internet wymu- 
sza porzucenie własnego kodowania - AmigaPL? Otóż wcale nie! 


Dwa diabelskie smoki - MIME i IS0-8859-2 


Na początku było AŚCII. Problem w tym, że obejmuje tylko litery 
łacińskie. zostawiając na lodzie inne kraje - również europejskie, a 
więc i nas — Polaków. Dlatego organizacja zajmująca się standaryza- 
cią. International Standard Organization, czyli w skrócie po prostu 
ISO - naprawiła ten błąd, za jednym zamachem tworząc odpowie- 
dnie standardy dla Europy Zachodniej, Środkowej ezy też dlainnych 
nacji, 

Ponieważ nawet po rozszerzeniu ASCII o kolejne 128 znaków i tak 
było za mało miejsca dla wszystkich krajów. zastosowano prosty trik 
- utworzono kilka norm - np. IS0-8859-1 dla Europy Zachodniej, a 
1S0-8859-2 dla Europy Środkowej. Należy jednak zauważyć, że 
obie te normy przypisują znaki tym samym kodom ASCII. Ten faki 
pociąga za sobą dwie konsekwencje: 

1: Ten sam kod ASCII może oznaczać dwie zupełnie różne litery. 

2: Aby zapewnić poprawną interpretację tekstu, razem z nim musi 
wędrować informacja według jakiej normy był on kodowany. 

Nas interesuje norma IS0-8859-2, obejmująca polskie znaki na- 
rodowe. 

Teraz drugi „smok” - MIME początkowo był rozszerzeniem możli- 
wości poczty elektronicznej, ale rozwiązanie to okazało się na tyle 
elastyczne, iż przeszło także do WWW. Idea jest całkiem prosta. 
Przesyłka dzielona jest na paczki. z których każda dostaje etykietkę 
określającą rodzaj zawartości danej paczki. Etykieta zawsze składa 
się z dwóch części - typu i podtypu, które razem określają rodzaj 
paczki. Dla przykładu: 

text/plain - zwykły plik tekstowy. text/html - także plik tekstowy, 
ale jest to już HTML. 

Dodatkowo można podać jeszcze parametry wraz z ich ewentual- 
nymi wartościami. Dla przesyłki z polskimi literami wyglądałoby to 
następująco: 





E text/plain ;zcharset=I30-8859-2 o text/htmi ;charpet=15S0-B6859 


Rzecz jasna — typy nie ograniczają się wyłącznie do tekstowych, jak 
również informacje dodawane do każdej paczki nie ograniczają się 
tylko do podania rodzaju jej zawartości. Niemniej - pierwszy przykład 
świetnie nadaje się dla poczty elektronicznej, a drugi - dla WWW. 

Warto zauważyć otwartość tandemu MIME + I50-8859-2 na wszy- 
stkie platformy i systemy operacyjne. Nie są one przypisane do 
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AMIGOWE OGONKI I INTERNET 


jednego, konkretnego.systemu operacyjnego. A to dlatego, że oba 
te standardy nic nie mówią o wyglądzie czy strukturze przesyłki na 
danym komputerze. Warunki norm musi spełniać wyłącznie przesył- 
ka wychodząca na zewnątrz - do sieci i po niej wędrująca. 


— PETA tr d Cya Ma LT rad 
i) [ana 

h ARGE; Ieterret i jego standarty traesmisj ? 

k (w bm I$0-8859-2 do <odowania polskich Iiies 


Rysunek 1 powinien odpowiednio naświetlić owo zagadnienie. 
Ponieważ do sieci mogą się podłączać różne systemy - Internet 
oferuje im identyczne | ustandaryzowane punkty połączenia - „gnia- 
zdka”. Znając normy internetowe, każdy system jest w stanie dosto- 
sować się do nich i dołożyć odpowiednią „przejściówkę”, jeśli w 
danej dziedzinie sam ma inne nermy. Dla przykładu - kodowanie 
polskich liter. 


Program (np.: browser 
| W/W lub mailer) dostaje 
póik tekstowy w 
j standardzie Amiga PL i w 
| takim standardzie jest 





m R przedstawiany 
| kr ka urzytkownikowi. W takim 
| BE też standardzie 
. BB przekazywany jest do 
"a warstwy MIME gdy 
wysyłamy wiadomość. 





Rysunek 2 stanowi ilustrację działania MIME na dowolnym systemie 
komputerowym. Ograniczę się tutaj tylko do problemu polskich liter. 
Dane z Internetu czyta oprogramowanie znające MIME, tj. program 
pocztowy czy też przeglądarka WWW. Jeśli tekst zostanie rozpoznany 
jako przesyłka MIME, a użyte zostało kodowanie IS0-8859-2, to 
wówczas następuje przekodowanie z ISQ-8859-2 na lokalne kodowa- 
nie polskich liter. Dzięki temu dalsza obróbka tak przysposobionego 
tekstu może przebiegać normalnie - jakby zawsze znajdował się on na 
danym komputerze. Można go wyświetlić z użyciem lokalnie dostęp- 
nych czcionek, wydrukować, dołączyć do pisanego artykułu. Dodat- 
kowo, jeśli w systemie znajdują się różne czcionki dla różnych kodo- 
wań I8O, tak jak jest to w systemie Unix. to do wyświetlenia czy 
drukowania tekstu można użyć odpowiedniej czcionki. 

Podobnie jest w drugą stronę. Przykładowo - pisząc list z polskimi 
literami informujemy a tym program pocztowy. Możliwe, że włączając 
dodatkowo jakąś opcję, gdy do wyboru jest wiele kodowań. A moż- 
liwe, iż ów program milcząco zakłada użycie polskich liter, gdy w 
tekście znajdują się kody ASCII powyżej 128, W obu przypadkach 
najpierw następuje konwersja z lokalnego kodowania polskich liter 
na 1S0-8B59-2, a potem dodawane jest odpowiednie „opakowanie" 
MIME, w tym informacja o użyciu normy IS0-8859-2. 

Jak widać - całą czarną robotę ma wykonywać za nas oprogramo- 
wanie kontaktujące się ze światem, tworzące coś w rodzaju filtra = 
czyli program pocztowy lub browser WWW. Dzięki temu nadal można 
pisać w AmigaPL | wyświetlać tekst używając czcionek w AmigaPL. 
Cała magiczna operacja odbywa się w locie i praktycznie bez wiedzy 
i interwencji użytkownika. 


Po co to wszystko? 


Ktoś może się zapytać - a po co mite MIME iIS0-8859-2?? Piszę 
w AmigaPL do innych amigowców, oni także mają AmigaPLito działa. 
Wszystko jest przecież w porządku. 
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Otóż wcale nie jest i wcale nie wszystko jest w porządku. Internet 
jest tworem otwartym i wieloplatformowym. Dlatego właśnie standardy 
internetowe są również wieloplatformowe i otwarte. Można powie- | 
dzieć, posiłkując się analogią do sieci energetycznej - iż dla każdego 
komputera dostępne jest gniazdko wraz z opisanymi normami, które 
należy spałnić, aby bezpiecznie się do takiego gniazdka podłączyć. 
Nikt przecież nie podłączy bezposrednio golarki - na napięcie 1 10V 
- przywiezionej do Polski przez babcię z Ameryki, do gniazdka na 
220V. Albo kupi inną, albo weżmie odpowiednią przejściówkę. W obu 
przypadkach dostosuje się do normy. Również elektrownia musi do- 
stosować się do normy - i w sieć daje prąd o napięciu właśnie 220V. 

Naturalnie analogia kończy się, kiedy weżmie się pod uwagę. kto 
dostarcza „prąd” w naszym internetowym gniazdku = nie jest to jakaś 
centrala, ale inni użytkownicy Internetu. Mimo wszystko, ów „prąd” 
czyli np. tekst z polskimi literami, jest również unormowany, a wobec 
tego nam jest wszystko jedno kto jest jego żródłem. 

Co więcej również my możemy taki _„prąd" wpuścić w sieć, ale 
wówczas musimy zadbać o jego zgodność z odpowiednimi normami. 
| tu znowu analogia — wyobrażacie sobie co to by było, gdyby nagle 
w gniazdku było napięcie zupełnie inne od 220V 7 A przecież to my 
staliśmy się „elektrownią” dla innych użytkowników sieci, którzy 
oczekują w swoim gniazdku standardowego „220". 

Innymi słowy - jednakowe normy obowiązują obie strony, nadają- | 
cych i odbierających informację - a normy te są właśnie podstawą 
umożliwiającą wzajemne porozumiewanie się w Internecie. Jest to 
tak oczywiste jak to, że człowiek aby żyć - musi oddychać. 


Obecna sytuacja ogonków w Polsce 
w oprogramowaniu internetowym na Amigę 


Niestety - obecnie jest ona bardzo zła. Dostępne oprogramawa- 
nie nastawione jest wyłącznie na użytkownika z Europy Zachodniej i 
po prostu nic nie wie o IS50-8859-2. Rzecz jasna uniemożliwia to 
poprawne rozpoznanie tekstu z polskimi literami, a co za tym idzie 
podjęcie odpowiednich kroków. czyli w naszym przypadku - transla- 
cji AmigaPL<->IS0-8859-2. Co gorsza - przeglądarki WWW na 
Amigę nie wiedzą nawet o możliwości dodania parametrów da opisu 
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rodzaju pliku, choć wyraźnie jest o tym hapisane w specyfikacji 
odpowiedniego protokołu. To jawna niedorobka, Skutkiem tego 
dokumenty HTML, które są oznaczone jako zawierające polskie 
litery, w ogóle nie są rozpoznawane jako dokumenty HTML! Albo 
wyświetlane zostają jako zwykły tekst, albo wędrują do pliku. W obu 
przykładach jest to zachowanie błędne. Oto przykład nietrzymania 
się norm. Dość drastyczny - przyznaję. 

Sporo osób po prostu używa AmigaPL i wysyła tekst bez żadnych 
zmian, darabiając jeszcze do tego ,,patriotyczne” teorie. Jak wspo- 
mniałem - nie jest to rozwiązanie dobre. To tak jakby widzieć tylko 
czubek własnego nosa - ograniczamy odbiorców naszych ogonków 
tylko do jednego, jedynego systemu operacyjnego. A w Internecie 
jest jeszcze wiele innych systemów. 

Nie dość na tym. Nie daje to nawet możliwości poprawnego 
zinterpretowania listu tym osobom, które mimo wszystko chciałyby 
jakoś dostosować się do bądź co bądź niestandardowej przesyłki, 
gdyż: 

- przesyłka została wysłana bez użycia MIME, co w oczywisty 


Nie rozwiązuje to także fałszywych oznaczeń, dodawanych do 


| wysyłanych przesyłek zawierających polskie litery. A jeśli chciałoby 


się wykorzystać otrzymany tekst na własnym komputerze to i tak 
potrzebna jest konwersja z [S0-8859-2 na AmigaPL! Czyli znowu 
wyjście połowiczne i na krótką metę. 


Co robić 


No cóż, naciskać autorów programów pocztowych, przeglądarek 
WWW i jakichkolwiek innych korzystających z MIME, aby dodali 
rozpoznawanie kodowań innych niż I50-8859-1, a dodatkowo moż- 
liwość translacji AmigaPL<->IS0-8859-2. Innymi słowy, aby w pełni 
zaimplementowali MIME w swoich produktach. To definitywnie roz- 
wiązałoby problem. 

Oto adresy Internetowe znanych mi internetowych programów na 
Amigę i ich autorow. Warto na nich naciskać - inaczej sami niczego 
nie zrobią. 
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Aby osiągnąć ten cel, należy rozpropagować całą kwestię wśród 
polskich amigowców - im więcej osób zacznie wymagać pełnej 
implementacji MIME, tym prędzej zostanie to żądanie zaspokojone. 
Należy także uświadaniiać im wagę oraz istotę problemu - wyłożoną 
powyżej. 

A zanim to nastąpi, tam gdzie to jest możliwe - dołożyć filtry, które 


dokonywałyby konwersji kodowań zarówno na wejściu jak i na wyjściu 


| do lnternetu. Jest to możliwe np. w programie pocztowym YAM, który 





sposób eliminuje możliwość interpretacji przez oprogramowanie 
znające MIME, 

- przesyłka została wysłana z użyciem MIME, ale ma fałszywy 
parametr, określający użyte kodowanie jako zachodnioeuropejskie. 
| jak program pocztowy odbiorcy ma „zrozumieć”, iż tak naprawdę 
jest to AmigaPL??? | 

Naturalnie odbiorca, widząc tekst, może zauważyć, że to jest wysła- | 
ne z Amigi i przekonwertować go sobie samemu. Problem w tym, że | 
czynność ta jest dużo mniej wygodna od MIME, gdyż konwersję trzeba | 
robić samemu ito dla każdego listu z osobna. Pozatym - do ilujeszcze 
niestandardowych kodowan trzeba się będzie przygotować? 

Jeszcze jedno rozwiązanie - zaopatrzenie się w czcionki w stan- 
dardzie I50-8859-2 oraz odpowiednią mapę klawiatury, również nie 
jest wygodne. Jeśli od biedy rozwiązuje to problem oglądania inter- 
netowych ogonków - pomijając fakt dublowania czcionek w syste- 
mie, to ich wysyłanie jest już utrudnione - przecież należy do tego 
zmieniać obłożenie klawiatury. Raz przed rozpoczęciem pisania, a 
później po jego zakończeniu! 
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zna MIME - chociaż jak już pisałem - rozumie jedynie kodowanie 
zachodnioeuropejskie. W dość brutalny sposób można go jednak 
przekonać do 150-8859-2 , zmieniając po prostu w kodzie programu 
ciąg znaków IS0-8859-1 na IS0-8859-2. Dodając do tego filir doko- 
nujący konwersji AmigaPL na I50-8859-2, prowizorycznie przynaj- 
mniej, na przysłowiowe agrafki - problem jest rozwiązany. YAM, 
widząc kody ASCII powyżej 128, sam dodaje do listu odpowiednie 
„opakowanie” MIME, w tym wartość parametru charset. Zmiana w 
kodzie programu spowoduje, iż będzie to IS0-8859-2, Jestto sposób 
zaproponowany i sprawdzony przez Marcina Wasilewskiego <rad- 
marftkam.pl> Oczywiście nie jest to rozwiązanie idealne. Potrzebne 
są osobne czcionki z kodowaniem IS0-8859-2 , chociaż jednocze- 
śnie - zwyjątkiem „ć" - może to być czcionka z kodowaniem AmigaPL. 
Dokonuje się modyfikacji kodu programu - działanie dość desperac- 
kie ponieważ traci się przez to również możliwość użycia kodowania 
zachodnioeuropejskiego - niby mała rzecz, ale nigdy nie wiadomo, 
czy nie przyjdzie pisać listów po niemiecku - dla przykładu. W końcu 
jest to zwyczajnie wolniejsze. Niestety - autorowi YAM=-a nie bardzo 
spieszy się z dodaniem obsługi [S0-8859-2 do swojego programu. 


Czego nie należy robić 


Po pierwsze - nie należy porzucać kodowania AmigaPL na rzecz 
kodowania IS0-8859-2. Nie jest to ani potrzebne, ani wymagane 
przez normę [S0-8859-2. Ta norma mówi wyłącznie o tym. co ma się 
znajdować w „kablu” łączącym komputer z siecią. 

Nie należy wysyłać listów z pelskimi literami kodowanymi inaczej 
niż w I50-8858-2. Argumenty w rodzaju: „to jest lista amigowa, dla 
amigowców - więc piszę w AmigaPL" - dowodzi tylko potężnych 
klapek na oczach i zdolności dostrzegania jedynie własnego, amigo- 
wego podwórka. Podobnie: „nie będę się dostosowywał do pece- 
towców — po co mi pecetowy standard" - dowodzi całkowitego braku 
wiedzy w tej dziedzinie. Mam nadzieję, że lektura tego tekstu wyka- 
zuje dobitnie dlaczego. 
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Nie należy wymagać ed osób nie korzystających z Amig, aby to 
oni dostosowali swoje programy MIME do amigowego kodowania 
polskich liter. Jak opisałem powyżej - obecnie technicznie jest to 
bardzo utrudnione. W dodatku jest to stawianie wyżej standardu 
branżowego nad międzynarodowy, a także zamykanie się we wła- 
snym getcie. 

Dla podkreślenia ostatniego punktu podam przykład z życia wzięty. 
Dotyczy on programu YAM - bez dokonywania na nim operacji pla- 
stycznych opisanych wcześniej. YAM, wysyłając list z kodami ASCH 
powyżej 128, a więc także z polskimi literami, automatycznie opako- 
wuje go w MIME, m.in. dodając do nagłówka listu następującą linijkę: 





oznacza to, że jest to zwykły tekst, ale ze znakami kodowanymi 
według normy dla Europy Zachodniej. Go gorsza YAM nawet nie 
sprawdza czy rzeczywiście tak jest - po prostu wstawia IS0-8859-1. 
Nie pozwala również na zmianę parametru charset na inny — natural- 
nie prócz możliwości ingerencji w sam kod programu. 

Proszę pamiętać, że IS0-8859-1 i IS0-8859-2 operują na tych 
samych kodach ASCII, dlatego np. na systemach unixowych, które 
również przyjęły normy ISO jako rozszerzenie ASCII, istnieją osobne 
czcionki dla obu kodowań. 

Program pocztowy na takim systemie. naturalnie znający MIME, 
bada otrzymany listi... stwierdza, że to jest IS0-8859-1, co przecież 
dziwne nie jest, tak wynika z „opakowania” MIME. Wobec tego może, 
ale nie musi, użyć właściwych dla IS0-8858-1 czcionek — w których 
w ogóle nie ma polskich liter. 

Proszę zauważyć, że program odbiorcy zachowuję się popraw- 
nie. Zawinił nadawca, ale płaci za to odbiorca listu. Wracając do 
energetycznych analogii - to tak jakby elektrownia nagle obniżyła 
napięcie do 50V. Niby nic się od tego nie spali, ale działać także 
nie będzie. 


ZAPOMNIANY 


Tomasz „torsd” Nidecki 


eraz, kiedy już Internet jest 

dostępny praktycznie dla | 

każdego za ok. 50 PLN 

miesięcznie (ew. prawie za 
darmo dzięki usłudze TP SA i dar- 
mowym kontom pocztowym), ta- | 
kie rzeczy jak poczta amatorska 
wydają się niewiele warte. Na nie- 
wielu robią jeszcze wrażenie tra- 
dycyjne BBS-y; szukamy mocniej- 
szych wrażeń - IRC, Newsy, 
WWW, inne multimedialne usługi 
internetowe... A Internet staje się 
jeszcze większą wioską, araczej, 
śmiem twierdzić - wiochą. Zapy- 
tacie, dlaczego tak uważam? 
Otóż w Internecie znajdziemy 
oprócz wspaniałych możliwości 
techniczych także bałagan I anar- 
chię, ogromną ilość komercji, 
słowem globalny mętlik. Na 
szczęście istnieje jeszcze drugi 
świat, o którym chcę wam trochę 
przypomnieć. Być może tym, 
którzy podobnie jak ja zasmako- 
wali już Internetu i nie spodobało 
się im to, co tam znaleźli, ten 
drugi świat spodoba im się bar- 
dziej. 


Zapomniane BBS-y 


Któż z nas, kto kiedykolwiek miał | 
w ręku modem, nie słyszał słowa 
BBS (Board Bulletn System)? Do 
dziś jest ta jeszcze dość popularne 
medium komunikacji, z którego w 
dobie globalnej wiochy z BBS-ów 
korzystają często jedynie młodzi lu- 
dzie żądni wrażen, zaś bardziej do- 
świadczone osoby (lub też coraz 
więcej mniej doświadczone. sku- 
szone promocją w mediach, zaktórą | 
oczywiście stoją pieniądze) od razu 
wybierają Internet. A szkoda, 

Jednakże BBS-y mają swoje 
wady, przede wszystkim ciągłe 
przedzieranie się przez gąszcza 
ekranów i menu aby przeczytać 
pocztę oraz konieczność odpowia- 
dania an-line (ew. poprzez półau- 
tomatyczną pocztę QWK), przez 
co poszerza się portfel naszego 
kochanego monopolistytelekomu- 
nikacyjnego. Dlatego też w 1984 
roku Tom Jennings z USA (tam też 
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W dobie Internetu, który zalewa nas wszem i wobec, 
użytkownicy komputerów zapominają często o nieco 
starszych „dobrodziejstwach komunikacyjnych”. 


„NTERNET_ 


W podanym przykładzie jedynie YAM na innej Amidze pokaże 
wszystko bez błędu, ale tylko dlatego, że popełni ten sam błąd co 
nadawca, bo tak naprawdę nie zinterpretuje parametru charset - co 
w sumie da wynik poprawny. Rzecz jasna © wiele lepiej by było, 
gdyby poprawność interpretacji polskich liter nie zależała od wzaje- 
mnie redukujących się błędów, ale od całkowicie poprawnego dzia- 
łania programu 


Pożyteczne lektury 


Więcej o sprawie polskich ogonków w Internecie można odszukać 
na Polskiej Stronie Ogonkowej (http://www.agh.edu.pl/ogonki/) 

Niestety w tej chwili próżno tam szukać pomocy, jeśli chodzi o 
Amigę - PSO powstało dzięki zaangażowaniu wielu ludzi, udostęp- 
niających na jej stronach rozwiązania dla różnych platform - a to 
oznacza, że to my sami musimy dodać tam informacje o naszym 
komputerze, nikt za nas tego nie uczyni. 

Informacje o MIME zawarte w tym artykule są z konieczności 
bardzo wybiórcze. ogólnikowe i uproszczone. Więcej informacji 
można znależć pod adresem hitp://www.agh.edu.pl/ogonki/mi- 
me.html. tj. także na Polskiej Stronie Ogonkowej 


Krótkie podsumowanie 


1. Jedynym legalnym w Internecie standardem przesyłania pol- 
skich znaków diakrytycznych jest międzynarodowa norma [50-88589-2, 
będąca w naszym kraju, także od 1993 roku, Polską Normą. 

2. Nikt nie wymaga przejścia Amig na standard ISO. 

3. Standard ISO nie jest standardem pecetowym. Jest to standard 
międzyplatformowy; system operacyjny i procesor nie odgrywają lu 
żadnej roli. 

4. Rozwiązaniem problemu jest używanie oprogramowania znające- 
go MIME, które umożliwi przekodowywanie AmigaPL<->IS0-8859-2. 


ŚWIAT - FIDO 


komputer będący w stanie skorzy- 
stać z oprogramowania FTN (w 
naszym przypadku powinna wystar- 
czyć nawet AS00 z 1MB RAMu] i 
modem (bez tego także można się 
obejść, pobierając pocztę FIDO 
np. od kolegi na dyskietce czy od 
sąsiada przez kabel szeregowy]. 
Za korzystanie z FIDO nie pobiera 
się żadnych opłat (prócz rachunku 
telefonicznego za wymianę po- 
czty). 

„Karierę? można zacząć w BBS- 
ie (poczta FIDO jest w wielu BBS- 
ach dostępna dla użytkowników), 
można tez (tak jak zaczynał autor 
tego artykułu) poprzez znajome- 
go, od razu jako tzw. punkt sieci, 
czyli jako osoba korzystająca z 
oprogramowania technologii FTN, 
nie zaś z poczty QWK czy proste- 
go terminala (oprogramowanie FTN 
jest zdecydowanie trudniejsze do 
skonfigurowania dlatego wiele 
osób woli korzystać najpierw z ter- 
minala lub QWK). Po pewnym cza- 
sie korzystania z sieci jako jej punk- 
tu można, pod warunkiem zdania 
egzaminu technicznego i nie pod- 
padania innym osobom, stać się 
pełnoprawnym członkiem sieci 
czyli tzw węzłem. Uprawnia to do 


chyba bardzo kochali wysokie ra- 
chunkitelefoniczne) wymyślił stan- 
dard FTN (FidoNet Technology 
Network), który pozwolił nie tylko 
na porozumiewanie się z BBS-ami 
w trybie offline (tzn. będąc na linii 
tylko przez krótką chwilę, w celu 
wymiany poczty), ale dodatkowo 
nazautomatyzowanie i połączenie 
tysięcy BBS-ów na świecie w glo- 
balną. obejmującą cały świat ama- 
torską sieć komputerową FIDO (na- 
zwaną tak na cześć jamnika Toma). 
FIDO nie zezwala na działania ko- 
mercyjne, dlatego zapewne na za- 
wsze pozostanie w charakterze 
działającej na uboczu grupy fana- 
tyków, podobnie jak np. krótkofa- 
larstwo. | w tym leży cały jego urok. 


Jak stać się członkiem 
(FIDO oczywiście)? 


Da sieci FIDO wstąpić może 
każdy, podwarunkiem, że posiada 
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wprowadzania nowych osób do 
sieci, lecz narzuca też pewne obo- 
wiązki, np. działanie systemu w 
nocy w tzw, godzinie pocztowej 
(Zone Mail Hour) oraz odpowie 
dzialność za zachowanie wszyst- 
kich przez nas wprowadzonych 
osób (punktów i użytkowników, 
jeśli mamy BBS). 

Oprogramowanie potrzebne do 
FIDO-wania można znaleźć na 
Aminecie (katalogińp. comm/fido, 
comm;/mm), ew. zdobyć od inne- 
go amigowca bawiącego się w 
FIDO (zacniejsze niebieskie 
BBS-y także udostępniają opro- 
gramowanie dla amigantów, lecz 
zazwyczaj są to takie starocia, że 
głowa boli). Potrzebny będzie tzw. 
mailer (w pełni zautomatyzowany 
program do komunikacji przez 
modem) oraz zintegrowany edytor 
(program do pisania/czytania po- 
czty oraz pakowania ją w paczki do 
wysłania, a łakże do rozpakowy- 
wania paczek przychodzących od 
systemu z którym się kontaktuje= 
cie, tzw. uplinka). Przykładowe 
programy (niektóre z nich będą 
opisane szerzej) to: 

mailery: Gotcha, GMS Mailler, 
TrapDoor, JamMail, 

edytory: Mail Manager, Spot, 
April, Point Manager, Cyclone, 
Foozje, Thor. 

Zdecydowana większość tych 
programów to shareware (oprócz 
Aprila, któryjest Freeware, ale czę- 
sto się wiesza i ma nieprzyjemny 
interfejs użytkownika). Aktualnie 
prowadzone są prace nad otwar- 
ciem lokalnego punktu rejestracyj- 
nego dla osób zainteresowanych 
zarejestrowaniem niektórych zw.w 
programów. 

Dodatkowo konieczne będzie 
skorzystanie z prostego edytora 
tekstowego (np. CED czy GoldEd 
- oba świetnie spisują się w tej roli) 
oraz archiwizerów (przydadzą się 
Iha, unrar, unarj, zip, unzip)i odpo- 
wiednich map klawiatury oraz 
czcionek (w FIDO w Polsce obo- 
wiązuje tzw. FIDO-mazowia - mo- 
dyfikacja Mazovii polegająca na 
przeniesieniu znaku „ć” w miejsce 
„cedille” - inne standardy jak Ami- 
gaPL czy Latinil - tfu! są dopu- 
szczalne, oprócz czystego ASCII). 
Dla osób bardziej zorganizowanych 
polecam także program typu Cron 
(osobiście używam CyberCrona), 
który dzięki interfejsom Arexx-a 
zautomatyzuje np. dzwonienie po 
pocztę i inne podobne funkcje, 
zmniejszając bieżącą eksploatację 
systemu do minimum (a po zareje- 
strowaniu np. Mail Managera po- 
zwoli na automatyczną optymaliza= 
cję baz wiadomości i inne padob- 
ne cuda). Mając te wszystkie rze- 
czy pod ręką, jesteśmy gotowi do 
zagłębienia się w czeluście FIDO- 
netu, oczywiście pod warunkiem, 
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że wiemy już kto nastam wprowa- | globalne, które (zazwyczaj) zapew- 


dzi. 


Warto wspomnieć, że z opro- | 


gramowania FIDO. można także 
skorzystać do pobierania poczty 
internetowej (przez np. AmiTCP czy 
Miami) oraz Newsów. Do tego po- 
trzebny będzie nam jednak dodat- 
kowo program NetGate. FIDO w 
Polsce umożliwia także korzysta- 
nie z prostego emailu internetowe- 
go (istnieje bramka do Internetu, 
co oznacza, że listy napisane w 
FIDO można kierować do Interne- 
tu i odwrotnie, bez konieczności 
posiadania konta internetowego. 
Przesyłanie i otrzymywanie listów 
jest jednakże w porównaniu z wła- 
snym, wykupienym kontem inter- 
netowym dość opóźnione, dlate- 
go poleca się raczej w tym wypad- 
ku skorzystać z usług TP SA i jed- 
nego z darmowych dostawców 
kont jak polbox, hotmail czy geoci- 
ties, lub też wykupić oddzielne 
konto u providera. 


FIDO od strony 
technicznej 


Struktura adresów sieci FTN jest 
odmienna od internetowej: składa 
się z 4 części: numeru strefy (np. 
Europa = 2), numeru sieci (np. 
Mazovianet czyli sieć Mazowsze = 
480, jeden z pięciu pododdziałów 
regionu 48 czyli Polski), numeru 


węzła (np. 78) oraz dla użytkowni- 


ków nie będących węzłami - nu- 
meru punktu (np. 99). Czasem na 
końcu adresu po tzw. „małpie” 
podaje się pełną nazwę sieci (na- 
zywane jesł to adresem 5D). Przy- 
kładowy adres systemu punktowe- 


go w FIDOnet może więc wyglą- 


dać:.2:480/78.99Efidonet". Do- 
datkowo każda osoba posługuje 
się w sieci swoim pełnym imieniem 
i nazwiskiem i jest umieszczana w 
liście użytkowników sieci rozpro- 
wadzanej przez węzły na całą Po|- 
skę (zaś numery węzłów - na cały 
świat). 

Ażeby otrzymać swój adres 
należy poprosić o to SysOpa BBS- 
u lub też skontaktować się osobi- 
ście z węzłem, który może taki 
adres przyznać. Trzeba jednak wy- 


kazać się umiejętnością konfigu- . 


racji i obsługi oprogramowania 
FTN (ew, nauczyć się obsługi od 
SysOpa czy znajomego węzła). 


Sieć FIDO składa się tak na- | 


prawdę z dwóch odrębnych ele- 
mentów - poczty Netmail/ Matrix 
(poczty prywatnej, od użytkownika 
do użytkownika, porównywalnej z 
mailem internetowym) oraz sieci 
Echomail porównywanej z konfe- 
rencjami Usenet (czyli to, co pi- 


| szemy widzi więcej niż jedna oso- 


ba). FIDO posiada strukturę hie- 
rarchiczną i władze lokalne oraz 





| niają porządek i organizację sieci. 


Każda konterencja Echomail ma | 


moderatora odpowiedzialnego za 
utrzymanie porządku i tematyki 
(dzięki temu unika się komercji i 
niepotrzebnych kłótni), za to nad 
całością FIDO w polskich netach 
480 (Warszawa i okolice), 481 (Wy- 
brzeże), 482 (Wielkopolska), 484 
(Śląsk) i 486 (Kraków i okolice) 
„władzę” sprawuje Regional Coor- 
dinator (w sprawach ogólnych) oraz 
Regional Echomail Coordinator (w 
sprawach Echomailuj. Każdy net 
ma swoje lokalne władze - Net Co- 
ordinator i Net Echomail Coordi- 
nator. Poza tym istnieją odpowie- 
dnie pozycje dla Strefy (np. Euro- 
pa. Azja, Afryka, itp.) oraz „szefow- 
stwo” FIDO na cały świat. W zależ- 
ności od potrzeby przeprowadza- 
ne są wybory na odpowiednie po- 
zycje. Istnieją także odpowiednie 
zbiory zasad (tzw. Policyi Echopo- 
licy) definiujące prawa i obowiązki 
członków sieci, FIDO tworzy więc 
swoiste społeczeństwo, w miarę 


. demokratyczne. 


Aktualnie globalna sieć FIDO 
skupia ok. 30 tysięcy węzłów i ist- 


/ nieje praktycznie w każdej części 








świata. W Polsce mamy obecnie 
ok. 150 aktywnych węzłów i za- 
pewne parę setek jeśli nie parę 
tysięcy punktów. Dochodzą do 
tego jeszcze oczywiście użytkow- 
nicy BBS-ów. Nie jest to liczba 
zawrotna, ale na skutek tego FIDO 
pozostaje nieco lepiej zorganizo- 
waną i bardziej przytulną siecią, w 
której zjawiska normalne np. dla 
Usenetu (tzn. łańcuszki, sex-rekla- 
my, itp.) są stosunkowo rzadkie i 
ostro tępione. 

Konterencje FIDO traktują o 
bardzo różnej tematyce i znajdzie- 
cie w nich od paru do paruset II- 
stów dziennie. Można tu zasięgnąć 
porady technicznej, można zdo- 
być wielu nowych przyjaciół, aoso- 
biście gorąco zapraszam do mo- 
derowanej (zarządzanej/prowa- 
dzonej) przeze mnie konferencji 
AMIGA.POL oraz moderowanej 
przez MadBarta/Appendix (jedne- 
goze szczecińskich węzłów FIDO) 
konferencji AMIGASCENE.POL, 








gdzie zdecydowanie królują grupy | 


scenowe Anadune i Appendix. 
Sądzę, że nazwy konferencji mówią 
same za siebie. 

Obok FIDO istnieje spora liczba 
równolegle działających sieciopar- 
tych na tej samej technolagii (np. 
Glebalnet, Pascalnet, Zyxelnet, 
itp.), jednakże żadna z nich wiel- 
kością i strukturą nie dorównuje 
FIDO, zaś sieci te prowadzone są 
w zdecydowanej większości przez 
osoby będące także członkami F|- 
DOnetu. 

Warto również wiedzieć, że 
technologia FTN jest obecnie wy- 





korzystywana w wielu instytucjach, 
jak banki czy towarzystwa ubez- 
pieczeniowe, w celu wymiany da- 
nych między oddziałami. Oczywi- 
ście uczestniczą w tym zazwyczaj 
(tfu!) klony, ale cóż, technologia ta 
sama i jeśli ktos nauczy się jej 
obsługi poprzez Amisię zapewne 
świetnie da sobie radę z grzybia- 
stymi tekstowymi programami, jak 
FrontDoor czy GoldEd choć w po- 
równaniu z np. Mail Managerem 
czy Gotchą ich konfiguracja przy- 
pomina tortury Króla Midasa. W - 
związku z powyższym korzystanie 
z sieci FIDO może stać się dodat- 
kowym atutem przy poszukiwaniu 
pracy dla potencjalnego informa- 
tyka, co na własnej skórze poczu- 
ło kilku węzłów. 


Do kogo się zwrócić 


Osoby pragnące porady w za- 
kresie FIDO-wania na Amidze i 
poważnie traktujące możliwość 
podłączenia się do sieci, zapra- 
szam do skontaktowania się z au- 
torem tego artykułu pod numerem 
systemu (podano poniżej) w gadzi- 
nach późnowieczornych (najchęt- 
niej 23:00 - 24:00). Zapraszam 
także do bardziej znanych BBS- 
ów/węzłów FIDO o tematyce ami- 
gowej w całej Polsce. Uwaga: sy- 
stemy będące tylko węzłami (bez 
BBS-u) nie odbierają zgłoszeń od 
użytkowników przez modem, wo- 
bec tego sugerowane jestzadzwo- 
nienie voicem (głosem ludzkim) w 
godzinach poza pracą systemu. 

Warszawa: BBS-y: Time BBS 
(Seb Mckein) - 2:480/37 - tel. 
56796457 (22:00 - 15:00); Węzły 
pocztowe: Endemic Zone (tonid/ 
endemic)-2:480,78-tel. 391720 
= prosić Tenida (nie dzwonić mię- 
dzy 24:00 a 09:00): 

Szczecin: BBS-y: The Sectl 
BBS (MadBart/Appendix)-2:481/ 
58 - tel. 879498 (22:00-10:00); ' 

Gdańsk: Węzły pocztowe: Remi 
Mail Node -2:481,/60-tel565309 
- prosić Remigiusza (nie dzwonić 
między 03:00 a 06:00): 

Poznań: Węzły pocztowe: 
Night Shade (OleY/indep.) - 
2:482/45 - tel. 489031 - prosić 
Marcina (nie dzwonić między 
01:00 a 06:00); 

Sosnowiec: Węzły pocztowe: 
Home of Martin (Kalma) - 2:484/ 
31 - tel. 1634271 = prosić Marci- 
na (nie dzwonić między 01:00 a 
06:00). 

Oczywiście węzły FIDO istnieją 
także w innych większych miastach 
(no. Bydgoszcz, Łódź, Kraków, 
itp.). Pełna lista systemów znajdu- 
je się w BBS-ach: Bajtek BBS, 
TOP Secret BBS, itp. Osoby z do- 
stępem do Intemetu mogą skon- 
taktować się z autorem artykułu 
pod adresem tonidGelektron.pl. 


ic? 
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KOWALSKI I WWW: 
CZYLI... ANIMACJE! 


Xyster 


całą pewnością istnieje 

wiele profesjonalnych roz- 

wiązań tego problemu wią- 

żących się ze sporym nad- 
szarpnięciem kieszeni, ale jeśli 
ktoś posiada A500 1 MBi 0 HDD 
(w Polsce jest takich fanów Ami- 
gi kilkadziesiąt tysięcy), napraw- 
dę nie ma powodów, aby „łamać 
dyskietki". Oczywiście podane 
tu rozwiązania są tylko jedną z 
wielu możliwych metod zlikwido- 
wania tego problemu. 


Aby zrobić animowaną ikonę, 
przycisk czy inny gadżet, zależy 
to tylko od naszego pomysłu. Ru- 
szający się obrazek - animowany 
gif, zrozumiały dla przeglądarek 
WWW, np.: Voyager, Netscape, 
należy wykonać jak najprościej. 
Co będzie nam potrzebne? Dla 
stworzenia animacji można wy- 
korzystać doskonale nadający się 
do tego Deluxe Paint. 


Drugim programem powinien 
być konwerter, który umożliwi 
nam przekształcenie wykonanej 
animacji w coś, co potocznie 
określa się jako „animgif”. Pro- 
blem polega jednak na tym, że 
do tej pory nie spotkałem się z 
takim programem, który prze- 
kształcałby amigowskie anima- 
cje na tego typu gify. Dla czło- 
wieka u którego osiągnięcie celu 
wyzwala z organizmu pokłady 
niezmierzonej cierpliwości - 
pozostaje droga odrobinę okręż- 
na | nieco siermiężna. 


Ale nie byłaby ona możliwa, 
gdyby nie programik o nazwie 
WhiriGIF w wersji 2.00, dostęp- 
ny w przepastnych zasobach sie- 
ci. Umożliwia on połączenie se- 
rii obrazków w jeden plik, który 
będzie zachowywał się jak ani- 
macja. Zanim zaczniemy łącze- 
nie tych gifów w jeden, czeka 
nas „kilka” chwil zabawy z Delu- 
xe Paintem. Kiedy mamy już go- 
tową animację, należy ją zgrać 
do osobnych plików, najlepiej 
nazywając je kolejno odpowia- 
dającym Im numerom klatek, czy- 
li: 1,2, 3, 4, itd. Oczywiście aby 
przyśpieszyć ten proces, może- 
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| ciekawsze, z 


Przeglądając internetową pajęczynę nasze oczy cza- 
sem zahaczają o ruchome obrazki, które są niczym 
innym jak pospolitymi animacjami. W głowie każdego 
sieciującego amigowca powstaje zatem pytanie: Czy 
mając własną stronę WWW i Amigę jestem w stanie 
zrobić coś takiego? Kowalski wykrzyknie: „Ależ pew- 
nie! Przecież Amiga jest komputerem, który zawsze 
słynął z grafiki i możliwości animowania obrazu.” 


rama 
tlipi 
rotate 


my sobie wcześniej przygotować 
makrodefinicję i zastąpić mono- 
tonne powtarzanie tych samych 
operacji - wciśnięciem jednego 
klawisza funkcyjnego lub komen- 
dą wydaną przez port ARexxa, 


Następnie, kiedy mamy już 
zgrane wszystkie klatki, musimy 
je przekonwertować do formatu 
GIF. Jeśli dysponujemy progra- 
mem do tworzenia animacji i jed- 
nocześnie umożliwiającym kon- 
wersję poszczególnych klatek do 
tego formatu — sprawa jest jasna, 
Ale nie jest prosta. Niestety nie 
posiadałem takiego konwertera, 
ale za to wygrzebałem w Amine- 
cie (gfx/convw/ Uploader i Autor; 
farindkGtrick informatik.uni-stutt- 


gart.de (Dirk Farin)) program o | 


nazwie GfxCon w wersji 1.7, który 


podobno działa nawet pod OS | 
1.2. Program jest w dwóch wer- 


sjach: dla procesora MC68000 i 
MC68020, a konwertuje grafikę 
z formatów: ILBM, LBM, RGBB, 
RGBN, PCX, IMG, BMP, RLE4, 
RLE8, GIF, TIFF, JPEG, RGB- 
Raw, Targa, na: ILBM, PCX, GIF, 
JPEG, RGB-Raw, PostScript. Co 
procesorem 
MC68000 wykorzystuje wirtual- 
nie pamięć, ma możliwości zmian 
kolorów i dokonywania prostych 
transformacji, jak zmiana wielko- 





ści, rotacja, zmiana jasności | 
kontrastu a także pokazuje do- 
kładniejsze informacje dotyczą- 
ce obrabianych plików, jest uru- 
chamialny z CLI (u mnie ZSheli) 
lub z Workbencha, i na koniec 
ciekawostka: jest jak Unixowy 
Shell „case sensitive" - czyli róż- 
nicuje duże i małe litery w na- 
zwach plików. Ale przejdźmy do 
dalszej pracy nad naszym pierw- 
szym animowanym gifem. 


Mając już przekonwertowane 
poszczególne klatki na format gif 
(czyli np. 1 na 1.gif, 2 na 2.gif 
itd.) pozostało nam posklejać 
wszystko w jeden plik stanowią- 
cy animację. | w tym miejscu 
użyjemy wspomnianego na wstę- 
pie programu o nazwie WhirIGIF 
(dostępny pod adresem http:// 
www.msg.net/utility/whirigif. 
Autor, Kevin Kadow: kado- 
kevGmsg.net, oparł ideę na pro- 
gramie „txtmerge"” napisanym 
przez Marka Podlipca: podli- 
pecewellfleat.com). 


Jak go użyć? Program działa z 
GLI. Składnia wygląda następu- 
jąco: 


whirigif [-v] [-trans index | (-time 
delay] [-0o outfile] [-loop] [-i inc- 
file] file1 [ -time delay] file2 


gdzie: 
- v-tryb werbalny, 


- loop [ilość pętli] - dodajemy 
po to, aby animacja była za- 
pętlona, 


- time delay - gdzie „delay” to 
ilość sekund przerwy pomię- 
dzy klatkami, 


- trans index - ustawienie 
mapy kolorów, gdzie „index” 
jest transparentny, 


- o outfile 
animgif, 


- nasz wynikowy 


- |inefile -wtym pliku możemy 
podać kolejne nazwy klatek 
(bardzo użyteczne). 


A teraz przystępujemy do „kle- 
jenia”. Np.: gdy mamy tylko trzy 
pliki o nazwach: 1, 2, 3, skła- 
dnia mogłaby wyglądać w spo- 
sób następujący: 


Whirigif -o test.agif-loop 100 1 
23 


Jeśli plików tych jest dużo wię- 
cej, możemy wpisać ich nazwy 
do pliku tekstowego np. o na- 
zwie „klatki” | wydać polecenie: 


Whirigif -o test.agif -loop 100 --i 
klatki 


Wadą programu jest to, że z 
pliku „inefile”" nie są odczytywa- 
ne opóźnienia, jakie chcieliby- 
śmy ustawić pomiędzy klatkami, 
co w sumie nie jest dla nas aż tak 
istotne. Ponadto program nie od- 
czytuje plików rozpoczynających 
się od „-*. Zresztą sama doku- 
mentacja dotyczącatego progra- 
mu jest bardzo uboga. 


Nie pozostaje już nic innego 
jak umieścić naszą animację 
(uwzględniając jej nazwę) wjakimś 
pliku html w tym samym miejscu, 
gdzie wcześniej znajdował się inny, 
ale nieruchomy obrazek np.: 


<img src=„Grafika/anim/ 
test.agif" alt” „animka”>. 


Powodzenia. 
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WIRTUALNE SZALEŃSTWO 


ódź do tej pory nie zazna- 
czyła się w szczególny spo- 
sób na informatycznej ma- 
pie Polski, zwłaszcza jeśli 
chodzi o Amigę. Wprawdzie nie 


jest to zupełna pustynia (mamy | 


tu choćby Funzine, który zabrał 
się ostatnio za działalność ko- 
mercyjną; przy okazji chciałbym 
przesłać pozdrowienia dla nich 
:)), Jednak sytuacja jest daleka 
od wymarzonej. 

Stąd też zrodziła się próba 
zmiany tego stanu przez kolej- 
ną, obok ludzi z Funzine, grupę 
młodych miłośników kompute- 
rów, w szczególności zaś Amigi. 
Wszystko zaczęło się kilka lat 
temu w działającym wówczas 
przy domu kultury klubie Amigi. 
Kilka osób z klubu, które podję- 
ło próbę tworzenia oprogramo- 
wania dla naszego komputera - 


i tak właśnie powstała grupa Vir- | 


tual Madness. Skład grupy, jak 
to bywa, zmieniał się z czasem. 
Ktoś znudził się, ktoś doszedł 





Od redakcji: Jakiś czas temu udało nam się nawiązać 


kontakt z grupą Virtual Madness, przygotowującą 


właśnie bardzo ciekawą propozycję, grę 3D o nazwie 

Brain Killer. Demo tej gry można znaleźć m.in. w 

sieci Aminet. 0 historii i planach grupy opowie jeden 
z jej członków, Jacek „AMI” Rudowski. 


tak jak ja jakiś czas temu, zre- 
sztą niezbyt odległy). W tej chwili 
trzon grupy stanowią: Marcin 
Kmiecik (koder, programista) 
oraz Rafał Głębowski (grafik), a 
współpracują z nami także inni 
wspaniali ludzie, którym jeste- 
śmy bardzo wdzięczni za pomoc. 

Jeden z pierwszych projektów 


stworzonych przez Virtual Mad- 


ness to nowy klon DOOM-a, 
który mógłby ponownie uczynić 
amigowców dumnymi ze swego 
sprzętu. Tak doszło do powsta- 
nia Brain Deada, efektu ciężkiej 
pracy Marcina, pragnącego aby 





jego engine był najszybszy (co 
chyba mu się udało, w każdym 
razie engine stworzony przez nie 
go jest szybki), oraz Rafała, który 
swoimi teksturami oraz postacia- 
mi stworzonymi na potrzeby gry 
postarał się uczynić ją interesu- 
jącą i dobrą. Na ile plany udało 
się zrealizować, niebawem czy 
telnicy sami będą mogli się prze- 
konać (przynajmniej taką mam 
nadzieję). Chociaż dwa lata, w 
czasie których gra powstawała 
robią swoje, mimo wszystko robi 
ona wrażenie, czego dowodem 
są wyrazy zalnteresowania nią 


zgłaszane z Polski i z zagranicy. 
Najważniejsze jest to, że po raz 
kolejny udało się udowodnić, iż 
Amiga potrafi bawić wcale nie 
gorzej niż PC. Przy ładnej, wyra- 
żnej grafice z niewielkimi pikse- 
lami udało się wymagania sprzę- 
towe ograniczyć na tyle, że do 
gry w zasadzie wystarcza goła 
A1200. Chociaż nie ma się co 
łudzić, twardy dysk i rozszerze- 
nie pamięci są mile widziane. 
Karta turbo, choćby z proceso- 
rem 030, umożliwia już grę przy 
maksymalnej liczbie detali, co 
moim zdaniem powinno zadowo- 
lić graczy, Pomimo pewnych pro- 
blemów z wydaniem gry Brain 
Dead, mamy nadzieję, iż już nie- 
bawem będzie dostępna w skle- 
pach. 

W chwili obecnej na ukończe- 
niu już jest druga część gry. 
przeznaczona dla szerszego 
kręgu odbiorców. Nawiązana 
niedawno przez nas współpra- 
ca z wydawcą niemieckim po- 
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winna dopomóc grze w ujrzeniu 
światła dziennego Nowa produk- 
cja będzie posiadała nie tylko 
nowe etapy, ale i poprawioną 
grafikę, nowe postaci przeciw- 
ników, dodatkowe obiekty (ta- 
kie jak np. miny). Dodane też 
zostaną animowane wybuchy. 
Na ekranie pojawi się panel z 
ekranem, na którym wyświetla- 
ne będą animacje, oraz radar. 
W porównaniu do pierwszej czę- 
ści, gra będzie znacznie bar- 
dziej dynamiczna. Istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że po- 
wstanie wersja CD z jeszcze 
większą ilością poziomów oraz 
animowanymi sekwencjami, 
bądź też nawet filmami. 

W fazie przygotowań jest rów- 
nież dalsza kontynuacja gry, 
oparta na nowym enginie o moż- 
liwościach porównywalnych do 
Quake'a. Oczywiście nic za dar- 
mo, zwiększy to bowiem wyma- 
gania sprzętowe. Trzeba się jed- 
nak zdobyć na pewne poświęce- 
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nie, jeśli chcemy mieć gry rów- 
nie wspaniałe jak na PC. | pozo- 


staje mieć tylko nadzieję, że znaj- 
dzie się wydawca i amigowcy nie 








zawiodą, gdy gra będzie już na 
sklepowych półkach. 





W nieco dalszych planach mamy 
grę RPG rozgrywającą się w sce- 





nerii 3D oraz strategię o charakte- 
rze podobnym do Warlords. Za- 
mierzamy również pracować nad 
kolejną grą strategiczną na bazie 
opracowanego już przez nas sce- 
nariusza. Po głowie chodzi nam 
również pomysł na grę przygodo- 
wą i jeszcze wiele innych gier, Ist- 
nieją jednak pewne ograniczenia 
czasowe, nałożone choćby przez 
studia. Poza tym, kto miałby ocho= 
tę poświęcać cały swój czas na 
programowanie bądź kodowanie, 
podczas gdy dookoła tyle pięknych 
kobiet :). 

A więc pozostaje nam modlić 
się o czas, siły, jeszcze większe 
ilości pomysłów oraz wsparcie i 
zainteresowanie amigowców 
(noo! nie tylko.. ;)), którzy będą, 
mam nadzieję, zadowoleni z na- 
szych propozycji i wesprą zarów- 
no nas jak i Amigę kupując legal- 
ne wersje produktów grupy Vir- 
tual Madness. 

AMIGA RULES!!! 
„Jacek „AMI” Audowsió 








WORMS - THE DIRECTOR'S CUT 


Pierwsza część znakomitej gry z robalami w roli głównej sprzedawała się 
(nie tylko w wersji na Amigę zresztą) znakomicie. Później Amigantom nieco 
zrzedła mina, bowiem zestaw dodatków do tej gry - Worms Reinforcement 
- ukazał się jedynie na peceta. Od tamtej pory niecierpliwie wyczekiwali- 
śmy kontynuacji Wormsów na nasz komputer i... w końcu jest! 

Worms-DC, jak sami zresztą autorzy lojalnie uprzedzają, to nie jest druga 
część gry, a „jedynie” coś w rodzaju wersji 1.5. Jak zwał, tak zwał, grunt że 
możemy w końcu pograć w rozszerzoną wersję „robali". Zmiany nastąpiły 
praktycznie we wszystkim: grafice, dźwięku, grywalności, warstwie mery- 
torycznej, jak również i w wymaganiach. Obecnie niezbędna jest przynaj- 
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mniej „goła” Amiga 1200, choć jest to absolutne minimum. Każda ilość 
dodatkowej pamięci Fast, a także karta turbo, zostanie skrzętnie wykorzy- 
stana przez program. W zamian otrzymujemy produkt o niebo doskonalszy 
od poprzednika. 

Skoro powiedziałem już o wymaganiach, pora zacząć wyliczankę pozo- 
stałych zmian dokonanych w grze, Pierwszą widać już po uruchomieniu - 
dołożona ogromną liczbę opcji. W dużej mierze łączy się to z rozszerzonym 
zestawem broni, których występowanie w grze możemy obecnie regulo- 
ZJ Eee YE sTe CT WA ACTI SE CAIEN ELTA Liei-Mo) 
ponad 15 nowych gadżetów. Do broni znanych z pierwszej części gry 
dołączyły między innymi: samonakierowujący się na cel gołąb, wściekłe 
krowy, kilka dodatkowych rodzajów owiec (przy czym ta znana z pierwszej 
części gry obecnie znajduje się w podstawowym wyposażeniu), a także 
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wiele przedmiotów zupełnie niespodziewanych. Bo któż spodziewałby się 
WEED ŁCE CWE WNE GREY ZPA IUYZJsSJEJ ZLE JSC 
Jest jeszcze jedna tajemnicza broń, ukryta pod symbolem podwójnego 
znaku zapytania. Tutaj kryje się kilka dodatkowych niespodzianek, w tym 
nalot... pocztowy oraz bomba atomowa! Wiele z nowych pocisków (ito nie 
tylko tych specjalnych) jest bardzo efektownych - znakomitym przykładem 
są moje ulubione Petrol Bomb oraz Grenade Launcher. 

Już wymienione cechy gryWorms - The Director's Cut wystarczyłyby na 
stworzenie zupełnie nowej produkcji, a tymczasem wyliczanie dopiero się 
zaczyna. Dochodzimy bowiem do oprawy graficznej. Zmiana trybu graficz- 
nego z ECS na 256-kolorowy tryb kości AGA jest widoczna od razu. 


(ej TATO ESY ora Pora e OLE ASE IP TeJ lecz TY CUM | 


aw szesnastu. Co bardziej pracowici mogą się również pokusić o stworze- 
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nie swojej planszy zupełnie od nowa, łącznie z własnym, dwupoziomowym 
tłem. 
Wraz z nową wersją Worms zbliżyły się do wersji pecetowej również na 


, płaszczyźnie „bajerów” graficznych, a nawet ją wyprzedziły. Ekran jest 


przesuwany wraz z ruchem robaczków (nawiasem mówiąc animowanych 
równie genialnie, jak w poprzedniej wersji gry), brań znacznie bardziej 
„rzeżbi” teren, wprowadzono też bardzo ciekawy rodzaj płansz zwany „ca- 
vern". Są to poziomy z dodanym... sufitem! Jak bardzo urozmaica to grę, 
CEZ ETAT (O Tele Z PAU olo tet IN UC R CAINE 
Rope, kilka rodzajów broni również zyskuje dzięki niemu nowe właściwości. 

Worms były (i są) znane nie tylko dzięki swojej grywalności, lecz 
również poprzez możliwość bardzo prostego tworzenia własnych plansz. 
Obecnie, jak już wspomniałem, ta możliwość została znacznie rozsze- 
rzona. Dodatkowo, wychodząc naprzeciw tym, którym nie chce się 
spędzać wielu godzin przy programach graficznych, twórcy Worms-DC 
dodali tzw. Graffiti Mode. Cała sztuczka polega na tym, że zamiast 
ładować mozolnie przygotowaną planszę, gracz może przy tworzeniu 
poziomu wejść do trybu grafiiti, 
pomazać trochę myszką po ekra- 
nie, a komputer sam wygeneruje z 
tego planszę. Prosty pomysł, a 
zarazem bardzo efektowna meto- 
da własnoręcznego tworzenia no- 
wych scenerii. 


WORMS - THE DIRECTOR'S CUT 
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CzyWorms - The Director's Cut 
mogły więc być niewypałem? Moim 
zdaniem nie. Jest to gra na tyle 
rozbudowana, wprowadzono do niej 
ERZE W UE" EJ 
uzyskano zupełnie nową jakość. I 
za to tak wysoka ocena. 
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TOMMY GUN | 


Kiedy trudno jest znależć świe- | 
ży pomysł na grę, autorzy zaczy- _ 
nają sięgać do idei już spraw- 
dzonych, dodając własne pomy- 
sły. Wzorcowym niemal przykła- 
dem może być tutajTommy Gun, | 





| zabawna strzelanina stworzona 
przez firmę Mutation Software. 
Ogólny pomysł zaiste nie jest 
nowatorski, znamy go bowiem z 
wielu, legendarnych już teraz 
gier, od Operation Wolf poczy- 
nając, poprzez popularną nie- 
gdyś grę Terminator, na opisy- 
wanym w tym numerze polskim 
Mieście śmierci kończąc. Wszystko to są gry, w których wodzi się po 
ekranie celownikiem i strzela do wyłaniających się znienacka prze- 
ciwników. W przypadku Tommy Guna twórcy dodali wiele swoich 
własnych pomysłów, często zupełnie niedorzecznych, ale zawsze 
wywołujących uśmiech na ustach. Bo co można powiedzieć o fakcie, 
że głównym bohaterem gry jest... pomidor, na dodatek w czapce 
baseballowej I z pasem nabojów zarzuconym na ramię? 
Ale właśnie ta oryginalność czyni Tommy Guna programem intere- 
sującym. I nie tylko ona - wykonanie gry jest także bardzo atrakcyj- 





ne. Zresztą Mutation Software pokazało się już od najlepszej strony 


przy tworzeniu równie ciekawej gry Tin Toy. Obie te propozycje są 
bardzo kolorowe | zabawne, choć ta druga cecha znacznie bardziej 
dotyczy Tommy Guna. Urozmaicenie poszczególnych poziomów 
jest więcej niż wystarczające. Wiele śmiesznych scenek towarzyszy 
graczowi właściwie na każdym kroku. Na swojej drodze można 
bowiem natknąć się np. na marchewki na spadochronach... 

Wszystkie poziomy są długie | rozbudowane, a przeciwnicy coraz 
szybsi - toteż Tommy Gun wcale nie jest grą łatwą. Również strze- 
lanie na oślep nie jest jedynym 
zadaniem, którego podejmuje 
się gracz rozpoczynając roz- 
grywkę. Głównym zadaniem bo- 
hatera jest uwolnienie z klatek 
swoich kolegów. Ale żeby do 
nich dotrzeć, potrzeba dużo re- 
fleksu i giętkich palcy na joystic- 
ku. 

Tommy Gun to propozycja nie- 
mal dla wszystkich. Dobrze jest 
zagrać w tak zabawną, dobrze 
wykonaną i odprężającą gierkę. 
Szczerze polecam, nie tylko ko- 
chającym strzelaniny. 


TOMMY GUN 
Mutation Software 


Grafika 
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Przemysław Jędrzejczyk 


MIASTO ŚMIERCI 


„Centrum Legnicy = 238 lista- 
pada 2035 roku” = tak rozpo- 
czyna się gra Miasto śmierci, 
wydana przez firmę L.K. Ava: 
lon. Jakkalwiek zabawnie by nie 
brzmiał przytoczony cytat, gra 
jest zdecydowanie warta tego, 
by się z nią zapoznać. Pomysł gry Jest połączeniem dwóch gier w 
całość. Pierwsza z nich to chodzenie robotem po mieście, z wido- 
kiem od góry a la PacMan. Tutaj właśnie można odszukać różne 
dodatki pomagające w szczęśliwym ukończeniu gry, lecz bardzo 
prawdopodobne jest również natknięcie się na przeciwników. Wte- 
dy gra zupełnie zmienia swój charakter i przemienia się w strzela- 
ninę. 

Właśnie ta druga część gry to esencjaMiasta śmierci. Zastosowa- 
ny jest tam widok z oczu bohatera, a sama rozgrywka toczy się na 
zasadach znanych choćby ze starego Operation Wolf. Tym razem 
jednak ekran pozostaje statyczny, nie przesuwa się jak we wspo- 
mnianej przed chwilą grze. Ponieważ akcja toczy się w mieście, 
najczęstszym miejscem, w którym schowają się wrogowie, będą 
bloki. Jednak i one są porozstawiane w różny sposób, co daje pewne 
urozmaicenie. Kierowanie ruchami robota i celownika jest zrealizo- 
wane bardzo rozsądnie - po mieście poruszamy się za pomocą 
klawiatury, zaś celownik obsługiwany jest myszką 

Niezła grywalność (choć, szczerze mówiąc, po pewnym czasie 
gracza może ogarnąć monotonia) poparta jest równie dobrym wyko- 
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naniem graficzno-dźwiękowym. Autorzy umieścili w Mieście śmierci 
sporo elementów, które spodobają się graczom lubiącym przemoc, 
jak choćby różnego rodzaju wizualizacja śmierci przeciwnika (pod- 
powiem, że z przewagą koloru czerwonego). Także wybór arsenału 
jest całkiem niezły - poszczególne bronie znacząco różnią się mię- 
dzy sobą właściwie wszystkim, od pojemności magazynka do siły 
rażenia. 

Dobrym pomysłem autorów było dodanie do instrukcji niewielkie- 
go kartonika z wyszczególniony- 
mi opcjami dostępnymi w grze 
Pomysł prosty, a bardzo funk- 
cjonalny. 

Miasto śmierci jest grą, którą 
mogę polecić zwłaszcza mania- 
kom strzelanin typu Operation 
Wolf. Oni na pewno będą mieli 
bardzo wiele radości z tej pro 
dukcji. A pozostali gracze? My- 
ślę, że i oni mogą zaryzykować 
jej kupno. Możliwe jednak, że 
się dość szybko Miastem śmier- 
ci znudzą. 


MIASTO ŚMIERCI 
L.K. Avalon 
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FUNTURATUM 


Nie trzeba być geniuszem, żeby stwierdzić, przedstawicieli jakich 
gatunków brakuje wśród gier wydawanych na nasz komputer. | na 
pewna nie jest to kolejna porcja strzelaninek i platformówek. To, 
czego wśród pojawiających się na Amigę produkcji brakuje, to gier, 
powiedzmy, ambitniejszych - symulacje, przygodówki, ale przede 
wszystkim strategie. Co prawda zapowiadanych jest kilka gier tego 
typu, wśród których tylko kilka są naszej rodzimej produkcji, na 
dodatek nie słychać jeszcze o nich zbyt wiele. Tym większe było 
moje zdziwienie, gdy zobaczyłem nowy produkt krakowskiej firmy 
TSS - grę strategiczną pod zagadkowym tytułem Funturatum. 





Pierwsze spojrzenie na tylną ściankę pudełka było zdecydowanie 
negatywne - gra na pierwszy rzut oka wygląda na wierną kopię 
Colonization. Jak się później okazało, wcale tak nie jest (przynaj- 
mniej od strony merytorycznej), ale do samego końca pozostał 
pewien niesmak. Znacznie lepszą wiadomością było, iż program 
można uruchomić właściwie na wszystkich Amigach od 1 MB wzwyż 
- również na monitorach działających w trybie DbIPAL. 

Funturatum posiada wiele wątków. Głównym - podanym w niedłu- 
gim i średnio atrakcyjnym intrze - jest poszukiwanie szczątków 
tajemniczego przedmiotu Funtolminu. Jednak w tej grze przede 
wszystkim będziemy pływać po morzach, handlować, zakładać plan- 
tacje, bronić swoich posiadłości i podbijać cudze. Zabawa jest 
naprawdę ciekawa i może trwać bardzo długo, ponieważ teren do 
zwiedzenia jest naprawdę olbrzymi, bez porównania większy od 
spotykanych w innych grach tego typu. Inną pozytywną cechą Fun- 
turatum jest fakt, iż za każdym uruchomieniem gry układ świata jest 


Przeriek 
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Z przedsięwzięcia tego w miesiącu 
każdym b ton możesz uzyskac. 
Kosztów co miesiąc ii monet 
Produkcja: daktyle | poniestesz. Czy korzystnymi warunki 
te jawią się tobie L na pLantacji 
nowe zaprowadzisz porządki ? 


_ nie | 


loesowany, co daje szansę na równie dobrą zabawę przy drugim 
podejściu. Można również, rzecz jasna, zapisać stan gry na dysku I 
później go odczytać. 

Podejmowanie wszelkich decyzji odbywa się poprzez klikanie 
myszką na zawartości okienek - ten właśnie element wzbudził moje 
największe podejrzenia. Wygląd tychże okienek i ich układ jako żywo 
przypominają wielki hit firmy MicroProse, Colonization. Sterowanie, 
czego nie mogę powiedzieć o wielu innych polskich grach, jest 
wygodne i gra się bardzo sympatycznie. Są oczywiście pewne niedo- 
godności, z których największą wydał mi się brak funkcji „Go to”, 
umożliwiającej automatyczne przemieszczanie się statku. 

Funturatum posiada również cechę, która irytowała mnie niemal od 
początku. Jest to język, jakim podawane są wszystkie teksty. Stylizowa- 
ny na czasy średniowiecza tak naprawdę brzmi po prostu sztucznie. 
Sądzę, że z powodzeniem można było pozostać przy zwykłej, nie 
udziwnionej polszczyźnie. Grafika i dźwięk również mogłyby zostać 
znacznie podrasowane - ta pierwsza jest zbyt mało urozmaicona (cho- 
ciaż z drugiej strony przejrzysta i czytelna), zaś dźwięk jest, przynaj- 

mniej dla mnie, fatalny. Jednak co 

ważne, wszystkie te błędy nie są 

w stanie zabić idei gry. 

Dzieje się tak zapewne dzięki 
| dużemu urozmaiceniu Funtura- 
tum. Gra ogranicza się nie tylko 
do pływania statkiem i handlo- 
wania (przy czym należy zacho- 
wywać wszelkie zasady stoso- 
wane w innych grach ekonemicz= 
| nych). Można zdobywać lub ku- 

pować własne plantacje, produ- 
kować tam różne produkty i sprzedawać je bez konieczności odby- 
wania dalekich podróży. Trzeba oczywiście pamiętać przy tym, iż 
własnym obiektom trzeba zafundować odpowiednią echronę, a i 
jedna taka plantacja nie wystarczy do zbicia kokosów. 

innym urozmaiceniem w grze są np. podróżni, oferujący zazwyczaj 
niezłą sumkę w zamian za podwiezienie w dane miejsce. Po dopły- 
nięciu do miasta można skorzy- 
stać z jednej z kilku opcji, takich 
jak handel, wynajęcie żołnierzy 
czy np. wizyta w tawernie. Moż- 
na tam wygrać pewną sumkę, ale 
znacznie bardziej prawdopodob- 
na jest przegrana. 

Funturatum to gra rozbudowa- 
na, dająca wiele długich godzin 
rozrywki. Jest to zarazem jedna z 
niewielu w sumie polskich gier, 
które nie nudzą się po jednym 
zagraniu. Zdecydowanie pole- 
cam jej kupno. 
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BLOCKHEAD 


Firma, a właściwie grupa au- 
torska, Applaud Software, jużraz | 
zgotowała nam bardzo miłą nie- 
spodziankę, tworząc grę DNA. 
Obecnie zaskoczyli nas po raz | 
drugi, przygotowując równie | 
sympatyczną grę, tym razem lo- 
giczną, pod tytułem Blockhead. 

Podobnie jak niegdyś firma Vulcan, tak teraz grupa Applaud Softwa- 
re za standardową oprawę graficzną do swych gier obrała widok z lotu 
ptaka. Ogólnie rzecz blorąc wystrój graficzny Blockhead bardzo przy- 
pominaDNA, chociaż są oczywiście pewne różnice, wynikające choć- 





by z odmiennej przynależności gatunkowej obu produkcji. Blockhead 
bardzo przypomina ideą stare gry w rodzaju Sokobana, gdzie głów- 
nym zadaniem było umieszczenie kilku pudełek na właściwych miej- 
scach, zaś akcja rozgrywała się 
w swego rodzaju labiryncie. Tak 
jest i tutaj, z tym że rozgrywka 
została bardzo solidnie rozbudo- 
wana i przesuwanie owych pude- 
tek nie jest już jedynym celem 
gry. Autorzy dodali wiele urozma- 
iceń, komplikujących rozgrywkę, 
ale i czyniących ją o wiele cie- 
kawszą. Mamy więc zbieranie róż- 
nych przedmiotów (dodających 
punkty, oczywiście), konieczność używania dynamitu do wysadzania 
ścian, różne kolory klocków itp. Jednym słowem - B/ockhead to gra 
ciekawa i nie nudząca się po jednym zagraniu. 

Jeszcze kilka słów o wykonaniu gry. Szczególnie ciekawa jest muzyka, 
zwłaszcza tytułowa. Podczas gry również towarzyszą nam melodie, stoją- 
ce jednakże na nieco niższym poziomie. Podsumowując wykonanie - jest 
jak najbardziej w porządku i dobrze pasuje do konceptu gry. Przy okazji 
informacja: aby uruchomić Blockhead niezbędne jest posiadanie w 


swoim komputerze przynajmniej 


1,5 MB pamięci RAM. Tym samym 
Appland Software 









na Amidze 500 z 1 MB pamięci gra 
nie ruszy. Z drugiej strony nie są 
potrzebne kości AGA, Blockhead 
zadowala się grafiką ECS. 
Niestety, jest jeszcze jeden 
problem. Omawianą grę można 
kupić jedynie wysyłkowo, prze- 
syłając sumę 14,99 funtów na 
adres firmy. Podajemy ten ad- 
res, być może ktoś się skusi... 
Applaud Software 33 York 
Road Church Gresley Śwadlin- 
cote Derbyshire DE11 9QG 
Przemysław Jędrzejczyk 
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BOSCAR 


Pamiętacie zapewne, jaką fu- 
rorę robił w swoim czasie Lotus? 
Tak, ta gra okazała się hitem - 
łączyła w sobie świetną (jak na 
ówczesne standardy) grafikę ze 
znakomitą grywalnością. I właści- 
wie od czasów Lotusa pojawiło 
się tylko kilka gier mogących ode- 
brać mu koronę, z których najciekawszymi były Skidmarks oraz XTre- 
me Racing. Nowa gra grupy Club 21, czyli Boscar, łączy wiele cech 
tych dwóch gier, lecz z całą pewnością nie pobije ich popularności. 


FLAJERO | FEAJEPOŻ 





20 — z 
AMA, WE 
EMEERY" 
GRZANOTERII 
ZZIGZZAMEGI 


Wyścigi te wykonane są, niestety, tylko na kości AGA. Dlaczego 
niestety? Otóż właściwie nic w grze nie wskazuje na konieczność 
takiego zawężenia kręgu odbiorcówBoscara. Grafika nie jest bowiem 
tak rozbudowana, by nie mogła zadowolić się układami ECS. Autorzy 
jednak postanowili wydać Boscar w wersji dla nowszych Amig. 

wspomniałem o połączeniu 
cech gierSkidmarks iXTR. Fak- 
tycznie z tej pierwszej wzięto 
sposób przedstawienia poja- 
zdów (chociaż mam wrażenie, że 
nie były one renderowane, a zwy- 
czajnie rysowane), zaś z drugiej, 
przynajmniej w pewnym stopniu, 
trójwymiarowe podłoże. Trasa 
podczas przejazdu jest tworzo- 
na „w locie”, jako podłoże z na- 
łożoną teksturą. Łącząc to ze 
standardowym ujęciem pojazdów, autorzy uzyskali nietypowy efekt, 
nie znany mi z żadnej innej gry tego typu. 

Oprawa dźwiękowa jest, mówiąc delikatnie, nędzna. Przy wybiera- 
niu opcji z menu towarzyszy nam głucha cisza, jedynie podczas 
wyścigu słychać dżwięk silników. Nie jest to więc produkcja zbyt 
atrakcyjna audio-wizualnie. By- 
wały jednak gry nie posiadające 
genialnego wykonania, a potra- 
fiące znakomicie wciągnąć gra- 
cza. Nie w tym przypadku. Kiero- 
wanie pojazdem jest na tyle sztyw- 
ne, że nie sposób przyzwyczaić 











Grafika 





się do niego. Widać, że grupie | Dźwięk 

21 Club nie udało się wypraco- | Pomysł 

wać żadnego ciekawego algoryt- | 

mu sterowania samochodem. | Atrakcyjność 


w sumie dostajemy grę poni- 
żej średniej, nieciekawie wyko- 
naną, mało grywalną... Moim zda- 
niem knot. 
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Płyta rozbudo rozbudowy 
ZORRO III *2000 zł. 


Przelot adapter łącz. 
płytę TOZOIAWY, z AMIGY 























Przelotowy adapter lączący 
płytę r z Am 





Slot karty procesora 
4-3000/4000 





i 
i 
| 
| 
| 
|: 


ł 
4, 
2 słoty PC-ISA 


Nadbudowa 
Piętro rozbudowy z kos. 
na napędy 5.25" © 


0 Kosz 3.5" 


Kosz dla napędów 3.5* np. 
twardych dysków 7,50 zł. 







Zworka zasilania 


Adapter umożliwiający zasilanie Amigi 1200 bez 
rozbudowy z wewnętrznego zasile 


[1] Adapter PCMCIA 
Kątowy adapter umożliwiający wykorzystanie 


zewnętrznych kart PCMCIA RZN 30zł] 


obudowy Infinitiv. 


Obudowa klawiatury A-1200 
Obudowa klawiatury dla oryginalnej klawiatury Amigi O Interface 2 stacji dysków 


1200. w komplecie interface lam 103zł. 


Maskownica napędu 3.5" 
dla napędu 3.5" umieszczone- 
go w koszu 5.25" 
Q Zaślepka wyjścia 
kontrolera SCSI 
Q Zaślepka wyjścia Audio 
2 gniazda Chinch przewidzia- 


ne do podłączenia wyjści. 
Audio z CD-ROM-u 













i Q) Ada 
KARTY PC Aby s 









. ZA in One Karta PC 
M PENTIUM 75-200 MHz 
podstawka pamięci Cache 
kontroler FDD, HDD E-IDE 
2 szybkie porty szeregowe 
port równoległy 
















„ „AI In One Karta PC 486 
/ DX4/DX5/DX2 66-133 
MHz 
128 KB Cache-RAM 
2 podstawki SIMM 72 pinowe 
kontroler FDD, HDD E-1DE 
'  2szybkie porty szeregowe 

port równoległy 


gniazdo klawiatury - 1099 zł 


Wszystkie ceny z VAT-em 


ZORRO Il SIMM 419 zł 


ZORRO II 


2 e =2 
l 
I 


5 siotów Zarro H 
Opcjonalny slot Video 


2 podstawki po 
SIMM (max. 10 


ae 


Wewnętrzny zasilacz do obudowy Tower 
Posiada 8 punktową wtyczkę do zasilania komputera. 
Komputer zasilany jest przez płytę rozbudowy lub w 
przypadku jej braku przez interface klawiatury przy 
użyciu adaptera zasilania. Zasilacz posiada przewody 
do zasilania napędów, przewód sieciowy. W komplecie 


z zasilaczem dostarczany jest adapter zasilania Or- 
(© Maskownica PR ka zasilania ). s PZ 


przewód klawiatury o długości 1 


pter Video 
korzystać ze slotu Video na płycie 


rozbudowy konieczne jest zain- 
stalowanie Adaptera 


2 podstawki SIMM 72 pinowe 


gniazdo klawiatury 1299 zł. 





WYM. msp 4 


+ r ma A 


< © Obudowa 
s o Tower-infinitiv 


A-1200 
Obudowa typu tower dla Amig 
1200 z wbudowanym uniwersalnym 
interfac'em klawiatury w komplecie z 

obudową na klawiaturę, z interfac'em i spi- 
ralnym kablem klawiatury. Dzięki zintegrowani 
mu z obudową uniwersalnemu interface'owi możni 

alternatywnie zastosować dowolną klawiaturę PC 
(szczególnie polecana klawiatura Windows '95). Standardowa 
obudowa Infinitiv posiada dwa koszyki 34.5” dla stacji dysków, 
dwa kosze na napędy 5.25" z możliwością dalszej rozbudowy. 








Adapter AT-Bus 2 

Umożliwia podłączenie do Amigi 1200 
2 napędów AT-Bus 2.5" lub 3.5" 

w dowolnej kombinacji 


Adapter AT-Bus 4 

Przy zastosowaniu odpowiedniego 
oprogramowania umożliwia podłącze- 
nie w Amidze 1200 do 4 napędów 
AT-Bus 2.5* lub 3.5" w dowolnej 
kombinacji. | 


Adapter SCSI 

Przejściówka 25/50 przeznaczona dla kon- 
trolera SCSI karty turbo Blizzard, umożli- 
wiająca podłączenie napędów $C = 
wnątrz obudowy Tow! 





Umożliwia podłączenie 2 stacji dysków 
za pomocą 1 kabla łowe 
wewnątrz obudowy Infi 









STACJE DYSKÓW , 


Zewnętrzna stacja dysków 3.5* DD 
(fx do A-500/600/1200 © _ 219zł 


Zewnętrzna stacja dysków 3.5" HD 
do A-500/600/1200 


Wewnętrzna stacja dys = 
do A-500 lub A-6/120X 
Wewnętrzna stacja dysków 3.5” 
do A-500 lub A-6/12 







wykorzystuje port szeregowy 






dołączone oprogramowan 
dla Amigi i PC 


Tablet 6065 

Powierzchnia robocza 152 x 152 mm 
wykorzystuje port szeregowy 
dołączone oprogramowanie 

dla Amigi i PC 


Micronik -. .... 


1-200 Bartoszyce, ul. Warszawska 24 
tel/fax (0-89) 762-32-54 
http://www.micronik.de 


„ Zamówienia przyjmujemy listownie i telefonicznie. Wysyłka pocztą lub „Serviskiem”. 


W przypadku zamówienia na kwotę powyżej 2000 zł lub w przypadku przedpłaty pokrywamy koszty wysyłki. 


Amiga is a regisiered trademark oł Escon AG 
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Marek Pampuch 


rzygotowując kompakt sta- 
raliśmy się uwzględnić 
wszystkie uwagi, które na- 
płynęły do redakcji po 
wydaniu pierwszego krążka. Naj- 
częstszym postulatem było to, 
aby pliki na kompakcie były w 
wersji rozpakowanej. Jak to do- 
brze ujął w swoim liście jeden z 
Czytelników: „Myślałem, że za- 
kup kompaktu odciąży mój za- 
pełniony twardzielek, tymcza- 
sem stało się odwrotnie". 
Niekiedy jednak musieliśmy 
odstąpić od tej zasady. Spako- 
wane na przykład są maile z listy 
dyskusyjnej AmigaPL. Stało się 
tak wyłącznie ze względów tech- 
nicznych. Na sprzęcie, którym 
dysponowaliśmy, wykonanie 


amigowskiego ISO z tak dużą | 


liczbą plików nie byłoby bowiem 
możliwe. Maile można rozpako- 
wać na twardy dysk (zalecane 
jest przygotowanie sobie przed 
tą operacją około 9 MB wolnego 
miejsca). 

Duże pliki (takie, jak np. pełny 
spis Aminetu) zostały nagrane w 
wersji „całkowitej” oraz w wersji 
„dzielonej”. W tej ostatniej cały 
spis został podzielony na czę” 
ści, które mieszczą się na dys- 
kietce, co umożliwi korzystanie 
z niego także I osobom, nie po- 
siadającym, ani twardego dys- 
ku, ani dużej liczby pamięci. 

Poprawiliśmy największego 
„kartofla” z MACD1 
szczając spis tekstów magazynu 
Amiga (które były na MACD1) z 
odnośnikami do nazw odpowia- 
dających artykułom plików. 
Zmieniliśmy też ikonki (ile to była 
roboty, o tym wiedzą jedynie Pan 
Bóg, Historia i Yuyo, który jako 
najmłodszy został do tej katorż- 
niczej pracy zmuszony --). 

Ponieważ nie udało się zakoń- 
czyć rozmów z Amiga Technolo- 
gies na temat licencji dotyczą- 
cej „bootowalności" kompaktu, 
także i ta płytka nie uruchomi 
komputera (trzeba wcześniej 
wczytać system). 

Co zawierają poszczególne 
katalogi: 

* AmigaPlay - to raj dla nieroz- 
pieszczanych ostatnio amigowych 
giercmanów. Prawie 40 „playable 
demos”, installery, edytory, pat- 
che, rozwiązania | podpowiedzi 
do wielu gier powinny wystar- 
czyć... przynajmniej do czasu, kie- 
dy pojawi się MACD 43, 


44 


- zamie- | 


0 drugim kompakcie, przygotowanym i sygnowanym 
przez redakcję, mogliście już co nieco przeczytać w 
reklamie Eureki i w newsach. Czas na nieco dokład- 


niejszy opis. 


* Biblioteki - to 517 biblio- 


| tek. Staraliśmy się, aby ten zbiór 


był dopełnieniem bibliotek z 
MACD 41, zatem jeśli jakaś się 
powtarza, oznacza to, że jest w 
nowszej lub pełniejszej wersji, 


jestzy zz Argo! 


bardziej odpowiadających nam 
w danej chwili literek, 

* Datatypes - kolekcja data- 
typów (może nie tak bogata jak w 
przypadku bibliotek, ale 36 da- 
tatypów „gotowych” i 38 w wer- 


AMIGA 


dysków i zestawów shareware 
proponowanych przez nie uka- 


sięcznik C3A, 

* Czcionki = podobnie jak na 
MACD 41 - bitmapowe poukła- 
dane według wielkości (inne niż 
na pierwszym kompakcie. Ponie- 
waż „po dwie na wysokość" było 
dla któregoś z Czytelników licz- 
bą zbyt małą - tu jest „po pięć na 
rozmiar”). Ponadto kolejne dzie- 
sięć czcionek skalowalnych z 
zestawu Talfonts, 87 zestawów 
czcionek polskich, 30 zestawów 
czcionek rosyjskich, oraz wy- 
godne przy pracy z przeglądar- 
kami WWW, czcionki z zestawu 
„Webcleaner”, 

* Czclonki-spis - ta nazwa 
może być nieco myląca. Nie znaj- 
dziemy tu bowiem spisu, a ry- 
sunki przeglądowe wszystkich 
czcionek, znajdujących się w 
| opisanym wyżej katalogu. Po- 
| zwolito na szybkie wybranie naj- 





* C8A_PD - to pełny zbiór 


zujący się już, niestety, mie- - 


« 
a 





sji „do instalacji" to też całkiem 
sympatyczna kolekcja, 

* |nstrukcje - to 88 instrukcji 
do bibliotek i programów z kom- 
paktu. Instrukcje są w formatach 
amigaguide lub tekstowym i w 
większości w języku angielskim, 

* |nternet - to zestaw progra- 
mów niezbędnych do pracy w 
sieci na Amidze, i to zarówno do 
użytku podstawowego (Miami, 
YAM, FTP, IRC) jak i do takich 
„ekstrawagancji” jak MUD czy 
grupy listowe. Ponieważ część 
programów netowych wymaga 
MUI, w tym katalogu znajdziecie 
również itę nakładkę na system, 

* Kolekcje - to znane już użyt- 
kownikom MACD +1 materiały z 
prywatnych kolekcji pracowni- 





ków i współpracowników redak- 
cji. Adam Nowak prezentuje ko- 
lejne swoje brushe, Dziurkacz 
Kluczewski - panienki (tym ra- 
| zem nie obrażające niczyich 
| uczuć i wartości - czytaj ubra- 
| ne), James przygotował kolek- 





cję sieciowych opisów typu 
„Zrób to sam", ana dodatek wie- 
le z nich przetłumaczył, Stani- 
sław Węsławski dzieli się z wami 
swoimi animacjami, czcionkami, 
ulepszeniami do CED-a, a nawet 
dodatkowymi poziomami do gry 
Worms, Tadeusz Talar dostarczył 
skrypty ARexxowe powiększają- 
ce możliwości ImageFX, ja zaś 
oprócz obrazków (tym razem 
konie, mosty i przyroda) posta- 
nowiłem Wam przypomnieć, jak 
to drzewiej bywało i stąd egzo- 
tyczne dla większości animacje i 
obrazki na A500 z początków 
Amigi. Warto sobie przypomnieć. 
Dodatkowo wrzuciłem tu kilka 
zestawów kart do Klondike i ko- 
lejne tekstury (które notabene 
zostały wydane także przez Eu- 
rekę na kompakcie), 

* Komercja - tu znajdziecie 
program You and Me firmy TSS 
(wersja demo ograniczona wy- 
łącznie co do liczby słówek), 
ofertę Eureki i efekty heroicz- 
nych bojów Yuya podczas reani- 
macji strony WWW Magazynu 
AMIGA (ale mi komercja - ja to 
robię za friko - Yuyo :), 

* Linux = to sharewarowa wer- 
sja Unixa na Amigę wraz z po- 
trzebnym do zainstalowania 
oprogramowaniem. Dodatkowo 
wszyscy linuxowcy znajdą tu ład- 
ne logo przygotowane przez Ar- 
tura Pietruka (i nie wiadomo cze- 
mu wrzucone na moje konto - 
przyp. mps) 

* Lista_AmigaPL - to archiwum 
e-maili z listy dyskusyjnej Ami- 
gaPL. Starzy listowi wyjadacze 
mogą sobie przypomnieć, co za 
bzdurki wypisywali przed rokiem 
:-), ci zaś, którzy do Internetu 
dostępu jeszcze nie mają, mogą 
zapoznać się z nim „off-line”. 
Dodatkowo znajdziemy tu sławet- 
ną IRC-ową konferencję listowi- 
czów z redakcją MA z czasów, 
gdy obie strony bynajmniej nie 
darzyły się sympatią --), 

* MA_Share - to dalszy ciąg 
zestawów Shareware Magazynu 
AMIGA (od dysku 46 do 71). Po- 
przednie dyski znajdują się na 
MACD1, 

* Najciekawsze (niech no ja 
dorwę tego, co dał taki tytuł, ale 
i tak wszystko będzie na Yuya - 
mpsS) - to programy, których naj- 
częściej używa na swojej A1200 
nasz naczelny :-((. Oczywiście z 
wyłączeniem komercji, ale I tak 
parę ciekawych rzeczy się tam 
znajdzie. Katalog ten znalazł się 
na MACD2 po tym, gdy jeden z 
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Czytelników zarzucił naczelne- 
mu konserwatyzm, a powodem 
był katalog „programy dla Ko- 
walskiego” na MACD1, 

* Obrazki - to starannie prze- 
brane przez V0ya dokonania sce= 
ny w zakresie grafiki nierucho- 
mej: Yoga, Lazura, Roya, Ani- 
mala, Zefira i innych, 

* Patche - to nakładki na star- 
sze wersje programów uspraw- 
niające ich pracę, 

* Polski_Aminet - to wszyst- 
ko, co pojawiło się na Aminecie, 
a jest autorstwa „naszych” od 
momentu wydania MACD1, 

* Spisy = to wiele przydatnych 
„opisów zawartości” (Aminet, 
krążki Aminetu, spis treści Ma- 
gazynu AMIGA do 1/97, LibGu- 
ide, DatatypesGuide itp.). Tak- 
że i tu staraliśmy się nie powta- 
rzać, a jedynym wyjątkiem są 
aktualizacje, 


* Sterowniki - to największy z 
dotychczasowych zbiór sterow- 
ników do drukarek (579 typów, 
w tym dla wielbicieli starych do- 
brych czasów nawet pierwsze 
sterowniki ks, Pikula), a dodat- 
kowo kilka przydatnych plików 
typu .device, 

* WMFH_Locale - umleszczo- 
na za zgodą Autora (Marcin 
Orłowski) najnowsza (2.3) wer- 
sja polskich localil, 

* Ziny = nareszcie Maksiu 
może zaprezentować swoją prze- 
bogatą kolekcję fanzinów nie tyl- 
ko tym, którzy mają dostęp do 
sieci. Najpełniejszy zbiór pol- 
skich magazynów dyskowych 
(wydanych do 20 stycznia 
1997). Będzie co czytać! 

Mimo wszelkich starań zapew= 
ne nie uniknęliśmy drobnych 
wpadek (jak np. powtórzenie 
obrazka „Szaman” Yogi). Prze- 


praszamy za to | prosimy o uwagi 
(najchętniej e-mailem) na temat 
MACDZ2. Przydadzą się one przy 
przygotowywaniu kolejnego 
krążka, który powinien pojawić 
się znacznie wcześniej niż się 
spodziewacie (ale pssssst, bo 
to ma być niespodzianka :-) 

Kompakt rozprowadzany jest 
przez Eurekę w takiej samej ce- 
nie jak MACD1 (mimo że od cza- 
su wydania tego ostatniego „tro- 
chę" inflacji było). Prenumera- 
torzy Magazynu AMIGA mają 
większą zniżkę niż przy nabyciu 
kompaktu poprzedniego. 

Tym razem na kompakcie „za- 
brakło" tekstów Magazynu AMI- 
GA i pracowicie wybieranych 
przez VOyagera modułów. Nie 
ma sprawy - będą na następ- 
nym. A wyjdzie on wówczas, gdy 
tak samo „zagłosujecie” na 
MACD 42 za pomocą bankno- 








tów NBP, jak zrobiliście to przy 
MACD $1. 

Dodatkową atrakcją może być 
nieustający konkurs, ogłoszony 
przez Eurekę, na ilustrację 
okładkową kolejnych MACD. 
Zwycięzca konkursu nie dość, 
że zyska sławę wiekuistą, bo 
jego dzieło trafi do wielu domów, 
to na dodatek za darmo dostanie 
kompakt ze swoją okładką. 
Szczegóły konkursu na obwolu- 
cie MACD2. 

Ze względu na to, że to my 
przygotowywaliśmy ten krążek - 
ocenę ponownie zostawimy jego 
nabywcom. 


Płyta kompaśtowa MACD2 


ULGI 
UL Me UŚ 
Cena; 





AGA TOOLKIT '97 CD 


Tadeusz Talar 


omimo iż coraz częściej 

materiał zgromadzony na 

publikowanych płytach 

GD jest ukierunkowany te- 
matycznie w stronę konkretnych 
zainteresowań potencjalnego 
użytkownika, moda na kompak- 
towe kompilacje programów nie 
przemija. Na zdominowanym, 
przez kolejne Aminety czy płyty z 
serii Meeting Pearls, rynku poja- 
wiają się pozycje próbujące zdo- 
być klienta szczególnie dobra- 
nym, wyselekcjonowanym, uni- 
wersalnym oprogramowaniem. 
Najlepszym przykładem takiego 
kompaktu jest AGA Toolkit '97 
publikowana przez znaną firmę 
Weird Science Ltd. Jak nazwa 
wskazuje, pozycja ta adresowa- 
na jest głównie do posiadaczy 
komputerów z układami AGA oraz 
systemem operacyjnym 3.0 lub 
3.1. Że zgromadzonego na pły- 
cie AGA Toolkit oprogramowania 
korzystać mogą także posiada- 
cze CD32, gdyż kompakt jest 
bootowalny i w dodatku zawiera 
komplet niezbędnych plików sy- 
stemowych. Dodatkową zaletą 
kompilacji firmy Weird Science 
jest umieszczenie wszystkich 
programów i pozostałych plików 
w wersji niespakowanej. Ułatwia 
to, w przeciwieństwie do np. 
Aminetów, ich uruchomienie i 
obsługę. Patrząc od strony mery- 
torycznej, zawartość kompilacji 
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stanowią: dodatki pozwalające 
wykorzystać układy AGA (np. Sy- 


| stem New Icons, dodatkowe tła 


dla Workbencha), nieco sampli i 
modułów, kilkanaście obrazków 
dzikich zwierząt, krajobrazów 
generowanych programem VISTA 
Pro oraz © tematyce kosmicznej 
(format JPEG | HAM8), a także 
pokażna biblioteka obiektów dla 
programu Imagine. W odpowie- 
dnich katalogach tematycznych 
zgromadzono aplikacje sharewa- 
re'owe oraz PD wymagające no- 
wych wersji systemu. 

Szufladki APPLICATIONS, BU- 
SINESS, DISKUTIL, EMULA- 
TION, GRAPHICS, ICONS 8 
EXTRASŚ, MISCELLANEOUS, 
MUI3.3, MUSIC, PERFORMAN- 
CE oraz TEXT pełne są różnego 
rodzaju drobnych i większych 
„użytków” przydatnych „na każdą 
okazję”. Możemy znależć m.in. 
arkusze kalkulacyjne StarAm Plan 
2.0 oraz EasyCalc 2.0, progra- 
my obsługi baz danych BBaselll i 
db3.2, programy graficzne Ima- 
ge Engineerv2. 1 oraz ImageStu- 
dio 2.3, muzyczne i do obróbki 
sampli AudioLab 16 Jr, Sympho- 
nie 2.4, OctaMED v4, całą masę 
protrackeropodobnych progra- 
mów, aplikacji i pakietów z zakre- 
su obróbki tekstu i DTP, czyli in- 
terpretery języka PostScript: 
Ghostscript v3.53 i Post 1.866, 
PasTeX 1.4, edytory BED, Type 
Engine, ProgEd oraz EdWord v5 
w wersji demo. Oprogramowanie 
służące do komunikacji pomię- 


dzy komputerami oraz Internetu 
zgromadzono w katalogu COM- 


MUNICATION. Niestety jest to 


najgorsza część całej kompilacji 
AGA Toolkit '97. Aplikacje są sta- 
re i zamiast nowych wersji share- 
ware'owych hitów ostatnich mie- 
sięcy = programów Miami, IBrow- 
se, YAM, AmFTP itd. itp. umie- 
szczono takie „zabytki” jak AWeb 
1.1, AirMail 3,1, czy AmiTGP w 


- archaicznej i trudno konfiguro- 


walnej wersji 3.011! Stosunkowo 
okazale natomiast prezentuje się 
katalog PROGRAMMING. Boga- 
ta paleta kompilatorów i narzędzi 
do tworzenia własnych progra- 
mów obejmuje m.in.: pakiety MUI 
3.3, GNU C/C++, DIECE C v2, 


PhxAssembler, Amiga E oraz | 


Oberon v4. Ciekawą zawartość 
posiadają także katalogi OS i 
WORKBENCH. Gromadzą one 
bogatą kolekcję różnego rodzaju 
„Użytków” (komend Shella, biblio- 
tek, commodityów, edytorów 
ikon i fontów, wygaszaczy ekra- 
nu, datatype'ów itp.), usprawnia- 
jących I poszerzających standar- 
dowe możliwości systemu opera- 
cyjnego Amigi. Amatorzy innych 
systemów mogą znaleźć w kata- 
logu EMULATION shareware'owe 
emulatory Innych komputerów 
takich, jak: BBC, Atari 800 i Ata- 
riST, CPC/Amstrad, PC (PCTask 
3.1 demo), Apple II, Macintosh 
(ShapeShifter v3.4), TRS-80, 
Orie Atmos (Amoric 1.4a), MSX 
(FMSX0.8), GameBoy, C64 (Fro- 
do i Magic64) oraz ZX Spectrum 





48k (ZXAm 2.0b). Dla wielbicieli 
8-bitowych komputerów firm 
Commodore I Sinclair umieszczo- 
na dodatkowo pokażną ilość pli- 
ków zawierających programy dla 
emulatorów tych „maszyn”. 
Obok klasycznej metody do- 
stępu do poszczególnych aplika- 
cji poprzez kliknięcie na wybra- 
nej ikonie Workbencha, progra- 
my można uruchamiać także bez- 
pośrednio z pliku AmigaGuide, 
zawierającego Indeks i opis wszy- 
stkich znajdujących się na opisy- 
wanym krążku danych. Zgroma- 
dzone na płycie AGA Toolkit '97 
oprogramowanie stanowi uniwer- 
salną kompilację programów 
przydatnych niemal „na każdą 
okazję". Łatwość dostępu do 
poszczególnych aplikacji, duża 
ilość zgromadzonego na płycie 
oprogramowania (640MB) oraz 
możliwość uruchomienia więk- 
szości programów na CD32 jest 
„przyciemniana” przez nieco „trą- 
cące myszką” wersje programów. 


a ACH 


Cena: 
Oceza: 
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Stanisław Szczygieł (Stanley) 


ym razem LightRom to 
DWIE płyty, a nie jednal 
Pierwsza to oczywiście 
obiekty, sceny itp., o tym 
dokładniej za moment, druga zaś 
to 3000 jotpegowych tekstur! 
Płyta pierwsza ma aż 650 MB 
fantastycznej zawartości. Jestna 
niej wyodrębnionych dziewięć 
katalogów: demos, images, in- 
dexes, lw3_$, motions, objects, 
scenes, surfaces, text. Oczywi- 
ście w wielu z nich umieszczone 
są dalsze katalogi, choćby w 
samym podkatalogu objects jest 
dalszych 26 podkatalogów. Te- 
matyka podkatalogu jest dokła- 
dnie opisana jego nazwą: bota- 
nika, zwierzęta, komputery, ro- 
boty... Nie trzeba się jednak 
domyślać rodzaju zawartości. Do 
kompletu otrzymujemy niewiel- 
ką książeczkę (niczym w kom- 
pakcie muzycznym) z dokładnym 
wyszczególnieniem zawartości 
katalogów. Płyta przygotowana 
jest niezwykle starannie. 
Materiał przeznaczony jest dla 
użytkowników programu Light- 
Wave na Amidze, a także na pe- 
cecie i macu. W stosunku do 
poprzednich płyt większość ma- 
teriału, znajdującego się na tych 
dwóch, jest całkowicie nowa. 
Niezwykłą wygodą dla użytkow- 
nika są wreszcie obszerne kata- 
logi, zawierające zmniejszone ry- 
sunki wszystkich umieszczonych 
na krążku obiektów i scen. Umoż- 
liwiają one wygodny wybór wła- 
ściwych zasobów z olbrzymich 
zbiorów na płycie... A przyjem- 
ności dopełnia obejrzenie kilku- 
nastu gotowych filmów-animacji, 





LIGHTROM 4 


ZEUENUJE 
cjaz Cielinfiy 


umieszczonych w katalogu demo. 
Kolejnym faktem, potwierdzają- 
cym staranność wydawców, jest 
przygotowanie krążka do natych- 
miastowego wykorzystania za- 
równo przez użytkowników Light- 
Wave'a 3,5 (i niższych), jak też 
Lightwawe'a 4.0, adokładny opis, 
jak to zrealizować, również za- 
warty jest we wspomnianej ksią- 
żeczce. Jest tam także obszerny 
FAQ, dotyczący tajników pracy w 
programie Lighwawe... 
Generalnie więc jest to fanta- 
styczna sprawa dla wszystkich 
zajmujących się LightWave'em. 
Nie dość, że otrzymują niezwy= 





Adam Nowak 


ompaktów z czcionkami 
opisywaliśmy na łamach 
MA już wiele, niemniej ten 
kompakt jest nieco 
odmienny od wszystkich dotych= 
czasowych. Przede wszystkim 
znajdziemy na nim prawie wy- 
łącznie polskie czcionki. Prawie, 
albowiem w Jednym z katalogów 
zamieszczono kilka czcionek 
„nietypowych”, przydatnych w 
różnych sytuacjach (jak cyryli- 
ca, alfabet hebrajski czy symbo- 


* le matematyczne). Niemniej zde- 


cydowaną większość stano- 
wią czcionki polskie. Wpraw- 
dzie wbrew nazwie kompaktu jest 
ich nie 1308 a 801 zestawów w 
3002 wysokościach, ale to i tak 
największy zestaw polskich 
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1308 


czcionek, jaki udało się kiedy- 
kolwiek zebrać. Są to czcionki 
bitmapowe w rozmiarach z za- 
kresu od 3 do 512 i wyłącznie w 
standardzie AmigaPL. 

Czcionki poumieszczane są 
w katalogach alfabetycznych, a 
dodatkowo, celem szybszego 
wyszukania potrzebnych aktu- 
alnie literek, w katalogach „we- 
dług rozmiarów” i „według typu" 
(pochyłe, ozdobne, obwódki, 
wytłuszczone, itp.). Każda 
czcionka ma swój rysunek prze- 
glądowy, który pozwala się zo- 
rientować, jak wygląda dany ze- 
staw. Ponadto do kompaktu do- 








kle bogate źródło danych do pro- 
gramu, to jeszcze jest ono dzię- 
ki indeksom i dokładnym opisom 
łatwe i wygodne w użyciu. 
Przyjemności korzystania z 
LightRom 4 dopełnia druga pły- 
ta: 360 MB tekstur w formacie 
JPEG (tj. około 3000 tekstur). 
Uderzająca jest przy tym ich ja- 
kość i profesjonalność: wysoko- 
rozdzielcze grafiki, oddające róż- 
nego rodzaju zjawiska czy po- 
wierzchnie, są często w kolej- 
nych kilkunastu, kilkudziesięciu 
wersjach, umożliwiających do- 
branie tekstury nie tylko właści- 
wej tematycznie, ale także ideal- 


FONTS 


łączona jest broszurka zawiera- 
jąca także „przeglądówki" (nie- 
raz bowiem wygodniej jest po- 
szukać w takiej broszurce niż 
przeglądać tysiące rysunków na 
ekranie). Broszurkę można na- 
być także osobno (np. wówczas, 
gdy chcemy się zorientować, 
czy czcionki na kompakcie są 
właśnie tymi, które potrzebuje- 
my). Czcionki zostały przetesto- 
wane z najpopularniejszymi pro- 
gramami malarskimi i Video De- 
sktop. 

Oprócz literek na kompakcie 
znajdziemy kilka programów 
shareware'owych pomocnych 








nie odpowiadającej barwą, np. 
tekstura ognia zmienia się od ja- 
snożółtego do ciemnoczerwone- 
go, niemal wiśniowego, odcie- 
nia... | tak jest z większością in- 
nych zamieszczonych na krążku 
tekstur. Oczywiście na płycie 
znajduje się potężny indeks, ka- 
talogujący wszystkie bez wyjątku 
tekstury na niej umieszczone. 

Ostatnim, wartym wspomnienia 
jest katalog zawierający teksty, Są 
to głównie teksty z list dyskusyj- 
nych, dotyczące LightWawe'a i 
pracy na nim, z ostatnich 4 lat. 
Znaleźć tam można odpowiedź na 
niejedno dręczące nas, w związ- 
ku z programem lub obróbką da- 
nych, pytanie... 

Co więc można powiedzieć o 
LightRom 4? Tylko dobre rzeczy. 
Może poza jedną. Lightwawe nie 
należy do programów zadowalają- 
cych się małymi konfiguracjami 
komputerów, a obiekty i sceny do 
wykorzystania nie są najprostsze. 
Tym samym trzeba jednak dyspo- 
nować odpowiednim sprzętem, 
aby naprawdę dobrze z płyty sko- 
rzystać. Oczywiście po konwersji 
można się posługiwać jej zasoba- 
mi także na innych programach 
modelowania 3D. 

Jakość przygotowania tego 
dwupłytowego wydawnictwa, do- 
skonałe udokumentowanie, jak 
też oczywiście sama zawartość 
płyt czyni z tego kompaktu nieza- 
stąpione źródło zarówno danych, 
jak też wiedzy i inspiracji dla arty- 
stów 3D. 





wszystkim zajmującym się liter- 
kami (edytory i przeglądarki 
czcionek), oraz skrócone zasa- 
dy tworzenia polskich ogonków 
do czcionek, które ich jeszcze 
nie mają. 

Producent zapewnia, że jeśli 
kompakt ten spotka się z odpo- 
wiednim zainteresowaniem - 
zostanie wydany kolejny kom- 
pakt zawierający polskie czcion- 
ki skalowalne i kolorowe. 

Ponieważ autorem kompaktu 
jest nasz redaktor naczelny, po- 
wstrzymamy się od wydania oce- 
ny. 


Płyta komgaktowa 1308 Foats 


|LIEAM 
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CD-ROM 


T00L$ UNLIMITED VOLUME 1: 
THE BLANKER COLLECTION 


VOyager 


iedy spojrzałem na tytuł tej 

płyty, powiało grozą. Po- 

nad 600 MB blankerów? 

Stwierdziłem, że to nie 
może być prawda, | nie była. Na 
płycie wprawdzie upchnięto aż 
157 MB danych, niemniej wśród 
tych „setek megabajtów trafiło się 
około 63 MB modułów (nie zabra- 
kło skromnej porcji produkcji Ma- 
xyma, Extenda, Crusadersów). 
Kolejny „wypełniacz” to 30 MB 
dość starych, acz ładnych anima- 
cji, no i dość pokaźna kolekcja 
fontów (31 MB) bitmapowych, 
uszeregowanych alfabetycznie, 
plus kolekcyjka fontów koloro- 
wych, podzielonych pod wzglę- 
dem liczby barw (od 2 do 32). 
Trzeba przyznać, że jest w czym 
wybierać, | jeśli ktoś poszukuje 
do swojego zbioru świeżej porcji 
czcionek (niestety, pozbawionych 








 PROGRAMY/7zl 
| CD32 Gamer 8-21 








| DYSKIETKI 
Jasiu Jones Japan GDTV 


KOMPAKTY 











polskich znaków), to znajdzie tu 


coś dla siebie. No i ostatni z 
dodatków - ikony, których na tym 
krążku jest ok. 5 MB i właściwie 
przeznaczone są dla konkuren- 
cyjnego do MagicwB Newicons. 


To były przystawki, a główne 


danie to około 20 MB blankerów 
i nie tylko (dominują programy 
shareware'owe, a także demon- 
stracyjne wersje programów ko- 
mercyjnych). W samym kałalogu 
| z blankerami można znależć 


Hurtownia Sprzętu Komputerowego 
Opole 45-776, ul. Wyszomirskiego 1 
tel./fax 077/746443 
tel, 0-601746443 
e-mail arwalQfree.polbox.pl 


KOMPAKTY lal 





Total 
Carnage 


Strzelanka, fadna grafika, 
wuj opcja dla 2 graczy 


| ZZEWEGI Peter Rabbit History Pandora CD 
Niazóji GD3Z Gamer Chaos Engine — Sensible Soccer 
Oza Bun for Barney Mean Arenas International 
ję Oh Yes ... Magic Illusions 





ZAZZ 


More Wormś, OWSA 


PROPOZYCJE SPRZĘTOWE 


Interface do podłączenia 
klawiatury PC do CD32 
Klawiatura PC WIN95 
Interface do podłączenia stacji 
3/5 i RGB do CD32 + 3 CD 
Interface PRO Module + stacja 
dysków do CD32 +3 CD 
Zasilacz do Amigi 500, 600, 
1200, A570 95 
Zasilacz do Amigi CD32,A590 95 
Interface MIDI do Amigi 55 
Rozszerzenie A501 do 
Amigi 500 0,5MB z zegarem 


50 
45 


199 
600 
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podział na kilka grup - w tym 
programy do „przyczerniania” 
ramki (np. BBlank, BlackBorder, 
BorderBlank, etc.), dema progra- 
mów komercyjnych (Maxon Ma- 
gic, DesktopMagic, MolseAlde), 
blankery dla kart graficznych 
(Opalvision, Merlin, CyberGra- 
phies, Retina), różne cudeńka do 
gnębienia biednych myszek (Mo- 
useOff, DMouse, MouseAccel, 
MightyMouse itp.). Katalog Sin- 
gle to królestwo niewielkich blan- 
kerów. Znajdziemy tu proste 
commodities, zazwyczaj niezbyt 
odbiegające od systemowego 
blankera. 

Dla mnie rewelacją był Flying 
Windows - robi dokładnie to 
samo, co na grzybie (wyświetla 
latający symbol Windows) - ale 
dla Amigi. Ten blanker chodził na 
mojej trzydziestce szybciej niż na 
P100 (kiedy Microsoft nauczy się 
pisać blankery, które na dodatek 
mają 27 KB?). Dość ciekawe pro- 


pozycje to FracBlank (który rysu- 
je przepiękne fraktale), latające 
tostery w różnych odmianach (klo- 
zety też byty), robaczki, spliney I 
co tylko dusza zapragnie. Użyt- 
kownicy Amig z Kickstartem 1.3 
też nie będą mieli na co narzekać 
- mimo braku commodities i dla 
tego systemu przygotowano cał- 
kiem zacny zbiorek blankerów. W 
katalogu Packages znajdziemy 
większość zanych modułowych 
blankerów, w tym: ASwam II, 
Beyond The Dark, Blitz Blank, 
GarshneBlanker, Midnight, Swaz- 
Blanker i Twilight Zone. No cóż, 
prawdę mówiąc upchnięcie naniej 
20 MB blankerów i próba sprze- 
dania jej na cały świat to chyba 
średni pomysł... 


Płyta kompaktowa: Tegls Unlicited Volume 1: 
The Blaster Collectioa 


Preducznt: 
[M 
Ocena: 








autoryzowani dealerzy 
Animar Gdynia ul. Ofsztyńska 15 1 tel,058-612419 
Gepard Katowice ul. Piotra Skargi 6 tel. 032-596883 


Bit Computers, Kraków. ui. Mikołajska 11, tel, 012-118595 





Atrax, Nowa Iwiczna (v/-wa), ul. Graniczną 5, te/. 022-7569025 





KOMPAKTY 252! Lista Przebojów Kwiecień S7 


D/Generation 
Liberation 

world of Sound 

Global Amiga Experience 
LSD 8 17 Bit Comp Val.1 
Battle Chess 





Aminet 13 


Kika tysięcy programów. 
Temat przewodni 
obróbea fimów. 
nacja (pełna wora) 


w. ZEM 
Aminet 10 
Aminet 12 


Zasilacz 200W do Amigi 
Rozgałęźnik jay/mysz 
Mysz Amiga 

Stojak 24 CD Commodore 
Pokrywa A500, A1200 
Pokrywa A600, CD32 
352DD 

3 5 2DD Precision 
UMŁĄDY DO AMGI 

IC 5719 Gary 

IC 8520 CIA A500 

IC 8375 Agnus 2MB 

IC 8520 CIA A600 


1 Magazyn Amiga CD-ROM 2 26 
2 Aminet 17 50 
3 Aminet Set EJ 






1000 Top-Games 
500 MB, Action 
Fun 8 More 


5 Sensible Soccer International 14 


6 Total Carnage 14 
7. Global Amiga Experience 25 
£ Insight Dinosaur 50 


9 CD32 Gamer-Cover CD 8-21 7 


OWA au: CDROM 1 26 
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ai Ame 2 - 26zł 
Aminet 18 - 50 zł 


gry 
GULP -40 zł 
AKIRA -40 zł 








Marek Pampuch 


amiast wrzucać wszystko 

„jak leci”, co jest nieomal 

regułą na większości „sce- 

nicznych” kompaktów - 
postanowili materiał uporządko- 
wać. W zamierzeniu autorów 
kompakt ma być przekrojem 
przez scenę od czasu (prawie) 
jej powstania do chwili obecnej. 
Stąd na kompakcie znajdziemy 
zarówno produkcje grup i sce- 
nicznych artystów, którzy od 
dawna już są zapomniani, twór- 
ców znanych i uznanych, jak i 
takich, którzy dopiero na tę sce- 
nę wchodzą, a ich ksywki nie- 


wiele mówią nawet człowiekowi, 
który z wyróżnieniem ukończył 
„test sceniczny”. 

Można by się spierać o „mery- 
toryczny” dobór rysunków, modu- 
łów i animacji bo materiał na kom- 
pakcie to nie tylko powielanie - 
choć ma to i swoje dobre strony, 
najbardziej znanych rysunków, 
dem czy modułów, ale także i rze- 
czy nigdzie nie spotykane - co 
wcale nie oznacza, że złe. Ponad- 
to autorzy kompilacji starali się 
zebrać wszystkie prace wyróżnio- 
ne na imprezach zorganizowanych 
przez scenę - co samo w sobie 
powinno być gwarantem jakości. 
Godne podkreślenia jest nato- 
miast bardzo staranne opracowa- 
nie materiału pomocniczego. Pły- 
ta nie jest bootowalna, ale moażli- 
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SCENE 
XPLORER 


Kompakt zawiera produkcje sceny polskiej i zagra- 

nicznej. Tego typu kompaktów było już trochę, stąd 

autorzy kompilacji (Madd i Mustafa z grupy Cruel) 

postanowili podejść do tematu w dosyć odmienny, 
acz pracochłonny sposób. 


em Up! 


Ra ET2( 


wość automatycznego wykona- 
nia wszystkich potrzebnych przy- 
pisów przez kliknięcie na ikonę 
bardzo ułatwia korzystanie z kom- 
paktu. 

Przejdźmy teraz do opisu za- 
wartości kompaktu. 

Katalog DEMOS zawiera na|- 
bardziej znane dema. Jest tu 56 
dem „made in Poland” i 183dema 
zagraniczne (między innymi grup 
Alchemy, Anadune, Venus_Art, 
Damage, Flying Cows, Freezers, 
Katharsis, Mad Elks, Mystic, Old 


Bulls, Tilt, TRSI, Union i WFMH, 


oraz Anarchy, Cydonia, Insane, 
Kefrens, Melon_Dezign, Rebels, 
Sanity, Scoopex a także innych 
mniej lub bardziej znanych grup). 

W katalogu GRAPHICS znaj- 
dziemy dwa podkatalogi: ARTI- 


Budzikom_.Fnmierc_AGA 
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STS, zawierający rysunki uporząd- 
kowane według ksyw twórców 
(324 polskie i 522 zagraniczne), 
oraz SLIDESHOWS (8 „pokazów” 
polskich i 18 zagranicznych) 

Katalog INTROS - to intra (za- 
równo te najkrótsze 4 KB, jak i 
dłuższe. 85 polskich i 178 zagra- 
nicznych „wejściówek” to niezła 
porcja. 

Katalog MAGAZINES - to pol- 
skie i zachodnie ziny. Niewiele 
tego (11 polskich i 15 „spoza gra- 
nie”). Czyżby autorzy nie chcieli 
robić konkurencji Maksiowi? 

Katalog MUSIC ma dwa podka- 
talogi: MIUSICIANS (czyli moduły 
poukładane według nazwisk i ksyw 
muzyków) I MUSIC_DISKS. 736 
modułów polskich i 740 zagra 
nicznych to wystarczająca porcja 


muzyki do słuchania. Z niektórymi 
z nich zetknąłem się po raz pierw- 
szy. Dobór modułów jest staran- 
ny, acz nieco „tendencyjny”. Au- 
torzy najprawdopodobniej chcieli 
udowodnić oczywistą prawdę, że 
nasi sceniezni muzycy są najlepsi 
na świecie (takie przynajmniej 
odniosłem wrażenie). Zdecydowa- 
na większość modułów to „trac- 
kery”, choć trafiają się także ka- 
wałki stworzone za pomocą Dig 
Boostera, czy8 kanałowe. W pod 
katalogu MUSIC_DISK znajdzie- 
my 14 polskich I 51 zachodnich 
dysków muzycznych. Dyski te są 
spakowane lha lub DMS (odpo- 
wiednie rozpakowywaczki znaj- 
dziemy w katalogu ©: kompaktu), 

RAYS to katalog nieco na wy- 
rost. Artyści sceniczni stworzyli 
bowiem znacznie więcej niż 15 
raytracingów, choć te, które zna- 
lazły się na kompakcie, s4 — trze- 
ba to przyznać - ładne. 

RESULTS - zawiera wyniki 
większości najważniejszych im- 
prez scenowych w kraju i na świe- 
cie, począwszy od roku 1291 
Pliki w tym katalogu są w formacie 
AmigaGuide, dzięki czemu błyska 
wicznie możemy zobaczyć lub 
wysłuchać „laureata”. Uwaga 
Niektóre linki mają dość opóźnio- 
ny zapłon. 

W każdym katalogu znajdziemy 
starannie opracowany indeks, z 
którego dowiemy się, czy dane 
demo pójdzie na naszym kompu- 
terze, a jeśli nie — to o co musimy 
go rozbudować (lub w przypadku 
A1200 zubożyć). Owszem, nanie- 
których składankach były pliki read 
me z podobnym opisem, ale po 
pierwsze nigdy do wszystkich dem, 
a po drugie - taki indeks jestznacz- 
nie wygodniejszy w użyciu. Brawa 
dla autorów. 

Bardzo podoba mi się również 
opis ogólny kompaktu (i to wcale 
nie dlatego, że dostałem w nim 
greetzy - dziękuję :-), ale głównie 
ze względu na punkt „Ce zrobić, 
żeby” opisujący (po polsku!) w pro- 
sty sposób wszystkie czynności 
potrzebne do wykonania na przy- 
kład przy rozpakowaniu DMS-a. 
Nareszcie ktos pomyślał a tym, że 
użytkownikami kompaktów są nie 
tylko geniusze komputerowi, ale 
„Szarzy zjadacze chleba”. Nie je- 
stem, przyznaję, fanatycznym zwo- 
lennikiem sceny - ale fakt, że na- 
wet osobie nieco starszej od prze- 
ciętnego scenowicza | traktującej 
tę scenę nieco _z boku”, płytka ta 
spodobała się bardziej od jakiej- 
kolwiek innej scenowej składanki, 
chyba też o czymś świadczy. 
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aarrgh!!! Tego towaru już 
nieco było. Autorzy kom- 
paktu (Marek Pampuch, 
Tadeusz Talar i Adam No- 
wak) starają się jednak wyjaśnić, 
dlaczego pchają się na tak zapeł- 
niony rynek. Ponieważ z niezrozu- | 
miałych powodów plik „read.me” 
jest wyłącznie w języku angielskim 
(777), pozwolę sobie przetłuma- 
czyć najważniejsze zeznania 
osób, które popełniły ten kom- 
pakt. 
1) Wszystkie 1723 tekstury są 
w czysto amigowskim formacie 
IFF (256 kolorów), a nie w for- 
matach „pecetowych”, co umoż- 
liwia ich błyskawiczne dalsze wy- 
korzystanie w programach, które 
rozpoznają jedynie IFF. Wszyst- 
kie tekstury są, w nadającym się 
do zastosowań Videc Desktop, 
formacie Hi-ResOverscan (736 
x 566), anie, jak to się spotyka 
na innych kompaktach, w prze- 
różnych rozmiarach, nierzadko 
wielkości znaczka pocztowego. 
Według zapewnień uzyskanych 
od autorów - kosztowało ich to 
ponad rok pracy 
2) Wszystkie tekstury są do- 
stosowane do celów DTP przez 
to, że mają zablokowany nie tyl- 
ko zerowy kolor palety (co ucie- 


IStASEĆ 


Nasza firma oferuje bardzo 


1700+ 
TEXTURES 


szy genlockowiczów), ale także 
siedem następnych kolorów pa- 
lety 

Tekstury te, w przeważającej 
większości autorstwa pierwsze- 
go z wymienionych autorów, za- 
stały wykonane bądź za pomocą 
programu ImageFX, bądź kame- 
ry video S-VHS i digitalizera 
FG24. Około 100 zostało prze- 
niesionych z innych platform te- 
kstur typu „royalty free”. 

Tekstury zostały poumieszcza- 
ne w katalogach: 

* ART - zawierającym pod- 
kłady wykonane „programowo” 
z wykorzystaniem wycinków 
(brush) z kolekcji Adama Nowa- 
ka, które także znalazły się na 
tym kompakcie. Uwaga: ze 
względu na brak miejsca wycinki 
są spakowane w zestawy po 100 
szt., niemniej można się zorien- 
tować „co jest co” dzięki rysun- 
kom przeglądowym tych wycin- 


- Zadzwoń po bezpłatny katalog ! 
wysokiej (0-85) 101-546 [godz. 8 do 16] 


/ jakości oprogramowanie shareware i 


/ public domain na każdym nośniku !_ 


jer, użytków i a 
Ora Tafagtnakaw ay noś żę | 


| | ltylko AGA] 

| Głoom 

| Gloom Deluxe 
| Alien Breed 3D 
| Fears 

















na zamówienie | 






IP DJ za ch 
plików. ale za objętość. 
* Składanki softu na CD 





ków. 


Na rysunki przeglądowe 
samych tekstur niestety zabra- 
kło miejsca. 

Tekstury znajdują się w pod- 
katalogach, określających (w 
wielkim przybliżeniu) główny ko- 
lor występujący w teksturze. 


* BRUSH - zawierającym 
wspomniane wycinki z kolekcji 
Adama Nowaka. Jest ich ponad 
5500. Wszystkie wycinki mają 
znormalizowane wymiary (80 x 
64) co pozwala na tworzenie z 
nich nowych tekstur w bardzo 







cb.Rom IV | 
EE 


łatwy sposób (choćby tak, jak ta 
zostało opisane w artykule Ta- 
deusza Talara „Jak zrobić tło” w 
MA 2/95 str. 20.) 

PHOTO - w którym znaj- 
dziemy podkłady wykonane 
„sprzętowo” oraz przeniesione z 
innych platform. Tekstury w tym 
katalogu poumieszczane są w 
podkatalogach oddających „cha- 
rakter" podkładu (np. cegły, 
chmury, skóra, lód, piasek, itp.). 

Tekstury cełowo nie są rende- 
rowane dzięki czemu można wy- 
konać na nich operacje (np. ska- 
lowanie. zmianę rozmiarów, czy 
dorysowanie elementu) bez ich 
naruszenia. Gdyby takie opera- 
cje przeprowadzać na teksturze 
już wyrenderowanej - końcowy 
efekt mógłby być tragiczny. Po- 

nadto nie wszystkim odpowiada 
rendering wykonany za pomocą 
ImageFX, który zapewne zasto- 
sowaliby autorzy. A tak - każdy 
może sobie wykonać ostatecz- 
ne „wygładzenie” (roztrząsanie, 
dopikselowanie, wypełnianie, 
dopełnianie - brrr, należałoby 
chyba ogłosić konkurs na spo- 
Iszczenie słowa „rendering”) 
czym chce i kiedy chce. 


Płyta kompaktowa: 1700+ Textures 


Eureka, Września 
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Na płytach kompaktowych oferuje: 3 najwyższej klasy " 


naprzwdę 630 MB * Płytki mają help on line na CD po polsku 7 


CD 


CD » 


= peszcze ? 


j 

i 

j 

i multimedia 7 Nasze CD są wypełnione po brzegii Jeden krą | | 
| 


I miga GIFS. Zawiem ponad 4 tysiące (tk, rysĘĘcel kolorowych 
obmaków GIF. Obrazki wyselekcjonowane z pośród kiłkum 
tematach: zwierzęta. architektura, sztłłka, scet. piaki, łodzie 
kreskówki. fantastyka. manga, gry. filmy. ryby, kweikkE fraktale 
ludzie modelki. miejsca, sanołoty, gady, kmjobnizg Fosmos, spot 
pocdg. Na tym CD są dodatkowo: wyświerkarki ŚNIE . 
do obróbki grafiki i 50 MB modułów do posłachanii ROdEzas słuchania. 
5. Amigź Games. Wvobnzź Sobie 650 MB najlep 
uwmiessczonych ua płycie CD. każda e nich stanuje 4 GH 
bootowalna. « więc mi CD 32 działać będzie idealnie. GF SF Bządnie | 
Jpodziełone na AGA, Non-AGA i 0368 Niezależnie od tego, Czy posiadasz || 
JCDTV €D-32, 1100 F CD czy 44000 pograsz sobie NA PEWNO! 
PTAAKR ? Bardzo rozbudowany i wygodny system pomocy , 
oczywiście w języku POLSKIM Cheats £ Tips £ Tieks £ Patches. Tak 
wielkiego ebłoru dodatków do gier nie było jeszcze nigdzie ! Wszystkie 
gw w wersji płayabłe, Stu z ikonek, lub z menu Gianmujemy,że 
belkiesz 2 i płyty ZADOWOLONY, 






ków, sofrwi 


gier... 
pa jest 








W naszej ofercie znajduje się ponad 10O dyskierek z arami plus drugie tyje z zestawami programów 
użytkowych. Rozprowastzamy także kasety VSS na twardy dysk i dyskiarki po bardzo konkurencyjncyh 
jeenach, Ftyt CD stworzonych pezez naszą firmę też jest więcej, W ogłoszeniu podaliśmy dwa najlepiej 
sprzedająca się tytuły Dyskietki i płyty CD z ogłoszenia można zamawiać teiefonieznie lub listownie. 
Cena płyt CD: 74 zł/szt, Jeżeli myślisz, że to dużo to zastanów się.. Jeżeli za 50-40 zł kupisz jakiś CD 
z zajętymi 200-400 MB miernym softem, to 74 zł za płytę 2 software najwyższej jakości to kozi 
uż Postaw na najwydszą jakość i przekonaj się, że to jest NAFRAWDĘ opłacalne | 


kkMiamo BEZPŁATNIE w ciąqu 24 godzin (sprawdalj. 
Wystarczy do nas zadzwonić pod numer (0-85) 101-546, [b napisać pod a. 
'Michałowski Shareware, Karczmisko 43, 16-035 Czarną Wieś K Kościelna; | 
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Szczypta teorii 


PostScript jest językiem progra- 
mowania, który służy do zapisu i 
przenoszenia różnego rodzaju 
danych (tekst z grafiką, kroje 
czcionek itp.). Autorem tego roz- 
wiązania jest firma Adobe Systems 


Incorporated. Na przestrzeni lat, 


od wprowadzenia tegoż języka na 
rynek komputerowy, stał się on 
niekwestionowanym standardem. 
Dzisiaj już właściwie nikt nie za- 
stanawia się, czym jest PostScript, 
kiedy go używa. 


Każde szanujące się programy 
(np.: procesory tekstu, do two- 
rzenia grafiki wektorowej, robie- 
nia wykresów) pozwalają na od- 
czytywanie bądź eksportowanie 
danych w języku PostScript. 
Może do sukcesu przyczyniło się 
to, że ktoś kiedyś wpadł na ge- 
nialny pomysł, aby drukarki wy- 
posażyć właśnie w interpreter 
PostSceriptu. Pozwoliło to unie- 
zależnić się od rodzaju sprzętu, 
nie tracąc przy tym maksymalne- 
go wykorzystania możliwości da- 
nej drukarki. Dzięki temu można 
sobie przygotować dokument 
np.: na Amidze, wyeksportować 
go w PostScripcie i wydrukować 
na drukarce podłączonej, np.: do 
stacji roboczej. 


Istnieją dwie zasadnicze 
odmiany PostScriptu, różniące 
się obszarem zastosowań. Mia- 


2. Nagłówek pliku formatu EPSF. 
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Warsztaty (cz.4) 


AMIGA 
- ILPOSTSCRIPT 


W dzisiejszym odcinku postaram się w kilku słowach 
przybliżyć zagadnienia związane z PostScriptem. 
Pokażę również, jak zmusić procesory tekstu do 
poprawnego odczytywania plików w formacie EPSF. 
Wszystko jak zwykle na konkretnych przykładach. 


[es 


1. Nagłówek pliku formatu PSF. 


nowicie „czysty” PostScript i En- 
capsulated PostScript. 


Pierwszy z wymienionych for- 
matów jest wykorzystywany wte- 
dy, gdy przygotowujemy dane 
bezpośrednio do wydruku. Przy- 
jęło się, że pliki w PostScripcie 
mają w nazwie przyrostek „.ps" 
lub „„psf”'. Początek przykłado- 
wego pliku w PostScripcie (wy- 
generowany przez program Mul- 
tiPlat) znajduje się na ilustracji 1. 
Znak „%” oznacza linię komenta- 
rza. Pierwsza linia zawiera zawsze 
informację o rodzaju pliku, tzn. 
Czy jest to PSF czy EPSF. 


Drugi typ stosuje się do prze- 
noszenia danych między progra- 
mami (np.: możemy przygotować 
sobie rysunek w ArtExpression i 








wstawić go do dokumentu stwo- 
rzonego w WordWorth'dzie). w 
tym wypadku w nazwie stosuje 
się przedrostek „.eps", chociaż 
ma to znaczenie czysto forma|- 
ne. Jak widać na ilustracji 2., 
nagłówek EPSF-a jest rozszerzo- 
ny o mniej lub bardziej przydatne 
informacje. Nie chcę się tutaj 
rozwodzić nad szczegółami, po- 
nieważ z punktu widzenia użyt- 
kownika nie są one istotne. Wy- 
starczy tylko, że każdy będzie 
sobie zdawał sprawę z tego, ja- 
kie mamy rodzaje PostSeriptu i 
kiedy trzeba jaki rodzaj zastoso- 
wać. 


Warto rownież wiedzieć o tym, 
że język PostScriptowy jest sto- 
sowany do opisu kroju czcionek. 
Wyróżnia się zasadniczo dwa 





typy: PostScript Font Type 1 (ist- 
nieje również inna jego nazwa: 
„Adobe encrypted format") - taki 
rodzaj czcionki można rozpoznać 
po przyrostku „.pfb” w nazwie; 
drugi rodzaj to PostScript Font 
Type 3 (taki font jest zdefiniowa- 
ny komendami „czystego” Post- 
Scriptu). Tyle wstępu teoretycz- 
nego, czas na praktykę. 


Co będzie potrzebne? 


Standardowo system operacyj- 
ny Amigi nie jest przystosowany 
do obsługi PostScriptu, jednak 
jego modularna budowa pozwala 
w dość łatwy sposób dodawać 


_ nowe elementy. Potrzebna nam 





będzie odpowiednia biblioteka, 
którą możemy znaleźć w progra- 
mie POST w wersji 17B. Skąd go 
wytrzasnąć? Jak zwykle z pomo- 
cą przychodzi kopalnia wszelkich 
programów, czyli Aminet (kata- 
log: „text/ print”, plik: „POST17B. 
LZH"). Jeżeli ktoś nie ma dostę- 
pu do sieci, to radzę poszukać 
na starszych kompaktach i dys- 
kietkach z softem PD, gdyż pro- 
gram ten pochodzi z 1992 roku! 
POST jest zaliczany do grupy tak 
zwanych interpreterów Post- 
SŚcripłu. Na razie jednak nie bę- 
dziemy się nim zajmować, wyko- 
rzystamy tylko kilka jego elemen- 
tów, adokładniej bibliotekę, którą 
zawiera pakiet. Po rozpakowaniu 
„POST17B.LZH” do dowolnego 
katalogu (najlepiej Ram Dysku) 
kopiujemy bibliotekę „post.libra- 
ry” do katalogu „SYS:Libs”, czyli 
tam, gdzie znajdują się wszystkie 





3. Umiejscowienie przypisania „PSFonts:”. 
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plikowe biblioteki systemowe. 
Posiadacze Amig z procesorami 
68020 i lepszymi mogą skopio- 
wać do katalogu „Libs:" plik „post. 
library. 2620" zmieniając oczywi- 
ście nazwę na „post.library". Tu 
mała uwaga, można spotkać bi- 
bliotekę „post.liprary” razem z 
innymi programami, w różnych 
wersjach | różnych autorów. Jak 
wynika z mojego doświadczenia, 
większość programów, mających 
zaimpiementowaną obsługę Post- 
Scriptu, korzysta właśnie z biblio- 
teki autorstwa Adriana Aylwarda 
znajdującej się w pakiecie 
POST17B (między innymi Multi- 
Plot, Wordworth itd.). 


Najprostszą część mamy za 
sobą. Potrzebne nam będą je- 
szcze fonty, najlepiej w formacie 
PS Type 3. Z ich zdobyciem nie 
powinno być większego kłopotu. 
Ja poszperałem na Aminecie i 
odnalazłem archiwum „PS- 
Fonts.lha" (katalog: _text/font"), 
w którym znalazła się czcionka 
„Helvetica” - używana jako stan- 
dardowa przez większość zna- 
nych mi programów eksportują- 
cych dane w PS. Natomiast 
szczęśliwi posiadacze programu 
TypeSŚmith mogą sobie przekon- 
wertować odpowiednie fonty na 
żądany format. 


Mając gotowy zestaw fontów | 


(w formacie PS Type 3, rzecz 
jasna), należy je umieścić w jed- 
nym katalogu, do którego będzie 
istniało przypisanie „PSFonts:'. 
Ja stworzyłem w katalogu 
„Fonts:” podkatalog „_psfonts” 
(patrz ilustracja 3), Do pliku „user- 
startup” dopisałem linijkę: 


azuign PSFonTz: By) 





W ten sposób przy każdym star- 
cie systemu będzie istniało od- 
powiednie przypisanie. 


istnieje również możliwość 
wykorzystania fontów w formacie 
PostScript Font Type 1. Należy 
tylko przy kopiowaniu ich do ka- 
talogu „PSFonts:” zmienić odpo- 
wiednio nazwę. Pokaźny zestaw 
fontów w tym formacie można 
znależć w pakiecie z programem 
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orientację po wczytaniu go do 
dokumentu. W ramach ćwiczeń 
proponuję wyeksportować jeden 
wykres o przeciwnej orientacji i 
przekonać się, jaki to odniesie 
skutek. Ale wróćmy do tematu. 
Korzystając z opcji „Save As/ 
EPSF...” z menu „Project”, na- 
| grywamy nasz wykres w formacie 
| Encapsulated PostScript. 


Uruchamiamy teraz jakiś pro- 
cesor tekstu, niech będzie to 
wordworth. W celu umieszcze- 
nia wykresu w dokumencie ko- 
rzystamy z opcji „Place Pictu- 
re...” zmenu „Object”, Po chwili 
pojawi się nasz wykres. Wczyta- 
nie go zakończyło się tylko poło” 
wicznym sukcesem, ponieważ 
brak jest opisu osi i innych napi- 
sów. Dlaczego? Otóż jak się oka- 
zuje, Wordworth w ogóle nie 
szukał fontu wskazanego we 
wczytywanym pliku, np.: „Plot- 
me.eps”. Program trzeba poin- 


ArtExpression. Wybierzmy nalten 
przykład font „TIMES.pfb". Przy 
pomocy dowolnej przeglądarki do 
tekstów przeglądamy zawartość 
tego pliku (patrz ilustracja 4). 
Najlepiej do tego celu nadaje się 
„MuchMore” ponieważ bez pro- 
blemu wyświetli znaki Aścii poni- 
żej wartości 32 i powyżej warto- 
ści 128, inne przeglądarki mogą 
w takim wypadku odmówić współ- 
pracy. Można również skorzystać 
z opcji „Hex Read” w Opusie lub 
DiskMasterze. Zaraz na począt- 
ku edytowanego pliku znajduje 
się pełna nazwa czcionki. Wy- 
tu znajdującego się już w katalo- 
gu „PSFonts:”, w tym konkret- | * 
nym przypadku zmieniamy „T|- | Złinatant" 

MES.pib" na „Times Roman”. % unegewent thę next 3 Nh 


. 

x tbe next 2 Li 
Eksportujemy wykres |: sertyióe? 
Uruchamiamy MultiPlota, pa- 
miętając o tym, aby jako czcion- 
kę defaultową mieć ustawioną 
jedną z tych, które znajdują się w 
katalogu „PSFonts:". Standardo- 
wo jestto „Helbetica” (patrz „War- 
sztaty” cz.3, gdzie jest mowa o 
wstępnej konfiguracji programu 
MultiPlotj. Tworzymy sobie wy- 
kres lub korzystamy z jakiegoś 
gotowca, np.: „Plotme.dat". Za- 
nim przystąpimy da wyeksporto- 
wania wykresu, musimy zmienić 
jego orientację. Jak zwykle naj- 
lepiej wyjaśni to przykład. Wybie- 
ramy polecenie „Print SetUp" z 
menu „Project”, otworzy się „Print 
SetUp Window”. Klikamy na ga- 
dżet pod napisem „Orientation” | 
ustawiamy pozostałe parametry 

tak, jak na ilustracji 5. Dzięki ta- 

kiemu ustawieniu wyeksportowa- 

ny wykres będzie miał poprawną 


rectory exc| 


Fonts:". Należy wyedytować plik 
„eps_init.ps" (jest to właściwie 
plik „init.ps” z pakietu POST17B 
tyle, że lekko zmodyfikowany na 
potrzeby WordWortha), który 
znajduje się w podkatalogu „Ww- 
Files". Dokonujemy tego za po- 
mocą dowolnego edytora (może 


my w tym pliku linie: 


tDirectory ex 





f) loadfont % 





Try to load źErom PSFontz:; % ] iE 


Kasujemy znak komentarza 


| (tzn. „%”)ztrzech linii, w których 


$cale 


REEEEEEZZJ | 100. 


Pen 


Width CJ[_1-Ji> 


Bun: 


Orientation 


kĄ " 


HM Print Graph 


L Colour 
m Black and White 


Position 


[] Print Spool 





5. Parametry eksportowanego pliku. 


formować, że fonty PostScripto- | 
we mamy umieszczone w „PS- | 


6. Postać „eps_init.ps" po zmianach. 


DLA P 


PPSD E DET NE NOZNA PE MARZĘ 





| 


Cvgnustd 3. opyright © 1987-1993 € 
starczy więc zmienić nazwę fon- IFE Prosz) :Progz/kerdnor thE/Kee Iles/epi_Init.P3 


być systemowy Ed). Odszukuje- | 
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znajdują się komendy sprawdza- 
jące obecność przyłączenia 
„PSFonts:" do systemu i wgry- 
wające odpowiedni font. Linie te 
po zmianie powinny wyglądać 
tak, jak na ilustracji 6. Oczywi- 
ście nagrywamy tak zmieniony: 
plik. Uruchamiamy jeszcze raz 
wWordwortha i ponownie wczytu= 
jemy nasz wykres, tym razem po- 
winny pojawić się liczby opisują- 
ce osie. 


Jeżeli chodzi o Final Writera ta 
sprawa będzie się miała przypu- 
szczalnie podobnie. Ale jak do- 
mniemywam, należy poszukać 
pliku, który w nazwie będzie miał 
coś wspólnego z „init.ps”; w nim 
trzeba odszukać miejsce doty- 
czące wgrywania fontów i wyka- 
sować linie komentarza przed od- 
powiednimi komendami. Zapew- 
ne plik ten będzie prawie iden- 
tyczny z tym od WoardwWortha, 
gdyż — jak sądzę = wykorzystano 


ten sam skrypt z pakietu 
POST17B. 
naasoft Software 
ul Line [T] 


X If none of theze succeedz, tbe rezult mili an irwalidfent error. 
svstemdict /.findfent svztendiet /finafont got put 


SEAS OGR" ZW ENER. 


50 ze have 
ant) teadfont 


the £otd Disk CG fonts 


x bot in Fontlirectory? 
x re LGFonts:RS 


x Duplicate the folłowina A Lines If voy uant to search additional 
a SUE focie: Tor KOSRSEE „p IYBE „1 rantx 


x Mot in Fantlirectary? 


Warto jeszcze wspomnieć o 
jednej sprawie. Otóż podczas 
przygotowywania wykresu bezpo- 
średnio do wydruku, czyli eks- 
portowania w „czystym” Post- 
Scripcie, należy pamiętać a tym, 
aby używać takich fontów, jakie 
są dostępne w drukarce, na której 
będziemy drukować. Najlepszym 
rozwiązaniem jest stosowanie 
standardowych fontów, takich jak 
„Helwetica” czy „Times Roman". 


To by było chyba wszystko, 
Czas więc na ... 


Zakończenie 


Mam nadzieję, że po przeczy- 
taniu tej części „Warsztatów” nikt 
nie będzie się już bał PostScrip- 
tu, w końcu nie taki on straszny 
jak go malują. 


Tradycja nakazuje, abym za- 
powiedział o czym będzie kolej- 
ny odcinek. Otóż zajmiemy się 
programem EqEd i przy gkazii 
oswoimy fonty TrueType'owe. 


Da zobaczenia za miesiąc. 
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Konwersja 

Przypuśćmy, że mamy zainsta- 
lowane polskie środowisko stan- 
dardu AmigaPL, którego wymaga- 
ją nasze aplikacje. Niemniej ze sta- 
rych dobrych czasów pozostał nam 
pokaźny zbiór czcionek bilmapo-= 
wych standardu księdza Pikula. 
Konwersja wydaje się być sprawą 
bardze prostą, wystarczy bowiem 
tylko przenieść czcionki w miej- 
sca, pod jakimi występują kody w 
nowym standardzie, niemniej już 
na początku pojawiają się nieprze- 
widziane trudności, wynikające z 
„kolizji” kodów dla niektórych zna- 
ków. Ponadto cała robota jest bar- 
dzo żmudna i nudna. Tymczasem 
można sobie tę sprawę całkowicie 
zautomatyzować. Wystarczy zna- 
leźć taki edytor, który ma port ARex- 
xa (Color Type, Font Machine) lub 
możliwość korzystania z makroroz- 
kazów (Personal Font Maker). 

Poniżej zamieszczony jest przy- 
kładowy skrypt przekształcający 
czcionki ze standardu księdza Pi- 
kula nastandard AmigaPL. Należy 
go wpisać dowolnym edytorem, 
zapisać na dysk, w katalogu PFM/ 
PFM_Macros. (Komentarze po 
średniku można sobie darować - 
podano je tylko celem „rozjaśnie- 
nia umysłu”.) 


skrypt PFM przekształcający 


i ze standardu XJE na APL 


Marek Pampuch 






0; wybieramy komórk 


dą” w 





standardzie 








4; pobieramy „ę” 





jest kolizja kodów 


ra tu 
„Ć ,„, korzyBtamy Zzatef 

konórki 

tam chwi 


„wolnej”, przenosząc 
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Ogonki i Ty (cz.2) 


POLONIZACJA CZCIONEK 





= 


lowo „ę 


CRON 








234; na zwolnione miejece 


kopiujemy „ć* 


CRON 
































MEMR 
SELC 219 
CRON 
RCAL 
SELC 25 
MEMR 
SELC 216 
CRON 
RCAL 
5SELCZ 134; a to właściwie nie jast 
pot e 
coś 








poprawić w ogonkach, to ustawia 
my progran na Ą... 


da 


przechodzimy 








UWAGA: Należy pamiętać o 
tym, że większość edytorów 


| czcionek wczytując daną czcion- 
| kę przyjmuje jej długość, to zna- 
| czy liczbę znaków aktywnych. 


Niektóre czcionki „niepolskie" 
lub zawierające wyłącznie duże 


| litery mają ze względów oszczęd- 
/ nościowych długość ustawioną 
na 128. Przed przystąpieniem 


do jakiejkolwiek pracy należy 
sprawdzić, czy edytor czcionek 
wyświetli nam jakikolwiek znak o 
kodzie wyższym niż te 128, Jeśli 
nie - należy odpowiednią opcją 
rozszerzyć zakres dla wczytywa- 


/ nej czcionki co najmniej do 251, 


a lepiej do 256. W PFM można 
tę sprawę załatwić „hurtowo”. 
Jeśli w pliku konfiguracyjnym 
StartupF1.prf zastąpimy umie- 


, szczony tam domyślnie zestaw 


czcionek Romanśset na zestaw 
znaków Amigi, dwudziesty dzie- 





wiąty wiersz w pliku preferency|- 


nym będzie wyglądał tak: 





M_Charseta/Ami 





i wówczas jakakolwiek wczytana 


| czcionka, bez względu na jej ory- 


ginalny zakres, będzie miała usta- 

wiony zakres od O do 256. 
Wywoływanie 1 uruchamianie 

makrw PFM jest niezbyt ciekawe, 


, zatem zalecam, aby wczytać za 


pomocą dowolnego edytora plik 
konfiguracyjny PFM (o nazwie 


StartupF1.prf) i dopisać mu na- 
zwę tego makra, np. przez 





Teraz wystarczy tylko ponew- 
nie uruchomić program Perso- 
nal Font Maker, zaimportować 
czcionkę amigowską, o której 
wiemy, że jest w standardzie 
księdza Pikula, a z menu rozwi- 
janego wybrać Execute Macro 
kliknąć na nazwę „zainstalowa- 
nego” w opisany powyżej spo- 
sób makra G. Po kliknięciu na 
Proceed - po chwili wszystko 
będzie gotowe. Tak poprawioną 
czcionkę zapisujemy przez 
„Export Amiga Font" (broń Boże 
nie przez „Save Font”, bo czcion- 
ka zapisana tą ostatnią opcją 
zawiera trochę więcej intormacji 
niż standardowa bitmapa i może 
nie być widziana przez inne apli- 
kacje niż te firmy Cloanto). 

A Go zrobić wówczas, gdy 
chcemy przekształcić czcionkę 
z innego standardu niż księdza 
Pikula (bo dysponujemy na przy- 
kład starymi czcionkami własne- 
go formatu)? Wystarczy odpo- 
wiednio pozamieniać kody. Moż- 
na na przykład wykorzystać ta- 
belkę formatów, wykonaną przez 
Stanisława Węsławskiego, znaj- 
dującą się w poprzedniej części 
artykułu - i w miejsce kodów 
czcionki standardu księdza Pi- 
kula powprowadzać w tym skryp- 
cie odpowiednie kody dla inne- 
go standardu, 

UWAGA: Trzeba przy tym 
zwrócić uwagę na to, czy nie 
występuje „kolizja kodów”. W 
przypadku konwersji z XJP na 
APL taka kolizja występuje w 
przypadku kodów 202 (Ć/Ę) i 
251 (Ż/Ż). 

Opisywany skrypt radzi sobie z 
taką kolizją następująco: najpierw 
kopiuje „starą czcionkę” w jakieś 
neutralne miejsce (ja korzystałem 
z $255), następnie na zwolnione 
miejsce kopiuje czcionkę taką, 
jaka ma tam być po konwersji, a 
następnie czcionkę ze schowka 
kopiuje najej nowe miejsce. Oczy- 
wiście przy innych standardach 
może zachodzić kolizja zupełnie 
innych czcionek. Należy na to 
zwrócić uwagę i odpowiednio do- 
pasować skrypt. 

Powyższy skrypt można w bar- 
dzo prosty sposób przekształcić 
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na ARexxowy, do wykorzystania w 
tych edytorach czcionek, które 
mają port ARexxa (np. Color Type). 
Przykładowy skrypt ARexxa dla 
Celer Type (a właściwie tylko jego 
początkowy i końcowy fragment, 
z resztą skryptu można poradzić 
sobie bardzo łatwo spoglądając 
na zamieszczone wyżej makro 
PFM) znajduje się poniżej. 
Fragment początkowy otwiera- 
jący port ARexxa dla wszystkich 
skryptów ARexxa dla ColorType 
będzie taki sam, 
EA 
/* CelerType Amiga ARexx script 





: Start.ctrx 1.0 */ 


Ten skrypt otwiera port ARexxa 
w ColorType. 


(C| Cloanto zlr 1996 


|iF ARG(1, EXISTS5) THEN 
PARSE ARG CTPORT 

ELSE | 
CTFORT = *CDLORTYPE, 23] 
IF "SHOW('P,, 
IF EXISTS4'ColorType: 
pe,) THEN DO 


CTPORT) THEN DO 


CoiorTy- | 










ADDRESS CGMMAND 'Run >NIL: 
lorType:ColorType, 


co: 





DO 30 WEILE "SHON|*P, ,CTFORTY 
ADDRESS COMMAND 'Wait »NIL: i 
SEC, 
END 
EHD h 
ŁSE bO 


SAY „Nie mogę załadować ColorTy* 
pa." 
EXIT 
END 
END 


zP 


10 





M|["F,, CTEFORT) THEN DO 
SAY ie mogę otworzyć 


aRexxa dla CalorType., 





portu 


EXIT 10 
END 
ADORESS 
OPTIONS RESULTS 
OPTIONS FAILAT 


VALJE CTPORT 











10000 

Warto po „wpalcowaniu”, zapi- 
sać taki skrypt na dysku w katalo- 
gu CelorType/Rexx. Do tego bo- 
wiem „początku”, za każdym ra- 
zem będziemy dopisywać to, co 
nam potrzeba (w tym przypadku 
procedurę przekształcającą 


czcionki z formatu XJP na APL. 
Będzie ona wyglądać na przykład 
tak (komentarze po średniku moż- 
na sobie darować]: 












londFcnt ; ładujeny czcionkę 
SetChar 230 ; ustawiamy jako 
znak aktualny „ą” czcśonki atan- 
dardu X7P 









Copy ; kopiujemy ją do bufora 
SetChar 226-; ustawiany jako 
znak aktualny komórkę dla „ą” 
standardu AFL 





SetActivation 1 ; ponieważ za- 
zwyczaj jest ona wyłączone, włą” 
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czamy ją 
niej 
198 


PaBLEe kopiujemy da 


zawartość bufora SetChar 
Copy 
getChar 134 





Setactivation 1 





i tak dalej dla pozostałych literek 
(wartości kodów ASCII można 
przepisać z podanego powyżej 
makra dla PFM). i 

A co zrobić wówczas, gdy nie 
mamy dostępu do edytora z ma- 
krami lub ARexxem? Wówczas 
trzeba, niestety, kopiować czcion- 
ki „na piechotę” do odpowiednich 
komórek, pamiętając o wspomnia- 
nej przed chwilą „kolizji czelonek”. 


Polonizacja 

A co należy zrobić wówczas, 
gdy mamy „niepolską” czcionkę, 
która nam się podoba? Można 
dopisać polskie literki w odpo- 
wiednich miejscach „na piecho- 
tę”, jest to jednak bardze żmud- 
ne, Czy nie można zatem, podob- 
nie jak przy konwersji, zautoma- 
tyzować sprawy przez napisanie 
odpowiedniego skryptu, Nieste- 
ty nie? A żeby zrozumieć dlacze- 
go - znów muszę uraczyć Was 
fragmentem teoretycznym (ale to 
nieco dalej). 

Można natomiast ułatwić sobie 
sprawę przez wykorzystanie skryp- 
tu podanego poniżej, który sko- 
piuje nam litery „bez ogonów” w 
miejsce występowania polskich 
czcionek standardu AmigaPL. Taki 
przykładawy skrypt dla programu 
Personal Font Maker wygląda na- 
stępująco: 


PFM MCRO 

SELC 65 ;wybieramy komórkę z „A” 
MEMR ; 
buforze 


zapamiętujeny znak w 


SELC 194 ; wybieramy 
gdzie ma być „Ą” 


komórkę, 
CROW ; uaktywnianmy ją 
RCAL :; 1 do 
rtońć 


kopiujamy 
bufora 


niej 





67; a teraz C 





SELC 


CRON 
RCAL 
SELC 7 
MEMR 
SELC 21 
CRON 
RCAL 
SELC 
MEMR 
SELC 212 
CRON 
koi 
| sEnc 
| uEun 
SELC 
| CRON 
RCAL 
SELC 
HENR 
SELC 
CRON 
RCAL 
SELC 


N=NR 


30 


SELC 
CRON 
RCAL 
SELC 9 
MEMR 
SELC 
CRON 
RCAL 
3ELC 1 
MEMR 


2 106 


c 238 


:-.110 


233 


SELC 223 
CRON 
RCAL 
SELC 
NENR 
SELC 2 
CRON 
RCAL 
SELC 1223 
MEMR 


c 251 


| sELC 194; 
CRON; 
DOTM: 1 

rysowania 


ustawiamy 


ma być „Ą” 





przechodzir 





tam, 


włączamy komórkę 


« 





; tam, gdzie ma być „Ż” 


gdzie 


tryb 








Oczywiście jest to skrypt bar- 
dzo uproszczony. Znacznie ele- 
gantsze byłoby na pewno sko- 
piowanie na swoje miejsce naj- 
pierw znaków znajdujących się 
w miejscach znaczków ogonia- 
stych (np. nieszczęsna cedilla) 
wykorzystując do tego komórki 
neutralne. Ale sądzę, że jeśli ktoś 
bardzo tego będzie chciał - da 
sobie radę. 

Także i ten skrypt można bar- 
dze prosto przerobić na ARe- 
xxa, co widać na poniższym przy” 
kładzie, bardzo podobnym do 
użytego przy konwersji (jest to 
fragment skryptu także dla Co- 
lorType, nie zapomnijcie zatem 
o fragmencie otwierającym port 
ARexxa, opisanym przy skrypcie 
dla konwersji): 






LoadFont 
SetChar 65 ; ustawiany jako znak 
aktualńy literę „A” 













Copy ; kopiujemy ją do bufora 
194 7; 
aktualną korórxę, 


być „Ą” 


SetChar jako 


w której na 


ustawiany 


SetActivaticn 1 ; 
komórkę 


wiączamy tą 


paste ; i kopiujemy do miej 


zawartość butora 








i tak dalej dla pozostałych lite- 
rek (wartości kodów ASCII moż- 
na przepisać z podanego powy- 
żej makra dla PFM). Możemy 
sobie dodatkowo uzupełnić 
skrypt tak, aby odpowiednio po- 
szerzył nam komórkę dla małej 
litery „ł”, co ułatwi nam doryso- 
wanie daszka. Załóżmy. że 
chcemy z obu stron uzyskać 
wolne miejsce o szerokości 3 
pikseli. Wówczas w miejscu, 
gdzie w podanym powyżej skryp- 
cie kopiowaliśmy literkę „I” za- 
stąpimy ten fragment poniższym 
tekstem: 

108 

aktualny na „1 









SetChar ustawiamy znak 


Copy ; kopiujemy go do bufora 
GetXSize 108 ; 
szerokość znaku „17% 


badany jaka jest 


sz = RESULT + 6 Go wyniku 


dodajemy 6 i zapamiętujemy to w 
zmiennej 

|setChar 236 ustawiamy jako 
aktualną komórkę, gdzie ma być 
|.” 

j 

|getActivation ; włączamy LĘ ko 
mórką 

Paste ; kopiujeny do niej liter- 
kę „1* 


SetXSize'sz ; 








| 


% na środku komórki 





To tyle na dzisiaj. Za miesiąc 
ostatnia część artykułu. 
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DLA PRAKTYKÓW 


RATOWANIE TWARDZIELI 


Marek Pampuch 


ajwiększe problemy wy- 

stępują wówczas, gdy 

zepsuje się struktura dys- 

ku podzielonego na party- 
cje. Przyczyną takiego nieszczę- 
ścia jest zazwyczaj uszkodzenie 
tzw. RigidDiskBlock (RDB), w 
którym zapisane są najważniejsze 
dane dotyczące dysku (będzie o 
tym nieco dalej), wtym informacje 
o partycjach. Najczęstszą przy- 
czyną uszkodzenia RDB jest wi- 
rus (choć bywają i inne przyczy- 
ny). Nie byłoby to jeszcze trage- 
dią, bowiem po takiej katastrofie 
zazwyczaj wszystkie pozostałe 
dane są nadal na dysku, ale... 
użytkownik nie ma do nich dostę- 
pu. Co zatem robić: 


pamtitiming ESA 


PIERWSZA ZASADA: Nie wpa- 
dać w panikę. 

DRUGA ZASADA: Absolutnie 
nie nie nagrywać na uszkodzo- 
nym dysku do momentu zakań- 
czenia akcji ratunkowej. Pliki nie- 
dostępne są bowiem traktowane 
przez komputer jako „nieistnieją- 
ce" i nagranie nowego pliku może 
zmazać jakieś dane, zazwyczaj 
właśnie te. na których nam naj- 
bardziej zależy. 

Wszystkie kłopoty biorą się z 
niedoróbek w systemowym pro- 
gramie HDToolBox. Wprawdzie 
w „Advanced Options” pamięta 
on cylindry startowe i końcowe 
naszych partycji, ale... tylko wte- 
dy jak wszystko gra (po prostu 
przy rozpoznawaniu dysku dane 
te są zawsze wczytywane). Po 
„katastrofie", przy próbie zain- 
stalowania „nie widzianego” dys- 
ku - HDToolBox automatycznie 
dzieli dysk na dwie równe party- 
cje odpowiednio zmieniając cy- 
lindry. Aby dysk był ponownie 
zobaczony przez Amigę, należy 
wczytać jego dane (bądź bezpo- 
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System obsługi dysków w Amidze, napisany przez 


niejakiego Steve'a Beatsa, jest zdecydowanie najsłab- 
szą stroną Amiga DOS, ba, ustępuje nawet podobnym 
procedurom pecetowskim. Nie grzeszy szybkością, 
ale gwarantuje większe bezpieczeństwo danych i moż- 
liwość stosunkowo łatwego ich odzyskania w przypad- 
ku awarii. Oczywiście trzeba jednak co nieco o nim 
wiedzieć, aby byle „pad” twardziela nie był powodem 
do wyrywania sobie włosów z głowy. 


średnio z dysku, bądź też z pliku 
„drive definitions") i zapisać to 
opcją „Save Changes to disk", 


| Ale UWAGA! Taka próba zainsta- 





lowania dysku zapisze nam na 
nim nowy RDB z „połówkóowymi” 
partycjami i nie dość, że dalej 





nie mamy dostępu do zbiorów, 
to dodatkowo zostaną zapisane 
informacje dotyczące „nowych” 
partycji, niszcząc znajdujące się 
w tym miejscu dane. A zatem; 

TRZECIA ZASADA: Absolutnie 
nie korzystać z HDToolBox do 
momentu zakończenia akcji ra- 
tunkowej. Nic to bowiem nie po- 
może, a dodatkowo możemy w 
ten sposób utracić ważne dane. 
Jeśli naprawdę stan naszej wie- 
dzy w tej dziedzinie nie jest naj- 
wyższy, lepiej nie eksperymen- 
tować na własną rękę. Nie ma 
także sensu trafianie w partycje 
za pomocą HDToolBox. Nawet 
jeśli uda nam się trafić w ich 
wielkość (wyrażoną w MB). to 
przeważnie nie będzie się zga- 
dzać liczba cylindrów partycji. 
Mało kto przed awarią zapisuje 
sobie w notatkach dane doty- 
czące rozmiarów partycji z do- 
kładnością do cylindra. Tu wy- 
starczy nawet pomyłka o 1 cylin- 
der (czyli 512 KB), aby spowo- 
dować kłopoty opisane przed 
chwilą. Stąd bierze się: 





CZWARTA ZASADA: Najlep- 
szym lekarstwem jest profilakty- 
ka. 


Profilaktyka 


Stare chińskie przysłowie po- 
wiada „Parasol noś i przy pogo- 
dzie”. A zatem nie wierzmy w to, 


że skoro dotąd twardziel nam nie | 


padł = na pewno wszystko zawsze 
będzie OK i zabezpieczmy się na 
możliwość katastrofy. Najprost- 


szy, acz skuteczny zestaw ratun- 


kowy składa się z: 

* dyskietki z Workbenchem 
umożliwiającym uruchomienie 
komputera, 

* dyskietki „ratunkowej” na 
której nagramy wszystkie opisy- 


| wane w tym artykule programy (zo- 


stały one dobrane tak. aby wszy- 
stkie razem zmieściły się na dys- 
kieętce 880 MB. Ponadto wszyst- 
kie opisane programy działają na 
dowolnej Amidze): UWAGA: NIE 
POWINNO SIĘ TYCH PLIKÓW 
TRZYMAĆ NA TWARDYM DYS- 
KU, bo same mogą zostać zała- 
twione przez wirusa i co wtedy?, 

* kartki papieru, na której zapi- 
szemy dane potrzebne do ratowa- 
nia dysku (oczywiście dane od- 
czytane z dobrze działającego 





twardziela, najlepiej natychmiast 
po jego partycjonowaniu). Kartkę 
tę następnie chowamy w miejsce, 
z którego wyciągniemy ją dopiero 
w momencie awarii. 


Aby uzyskać te dane wczytuje- 
myHDToolBox, klikamy na nazwie 
dysku, którego dane chcemy Spi- 
sać, następnie klikamy na gadżet 
Partition Drive i włączamy ptaszka 
przy „Adwanced Options”. Następ- 
nie klikamy kolejno na wszystkie 
partycje dysku i zapisujemy dla 
każdej partycji następujące dane: 
Start Cyl, End Cyt, Bufiers, Parti- 
tion Device name, FileSystem. 

Oczywiście można spisać wszy- 
stkie dane z ekranu, ale w razie 
kłopotów, te powinny nam wystar- 
czyć. Można także wejść opcją 
„Change” do dodatkowego menu 
dotyczącego systemu obsługi pli- 
ków (FileSystem), aby zapisać 
identyfikator FS, wielkość bloku 
(FileSystemBlock Size) i ustawio- 
ny dla partycji MaxTranster. 

Teraz wychodzimy z HDTool- 
Box bez zapisywania czegokol- 
wiek na dysku. 

W przypadku katastrofy wczy- 
tujemy HDToolBox, a po rozpo- 
znaniu typu dysku wchodzimy do 
opcji partycjonowania, wpisujemy 
dane z naszej kartki i wychodzimy 
z HDToolBox tym razem zapisując 
wszystko na dysku. Ot I cała filo- 
zofia. A wystarczyłoby, aby w pli- 
ku „drive definitions" po każdym 
partycjonowaniu program sam za- 
pisywał dane dotyczące aktua|- 
nych partycji i nie byłoby sprawy. 
Ale twórcy systemu jakoś o tym 
szczególe zapomnieli. 

A co zrobić, jeśli nie przygoto- 
waliśmy sobie takiej kartki, albo 
nie poprawiliśmy jej przy zmianie 
partycji, lub gdzieś nam się zapo- 
działa. Ratunek też jest możliwy, 
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GWARANTUJEMY 


+ stałą cenę poszczególnych wydań, w zakresie opłaconego 


terminu, 


* regularną dostawę zaprenumerowanych czasopism pod podany 


adres, 


* niższy koszt zakupu poszczególnych wydań w stosunku do ceny 


kioskowej, 


+ dostawę prenumeraty bez dodatkowych opłat 
(koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo). 


Zachęcamy do zamawiania naszych czasopism. 
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PCkurier to najpopularniejsze w Polsce 
czasopismo informacyjne przeznaczone 
dia użytkowników komputerów. Dwutygo- 














PRENUMERATA LUPUSA 





dnik ten dostarcza aktualne, techniczne i za1 3 wydań (pół roku) 
rynkowe — informa- 33 zł 6 
z cje o oprogramo- zamiast33480zf 
[JH (URIER|| waniu i sprzęcie HA 
UAT LŻLŁUALI | komputerowym. za 26 wydań (całyrok) 
ms 62zł 
zamiast 67,60 zł 
Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo, 
PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
Cena 28 13 wydań (półrokuj 122zł 
kioskowa: 2,60zł za 26 wydań (cały rok) 244zł 
ENTER o miesięcznik poświęcony tech- |-1-44 11], [3:79:49 SSIJJIEJJM 
nice mikrokomputerowej i jej zastosowa» z ) > 
niom. Wydaniom seryjnym ENTER towa- GH 1 2 wydań (cały r ok) 
rzyszą kilka razy w roku numery specjalne, ENTER 36 zł 
będące kompen- zamiast 42 zł 
dium wiedzy na wy- są 
brane tematy. ENTERCD* S8zł © 
zamiast 67,96 zł 
Dla Prenumerstorów * pranumorata GD zawiera 12 wydań mie- 
LUPUSA sięcznikaENTERoraz 4 krążki CD-ROM. po 
= ENTER specjalny - jednym na każdy kwartaż. 
aa Koszt wysyłka pokrywa Wydawnictwo. 
Gena kloskowa; PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
ENTER 3,502 ENTER - za 1 2 wydań (cały rok) 120zł 
ENTERCD - zu 12 wydań 142zł 





ENTERCO  9,99zł 





Magazyn AMIGA to miesięcznik prze- 
znaczony dla użytkowników komputerów 
AMIGA. Zawiera porady I opisy dotyczące 
obsługi różnych typów AMIG, recenzje 
najnowszych pro- 
gramów, płyt CD* 
ROM oraz sprzętu 
peryferyjnego. 





kioskowa: 3,502ł 











GAMELEHR to miesięcznik poświęcony 
rozrywce komputerowej, W każdym wyda- 
niu pismo prezentuje wiele fachowych re- 
cenzji i opisów najnowszych gier kompu- 
terowych i wideo. 


Cenaktoskowa: 
GAMSLER 3,30zł 
GAMSLERCD 8,98zł 
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PRENUMERATA LUPUSA 


za 1 2 wydań(całyrok) 
36zł 


zamiast42 zt 


Koszt wysyłki pokrywa Wygławnietwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 12wydań (cały rok) 120zł 





.— 


PRENUMERATA LUPUSA 


za | 2 wydań (całyrokj 


GAMBLER 34zł 
zamiast 39,60 zt 


GAMBLERCD* " 1O00zł 
zamiast 119,55 zł 
* prenumerata GD zawiera 12 wydań miesię- 
cznika GAMBELER. Do każdego wydania do- 
łączony jest OD-ROM, 


Koszt wysytki pokrywa Wydawnictwo. 
FRENUMERATA ZAGRANICZNA 


GAMBLEĄR - zu 12 wydań (całyrok) 118zł 
GAMBLER QD - za 12 wydań 184zł 


Zareśl ratrykę | wpisr  |-ż4 pom. 


tria 1a porarzewytyj 
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TELECOM Forum to miesięcznik infor- 
mujący o opracowaniach i wdrożeniach 
produktów telekomunikacyjnych, zasto- 
sowaniach obejmujących instalacje i roz- 
aw wiązania technicz- 
TEL ÓM ne najnowszych i 
K tradycyjnych urzą- 
iumtnarawinama | dzeń z zakresu te- 
łekomunikacji 





Dostępny w wytypa- 
wanych kioskach. 
Cena 

kioskowa: 3,00zł 


CADCAM FORUM to miesięcznik infor 
mujący o systemach i obszarach zastoso* 
wań komputerowego wspomagania pro- 
jektowania i produkcji m. in. w architektu- 
rze, budownictwie, 
geodezji, kartogra- 
fi, mechanice, eie- 
ktronice, grafice. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach. 
Cena 


kioskowa: 4,50zł 


za 1 2 wydań (całyrok) 
30,00 zł 


zamiast 36 zł 


Kaszt wysyki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 12 wydan icałyrok) 1142 


PRENUMERATA LUPUSA 


PRENUMER LUPUSA 


za | 2 wydań(całyrok) 
40zł 


zamiasł 54 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 12 wydań (całyrok) 124 zł 


NETforum io owumiesięcznik zajmujący |4-4:44,11],/14:7:1 A 


się tematyką szeroko pojętych sieci kom- 
puterowych: od sieci lokalnych LAN, po- 
przez metropolitalne MAN, do sieci o za- 
sięgu światowym 
WAN. 


Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach, 
Cena 

kioskowa: 4,50zł 


UNiXforum to dwumiesięcznik traktują- 
cy © systemach wielodostępnych i wielo- 
zadaniowych. Jest przeznaczony dla użyt- 
kowników systemów otwartych, admini: 
stratorów instalacji 
komputerowych, dla 
firm wdrażających 
zintegrowane syste 
my komputerowe. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach. 
Cena 
kioskowa: 





4,50zł 
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ZASADY 


1. Warunkiem otrzymania czasopisma w PRENU- 
MERACIE LUPUSA jest wpłata wyłącznie na 
zamieszczonym obok kuponie ([kupan |est ho- 
norowanty przez pocztę i bank]. 


2. Frenumerata przyjmowana jes! od napliższe- 
90 mimeru po otrzymarńu przez Wydawnictwo 
opłaconego kusonu prenumeraty [60 może 
trwać do 4 tygodni od momentu wpłaty), na 
taką liczbę wydań jaka została zamieszczona 
na kuponie 


o 


Ciągłość prenumeraty zachowana jesl wtady 
gdy kupon zamówienia dotrze do Wydawnic- 


za 6 wydań (cały rok) 
23zł i 


zamias! 27 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za.6 wydań (cały rak) 656 zł | 


PRENUMERATA LUPUSA | 


zaG wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast 27 zt 


Koszt wysyłki powrywa Wydawnictwo. | 


FRENLMERATA ZAGRANICZNA 
za 6 wydań |całyrok| 55zł 


twa przed wygaśnięciem poprzedniej pranu- 
meraty (a czym iniormuja naklejka adresowa) 


4. Wszelkie wąipliwości można wyjaśnić telefo- 
nicznie z działem prenumeraty wydawnictwa, 
tel. 41-51-21 od 8.00 da 18.00. 


5. Wydawnictwa nie panami odpowiedzialności za 
problemy wynkające z błędnego bądź nieczy- 
tenego wypełnienia kuponu 





6. W celu otrzymania rachunku uproszczonego 
lub faktury VAT konieczne jest wypełnienie od- 
powiednich rubryk na kuponie prenumeraty 
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choć nieco bardziej pracochłon= 
ny. Musimy wszystko zrobić „na 
piechotę”, pomoże nam w tym pro- 
gram o nazwie DiskPeek and 
Update (DPUj. Program ten za- 
działa na dowolnej Amidze. 

Najpierw uruchamiamy kompu= 
ter z dyskietki z Workbenchem, a 
następnie z dyskietki „ratunkowej” 
wczytujemy program DPU. 

Po uruchomieniu programu za- 
baczymy menu. Najpierw należy 
skorzystać z opcji „Select Devi- 
ce” | wybrać nazwę odpowiadają- 
cą dyskowi, ktory chcemy napra- 
wiać. Program oczywiście „zbun- 
tuje się” i wyświetli komunikat, że 
nie jest to dysk DOS-owy. Ale na 
pytanie, „czy jesteśmy pewni, że 
jest to dysk AmigaDOS?", należy 
odpowiedzieć zgodnie z prawdą, 
że nie - i DPU ruszy dalej. 

Zobaczmy najpierw nasz uszko- 
dzeny RigidDiskBlock. Może bo- 
wiem się okazać, że zepsuł się on 
nie całkiem i część danych po- 
trzebnych nam w celu uratowania 
twardziela będzie można odtwo- 
rzyć. W tym celu z menu wybiera- 
my opcję „Zap Rigid Disk Block”, 
co wyświetli nam na ekranie akti= 
alną zawartość ADB. Jeśli program 
nie chce tą funkcją znależć RDB, 
musimy poradzić sobie inaczej. 
Najczęściej stosowanym „krokiem 
rozpaczy” jest założenie na dysku 
za pomocą HDTeolBox, jednej 
partycji obejmującej cały dysk. 
Wprawdzie nasze dane nadal będą 
niedostępne, ale dzięki takiemu, 
w miarę poprawnemu zapisowi Ri- 
gid Disk Block - będziemy mogli je 
odzyskać dokonując poprawek 
opisanych poniżej. 

Każda komórka RDB ma swoje 
znaczenie (te najważniejsze dla 
nas oznaczone sągwiazdkąj). Pa- 
miętajmy © tym, że wartości wpi- 
sane są zawsze heksadecymal- 
nie, co oznacza, że jeśli mamy 
wpisać „dziesiętne” 16 to wpisze- 
my 10. Aoto struktura bloku RDB: 

* 000-008 (czyli pierwsze 
osiem znaków): Identyfikator (po- 
winny tu się znajdować litery 
RDSK, czyli heksadecymalnie 
52445348), 

* 004-007 - jest to wielkość 
struktury RigidDiskBlock, której 
suma kontrolnajestw następnych 

"4 bajtach, 

008-011 - suma kontrolna. Tą 
wartością nie musimy się przej- 
mować - obliczy ją program po 
dokonaniu wszystkich poprawek 

* 012-015 - Identytikator SCSI 
(dla dysków AmigaDOS - prze- 
ważnie 00000007), 

* 016-019 - wielkość bloku na 
dysku (dla dysków AmigaDOS za- 
zwyczaj 512 czyli 00000200, 

020-023 (czyli pierwsze znaki 
w drugim wierszu) - flagi SCSI 
(dla dysków AmigaDOS ZAWSZE 
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DPU Disk Peek and Gpdate 













000000XX, gdzie zamiast XX wy- 
stępuje nadany przy instalacji 
identyfikator dysku). Tę wartość 
(ieśli jest zepsuta) naprawi nam 
HDToclBex po wczytaniu typu 
dysku, zatem też nie musimy się 
nią przejmować. 

024-027 - wskażnik do listy 
uszkodzonych bloków (dla Amiga 
DOS zawsze FFFFFFFF. Byłoby 
to bardzo fajne... gdyby nie to, że 
jest to adres ... prowadzący „w 
niebyt”). Niektóre stare modele 
dysków mogą go wykorzystywać, 

* 028-031 - wskażnik do pierw- 
szego bloku z opisem partycji (po- 
winno tu być 00000001, jeśli nie, 
ta prawdopodobnie będziemy 
zmuszeni szukać tego bloku tak= 
że „na piechotę”). 

* 032-035 - tojestFileSysHea- 
derList - optional file system hea- 
der block czyli struktura, zawiera- 
jąca parametry typu 


| stack.dostype, 


036-039 - Drivelnit - wska- 
żnik do opcjonalnego kodu ini- 
cjalizującego dysk (kod ten jest 
specyficzny tylko dla niektórych 
dysków, dla innych - jak na przy- 


DPU Disk Peek amd Update 


Sectors allocated 
Sectors free 
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kład Caviar - jest to zawsze 
FFFFFFF), 

040-063 - komórki zarezerwo- 
wane przez system. Nie powinno 
się ich zawartości zmieniać pod 
żadnym pozorem - zawartość 
SAF, 

064-067 - liczba cylindrów 
dysku (tę wartość w razie potrze- 
by odpiszemy z metryczki dysku), 

068-071 - liczba sektorów na 
ścieżkę (SPT - sectors per track). 
Tę wartość również znajdziemy w 
metryczce dysku, 


072-075 - liczba głowie dysku 


(żródło jak wyżej), 

078-079 - Interleave, czyli licz- 
ba bloków pomiędzy dwoma ko- 
lejno zapisywanymi lub odczyty- 
wanymi blokami na dysku - za- 
zwyczaj 0, czasami 1, 

080-083 = adres cylindra par- 
kowania (w tej chwili to nieważne, 
bo wszystkie dyski mają tzw. auto- 
park, dla starszych dysków zazwy- 
czaj jest to ostatni cylinder dysku, 
a zatem ta sama wartość, co w 
komórkach 064-067), 

084-095 - komórki zarezerwo- 
wane przez system, 








1-51 sectors 


B= 
B= 52 sectors 


096-099 - adres bloku ze 
wstępną kompensacją zapisu 
(wartość różna dla różnych dys- 
ków. Dla Caviarów jest to ostatni 
cylinder, czyli wartość z komórek 
080-083), 

100-103 - adres bloku RWC 
(Reduced Write Current, zazwyczaj 
taki sam jak dla prekompensacji), 

104-107 = krok silnika dysku. 
NIE WOLNO ZMIENIAĆ, 

108-127 - komórki zarezerwo- 
wane przez system, 

128-136 - jest tu RDBBlac- 
ksLa - najniższy blok w zakresie 
zarezerwowanym dysku i RDB- 
BlocksHi - najwyższy blak w za- 
kresie zarezerwowanym dysku, 

136-139 - cylinder początko- 
wy obszaru dysku dostępny dla 
użytkownika (przeważnie dwa - 
lepiej nie ruszać), 

140-143 = cylinder końcowy 
obszaru dostępnego dla użyt- 
kownika (zawsze o 1 mniejszy 
niż maksymalna liczba cylindrów 
na dysku). 


UWAGA: To „zawsze” powyżej 
odnosi się do sytuacji, gdy cały 
dysk mamy w AmigaDOS. 

Pod AmigaDos też można 
zmieniać te parametry bez 
ubocznych efektów po to, aby 
założyć na nim partycję w innym 
systemie niż AmigaDOS. Nie ra- 
dziłbym tego robić osobom nie- 
doświadczonym. 


144-147 = liczba bloków na 
cylinder zależna od wielkości blo- 
ku na dysku. Ponieważ system 
rezerwuje na swoje potrzeby w 
każdym bloku na dysku 8 bitów, 
obliczamy ją ze wzoru 


2%WB 2x 8 


gdzie WB to wielkość bloku (po- 
dana w komórce 016-019). A za- 
tem przy „typowym bloku" - 512 
będziemy tu mieli 2 x 512 - 16 
czyli 1008, 
148-151 - czas autoparkowa- 
nia (zazwyczaj 00000000), 
152-155 - HighRDSKBlock - 
najwyższy numer bloku, używane- 
go przez ROB, 
156-159 - rezerwowany, 
160-167 = nazwa producenta 
dysku (to odzyska HDToolBox po 
wczytaniu danych dysku), 
168-183 - char DiskProduct 
[16] (informacje o producencie). 
184-187 = char DiskRevision 
[4] (informacje o wersji dysku), 
188-215 - komórki kontrolne 
(niektóre typy dysków wymagają 
tu powtórzenia danych z komórek 
160-187, przyinnych typach dys- 
ków są tu zera), 
(Controllervendar[8], Control- 
lerProduct[16]. ControllerRevi- 
sion(4].) 
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216-255 - komórkizarezerwo- 
wane przez system, 
256-512 - komórki puste. 


Przy jakichkolwiek poprawkach 
należy zwrócić uwagę natrzyspra- 
wy: po pierwsze wartości wpisu- 
jemy w notacji heksadecymalnej, 
po drugie, nawet gdy chcemy 


poprawić tylko jedną cyfrę - mu- 
simy także poprawić jej „sąsiada 


(DPU przyjmuje tylko wartości 
dwuznakowe, pojedyncze zaś 
ignoruje), po trzecie zaś - przed 
wprowadzeniem jakichkolwiek 
poprawek (a zwłaszcza przed ich 
zapisaniem) należy się dobrze ża- 
stanowić. Poprawiwszy wszystko 
w bloku z RDB, możemy go zapi- 
sać na dysk. DPU ma zabezpie- 
czenie przed przypadkowym zapi- 
sem danych, zatem nie należy się 
niczego bać. Po zapisaniu popra- 
wionych danych przechodzimy do 
pierwszego bloku partycji. Jeśli 
RDB zawiera poprawną wartość w 
komórce 028-031, wystarczy na- 
cisnąć klawisz F3, jeśli nie (lub 
nie jesteśmy pewni, czy ta war- 
tość jest poprawna), należy wrócić 
do menu i założywszy, że bloki 
partycji nie zostały uszkodzone 
(to znaczy. że od momentu nie- 
szczęścia poza czynnościami opi- 
sanymi dotąd - nie innego z dys- 
kiem nie robiliśmy) spróbować 
znaleźć te bloki. 

Aby wiedzieć czego szukać, 
przyjrzyjmy się najpierw struktu- 
rze bloku z partycją. Podobnie jak 
RDB, także i tu poszczególne ko- 
mórki zawierają dane dotyczące 
partycji. Także i tu te najbardziej 
nas interesujące oznaczyłem 
gwiazdką. Są to kolejno: 


* 000-003 - Identyfikator 
(powinny tu się znajdować litery 
PART, czyli 50415254), 

* 004-007 - jest to wielkość 
struktury PartitionBlock, której 
suma kontrolna jest w następnych 
4 bajtach, 

008-011 - suma kontrolna. Tą 
wartością nie musimy się przej- 
mować - obliczy ją program po 
dokonaniu wszystkich poprawek. 

012-015 - według specyfika- 
cji tu powinien być HostlD, ale jak 
pokazuje praktyka czasem tak nie 
jest, 

* 016-019 = numer bloku z 
opisem kolejnej partycji (jeśli jej 
nie ma to 00000000), 

* 020-023 - flaga oznacza- 
jąca, czy partycja jest bootowalna 
(00000001) czy nie (00000000). 
Znajdują się tu również inne flagi 
np. flaga mówiąca, czy automon- 
tować partycje, czy nie, 

024-031 - komórki zarezer- 
wowane przez system, 

032-035 - flagi dla Open Devi- 
ce, 


58 





AKTYKÓ 
ZIE J 


036-067 - jest to nazwa party- 
cji poprzedzona kodem systemu 
zapisu plików (u mnie było 03, bo 
miałem FF$, ale może być równie 
dobrze 01, 02 lub 05), 

068-127 - jest to struktura 
DosEnvec (environment vector), 

128-131 - wielkość wektora 
środowiskowego, » 

132-135 - wielkość bloku na 
dysku mierzona w longwordach 
(czyli 80 hex dla 512 bajtów), 

136-139 - adres sektora po- 
czątkowego, nieużywane =0, 

140-143 - liczba głowic dys- 
ku, 

144-147 = liczba sektorów na 
blok, nieużywana 1, tzw. clu- 
stery, 


DRU Disk Peek and Update 


148-151 - liczba bloków na 
ścieżkę, 

152-155 - liczba bloków zare- 
zerwowanych na początku dysku 
zazwyczaj 2, musi być co najmniej 
W 

156-159 - liczba bloków zare- 
zerwowanych na końcu dysku(za- 
zwyczaj 0), 

160-163 - przeplot, używana 
tylko przez filesystem <2.0. w 2.0 
i wyższych nie wykorzystywana, 

* 164-167 - cylinder starto- 
wy partycji, 

* 168-171 - cylinder końco- 
wy partycji. 


UWAGA: Te dwie dane są dla 
nas absolutnie najważniejsze. Je- 
sli ich nie pamiętamy, ani nie wie- 
my nawet, jak duża była partycja — 
możemy skorzystać z programu 
RDB-Salv (opisanego dalej). 


172-175 - liczba buforów dys- 
ku, 

176-178 - typ pamięci bufora, 

180-183 - parametr MaxTran- 
sfer (zazwyczaj $00FFFFFF, nie- 
kiedy nawet $7FFFFFFF), 

184-187 - maska, z reguły 
$FFFFFFFE, 


188-191 = priorytet bootowa- 
nia (twardy dysk ma zazwyczaj O, 
chyba że mu ustawimy inaczej), 

* 192-195 - DosType - dla 
OFS - DOSĄ0, FFS DOSĄ1, FFS 
Int. DOS%2, 

196-255 - komórki zarezer- 
wowane przez system, 

256-512 - komórki puste. 


A zatem, jeśli nie możemy trafić 
do bloku z partycją bezpośrednio 
z RDB - musimy poszukiwać łań- 
cucha „PART”, który zaczyna każ- 
dy blok z partycją. Najprościej 
można to zrobić korzystając rów- 
nież z DPU, a dokładniej z jego 
opeji „Find”. W tym celu wybiera- 
my z menu opcję „Zap Disk”, a 





następnie opcję „Find”. Jednak 
ten sposób, choć wygodny, ma 
jedną wadę. DPUnie jest wrażliwy 
na małe i duże litery, azatem prze- 
szukiwanie zatrzyma nam się na 
przykład na łańcuchu „Nudos”, 
który akurat w tej chwili jest nam 
do szczęścia niepotrzebny. Jeśli 
mamy dużo danych zawierających 
taki łańcuch - możemy szukać 
dość długo. Znacznie efektywniej- 
sza będzie tu opcja „Find” z edy- 
tora (Edit Disk) programu Quar- 
terback Tools (notabene jest to 
jedyna procedura, w której QT jest 
lepszy ad DPU - jednak tylko dla- 
tego, że potrafi rozróżniać duże i 
małe litery). 

Po znalezieniu odpowiedniego 
bloku zapisujemy jego numer, a 
następnie już za pomocą DPU (ko- 
rzystając kolejno z opcji „Zap 
Disk”, „Edit” i „Goto [block?”) do- 
stajemy się do niego i dokonuje- 
my poprawek w tym bloku. 

Po dokonaniu poprawek w blo- 
ku partycji zapisujemy je. Należy 
teraz nacisnąć klawisze [Ctrl] (lewy 
Amiga] fprawy Amiga] | jeśli nie 
pomyliliśmy się w niczym - przy 
ponownym uruchomieniu kompu- 
tera poprawiona partycja powinna 








być widziana. Jeśli tak nie jest. 
oznacza to, że coś zrobiliśmy żle, 
a przy okazji niestety popsuliśmy 
sobie jakieś dane (te, na które 
„trafiły” złe granice partycji). 
Jeśli wszystko jest w porządku 
- powtarzamy te operacje dla wszy- 
stkich uszkodzonych partycji. 
UWAGA: Jeśli nie mamy DPU, 
lub z jakichś przyczyn DPU nie 
może nam znaleźć bloku z ROB = 
możemy dostać się do niego do- 
wolnym edytorem dyskowym (na 
przykład opcją „Disk Edit" z pro- 
gramu Quarterback Tools". Warto 
zaznaczyć, że RDB standardowo 
znajduje się tylko na początku dys- 
ku na O cylindrze i w zerowym blo= 
ku. To samo odnosi się do partycji. 


RDB-Salv 


Wspomniałem o programie 
RDB-Salv (autorstwa Angeli 
Schmidt), który w chwili obecnej 
jestchyba najlepszym programem 
do odzyskiwania padniętych RDB. 
Wersja demonstracyjna znajduje 
się na kompakcie Meeting Pearl. 
W przypadku katastrofy pomoże 
nam o tyle, że umożliwi odczyta- 
nie „byłych partycji” wraz z ich 
wielkościami. Niestety będziemy 
musieli sami przeliczyć te wielko- 
ści na cylindry i powpisywać je w 
opisany sposób za pomocą DPU, 
pamiętając, że pierwszy cylinder 
pierwszej partycji dysku należy 
ustawić na 2 a nie na0! Chyba, że 
wysupłamy „astronomiczną” kwo- 
tę 10 DM i zarejestrujemy pro- 
gram. Wersja pełna nie dość, że 
pozwoli nam na odzyskanie wszy- 
stkich danych potrzebnych do ra- 
towania dysku (a dodatkowo in- 
formacji o ewentualnym zachaodze- 
niu partycji na siebie), to jeszcze 
umożliwi nagranie tych danych na 
dyskietkę (co przyda się przy na- 
stępnym „padzie”) oraz automa- 
tycznie zamontuje nam na powrót 
te partycje i już nie będziemy mu- 
sieli bawić się w opisany wyżej 
sposób. Uważam, że warto odża- 
łować te 18 zł. 

Pewne problemy mogą powstać 
wówczas, gdy nasze partycje są 
„Niedosowe” (na przykład pece- 
towa, makowa lub linuxowa). Pro- 
gramy ratunkowe typu RDB-Salv 
po prostu ich nie zobaczą. Wteo- t 
ril każda partycja, w tym również 
te nieamigowe, musiała być zdeli- 
niowana w HDToolboxie i zapisa- 
na, a ich definicja powinna zna- 
leżć się w ROB. Praktyka dowo- 
dzi, że w przypadku uszkodzenia 
RDB następuje taki zamęt, iż nie 
jest możliwe ich poprawne odczy- 
tanie. Pozostaje wyłącznie zaba- 
wa „na piechotę" za pomocą DPU, 
oczywiście pod warunkiem, że 
mamy wcześniej spisane wszyst- 
kie potrzebne nam dane. 
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AMIGA I ZORRO 


Oczywiście w tym artykule nie będziemy rozpatrywać 


Amst 


Historia 


Gniazdo rozszerzające Zorro 
po raz pierwszy pojawiło się już 
w Amidze 1000. Tak naprawdę 
nazwa ta pierwotnie dotyczyła 
płyty głównej, a nie magistrali, 
ale szybko przyjęło się tak nazy- 
wać właśnie samą magistralę. W 
Amidze 2000 budowa magistrali 
przeszła pewne modyfikacje - 
przede wszystkim w wyglądzie 
zewnętrznym. Nazwano ją Zorro 
Ili stała się ona standardem w 
świecie Amigi. Kilku producen- 
tów oferowało ją w postaci do- 
datkowej płyty rozszerzającej dla 
A500, a ostatnio firma Mieronik 
oferuje ją dla A1200 (głównie 
jako wyposażenie obudowy Infi- 
nitiw). Wraz z nadejściem w pełni 
32 bitowych modeli (A3000 i 
A4000), pojawił się nowy stan- 
dard - Zorro III. 


sga s 
Możliwości 

Od samego początku kon- 
strukcja magistali Zorro pozo- 
stawiała konkurencję (Apple II i 
PC XT/AT) daleko w tyle. Głów- 
ne zalety Zorro te możliwość 
przejęcia kontroli nad magistra- 
lą przez dowolne urządzenie 
(bus-mastering) oraz autokonfi- 
guracja, praktycznie eliminują- 
ca używanie zworek. Te i inne 
cechy przyczyniły się do tego, 
że magistrala Zorro o kilka lat 
wyprzedziła 
magistralę PCI, chociaż jej moż- 
liwości były trochę niedocenio- 
ne w świecie Amigi. Modną na- 
zwą „PlugśPlay” określa się dzi- 
siaj żałosne możliwości automa- 
tycznej konfiguracji kart w świe- 
cie Windows 95 i komputerów 
„kompatybilnych”. Amiga robiła 
to znacznie wcześniej i znacz- 
nie skuteczniej. Zajmował się 
tym (i oczywiście nadal to robi) 
protokół Autoconfig. Oprogra- 
mowanie systemowe automa- 
tycznie znajduje kartę, określa 
jej typ oraz przydziela adresy i 
przerwania. Dzięki pełnej auto- 
konfiguracji, konflikty na szynie, 
znane skądinąd zjawisko, prak- 
tycznie nie występują. Bezpro- 
blemówo można na przykład za- 
instalować kilka kart graficz- 
nych, oczywiście jeżeli tylko 
taką sytuację przewidują ste- 
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technologicznie 


związków naszego wspaniałego komputera z bohate- 
rem znanego serialu. Zorro to nazwa magistrali roz- 


szerzającej Amigi, służącej do podłączania różnych 
urządzeń do naszej przyjaciółki - takich jak karty 
graficzne, sieciowe, muzyczne i kontrolery SCSI. 


GNIAZDA 
Sa) 


GNIAZDA 
ZORRO 


rowniki. Zorro jest przy tym je- 
dynym standardem dla Amigi, 
zatem nie ma tu całego bałaga- 
nu ze zgodnością kartISA, EISA 
i PCI. 


Zorro III 


Magistrala Zorro Il miała tylko 
16 bitową szynę danych. Zasto- 
sowanie w A3000 procesora z 
32 bitową szyną danych posta- 


| wiło przed konstruktorami nowe 


wymagania. Tak więc powstała 
32 bitowa magistrala Zorro Ill. 
Podstawowymi cechami Zorro III 


są: 


* zgodność z kartami Zarro II, 

" 32 bitowa szyna danych i 
32 bitowa szyna adresowa, 

* niezależność szybkości ma- 
gistrali i procesora (praca asyn- 
chroniczna), 

* szybki blokowy transfer da- 
nych, 

* możliwość pracy wielopro- 
cesorowej, 

* arbitraż między kilkoma kar- 


tami pracującymi w trybie bus | 


master. 


Ważne jest, że Zorro III nie 
jest rozszerzeniem magistrali 








Zorro Il. Oba standardy stosują 
różne sygnały sterujące i dzia- 
łają zupełnie inaczej. Wykorzy- 
stywane są jednak te same 100- 
nóżkowe gniazda, w które moż- 
na instalować zarówno urządze- 
nia Zorro Il, jak i urządzenia 
Zorro III. Nowa magistrala pra- 
cuje w trybie Zorro Il trochę 
inaczej, niż magistrala Zorro II 
w A2000. Różnice w działaniu 
spowodowane są zmianą typu 
procesora i koniecznością 
emulacji magistrali lokalnej pro- 
cesora 68000. 

Bardzo ciekawą cechą Zorro 
II jest całkowita asynchronicz- 
ność, to znaczy brak zależności 
pracy magistrali od sygnału tak- 
tującego. Dzięki temu szybkość 
magistrali nie jest z góry okre- 
ślona, lecz zależy ad jej imple- 
mentacji i technologii, z jaką 
została zaprojektowana karta. 
Najlepsze osiągi można uzyskać 
pracując w trybie bus master, 
wtedy górną granicę wyznaczają 
tylko możliwości urządzenia ma- 
ster i urządzenia slave. 

Pewnym mankamentem Zorro 
lil jest multipleksowanie szyny 
adresowej i danych, spowodo- | 
wane koniecznością zachowania 
fizycznej zgodności z Zorro Il (to 


samo gniazdo). Multipleksowa- 
nie powoduje zmniejszenie prze- 
pustowości magistrali, ale jest 
one niwelowane przez wprowa- 
dzenie transterów blokowych. 
Istotną wadą takiego rozwiąza- 
nia jest również wzrost ceny urzą- 
dzeń współpracujących z Zorro 
lll, wynikający z konieczności 
stosowania większej liczby ukła- 
dów scalonych lub układów o 
większej skali integracji (jeżeli 
producent ma możliwość projek- 


"towania układów typu MACH, 


ASIC). 

W A2000 zastosowano zinte- 
growany kontroler szyny Zorro Il 
o nazwie Buster. W A3000 i 


A4000 układ ten został zastą- 


piony przez Fat Bustera. Nieste- 
ty w starszych wersjach układu 
nie zostały zaimplementowane 
wszystkie cechy specyfikacji 
Zorro Ill co spowodowało spore 
zamieszanie i problemy z działa- 
niem pewnych kart w niektórych 
egzemplarzach A3000 iA4000, 
Nowsze wersje pozbawione są 
już tej wady. 

Pewnie zauważyliście, że 
gniazda Zorro są przedłuże- 
niem gniazd ISA. Magistrale te 
nie mają ze sobą nic wspólne- 
go. Obecność gniazd ISA zwią- 
zana jest z chwytem marketin- 
gowym, który miał pomóc w pro= 
mowaniu A2000., Pomysł spe- 
ców od marketingu z Commo- 
dore polegał na reklamowaniu 
A2000 pod hasłem „dwa w jed- 
nym”. Po zakupie karty o na- 
zwie Bridgeboard, Amiga sta- 
wała się zgodna z XT (później 
pojawiły się również karty z pro- 
cesorem 386 i 486, a nawet 
Pentium). Magistrala ISA umoż- 
liwiała wtedy korzystanie z kart 
przeznaczonych dla XT/AT, ale 
tylko w trybie pracy procesora 
x86. Pewna firma w USA wpa- 
dła na znacznie lepszy pomysł: 
nie dlatego kupuje się Amigę, 
żeby używać jej jako PC, ale 
gniazda ISA mogą się przydać. 
W taki sposób powstała karta 
łącząca gniazda ISA z Zorro, 
umożliwiająca korzystanie pro- 
cesora680*0 z tanich kart sie- 
ciowych oraz „wejścia-wyj- 
ścia”, aw przyszłości także kart 
VGA przeznaczonych dla PC. 
Nie wiadomo dlaczego, firma z 
pomysłu zrezygnowała, więc 
najczęściej ISA tylko niepo- 
trzebnie zajmuje miejsce na pły- 
cie głównej komputera. 
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Przyszłość 


Nie jest popularnym słowem w 
świecie Amigi, lecz prawie na 
pewno Zorro stanowi już zamknię- 
ty rozdział w historii naszego kom- 
putera. Bynajmniej nie dlatego, 
że jest to standard słaby lub prze- 
starzały. Magistrala Zorro powsta- 
ła z myślą o współpracy z proce- 


DLA PRAKTYKÓW 


sorami serii 680x0. Przejście na 
PowerPC kusi do zastosowania 
standardu PCI. Zaletą PCI jest 
dostępność kontrolerów, kart 
oraz bezpośrednia współpraca z 
PCI wielu peryferyjnych układów 
scalonych. Zastosowanie PCI 
znakomicie obniżyłoby cenę kom- 
putera. Poza tym obawiam się, 
że konstruktorzy nowej Amigi w 


celu dostosowania się do przy 
szłego standardu platformy 
CHRP, będą musieli przejąć go- 
towe rozwiązania zaproponowa- 
ne przez Motorolę i IBM. Nie są- 
dzę, aby ktoś porywał się na stwo- 
rzenie konstrukcji opracowanej z 
takim rozmachem, jak projekt AAA 
(choć podobne wizje chodzą po 
głowie inżynierom z phase5). 


Osobiście nie jestem zwolenni- 
kiem nadmiernego przywiązywa- 
nia wagi do standardów. Gdyby 
twórcy Amigi myśleli tak, jak dzi- 
siaj na przykład Dawid Haynie (na 
podstawie jego wypowiedzi w In- 
ternecie), Amiga nigdy by nie 
powsłała i nie mielibyście okazji 
poznać, że jest coś lepszego od 
PG i Windows. 





NIEBIESKI TWARDZIEL 
- IAMIGA 


0 tym, jak wymieniać dane między „niebieskim bra- 
tem” i naszą przyjaciółką pisano już wielokrotnie. 
Można to robić na wiele sposobów, np. przenosząc 
dane na dyskietkach czy łącząc komputery w sieć. 


Radosław Janeczka 
(AXEN/GOTHIC) 


est jednak jeszcze inny 

sposób, moim (i nie tylko 

moim)zdaniem wygodniej- 

szy - podłączenie do Ami- 
gi dysku pecetowego (odwrot- 
nie się nie da...). Umożliwia to 
szybkie i bezproblemowe prze- 
noszenie kilku, czy nawet kilku- 
set megabajtów danych. Oczy- 
wiście zwykłe podłączenie dys- 
ku w standardzie MS-DOS da 
naszego komputera nic nie da. 
Potrzebne są (oprócz, oczywi- 
ście, stosownego kabelka) spe- 
cjalne sterowniki. | tuz pomocą 
przychodzi nam CrossDOS w 
wersji co najmniej 6.0. Jest to 
znany chyba każdemu porząd- 
nemu amigowcowi pakiet służą- 
, cy właśnie do transferu danych 
między różnymi platformami 
(obecnie PC i Mac) a Amigą. Jak 
jednak sprawić, aby twardy dysk 
pecetowy mogła obsłużyć Ami- 
ga? 

Po zainstalowaniu GrossDOS- 
aw katalogu C partycji systemo- 
wej znajdziemy program Config-= 
Disk. Uruchamiamy go (ten sam 
efekt możemy uzyskać, wybiera- 
jąc podczas instalacji pakietu 
opcję CONFIGURE HARD 
DISK). Ukaże się nam okno „Se- 
lect Type”. Z dostępnych oncji 
wybieramy ENTIRE DISK i klika- 
my na OK. Teraz mamy do dys- 
pozycji kolejne okno. Na liście 
opisanej „Hard Disks” wyświe- 
tlone są dostępne urządzenia, 
mogące służyć do transferu da- 
nych, wśród nich także nasz 
amigowy „twardziel”. Wybieramy 
teraz scsi.device. Jeżeli nie ko- 
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rzystamy z systemowego sterow- 
nika obsługi twardych dysków 
(czyli właśnie scsi.device), to wy- 
bieramy jego odpowiednik. Pa 
wybraniu sterownika pojawi się 
requester, w którym podajemy 
numer urządzenia (jeżeli dysk 
pecetowy podłączony jest jako 
drugi, slave, to podajemy 1). Pa 
wybraniu OK program będzie się 
starał wykryć dysk. Jeżeli nie uda 
się to za pierwszym razem, próbę 
należy powtórzyć. 

Uwaga dla posiadaczy moni- 
torów monochromatycznych: 
pod kursorem jest domyślnie 
ustawiona wartość ©, Zanim wpi- 
szemy 1, to musimy ją skaso- 
wać. Inaczej zamiast urządzenia 
nr 1 komputer będzie szukał 10! 
Może jest to śmieszna uwaga, 
ale przy kolorach MWB na moim 
zielonym Philipsie tego zera NIE 
WIDAĆ! 

Jeżeli wszystko jest w porząd- 


| ku, na liście pojawi się nazwa 


„niebieskiego” dysku. Po zazna- 
czeniu go wskażnikiem myszy 
uzyskamy podstawowe o nim in- 
tormacje, a w okienku „Parti- 
tions” ukażą się nazwy partycji 
(C, D itd.). Informacje o nich 
uzyskujemy, wybierając je my- 
szką. 

Gdy już wiemy wszystko, co 
chcemy wiedzieć, klikamy na 
gadżecie „Configure the Entire 
Disk as CrossDOS'. Otrzymamy 
teraz ostrzeżenie, którym na ra- 


| zie się nie przejmujemy. Wybie- 





ramy „Okay”. W kolejnym reque- 
sterze podajemy nazwę urządze- 


nia, pod jaką dysk ma być wi- | 


doczny w systemie, Radzę wy- 
brać nazwę proponowaną, czyli 
PCC. W chwilę po naciśnięciu 
klawisza [Return] powinna się 
ukazać ikona partycji © dysku 
pecetowego. W katalogu DEVS/ 
DOSDrivers znajduje się teraz 
mountfile (plik konfiguracyjny dla 
polecenia mount) naszego dys- 
ku pod nazwą wybraną wcześniej 
(tu PCC). Aby po resecie por 
nownie zainstalować dysk, wy- 
starczy kliknąć na ikonie tego 
pliku. Można ją także wrzucić do 
katalogu WBStartup partycji sy- 
stemowej. 

Jeżeli nasz pecetowy dysk ma 
więcej niż jedną partycję, to aby 
uzyskać dostęp do pozostałych, 
tworzymy kolejne mountfile, ko- 
piując ten stworzony za pomocą 
CenfigDisk. Zmieniamy tylka 
jego nazwę, a dokładnie ostat- 
nią literę, na literę odpowiadają- 
cą nazwie partycji dysku MS- 
DOS - w moim przykładzie dla 
partycji D - PCD, dla E - PCE 
itd. Po kliknięciu na ikonach 
stworzonych plików uzyskujemy 
dostęp do pozostałych partycji. 

Poe wykonaniu powyższych 
czynności utworzone zostaną 
urządzenia POC:, POD: itd., 
których używamy tak samo, jak 
DHO:, DHT: itp 





UWAGA!!! Podłączonego dys- 
ku pecetowego nie traktujemy 
żadnymi programami w stylu 
HDToolBox, HDPrep czy podob- 
nymi zmieniającymi RigidDisk- 
Block (pierwszy blok na twardym 
dysku, którego AmigaOS używa 
m.in. de przechowywania infor- 
macji o podziale dysku na party- 
cje)! Nie wykonujemy też żad- 
nych czynności, takich jak For- 
mat czy Install! Wykonanie 
którejś z nich gwarantuje utratę 
danych na dysku MS-DOS (z 
autopsji - 420 MB danych kole- 
gi - pecetówca)!!! 

Oto i cała filozofia podłącza- 
nia dysków MS-DOS do Amigi. 
Jeszcze raz możemy przekonać 
się o elastyczności i funkcjo- 
nalności naszego systemu ope- 
racyjnego, dzięki któremu mo- 
żemy robić to, o czym pecetfow- 
com nawet się nie śniło... Ja 
podłączyłem jako pecetowy 
dysk Seagate 40 MB do Amigi 
1200 z dyskiem Caviar. Pamię- 
tajcie, że niektóre dyski mogą 
się „gryżć”, zdarzyło mi się to w 
wypadku łączenia wymienione- 
go Seagate'a z Connerem. Cały 
artykuł dotyczy przyłączania 
dysków IDE (AT-Bus). Nie 
sprawdzałem programu Cenfig- 
Disk z dyskami SCSI (co nie 
znączy, że nie będą z nim współ- 
pracować). 


0d redakcji: Na szczęście ostatnio pojawi! się program 
© fazmie MoimniDOS, klóry uwalsia użytkowołka od 
większości episznych męczarni [nia zwania jedrak od 
konieczności rairstalowana CrossD0S-8, ualwia jady- 
sie zamontowanie samego dysku ub partycji pecztowej 
sa Amidzej. Ponieważ jedna program les jes! dość 
tmśno dostępny (Autor wycofał go z Amnetuj, nie 
którym Czytelnikom pozostanie zabawa w sposób opi 
sany w tym artykuła 
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PRZYŚPIESZANIE 
SEKWENCJI STARTOWEJ 
KICKSTART 3.0, A MOŻE 1 2.0 


j 5 R Teraz wystarczy już skasować pliki z katalogu ENVARQC:. Możemy 
Rafał Rafik Konkolewski | _—_—_— —__ 3 m zresetować Amigę i porównać szybkości. 

Uwaga! Aby zapobiec tworzeniu nowych plików w katalogu 

jele osób zastanawia się, jak przyśpieszyć swój komputer. | ENVARC; używamy opcji USE (użyj) zamiast opcji SAVE (nagraj), 

Można to zrobić na wiele sposobów: dokupić pamięć, kar- | która przy dobrze napisanych programach powinna nagrywać prefe- 

tę turbo, koprocesor czy szybszy twardy dysk. Proponuję rencje do katalogu ENV:. Stosujemy to np. przy systemowych prefe- 

nieco inny sposób - optymalizację sekwencji startowej  rencjach Workbencha, takich jak printer, mouse, palette itd. A co 
stosownie do naszych potrzeb! pewien czas przeglądamy envarc i kasujemy zbędne nam pliki. 

Uwaga! Prosiłbym o dokładne przeczytanie całego artykułu, przed Spotkałem się z 2 programami, które swoje preferencje odczytują 

dokonywaniem jakichkolwiek zmian. Autor nie odpowiada za żadne tylko z ENVARC: są to Trash'm-one i Asm-one.(Nie kasuj ich preferen- 

problemy wynikłe z zastosowania opisanej metody. U mnie działa. cji z ENVARC:!) Gdyby jednak jakieś programy dziwnie się zachowy- 


Ale Ty robisz to tylko na własną odpowiedzialność! wały, to zaopatrz się w program Snoopdos i sam sprawdż ich działanie. 
Wraz z nowym Kickstartem 3.0, a może również 2.0 (nie wiem - nie 

posiadam), do nagrywania preferencji programy uzywają dwóch ka- i i 

talogów - ENV; do preferencji chwilowych (do momentu ponownego Dalsze zmiany w sekwencji startowej 

restartu komputera) i ENVARC: nagrywanych na dysk I uruchamia- Przeglądając sekwencje znajdziemy sporo rzeczy niepotrzebnych 

nych zaraz po starcie Amigi. zwykłemu, szaremu użytkownikowi. Jednak przed jakimikolwiek zmia- 


Nie wszyscy wiedzą, że podczas uruchamiania komputera w orygi- | nami upewnij się, czy na pewno nie będziesz kiedyś ich potrzebował 
nalnej sekwencji startowej w RAM-dysku tworzy się katalog ENV (w | i czy wiesz, co robisz. 
nim trzymane są preferencje programów). Do tego katalogu kopio- Już na samym początku znajdujemy linię „C:Version >NIL:". Nie 
wana jest zawartość katalogu ENVARC: (znajduje sięonwSYS:prefs/ / jest nam ona do niczego potrzebna! Zaraz za nią jest „C:AddBuffers 
env-archive/). U mnie katalog ten zajmuje około 89 KB w małych / >NIL: DFO: 15” - dodaje ona bufory dla stacji dyskietek. Oznacza to 
pliczkach, kopiowanie z jednego miejsca na drugie trwa około 10 | zajęcie pewnej ilości pamięci, dzięki której komputer będzie nieco 
sekund (AFS/ MTec030 42MHz + FPU). Ile u Was? Sami policzcie. szybciej pracował z dyskietką. Raczej rzadko używam stacji dysków, 
Jak widać jest to operacja dosyć wolnaipamięciożerna, aprzyokazji | ale jeżeli chcecie naprawdę przyśpieszyć obsługę dyskietek, to 
zupełnie niepotrzebna. zaopatrzcie się w program Power Cache (dostępny na Aminecie). 

Chcecie to zmienić? Jeśli tak, to na początek zróbcie kopie bezpie- | Wpiszmy zatem przed tę linię „;” co sprawi, że nie będzie przez 
czeństwa sekwencji startowej „S:startup-sequece", nigdy nie wiado- | system wykonywana. : 
mo, kiedy może się ona przydać. Teraz na twardym dysku tworzymy Poszukajmy teraz linii „Resident >NIL; C:Execute PURE". Komen- 
katalog ENV, na przykład w głównym katalogu „SYS: Następnie | da Resident umieści nam program Execute w pamięci, przyśpiesza- 
należy skopiować wszystkie pliki z ENVARC: do naszego SYS:ENV. jąc jego wykonanie. Ponieważ Execute jest użyte tylko raz w całej 
Po czym dokonujemy kilku modyńikacji w sekwencji startowej. sekwencji, więc raczej skasuj tę linię. Jeśli to zrobisz, ta usuń 

Szukamy w niej linii: 1 również linie „Resident Execute REMOVE” na końcu sekwencji, 
która z powrotem kasuje Execute z pamięci. 

Dalej znajdujemy linie: 


i zmieniamy ją na: 


Skasowaliśmy w ten sposób tworzenie się katalogu ENV w RAM- Możesz spokojnie skasować wszystkie 3 linie. * 
-dysku). Następną linią do kasacji jest: 
Następnie znajdujemy linię: 


Uruchamia ona automatycznie wszystkie drivery w katalogu DE- 
i zmieniamy ją na VS:DosDriers. Jest to np. PCO: umożliwiające odczyt pecetowych 
— dyskietek. Jeżeli często korzystasz z dysków pecetowych, to wyjmij 
ikonkę PCO na blat Workbencha (polecenie: leave out). W razie 
potrzeby PCO: można uruchamiać przez ręczne wejście do katalogu 
Ostatnią linią, którą zmieniamy, jest: | „DEVS:DOSDrivers" i kliknięcie na ikonkę PCO:. Ewentualnie sprawdź 
zawartość katalogu „DEVS:DOSDrivers" i niepotrzebne Ci pliki prze- 
rzuć do „Storage/DOSDrivers". W ten sposób urządzenia te nie 
będą uaktywniane przy starcie. 
a: Kolejne linie to: 


= 
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Jeśli w katalogu S$: posiadasz plik „user-startup” i nie zamierzasz 
go kasować, to wystarczy ci linia „CzExecute S:User-Startup". Po- 
przednie komendy sprawdzały tylko, czy ten pliczek istnieje. Zaś 
komenda „Execute” uruchamia polecenia wpisane w pliku typuASCi|, 
w tym wypadku sekwencję użytkownika, zatem musi ona zostać w 
tym miejscu. Jeżeli jeszcze chciałbyś coś zmienić to poszukaj linię: 


End1r 
CrList >NIL: 


„DEWS:Monitors/%5" 


DEVS:%Monitors/ (R 1fo| vGADnl1; 





C:Execute T:M 
*NIL: T:M | 
Endlp | 









C:Delete 





Można ją skasować, jeżeli do katalogu Libs: przegrasz katalog 
„SysiClasses'. Radzę także dokładnie przejrzeć „S:User-Sequen- 
ce”. Gdybyś wpadł w szał zmieniania, to proponuję Ci znalezienie 
programu do wyboru sekwencji startowych i napisanie własnej. 

No to bawcie się dobrze. 

PS. SYS: oznacza dysk, z którego startuje komputer. 

Na koniec moja sekwencja. 


Uruchamiają one monitory, dzięki czemu nasza Amiga może wy- 
świetlic obraz na monitorze VGA, jak również w trybach takich, jak 
Multiscan DoublePal itd. O ile posiadasz zwykły telewizor lub meni- 
tor, to możesz spokojnie darować sobie powyższy kawałek. 

Co do następnych linii, to przyznaję się, nie wiem, co one dają. 
Więc po prostu je wyłączyłem...:) 





















SetEnv Workbench SWorkbench SetEnv 
Workbench Ungęt F 
Path >NIL; RAM; C: SYS:UtŁil lode programik umożliwiający pakowanie 
SYS;WBSTartup SYS: :bibliotek/fontów/devsów Turbo Inploderem 
Setclock load 
Komenda ta pozwala na automatyczne uruchamianie programów z FastĄasign »NIL: ;mój programik robiący za mnie wszystkie assigny 





FastStartup $:£s/.FS.konfig ;progran do wyboru sekwencji startowych 


podanych katalogów tzn. jesteś w katalogu np. sys:grafika/mojeo- 
brazki iwpisujesz komendę palette, wówczas system najpierw spóbuje 
uruchomić plik z obecnego katalogu, a potem z katalogów po ko- 





arn 


SKIP Exit 








mendzie Path czyli RAM:, SYSzutilities itd. W zupełności wystarczy, 


jeżeli skrócisz tę linię do: 






»NEIL; 


Conmodltieeg 


Pach RAM: C: SYS 





YS:To018/ 


Możesz oczywiście dodać swój własny katalog. 


Dobra, kontynuujmy... 





S;User-Startup 


te SrUzer-Startu 

















ENDIF 


€:Copy 


*NIL; 





YSIENV ALL NOREQ 





VMK >NIL: <NIL: ;virus nenory killer (tak na wszelki wypadek] 
PearlPL >NIL: iwłasnej produkcji zmienianie fontów na polskie 
;potrzebne programikowi FaegtStartup autorstwa BigFoota/ 
*NIL 
oamaną NAZZA ZEE WEJ 











KARTA TURBO 


ELBOX 1230/40 MHZ 


Przemysław Kamiński 





edną z tańszych propozy- 

cji przyspieszenia naszej 

Amigi 1200 jest właśnie 

karta turbo, krakowskiej 
firmy Elbox. 

Karta dociera do nas w solid- 
nym opakowaniu, na którym 
określona jest jej konfiguracja. 
Pełna nazwa urządzenia to El- 
box Turbo 1230/40 MHz LC. 
Tajemnicze litery LC oznaczają 
Low Gost, czyli karta zbudowa- 
na jest tak, aby jej cena była 
jak najniższa. Nie oznacza to 
wcale jakichkolwiek niedocią- 
gnięć, czy prowizorek, a po 
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| Wdzisiejszych czasach nieprzyspieszona Amiga 1200 


nie nadaje się raczej do poważniejszych zastosowań. 


Postęp techniczny jest nieubłagany i bez obiekcji 
drenuje nasze kieszenie z nielicznych złotówek. 


prostu oznacza wyeliminowanie 
pewnych elementów, które 
przeciętnemu użytkownikowi 
nie są potrzebne, a ich usunię- 
cie powoduje ogólne obniże- 
nie kosztów produkcji. 
Przyjrzyjmy się samej karcie. 
Tak jak we wszystkich produk- 
tach firmy Elbox, karta jest 
mała, bardzo estetycznie wy- 
konana, druk i luty są bardzo 


staranne, wykonane metodą | 


przemysłową. Na karcie znaj- 
duje się procesor MC 68030 
(z MMU), wlutowany na stałe, 
gniazdo koprocesora w obudo- 
wie PLCC, gniazdo pamięci 
SIMM, zegar i punkty lutowni- 
cze na ewentualną podstawkę 
koprocesora PGA. Jeśli chodzi | 
o koprocesor, może on być tak- | 
towany tylko częstotliwością 40 
MHz, co zmusza nas do zasto- 
sowania odpowiedniej jego 


wersji. Warto wspomnieć, że 
można nabyć model karty fa- 
brycznie wyposazony w kopro- 
cesor 68882. 

Procesor | koprocesor zain- 
stalowane na karcie to wersje 
33 MHz taktowane zegarem 40 
MHz. Nie ma się jednak czego 
obawiać, rozwiązanie takie przy 
kartach 40 MHz opartych na 
procesorze 68030 jest dość 
szeroko praktykowane wśród 
producentów kart turbo do 
Amig, a jedynym efektem 
ubocznym jest tu minimalny 
wzrost temperatury pracy pro- 
cesora. W sumie, całość pre- 
zentuje się estetycznie i wzbu- 
dza zaufanie użytkownika. 
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Instalacja 


Przed instalacją musimy kar- 
tę odpowiednio skonfigurować. 
Przede wszystkim musimy za- 
montować pamięć. Karta da się 
uruchomić bez zamontowanej 
pamięci, jednak nie powoduje 
to prawie żadnego POYSEIERZE | 
nia. Komputer będzie działał 
wolniej niż ze standardowyn roz- 
szerzeniem pamięci, Musimy się 
zatem postarać o klasyczny 32- 
bitowy moduł SIMM (długi). Na- 
leży stosować te o czasie do- 
stępu nie większym niż 70 ns 
Tu też pojawia się pierwsze 
ograniczenie karty. Możemy za- 
stosować SIMM-y tylko o wiel- 
kości 4 lub 8 MB. Sama karta 
nie jest w stanie rozpoznać po- 
jemności SIMM-ów. Stąd też in- 
stalacji kości 4 lub 8 MB musi 
towarzyszyć odpowiednie usta- 
wienie zworki na karcie. Gdy ob- 
sadzimy gniazdo pamięci odpo- 
wiednim SIMM-em, należy tak- 
że powiadomić o tym kartę zwor- 
ką „RAM”. Gdy tego nie zrobi- 
my, karta nie będzie widzieć za- 
instalowanej pamięci. 

Po tych operacjach nakłada- 
my kartę na szynę procesora, 
Dzięki zastosowaniu dobrych 
elementów i odpowiedniego pa- 
sowania, kartę instaluje się bez 
najmniejszych problemów i uda- 
je się to zawsze za pierwszym 
razem. Teraz powinniśmy za- 
mknąć klapkę osłaniającą złącze 
procesora. | właśnie teraz wy- 
chodzi na jaw małe niedopraco- 
wanie karty. Po zamknięciu klap- 
ka była (przynajmniej umnie) bar- 
dzo wygięta a i z jej zamknię- 
ciem były kłopoty. Spowodowa- 
ne jest to tym, iż po montażu 
elektroniczne elementy karty są 
skierowane ku dołowi. Z moich 
ustaleń wynika, że kłopoty z za- 
mknięciem klapki powoduje ba- 
teria zegara. Wystarczy jednak 
klapkę w odpowiednich miej- 
scach trochę podpiłować i sytu- 
acja wyrażnie się poprawia. Swo- 


ją drogą nie wiem, dlaczego fir- | 
, grzewa się bardziej niż MC 


ma Elbox zastosowała właśnie 


Karta Elbox 1230/40 MHz LC 


41200 
Ebax, Kraków 
3794,489 zł tkoproceśo- 
nem 68882 
9/10 
3/10 
1/10 
8/10 
10/10 
9/10 
Dobre osiągi, niska cena, 
małe wymiary, pełny pro- 
ots 68030 (z MMIUJ) 
klopoty z «lapka, procesor 
| oscylator wlutowane na 
stałe. 


|OUTTUIĄ 
LL 
Cena 


Wykonanie: 
TŁ 
Montaz: 


lastrukcja 


| LL 21M 
DJAOLE 
Zalety: 


Wady: 
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taki wariant ułożenia elementów 
elektronicznych. Przypuszczal- 
nie chodziło o łatwy dostęp do 
pamięci SIMM. 

Z zainstalowaniem karty roz- 
szerzeń w wieży Infinitiv firmy 
Micronik nie ma najmniejszych 
problemów. Jesli nie mamy w 
swojej wieży karty rozszerzeń 
(ZORRO II,III), to dodatkowa 
nadbudowa nie jest konieczna. 
Karta jest mała i bez problemu 
zmieści się w wieży bez dodat- 
kowych nadstawek. 


. . 
Osiągi 

Po montażu, zgodnie z ocze- 
kiwaniami, wszystko działało pra- 
widłowo. System wczytywał się 
wyrażnie szybciej, a komputer 
pracował bez zarzutu z zauwa- 
żalnie większą szybkością. Te- 
sty, wykonane za pomocą nie- 
śmiertelnego Sysinfo, wykazują 
5-, 6-krotny przyrost prędkości 
w stosunku do „gołej A1200" i 
1,46 wsłosunku do A3000. Test 
praktyczny, polegający na uru- 
chomieniu szczególnie wymaga- 
jących programów (Scala. Ima- 
ge FX, Real 3D, Final Writter, Ad 
Pro), potwierdził jej niezłe osią- 
gi. Szczególnie zauważalne było 
to na przykładzie programu Ima- 
ge FX, który w znacznej mierze 
korzystał z zainstalowanego ko- 
procesora. 

Podczas pracy procesor na- 


68020, tym niemniej po 8-go- 


| dzinnej sesji non stop jego tem- 
| peratura nie powodowała zawie- 





szenia bądź nieprawidłowej pra- 
cy systemu. Karta nie ma ten- 
dencji do „gryzienia” się z dys- 
kami twardymi, jednak dobiegły 
mnie słuchy, że problemy mogą 
wystąpić przy starszych dyskach 
firmy Conner. 


Podsumowanie 


W chwili obecnej procesorMC 
68030/40 MHz wydaje się być 
minimum, przy którym można 
wykorzystywać Amigę do celów 
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poważniejszych niż zabawa w 
proste gierki. Te najlepsze gry 
nawet z MC 68040 potrafią wy- | 
ciskać ostatnie poty. Jeśli już 
jesteśmy przy grach, to warto 
wspomnieć, że takie pozycje jak 
Gloom czy Breathless działają 
przyzwoicie w trybie 1x1 piksel 
na dużym ekranie, aw 2*1 są 
ultra płynne nawet na całym ekra- 
nie. W AB 3DII można też bez 
bólu grać na małym ekranie w 
trybie 1x1. Tak więc można 


stwierdzić, że karta ta nawet dla 
graczy jest niedrogą alternaty- 
wą, pozwalającą przy coraz bar- 
dziej wymagających produk- 
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cjach, na rozsądną grę. Warto 
też zwrócić uwagę, że coraz czę- 
ściej barierą nie do przejścia sta- 
je się mała wydajność układów 
AGA, a nie procesora. Taki AB 
3DII w trybie 1x1 nawet na 
68060 nie osiąga całkowitej 
płynności. 

Karta posiada roczną gwaran- 
cię producenta, znając jednak 
solidność firmy Elbox, nie nale- 
ży raczej oczekiwać potrzeby jej 
wykorzystania. Karta godna 
szczególnego polecenia dla 
mniej zasobnych amigowców. 
Dobre osiągi za umiarkowaną 
cenę. Teraz Polska! 





Marek Pampuch 
„Program dla Kowalskiego” 


Książka zawiera opisy 

100 amigowych progra- 

mów Public Domain i 

Shareware. Warunkiem 

umieszczenia programu 

w książce była możli- 

, wość uruchomienia go 

na dowolnej Amidze, po- 

cząwszy od A500 z 1 MB 

pamięci i systemem ope- 

racyjnym 1.3, a skoń- 

| czywszy na A4000 z kar- 
| tą CyberStorm060. 

| Każdy program zaopa- 

trzony jest w metryczkę 

z informacją o jego auto- 


rze, objętości i numerze wersji, ewentualnej opłacie re- 
jestracyjnej, języku, w jakim napisana jest instrukcja do- 





BUTA 


Amiga - wszystkie typy 








łączana do programu oraz źródle, w którym można zna- 


leżć dany program. 


Większość programów opisanych w tej książce, mimo 


| że czasem nie są to produkcje najnowsze, jest przez 
autora książki używana na co dzień. 


Stron 224, format B5, oprawa miękka. 
ISBN 83-85545-43-3 
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Nie było to party tak rozreklamowane po sieci jak 


AŻ: ZER OREW ZANE NE BECKY LTE R SE AWOCZZ DŻ OOK EE 


Gravity - przyznam, że dosyć długo musiałem szukać, 
zanim natknąłem się na zaproszenie. 


VOyager 


każdym razie zapowia- | 
dało się dosyć cieka- 
wie - party miało być 
multikomputerowe - w 
tym Amigi, małe i duże Atari (hehe 
- ciekawe, że w invitce wspo- 
mniano, iż nie będzie komposów 
na duże Atari - po co więc miał 
tam jechać duży atarowiec?). 
„Świetnym" pomysłem była godzi- 
na otwarcia party — 7:00. No cóż, 
niektórzy dotarli tam nocą bądź, 
jak kto woli, wczesnym rankiem i 
jakoś na teren party się dostali, no 
ale rozpoczynać party o siódmej 
rano? W planach Rush Hours mia- 
ło być party błyskawicznym, i tak 
też się stało... Faktycznie następ- 
nego dnia o 8 rano niemal nikogo 
już na imprezie nie byto. Organi- 
zatorami party były grupy Free- 
zers (Amiga) i Shadows (Atari). 


Jak dotarliśmy 


Wybraliśmy się do Częstocho- 
wy samochodem ok. 8:00 wraz z 


| Easy Riderem i MLFem. Ten 


ostatni pół drogi przespał, zarze- 
kając się później, że to niepraw- 
da, ale biorąc pod uwagę, że o 
party dowiedział się w czwartek i 
noce spędzał na przerysowywa- 
niu Pelisy, trudno się temu dzi- 
wić. W każdym razie ok. 10:00 
dotarliśmy do Częstochowy I we- 
dle opisu zamieszczonego w in- 
vitee, trafiliśmy do klubu Politech- 
nika. Co prawda żadnych kierun- 
kowskazów po drodze nie zau- 
ważyliśmy, ale trafić na teren par- 
ty było łatwo. Za wjazd na party 





RUSH HOURS COPY PARTY, 





trzeba było wybulić 30 zł. Trochę 
to dużo jak na symboliczne atrak- 
cje, zaoferowane partowiczom 
przez organizatorów... 





Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę 
Marka Pampuch 
„Program dla Kowalskiego” 


Zamówioną książkę: 


[] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


cena: 13 zł 90 gr 
C] proszę wysłać mi pocztą 


cena: 13 zł 90 gr + koszt wysyłki 
(1 zł 20 gr w Warszawie, 1 zł 50 gr poza Warszawą) 


Mój adres: 


Imię i nazwisko: ................. 


Od edsaszia cada 


Miejscowość: ...............1.... 
WII: SPR DA CEPOW TOMA 








Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
Kupon jest ważny do 31.05.97. 


Aby otrzymać książkę należy: 


1. Wypełnić starannie kupon, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem, czy książka ma być wysłana pocztą, czy 
będzie odebrana osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp. z o.o. 1X Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 10201097-318121-270-1-111. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus Sp. z o.o. 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 


, dołączając potwierdzenie wpłaty. 


Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
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Jak było 


Rush Hours nie było tak lud- 
nym miejscem jak np. Gravity. 
Przypuszczam, że przewinęło się 
tam coś ok. 200 amigowców i 
atarowców. Za to pijane twa- 
rzyczki się nie pozmieniały. Ża- 
wsze to samo grono. Zapowia- 
dany Manga Room owszem był, 


choć tym razem nie z ramienia | 


objazdowego cyrku Mr. Roota, 
ale | tak każdy wielbiciel mangi 


nie miał na co narzekać, a na | 
pewno miał co pooglądać. Orga- | 


nizatorzy wspominali też coś o 
nowej atrakcji nazwanej Porno 
Room, ale nic takiego nie na- 
mierzytem na party. Big Screen 
ustawiony pośrodku dużej sali 
raczej do za wielgachnych nie 
należał (około 3*2 metry). Moż- 
na wręcz powiedzieć, że należał 
do rodziny small screenów, w 
których przymiotnik big odnosi 
się jedynie do ceny i nazwy. Na 
owym Small Screenie przez więk- 
szość czasu nie działo się nic. 
Jakoś nikt nie wpadł na pomysł 
przysłonięcia dosyć pokażnych 
okien. Poza tym dwa dodatkowe 
zastrzeżenia - skoro big screen 
był tak malutki, to co szkodziło 
dostawić przynajmniej z dwa 
duże telewizory. Kolejna rzecz 
to błyskawiczne przeprowadza- 
nie komposów - z tego, co usły- 
szałem, ok. 12 w nocy, organi- 


, zatorzy musieli oddać big scre- 


en i stąd to zamieszanie, które 
między innymi przyczyniło się do 


opuszczenia Crazy Demo Com- . 


CZĘSTOCHOWA 22-23.02.97 


po. Ludzie naprawdę miell na co 
kląć - modułów amigowych nie 
podzielono na kategorie 4-chan- 
nel i multichannel (de facto mul- 
tichanelli nie.przyjmowano!), gra- 
fik też nikt jakoś nie odróżniał od 
raytracingów (których notabene 
widziałem na ekranie sztuk |je- 
den). Co jeszcze się nie odbyło? 
Zapowiadane Crazy Compo w 
strzelaniu do balonów, lepienie 
Ravowego Balowana (z braku 
śniegu), nie zagrał też ani Big 
Cyc, ani Piersi, ani Formacja 
Nieżywych Schabuff. Co jeszcze 
było ? Sieć.. ale też nie do koń- 
ca, bo tak naprawdę większość 
czasu ktoś coś tam konfiguro- 
wał na tym biednym pececie, ze 
złomozą 95 (na sąsiednim grzy- 
bie jacyś gościowie zachwycali 
się Mechwarriorem II, który z 
powodzeniem mógłby chodzić 
na małym Atari..). Około 9 wie- 
czorem okazało się, że pani dy- 
żurująca w centrali telefonicznej 
idzie do domu i Internetu nie 
budiet. Za dnia zauważyłem też 
jakieś dwie konsolki, na których 
bez przerwy ktoś tłukł w coś do- 
omopodobnego itekkenopodob- 
nego, słowem nudy na pudy. 
Na party natknąłem się na sil- 
ną trzyosobową ekipę z żółtymi 
plakietkami, którą stanowili: Ve- 
rox, Yankee (eh... kup sobie 
wreszciei Amigę) i Airql. Potem, 
podczas zawziętego ircowania 
w koszmarnych warunkach, 
udało mi się na własne oczy uj- 
rzeć Cerbera... no a dalej to już 
znajomych nie zliczę: Madbart, 
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Madman (ty śpiochu), Loslu, | 
Monica, Phobos, Elis z czado- | 
wą fryzurką, Sachy, Andy, Boni- 
facy 
Barek - a i owszem był i co 
ważniejsze działał cały czas — w 
dowolnej chwili można było coś 
zjeść, Co prawda wyboru nie było 
takiego jak na Gravity, serwowa- 
no na ciepło tylko i wyłącznie 
potrawy mięsne, więc Gadzinka 
pewnie znów by kogoś zasypał 
mięsem (gdyby był). Za to obsłu- 
ga była naprawdę sprawna i miła. 
Aż przyjemnie było wydawać pie- 
niądze na kolejne piwko. Ww 
podziemiach budynku można było 
odnależć prysznice (w każdym ra- 
zie Bonifacy gdzieś się kąpał, nie 
dociekałem, gdzie) | przygotowa- 
ną w pośpiechu noclegownię (ot 
kilka materacy rzuconych na 
podłogę) 
| 


Ale po kolei 


Wszelkie prace trzeba było 
oddawać do jakiejś 13:00. Za- 
powiadane jako pierwsze music 
compo na Amigę (tylko moduły 
czterokanałowe) odbyło się z 
małym poślizgiem. Zaraz po nim 
nastąpiło music compo na małe 
Atari. Ostrzegam, że jestem 
wielbicielem brzmień syntetycz- 
nych, stąd moja ocena jest bar- 
dzo subiektywna. No I co? Eh, 
jakby to powiedzieć, poziom 
muzyczekiich jakość na małym | 
Atari poza, powiedzmy, trzema | 
wyjątkami był wyższy niż na | 
Amidze. Aż przyjemnie było po- | 
słuchać. Jeśli chodzi o amigo- | 
we muzyczki to były na średnim 
poziomie. Zabrakło Extenda, 
Maxyma... Podobnie było z po- 
ziomem grafik, który był raczej 
przeciętny, z kilkoma wyjątka- | 
mi. | w tym wypadku mali ata- | 
rowcy pokazali nie po raz pierw- | 
szy, że natym komputerku moż- 
na dokonać cudów. 

Czas na ostateczne rozstrzy- 
gnięcie = czyli komposyw intrach 
i demach. Intra 4K (przynajmniej 
niektóre) byty całkiem niezłe, choć 
znacznie bardziej szokujące były 
intra 64K. Moim zdaniem było co 
oglądać, a co najmniej dwa z wy- 
stawionych intr 64K mogły wzbu- 
dzić zachwyt. Amigowe demo | 
compo udowodniło. że mamy | 
świetnych koderów (la viva Flop- 
py. Anadune 4 Dixan Project!). 
Pośród kilku wystawianych dem 
wyróżniały się trzy - demko Flop- 
py z rozbudowanymi scenkami li- 
czonymi w real-timie, 2=2 (jak nic 
powinni dostać pierwsze miejsce), 
demko Anadune z naprawdę ład- 
nym designem. blurami i masą 
przepięknych efektów, tudzież 
demko Dixan Project, z kilkoma 
skomplikowanymi obiektami, płyn- 
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nie animowanymi na czterdziest- 
ce. Pozostałe demka raczej się 
nie wyróżniały. 

Ostatnie compo - to demka 
na małe Atari. Chociaż wśród no- 
wych produkcji nie pojawiło się 
nie naprawdę znakomitego, ale 
ponowne puszczenie Ass Kicke- 
ra zrobiło wrażenie (kiedy pierw- 
szy raz zobaczyłem je na IO3 - 
kupiłem Atari 800XL). Trzeba 
było zobaczyć minę Veroxa 

Pomiędzy wymienionymi com- 
posami przewijały się crazy com- 
posy. W tym pożeranie kartki 
papieru na czas, wypijanie poł- 
tora litra tonicu na czas, palenie 
popularnych na czas... Nagrodą 
w tym ostatnim były dwa kartony 
popularnych. Trzeba było zoba- 
czyć gościa zielonago od wdy- 
chania dymu, któremu wręczo- 
no taką nagrodę, Błyskawiczny 
sposób na odwyk? Oprócz tego 
było i compo na najbardziej do- 
łujące teksty, tańce i inne, któ- 
rych nie spamiętałem. 

Nocką grały trzy zespoły. Naj- 
pierw skatowano uczestników 
party porcyjką trashu (to i tak było 
the best jak dla mnie), potem za- 
grał jakiś zespół rapowy, który z 





muzyką i z rapem wiele wspólne- 
go nie miał, anakoniec - pięcio- 
godzinne rave party (no może ra- 
czej transowe). Owszem, wyska- 
kaliśsmy się, razem z Veroxem, 
Madmanem. Monicą, Phobosem 
i Yankeem. Widać było jak się 
bawi ifamigapl i tamisia, acz pu- 
szczanie jednego utworu w kółka 
przez pięć godzin to lekkie prze- 
gięcie. Eh ci „profesjonalni" di- 
skdżokeje. Wyszło na to, że par- 
ty komputerowe było skromnym 
dodatkiem do rave party.. 


Wyniki 


Nad ranem ogłoszono wyniki. 
No jak to ostatnio bywa na par- 
tles znów pojawiły się zagadki. 
Okazało się, że za pierwsze miej- 
sce w demo compo nagroda wy- 
niosła 300 zł plus jakiś gadżet 
(jeden ze sponsorów wycofał się, 
eh, tylko dorwać gościa), w in- 
trach 64K - za pierwsze miejsce 
4 MB SIMM. No cóż, jakoś smut- 
no się zrobiło w tym momencie, 
widać trzeba pamiętać o tym, że 
parties to imprezy wybitnie cha- 
ryłatywne. Swoją drogą, jakim 
cudem kolejność dem była taka 








a nie inna, tego nie zrozumiem 
nigdy. Według mnie kolejność 
powinna być taka: Floppy, Ana- 
dune, Dixan Project; a była: Ana- 
dune. Floppy, Odbyt Dezign. 

Na zakończenie kilka słów o 
ZIG-u, który, a i owszem, na po- 
czątku jeszcze pochyłym, bo po- 
chyłym krokiem, ale chodził. Po- 
tem można było go dostrzec jak 
krążył po sali, odbijając się od 
ścian jak elektron w poszukiwa- 
niu wyjścia z opresji. Następnie 
odsypiał tu i ówdzie, by w końcu 
trafić na scenę w pozycji embrio- 
nalnej. Nawet udało mu się jakoś 
wstać na wyniki i ponarzekać na 
niesprawiedliwość, by potem 
znów gdzieś zalec odłogiem. 

Ogólnie party było całkiem nie- 
złe, tym bardziej że pokazano na 
nim sporo naprawdę dobrych pro- 
dukcji. My (iłamigapl++amisia) 
bawiliśmy się dobrze, choć orga- 
nizacja party kulała, oj kulała... 

Greetinas (without order): MLF, 
Losiu, Madbart, Andy, Madman, 
Madmarta, Monica, Phobos, Bo- 
nifacy, Easy Rider (czy też lzi Raj- 
der), Elis Zielono-czerwono-wło- 
sy-za którym-wciąż-ktoś-chodzi, 
Verox, Yankke, Airql, Sachy 
($idp:) , Cerber, Arkady, Mr. Acryl, 
Informer, and all the rest... 
wyrazy uznania dla ludzi z APG :) 

PS; nigdy nie twierdził, że je- 
stem dobrym muzykiem. 

PS; klnijcie mnie dalej... i tak 
będę pisał raporty... oczywiście z 
parties. 

PS: | jeszcze jedno, wbrew za- 
pewnieniom wrogich pececiarzy 
Amiga to bardzo wygodny sprzęt 
do tworzenia multichanneli, mi- 
dów, a nawet harddisk-recordin- 
gu. Spokojnie siedzę sobie w 
domu i bawię się 24-kanałowymi 
utworami (of course 15-bit), które 
potem na 55 KHz zgrywam na 
gotowe ścieżki audio. Stereo, a 
co... Nie wierzycie? Sprawdźcie 
sami: proponuję trzy tytuły: Sto- 
neTracker 1.26, Octamed Sound 
Studlo v1.03 i na dokładkę naj- 
nowszą wersję Symphonie. Żeby 
nie było wątpliwości - A1200/ 
030/50 6 MB RAM. 





Demo compo: 

1. Ton / Anadune £ Floppy 
| 2. Papadeo 2 / Foppy 
| 3. Połygom Heawen / PS8 


64 KB latro compo: 
1. Narel / Appendix 
2. Versor / Anadune 


1. Tonie / Pieco 


| 

| 4KB intro compo: 
2, Blue / Amnesty 
I 


3. Kaczy śK / PSB 3. Suicide / Genetic 
| Gfrcompe: Music compo: 
1. Tak / Sebaa 1. Trig Into Drum / FAL 


2. My Angel / Boalfacy 2. Kouse Experience/ 
Dj.Dęgita aRmrolt | 
3. Trik / Dr.D 3.Entrańce To Illusion 
/ Protas 
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POLSKIE MAGAZYNY 
DYSKOWE (CZ.5) 


Zgodnie z zapowiedzią z poprzedniego miesiąca, w tym 
odcinku opiszę magazyny, trochę nietypowe na naszej 
scenie. Ich nietypowość objawia się tym, że są poświę- 
cone wyłącznie jednemu tematowi (lub jednej grupie 
tematów). Zatem, aby niepotrzebnie nie przedłużać, 
przejdźmy do pierwszego z nich, a jest nim 
„Necronomicon”. 


Maksiu,/Venture 


„Necronomicon” 


Magazyn ten wydawany jest 
pod szyldem grupy Ścalaris, ale 
tak naprawdę istnieje dzięki po- 
święceniu jednego człowieka - 
Devotha, który pełni funkcję re- 
daktora naczelnego. Tematem 
przewodnim tego magazynu jest 
RPG (Role-Playing Game) i fan- 
tastyka., Pierwszy numer „Necro- 
nomiecena” przypominał wyglą- 
dem nieśmiertelnego „Kebaba” 
- na górze ekranu logo, na środ- 
ku tekst, na dole panel. Numer 
ten napisany był w AMOS-ie, z 
małymi wstawkami w asemble- 
rze. Zawierał 35 artykułów o 
łącznej objętości około 200 KB. 
Zarówno poziom grafiki, jak i 
muzyki w pierwszym numerze 
pozostawiał sporo do życzenia. 
Z czasem magazyn ewoluował - 
mając coraz mniej niedocią- 
gnięć. Piąty numer, który ukazał 
się na początku 1996 roku wy- 
glądał już zdecydowanie inaczej. 
Dopracowano grafikę, dobrano 
odpowiednią muzykę. Zwiększy- 
ła się też liczba artykułów (99 


artykułów, 350 KB), We wrze- 
śniu ubiegłego roku ukazał się, 
jak na razie ostatni, szósty nu- 
mer tego magazynu. Sądzę, że 
wydawcy „Necronomicona” nie 
powiedzieli jeszcze ostatniego 
słowa i będą nadal poprawiać 
poziom magazynu. Jak już wspo- 
mniałem, do tej pory ukazało się 
sześć numerów i jest niemal pew- 
ne, że ukażą się następne. Rze- 
czą godną podkreślenia jest fakt, 
że twórcy „Necronomicona" 
dążą do tego, aby magazyn dzia- 
łał na każdej Amidze 500, z 0.5 
MB Chip 10.5 MB Fast. Wepoce 
pościgu za ogromną ilością pa- 
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mięci, jaką wymagają coraz to 
nowsze programy, jest to na- 
prawdę cenna inicjatywa. Uwa- 
żam. że „Necronomicon”" jest 
bardzo dobrym magazynem i ży- 
czę mu jeszcze długiego życia. 


„Strefa Mroku” 


Pierwszy numer magazynu 
ukazał się podczas IntelOut- 
side III, w sierpniu 1996 roku. 
Magazyn ten wydawany jest 
przez specjalnie do tego celu 
powołaną grupę Twilight. „SM” 
jest jednym z nowszych magazy- 
nów. Poświęcony jest tematom 
dziwnym, frapującym i tajemni- 
czym, a także po części fanta- 
styce. Przyznać trzeba, że pierw- 
szy numer „SM” prezentował się 


Kusaywsiińsi 


MuwurziUusrru1 





dość dobrze. Miła dla oka opra- 
wa graficzna i przyjemna dlaucha 
muzyka budowały odpowiedni 
klimat. Jeśli chodzi o teksty, to 
było ich około 65 i były opraco- 





wiście, jak na pierwszy numer 
magazynu o takiej tematyce, po- 
ruszono najbardziej znane tema- 
ty takie, jak: UFO, piramidy itd. 
Pierwszy numer „SM” wydano na 
dwóch dyskach, z czego jeden 
zawiera sam magazyn, a na dru- 
gim znajduje się materiał dodat- 
kowy w postaci kilku rysunków i, 
co najważniejsze na tym dysku, 
test znajomości treści serialu „Z 
archiwum X" w formacie Amiga- 
Guide. Drugi numer ukazał się 
na ostatnim party w Częstocho- 
wie, w lutym tego roku. Zmienio- 
na została szała graficzna, do 
słuchania mamy do wyboru dwa 
moduły. Przybyło kilka artyku- 
łów, jest ich około 80 (550 kB). 
Magazyn ponownie zajmuje dwie 
dyskietki. W tym numerze także 
znależć można sporo interesują- 
cych artykułów. 

W drugim numerze „Strefy 
Mroku” znależć można dużo wię- 
cej artykułów o fantastyce niż w 
numerze pierwszym. „Strefa 
Mroku” jest drugim, po „Fat- 
Agnusie" polskim magazynem, 
który można również czytać po- 
przez Internet. Dla zaintereso- 
wanych podaję adres: 


hrtp://www,silesia.termer.pl/ yoyo 


Również poprzez Internet 
można nadsyłać artykuły do ko- 
lejnych numerów „SM”. Maile na- 
leży wysyłać pod adresem: 


(wrezzń 


yoyoasilesia.ternet.pl 


Obserwując poczynania re- 
dakcji można dojść do przeko- 
nania, że magazyn ma szanse 
rozwinąć się. Dlatego właśnie 
wróżę mu dłuższy żywot, 


„Orgazm” 


Magazyn wydawany pod szy|- 
dem grupy Scum, a konkretnie 
redagowany przez Hiva. Jest to, 
podobnie jak wcześniej opisy- 
wane magi. magazyn tematycz- 
ny. Nie trudno chyba się domy- 
ślić, że dotyczy spraw seksu. 
Pierwszy numer ukazał się w li- 
stopadzie 1995 r. Grafika w tym 
magazynie jest saba, pomijając 
fakt, że jest dość prowokacyjna, 
Oprawa muzyczna mieści się w 
stanach średnich. Najgorzej jest 
jednak z tym, co najważniejsze 
- czyli z tekstami. Większość z 
nich jest słaba, a niektóre wręcz 
beznadziejne. Jeśli mówię już o 
tekstach, to muszę dodać, że 
niektóre z nich są po prostu odra- 
żające. Widać nie wszystkim to 
przeszkadza, a niektórzy to na- 
wet lubią. Również pod wzglę- 
dem poprawności językowej te- 
ksty w „Orgazmie" nie przedsta- 
wiały się najlepiej. Kilka miesię- 
cy później ukazał się numer dru- 
gi, tym razem wydany aż na 
dwóch dyskach. Zmieniona zo- 
stała grafika, tym razem nie była 
już taka prowokacyjna. Reszta 
nie uległa zmianie. Poziom arty- 
kułów pozostał taki sam. Od wy- 
dania drugiego numeru nastąpi- 
ła cisza. Być może Hiv doszedł 
do wniosku, że nie ma sensu 
wydawanie magazynu w tej for- 
mie. Ja w każdym razie twier- 
dzę, że dobrze zredagowany 
mag o seksie mógłby być cieka- 
wą pozycją, natomiast „Orgazm” 
na pewno nie zasługiwał na to 
miano. 


„Strata Czasu” 


Magazyn wydawany pod szyl- 
dem grupy Obsession. „Strata 
Czasu” porusza tematykę filmo- 
wą. Pierwszy numer ukazał się 
w drugiej połowie roku 1995. 
Jak na numer debiutancki pre- 
zentował się dość dobrze. 
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Skromna, aczkolwiek schludna 
szata graficzna i miła oprawa 
muzyczna tworzyły doskonałe 
tło do tego, co w magazynie 
najważniejsze, czyli treści. W 
pierwszym numerze znależć 
można 35 artykułów (60 kB). 
Autorzy magazynu nie kryli wca- 
le, że wydaniem pierwszego 
numeru chcieli tylko zaznaczyć 
istnienie magazynu, oczekując 
współpracy ze strony czytelni- 
ków. Artykuły były bardzo po- 
wierzchowne i ogólnikowe. Nie 
wiem, jak dalej potoczyła się 
historia tego magazynu, ponie- 
waż do mnie nie dotarł już ża- 
den inny numer. Jeśli więc ma- 
gazyn przestał się ukazywać po 
wydaniu tego jednego numeru, 
toe uważam, że jest to duża stra- 
ta. Obecnie daje się zauważyć 
ną scenie trend do wydawania 
magazynów tematycznych, a 
więc taki magazyn jak „Strata 
Czasu”, poruszający tylko tema- 
tykę filmową i aktorską, a także 
wszystko co z filmem związane 
- miałby dużą rację bytu. 


„Zielone Brygady” 


„Zielone Brygady" to tytuł ami- 
gowej wersji miesięcznika wy- 
dawanego pod tym samym tytu- 
łem, ale w wersji drukowanej 
przez ruch ekologiczny. Wyda- 
waniem wersji na Amigę zajął się 
Sherwood. Pierwszy numer 
maga jest odzwierciedleniem 
osiemdziesiątego szóstego nu- 
meru jego drukowanej wersji. 
Nie jest to magazyn, który czyta 
się „od deski do deski”. Artykuły 
są bardzo różne - od ciekawo- 
stek ekologicznych do proeko- 
logicznych opisów systemów 
prawnych. Pierwsze dwa nume- 
ry miały dość skromną oprawę 
graficzną. Dopiero od numeru 
trzeciego uległa ona znacznej 
poprawie. Trudno mi się wypo- 
wiadać w kwestii zawartości ma- 
gazynu, gdyż nie jestem zaanga- 
żowany w ruch ekologiczny. Jed- 
no jest pewno, to chyba najbar- 
dziej fachowy magazyn tematycz- 
ny spośród wydawanch na na- 
szej scenie. Jeśli chcecie skon- 
taktować się z autorem amigo- 
wej wersji „Zielonych Brygad", 
możecie uczynić te poprzez In- 
ternet. Adres e-mail: 
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granicy dobrego smaku, więc 
artykuły czyta się dość przyje- 
mnie, przy okazji dobrze się ba- 
wiąc. Od wielu już miesięcy pla- 
nowane jest wydanie drugiego 
numeru, ale jak na razie nic o 
nim nie słychać. Czyżby kolejny 
magazyn miał siępojawić tylko w 
postaci pierwszego numeru? By- 
łaby to wielka szkoda, bowiem 
ostatnio ukazuje się coraz mniej 
magów. 


„Legion” 


Magazyn wydawany przez 
grupę Legion. Mag ten powstał 
na skutek odmowy zamieszcza- 
nia w innych magazynach arty- 
kułów członków grupy Legien. 
O czym jest ten magazyn? W za- 
sadzie o wszystkim. W każdym 


zaparcinskiQnvax.pwr.wroc.pl 


Kolega Sherwood prosił, aby 
ogłosić, że potrzebuje do współ- 
pracy muzyka, gdyż żaden z za- 
mieszczenych do tej pory mo- 
dułów nie był napisany specja|- 
nie dla tego magazynu. Do po- 
łowy marca 19897 r. ukazały się 
trzy numery „Zielonych Brygad", 
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lecz jest pewne, że ukażą się 
następne. 


„Skandale” 


Magazyn wydawany przez gru- 
pę Venture. Jak wskazuje jego 
nazwa zajmuje się on tematami 
skandalizującymi. Pierwszy nu- 
mer tego zinu ukazał się w sierp- 
niu 1995 roku. Numer ten za- 
wierał tylko kilkanaście artyku- 
łów. Magazyn kodowany jest w 
Amosie. Specyficzną cechą tego 
magazynu jest to, że czyta się | 
go jak normalną gazetę. Opra- "RMS" 
cowano go w ten sposób, że cały 
artykuł znajduje się na jednym 
ekranie, który można przesuwać 
w górę i w dół. W pierwszym 
numerze jest mowa o tak skan- 
talizujących sprawach, jak np.: 
czy to naprawdę Lifter jest auto- 
rem artykułów sygnowanych jego 
podpisem, przepowiednie No- 
stradamusa odnośnie polskiej 
sceny amigowej i inne. Mimo 
poruszania dość drażliwych te- 
matów, autorzy nie przekroczyli 


razie specyficzną cechą tego 
magazynu jest to, że zawiera on 
sporo tekstów „zaangażowa- 
nych”. To właśnie tych tekstów 
nie chciano umieszczać w in- 
nych magazynach. Grafika w 
magazynie nie zwala z nóg, ale 
/ jest na dość przyzwoitym pozio- 
| mie. Teksty pod względem jako- 
ści są dość zróżnicowane - jest 
kilka dobrych, i kilka na słabiut- 
kim poziomie. Można zatem uo- 


1 naga hietoria prawdziwa 


gólnić | powiedzieć, że są prze- 
ciętne. Magazyn był kodowany 
w Amosie, nie był to jednak 
szczyt tego, co można z tego 
języka wycisnąć. Ukazało się 
sześć numerów tego magazynu. 
Po wydaniu szóstego numeru re- 
dakcja ucichła, Dowiedziałem 
się, że być może tytuł zostanie 
reaktywowany, lecz już nie w po- 
staci dyskowej, ale w formacie 
Www w Internecie. 


„Ale Jaja” 


Magazyn wydany został przez 
kilku zapaleńców Amigi, nie zrze- 
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szonych w żadnej grupie. Pierw- 
szy numer magazynu miał swoją 
premierę w roku 1995, na party 
IntelOutside 1. Magazyn kodo- 
wany jest całkowicie w AmosSie, 
lecz kod nie jest najwyższych 
lotów. Tematem całego magazy- 
nu jest rozrywka. Większość ar- 
tykułów zawiera teksty pocho- 
dzące z Internetu, że choćby 
wspomnę „60 powodów dla 
których piwo jest lepsze od ko- 
biety (mężczyzny)'. Pod wzglę- 
dem poprawności językowej 
magazyn nie przedstawia się 
najlepiej. Da się zauważyć dużą 
liczbę literówek, brak u wielu li- 
ter ogonków, no i zdarzają się 
błędy ortograficzne. W magazy- 
nie znależć można też kilka te- 
kstów z założenia niedowcip- 
nych. ale ich poziom jest słaby 
przez co odbiera się wrażenie 
pisanych „na siłę”. Muzyka w „Ale 
Jaja" to kilka modułów średnio 
pasujących tematycznie do ma- 
gazynu. Ukazał się tylko jeden 
numer tego magazynu, lecz jak 
napisano w ostatnim tekścietego 
maga, kto wie, czy kiedyś nie 
pojawi się kolejny numer. 


„Amos Magazine” 


Magazyn jest wydawany przez 
klub miłośników języka progra- 
mowania Amos. Pierwsze nume- 
ry znane były w dość dużym krę* 
gu osób, lecz kolejne dostępne 
były jedynie członkom klubu 
Amosa. W magazynie tym zna- 
leżć można: porady, kursy pro- 
gramowania, sztuczki, triki itd. 
Najważniejsze było to, że arty- 
kuły pisali ludzie na co dzień pa- 
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rający się Amosem, a więc były 
to porady praktyczne. Trudno mi 
dokładnie określić, ile numerów 
tego magazynu się ukazało, ale 
sądzę, że około dziesięciu. My- 
ślę, że w obecnej chwili przydał- 
by się magazyn dokładnie oma- 
wiający Amosa. Obecnie wiele 
osób pisze swoje programy w 
tym języku programowania. 


„Cafe Rene” 


wydawcami tego magazynu 
była grupa AFC. Pierwszy nu- 
mer magazynu ujrzał światło 
dzienne w lutym 1996 roku. 
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SCENA 


Zawierał on około 100 artyku- ni byli: kod - Delta, muzyka - 
łów, głownie o tematyce sceno-  Madman % Noname, Gix - Dr 
wo-ogólnej. Generalnie magazyn Tool. 
przedstawiał dość dobry poziam 
zarówno pod względem jakości 
tekstów, jak i poprawności styli- 
styczno-ortograficznej języka. 
Podobnie przedstawiała się spra- 
wa oprawy graficznej i muzycz- 
nej. Ukazał się tylko jeden nu-- 
mer magazynu. Główną przyczy 
ną upadku „Cafe Rene" był roz- 
pad grupy AFC w maju 1996 
roku. Za magazyn odpowiedzial- 


Na tym kończymy dzisiejszy 
odcinek, w którym omówione 
zostały magazyny tematyczne. 
Za miesiąc zapraszam na ostat- 
nią już część tasiemca o maga- 
zynach. Omówię w nim najnow- 
sze pozycje, te które ukazały się 
w ciągu ostatniego pół roku oraz 
dokonam małego podsumowania 
ich historii. 





| W związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi | 
numerami Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umoż- 

| liwiający zamówienie poszczególnych egzemplarzy, za 
cenę niższą o 50%, oczywiście tylko tych, których nume- 

| ry zostały umieszczone w kuponie, nakład pozostałych | 
jest wyczerpany. 

| W odpowiedniej kratce należy wziąć w kółeczko numer | 
egzemplarza, który chcą Państwo otrzymać, wpisać dru- | 

| kowanymi literami swój adres i wysłać kupon (lub jego | 
odbitkę kserograficzną) do redakcji. ł 
Ważne jest, aby dołączyć kopię wpłaty pocztowej, sumy | 

| widniejącej przy każdym numerze + 1,20 zł (koszty wysył- | 

| kij na konto: 


LUPUS sp. z o.o. 





| 

| | 
| PKO BP IX O/Warszawa 10201097-318121-270-1-111 | 
| 
| 2/95 4/95 9/95 10/95 | 12/95 | 
| 1 zł25 gr 1 zł 25 gr 1 zł 50 gr 1 zł 50 gr 1 zł 60 gr | 
| 1/96 |. 8/36 4/96 , 5/96 | 
| 1 zł 50 gr 1 1 zł 50 gr 1 zł 50 gr 1 zł 76 gr | 
| 6/96 7/96 8/96 10/96 
| 1zł 75 gr 12175 gr 1 2ł 75 qr £ 1 zł 75 qr | 
| 11/96 . 1/97 3/97 | 
1 zł 76 gr 1 zł 74 gr 3 zł 50 gr 3 zł 50 gr | 

| ę | 
| | 
| | 
| | 
| | 


Imię i nazwisko lub nazwa firmy: ..--...-..---sseesazazazaraa aaa y 





KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI 
i UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 


| „Numery archiwalne”. 
| Reklamacje prosimy zgłaszać pod telefonem: 410031 
wew. 221, we wtorki i piątki, w godz. 10.00 - 12.30, u 


| 
| 
| 
| 
| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku | 
| 
| 
| 
| pani Marii Paczkowskiej. | 








Dziś wywiad z popularnym amigowskim scenowym gra- 
fikiem - Animalem. Jest on twórcą znanym, choć 
niedocenianym z powodu małej produktywności, jak i 
słabego rozpowszechniania jego prac. Animal jest tym 
człowiekiem, który pierwszy zrzucił z topu legendarne- 
go już dziś grafika - Rysa/ Jokera. Jego sukcesy na party 
to pierwsze miejsca w gfx compo w Gdańsku, na boskim 
copy party w Warszawie - 1992 r. i Mountain Congress 
w Żywcu - 1993 r. oraz trzecie miejsce na Intel Outside 
w Warszawie - 1994 r. Udało mu się też zająć drugie 
miejsce w konkursie „Fantastyki” (bodaj dwa lata temu) 
oraz zdobyć wyróżnienia na YEA'93 i YEA'95. 


imię: Dariusz Zwierryński do przyjazdu na jedno party w 
za Fiocz, roku i wystawiasz tam pracę na 
Poprzedzie gruzy: Action Dłeacz | Mystic (chwilowo) compo. To wszystko Mimo że 
Na scenie od: ie pamiętam, chyba od 1989 raka. > , ; 7 , 
Sprzęż: A4000, 18 NG RAM. karla grafiki Cyberlzionód, | jesteś w Union, grupa od dawna 
mentor mułtisyne. | nie korzystała z twego talentu. 
Wejsca zamiaszkańia: Biatystek | Raczej nie starasz się podtrzy- 
Aktuakie zajmują sią: stadami (architektura) | gralką mywać swojej pozycji na scenie. 
kpk | Gzy związane jest to w jakiś spo- 
Plany na przyszłość; wykonywać pracę zwązaną z | sób z Twoimi obowiązkami jako 
pańką korpiferową. co zi cyca dość latwo przyjdzie. | > h ą 7 
bo możkanści [est wiele. a graików w lej rawej dziedzi. grałika w Union Systems? 
nie sztuki - niędosiatek. W grę wchodzi DTP wszeskiego A: W pewnym sensie, aczkol- 
mózaju, TV, Siofry WWW, gry itp. Z przykrością meszę wiek sytuacji winny jest fakt, że 
stwierdzić, na padztamie osubiztych doświadczeń, że tę zdobyłem trochę laurów na sce- 
nie i po prostu nie mam motywa” 
cji do superaktywnego działania 


ssiatnie w Posce sie dają jeszcze dużych możłwości 
zarobkowych 
Poza tym w grę wchodzą też inne 


LH: Teraz jesteś raczej nieak- 


tywny na scenie, ograniczasz się czynniki bardziej lub mniej osabi- 
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ste. Np. ostatnio zaangażowałem 
się w miejscową telewizję kablo- 
wą. W tej chwili gust sceny tro- 
chę się różni ©d mojego, a ja nie 
mam siły ani ochoty (2 wyżej wy- 
mienionych powodów) intensyw- 
nie się promować. Nie jestem 
pazernyna sławę i mam małe gro- 
no odbiorców spoza sceny, który- 
mi się zadowalam. W dodatku 
każdy z moich obrazków ostatnio 
zajmuje ok. 0.5 MB (po konwer- 
sji do 8 bitów), wszystkie są w 
rozdzielczości 800 x 600 i pra- 
wie się nie pakują (wyjąwszy jpg, 
oczywiście), więc mało kto chce 
brać takie kolosy do dema. Oczy- 
wiście to są kolosy jak na demo, 
da np. DTP to śmiesznie mało! 
Żeby nie można mi było zarzucić, 
że nic nie daję, to na Intel Qutsi- 


de Il było ok. 5 moich grafik w | 


demku podgrupy Union PIL, które 
to demko nieszczęśliwym trafem 
się nie ukazało :). Pewnie w naj- 
bliższym czasie wypuszczą na 
jakimś party. 

LH:Produkcja „Switchworida” 
się przedłuża. Gdy zaczynał po- 
wstawać, nie było wielkiej kon- 
kurencji, ale teraz na rynku poja- 
wiły się tytuły takie, jak „Gloom”, 
„Alien Breed 3D”, „Fears”, „Ne- 
mac 4”, czy też „Breathless”. 
Czym spowodowany jest taki dłu- 
gi cykl produkcyjny i czy ta znów 
przysłowiowe lenistwo boskiego 
Docenta (kodera gry)? 

A: Docent ma masę spraw na 
głowie i zdaję sobie sprawę, że 
jest mu dość ciężko prowadzić 
firmę ikodować. Switchwerld zre- 
sztą nie jestjeden, np. w między- 
czasie poprawiałem grafikę do 
„Bump N'Burn” (LH: do wersji. na 
PC). Podczas paprania się ze 
Switehworldem trzeba było masę 
rzeczy zmieniać. Np. animacje 
stworów były początkowa w roz- 
miarach 128=64, a później oka- 
zało się, że mają być 64x64 i 
musiałem wszystkie poprawiać, i 


to ręcznie. bo programowo brzyd= 


ŻY 
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ko się skalowało. Palety do cie- | peShifterem. Szybkość emulacji 


(kilka dni roboty za każdym ra- 
zem). Stronę tytułową zmienia- 
łem 3 razy. Nie twierdzę, że 
opóźnienia to wyłącznie wina 
Doca (może ta sabotaż przebrzy- 
dłych grzybiarzy), jednak moim 
zdaniem to kosmiczne lamerstwo 
robić jedną grę przez tyle czasu. 

LH: Czy nie chodziło Ci nigdy 
po głowie całkowite zejście ze 
sceny amigowej i zajęcie się wy- 
łącznie software'em komercyj- 
nym? 

A: Na razie nie, aczkolwiek nie 
wykluczam. Poza tym jestem coś 
„winny” scenie i darzę ją dużym 
sentymentem. W końcu to ona 
była mi motywacją do działania 
przez ileś tam lat. Zdobyłem masę 
kumpli, trochę sławy i poważania. 
' Anasiłę nikt mnie z niej przecież 
nie zgoni, mimo że permanentnie 
nie odpisuję na listy (i nie zamie- 
rzam się, niestety, poprawić). 

LH: Jakie polecałbyś progra- 
my i ile średnio czasu zajmuje Ci 
stworzenie rysunku? Ile obrazków 
udało Ci się narysować w tym 
roku? 

A: Do najprostszych zastoso- 
war można używać Brilliance'a, 
Personal Painta, a zatwardziali 
konserwatyści i tak zostaną przy 


niowania ustawiałem 5, 6 razy 
| 


twórczości powstaje za pomocą 
właśnie tych programów. Do nie- 
dawna, jeśli rysowałem całoekra- 
nowy obrazek, posługiwałem się 
następującym schematem: 

1. Szkic (2 kolory). 

2. Dodanie odcieni szarości - 
16 mi wystarcza. 

3. Dodanie kolorów na jakimś 
programie pracującym w 24 bi- 
tach - dostępne są ArtEffect, 
Photogenics, TVPaint, XiPaint, 
ImageFX, Photoshop, Fractal Pa- 
inter (tych dwóch ostatnich moż- 
na używać na Amidze pod znako- 
mitym emulatorem Maca - Sha- 
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żółwiowatym Deluxe Paincie. Zde- | 
cydowana większość scenowej | 


oscyluje w granicach 90-100% 
szybkości Maca z odpowiadają” 
cym Amidze procesorem. Oczy 
wiście do ShapeShiftera karta 
graficzna w Amidze jest niezbęd- 
na! Na standardowych Amigach 
praca w kolorze jest „nieco” śla- 
mazarna.) 

4. Dopracowywanie (najbar- 
dziej obrzydliwy kawał roboty, 
chociaż wiem, że część z tzw. 
gratfików seenowych wręcz uwie|- 
bia mieć pod kontrolą każdy pl- 
ksel). 

5. Filtry, kontrast itp. dezorien- 
tujące bajery w celu zamazania 
tego, czego nie chciało mi się 
wykończyć. i zwrócenia uwagi na 
to, co mi akurat wyszło. 

6. Ewentualne „renderowanie” 
do 256 kolorów, przy przejściu z 
true color - Image Studia (ma 
dużo algorytmów konwersji, robi 
to bardzo powoli, ale dobrze). 

Tak wyglądała moja technika 
na normalnej Amidze z kośćmi 
AGA. Z kartą graficzną wygląda 
to nieco inaczej... Przede wszy- 
stkim mniej papraniny z kolorami 
(mimo że jest ich „do bólu”), więk 
sza swoboda i szybkość pracy. 
Ostatnio w związku z nabyciem w 
miarę ludzkiego sprzętu mogłem 
się zająć grafiką 3D. Staram się 
mieszać obie techniki, tzn. 2D i 
3D. Poza tym jest mi dużo łatwiej 
zrobić „rendering” z grubsza, a 
później przefiltrować i dorysować 
ręcznie. Jest to spowodowane 
moimi skromnymi umiejętnościa- 
mi w programach do „trejsowa- 
nia” (niech mi Miodek wybaczy 
M czy, jak ktoś woli, „wizualiza- 
cji” (to ostatnie określenie pach- 
nie mi z lekka mistyką, ale tak 
usiłuje się ostatnio nazwać obraz- 
ki robione tą technika). Z czasem 
to bywa różnie, ale 20 godzin na 
jedno „dzieła” to dla mnie chyba 
maksimum. Po upływie tego cza- 
su kończę, jak popadnie. W koń- 
cu to ma być przyjemność, a nie 
droga przez mękę! Przeciętnie 
trwa to do ok. 10 godzin w „se- 
sjach' po 1,5 - 2 godziny. Dłużej 
siedzieć przy komputerze nie 
potrafię, chyba że przy IRC :). W 
1996 roku dla swojej przyjemno- 
ści spłodziłem około 15 obraz- 
ków dużych. tzw. pelnoekrano- 
wych. Rzeczy komercyjnych - 
dużo więcej. 

LH: Czy uważasz, ze tworze- 
nie dobrej grafiki jest uzależnio- 
ne od posiadania rozbudowane- 
go sprzętu? 

A: Szybki komputer z dobrą 
kartą graficzną oczywiście poma- 
ga i niektóre rzeczy są naprawdę 
wygodne (grafika 3D szczegó|- 
niej. Na wolnym sprzęcie trzeba 
pa prostu pracować bardziej eko- 
nomicznie, i ta wszystko. Można 
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stworzyć genialne dzieło na po- 
twornym rzęchu, jak i superkwa- 
sy na pentiumie z hiperakcelera- 
torem graficznym. Nie można dać 
sobie wmówić, że bez hektarów 
pamięci, gigaton twardego dys- 
ku i kombajnów graficznych nie 
da się przeżyć! Ta wymysł żąd- 
nych kasy producentów i gonią- 
cego na łab na szyję postępu. 
Najlepiej pozostać w pewnym 
dystansie i nie dać się za bardzo 
wciągnąć do tego „wyścigu zbro- 
jeń”. Najważniejszy i tak pozo- 
stanie człowiek. 

Jeśli chodzi o samo rysowa- 
nie, to radzę jak najszybciej unie- 
zależnić się od ręcznego usta- 
wiania palety (myślę tu o bawie- 
niu się suwakami przy zakresach 
kolorów w trybach do 8 bitów) i 
zrezygnować z tzw. pikselowa- 
nia, czyli dziubania 1-punktowym 
brushem. Ja stworzyłem sobie 
biblioteczkę pędzelków do róż- 
nych zastosowań. Poza tym wca- 
le nie trzeba dopracowywać na 
siłę każdego szczegółu, jak to 
widać w wielu scenowych grafi- 
kach. Nie widzę żadnego powo- 
du w zarzynaniu myszki i kośla- 
wieniu się przy monitorze dla 
mozolnego zapełniania całego 
ekranu szczególikami. 

Ogólnie rzecz ujmując radził- 
bym eksperymentowaćz filtramii 
różnymi efektami specjalnymi. 
Można też np. narysować całość 
w wyższej rozdzielczości niż wy- 
magana i skonwartować do niż- 
szej. Efekt jest genialny, zapew- 
niam. Różnych technicznych 
sztuczek ułatwiających życie le- 
niwym grafikom jest bez liku i 
można by pisać o tym sążniste 
eseje a la p. Węsławski. Na 
wszystkim można oszukać, żeby 
się zbytnio nie napracować, a 
osiągnąć zadowalający efekt koń: 
cawy. To tylko kwestia determi- 
nacji, pewnej odwagi i podjęcia 
szybkiej decyzji (bo czasem trze- 
ba zniszczyć fragment tworzone- 
go właśnie ukochanego „dzieła”, 
żeby całość była do zaakcepto- 
wania). Myślę, że jest to jeden z 
wielu elementów potrzebnych do 
uzyskania tzw. profesjonalizmu. 

Muszę tu zaznaczyć, że grafi- 
ka scenowa oraz ta używana w 
grach jest grafiką bitmapową o 
bardzo niskich rozdzielczościach 
- od 320x200 do 800x600, z 
reguły do 256 kalorów - i wyma- 
ga trochę innego podejścia niż 
grafika DTP, gdzie rozdzielczość 
obrazka nie jest równoznaczna z 
rozdzielczością wybranego trybu 
graficznego, a sam obrazek po- 
trafi zająć kilkaset megabajtów. 

LH: Skąd bierzesz pomysły na 
prace? Przecież jesteś najbar- 
dziej znany z tego, że nie przery- 
sowujesz rysunków. 
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A: Przyznaję się bez bicia, że 
na początku swojej scenowej dzia- 
łalności także popełniłem kilka 
bezczelnych zrzyn, a pomysły? 
No... z głowy przecież. Podejrze- 
wam, że jakoś przekształcam ta, 
co do mnie dociera. Jako przy- 
kład podam obrazek z taką szcząt- 
kową architekturą z chydnym różo- 
wym niebem. Po pewnym czasie 
dotarło do mnie, że jest to widok 
budowy naprzeciwko przystanku, 
na którym zazwyczaj czekam na 
autobus. Oczywiście nieżle „prze- 
fitrowany" przez moje chore zmy- 
sły, ale w tym wypadku do rozpo- 
znania. Niestety (a może na szczę- 
ście), w zdecydowanej większo- 
ści nie wiem, co się z czego wzię- 
ło. Duże znaczenie ma też tzw. 
nastrój, w jakim siadam do ryso- 
wania. Gdy jestem wnerwiony i 
posępny, obrazek także jest dość 
mroczny i ponurzasty. Ogólnie 
rzecz biorąc nie wnikam w filozo- 
ficzne aspekty swojej twórczości 
(to byłoby wręcz niezdrowe i per- 
wersyjne ;)), bo nie uważam się za 
wielkiego artystę z misją dziejową 
na karku. Na razie wystarcza mi 
uznanie ze strony moich przyja” 
ciół, aczkolwiek zdaję sobie spra- 
wę ze swoich technicznych umie- 
jętności i pewnej dozy talentu. 

LH: Co dla Ciebie oznacza ter- 
min „grafika scenowa”? 

A: „Grafika scenowa” jest dość 
charakterystyczna i łatwo rozpo- 
znawalna. To taka dość naiwna 
(według mnie!) mieszanina goli- 
zny, horroru, komiksu, bajki, fan- 
tasy i science-fiction. Rządzą nią 
niepisane prawa, np. negowane 
jest używanie wskanowanych 
zdjęć, czy nawet ich przeróbka 
na kolaże itp. Liczy się „ręczna 
robota". Bywa to niezrozumiałe 
dla obserwatorów z zewnątrz i 
odbierane jako ograniczanie, 
szływność reguł czy praca dla 
pracy, W dodatku panuje „moda”, 
akceptowana przez część sce- 
nowiczów, na przerysowywanie 
wszystkiego, co popadnie (albu- 
my z grafiką fantasy, science-fic- 
tion itp.). „Moda” ta była zresztą 
„obdyskutowana” z zaciekłością 
zarówno na łamach czasopism 
papierowych (AM też!), jak i sce- 
nowych zinów na dyskietkach. Ja 
nie uważam kopiowania za twór- 
czość, ale za wprawkę w „rze- 
miośle”, Akceptuję taką robotę, 
jeśli autor kopii napisze gdzieś w 
rogu obrazka, z jakich materia- 
łów korzystał. Moim zdaniem le- 
piej nauczyć się chociaż w pod- 
stawowym zakresie rysować nor= 
malnie na papierze, a dopiero 
później łapać się za myszkę. Re- 
guły obowiązujące przy tworze- 
niu rysunku tradycyjnego można 
zastosować przy twórczości na 
ekranie! Zmienia się jedynie na- 
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rzędzie, które, jak wszystko, ma 
pewne wady i zalety. Jako ktoś, 
kto jako tako potrafi zarówno 
przerysować, jaki narysować wła- 
snoręcznie, stwierdzam, że to 
drugie jest bez porównania przy- 
jemniejsze... ale itrudniejsze. To 


| jest chyba tak samo, jak z kan- 





wersjami i oryginalnymi kompo- 
zycjami w muzyce. A zresztą nie 
zamierzam nikomu filozoficznie 
truć, proponuję, abyście osobi- 
ście się przekonali... (totaka mała 
prowokacja :))). 

LH: Masz jakąś swoją ulubio- 
ną pracę, którą uważasz za naj- 
lepszą? 

A: Mam takie nienormalne za- 
łożenie, że każda następna praca 
pawinna być lepsza od poprze- 
dniej. Niestety, nie zawsze udaje 
się to zrealizować. Moje ulubione 
„pice” to te, które mi się najszyb- 
ciej rysowało (he, he). Poza tym 
darzę dużym sentymentem obraz- 
ki, które wręczam (wydrukowane i 
w ramkach) znajomym z okazji uro- 
dzin. 

LH: Co sądzisz o polskich gra- 


| fikach scenowych, czyli o Zefirze, 


Yodze i Lazurze? 
A: Ze względu na nieaktyw- 
ność, widziałem niewiele dzieł 








każdego z nich, aczkolwiek zau- 


| ważyłem kilka obrazków oryginał- | 


nych, które soebie cenię, A nie | 


cierpię np. przeładowania deta- 
lem u Lazura, Szczegóły | szcze- 
góliki wręcz wylewają się z ekra- 
nu. Każde miejsce jest tak samo 
atrakcyjne, a przez to całość wy- 
daje mi się niesamowicie nudna. 


Twój topr 

Demo: Polska - Braieced/ Union 

Świat - Closer 

koder: Musashi; nie mam 

Grafik: sie mam; fa 

uzyk: Scorpik, Snoopy, Extend, Bethoven, Ro 
| berts Jogeir Libedahi 

Tetwiter: Lifter, nie mam 

Magazyn: Fat Agnus; nie mam 


LH: Co sądzisz o polskich 
magach dyskowych, a w szcze- 
gólności o „Poczytaj Mi Mamo”? 
Należy przypomnieć, że byłeś 
jednym z „ojców” PMM, później 
jednak twoja działalność na tym 
polu ograniczyła się do (niechęt- 
nego) rysowania paneli. 

A: Za mało takich magów czy- 
tam, tzn. prawie nic do mnie nie 
dociera ze względu na moje chwi- 
lowe wypięcie się na scenę i nie 
mogę się autorytatywnie wypo- 
wiedzieć. PMM jest beznadziej- 


ne i nie da się czytać ze względu 
na lamerski kod, teksty i muzykę. 
Sytuację ratuje grafika (nie 
wspomnę skromnie czyja...) 

LH: Co sądzisz o obecnym sta- 
nie, w jakim znajduje się Amiga? 
Może zamierzasz kupić sobie klo- 
na? Jak widzisz przyszłość Amigi? 

A: O Amidze jest w tej chwili 
tyle sprzecznych informacji, że 
sam mam kompletny mętlik w gło- 
wie i trudno mi cokołwiek sen- 
sownego stwierdzić. Jeśli szybko 
wyjdą zapowiadane PowerAmigi z 
procesorami RISC, to myślę, że 
będzie dobrze. Różnica w klasie 
sprzętu między AmigąiPC nie jest 
na razie zbyt dotkliwa mimo ge- 
nialnego marketingu (czy jak tam 
się to zwie) śp. Commodore i 
późniejszych właścicieli, przekrę- 
tów i przestojów w produkcji. 
Można skonfigurować Amigę na 
przyzwoitym poziomie, ale trzeba 
jednak powiedzieć, że wszelakie 
dodatkowe karty do niej są ko- 
szmarnie drogie, Co do szybko- 
ści procesorów, to jeśli ktoś ma 
pieniądze, może kupić sprzęt do- 
równujący dobrym pecetom 
(MC68060 50 MHz to ekwiwa- 
lent Pentium 100 MHz). Jeśli cho- 
dzi o grafikę, to aktualnie zapo- 
wiadana jest nowa wersja 64-bi- 
towej karty Cybervision ze sprzę- 
towym wspomaganiem 3D, więc 
myślę, że maniacy rankingów i 
porównań mogą spać spokojnie - 
będzie © co strzępić pióra i języki. 

Na razie klony wszelkiej maści 
mnie nie interesują, dopóki nie 
będzie tam systemu operacyjnego 
dorównującego amigowskiemu. 
Nagromadzenie naleciałości z ery 
XT (typu menu z kilkoma konfigura- 
cjami pamięci przy starcie syste- 
mu itp.) | masa niepotrzebnych 
cudactw, które trzeba wiedzieć, 
żeby wszystko grało, zawsze mnie 
dobijało. Są one stopniowo usu- 
wane, ale jak dla mniewniewystar- 
czającym stopniu. Poza tym, o dzi- 
wo, na klona jakoś nie mogłem 
'wypatrzeć dobrych programów ma- 
larskich, które by działały do 256 
kolorów i w miarę sprawnie opero- 
wały na tej palecie. A jest mi nie- 
zbędne do robienia grafiki do gier. 
Jedyne, co tego typu na grzyba 
widziałem, to Animator i prehisto- 
ryczny Deluxe Paint. Wszystkie 
sensowne działają w true color, co 
jest w niektórych sytuacjach nie 
do przyjęcia. 

Korzystając z okazji chciałbym 
przemycić odrobinę prywaty i po- 
zdrowić znajomych redaktorów 
AM, piąty rok architektury w Bia- 
łymstoku (sami grzybiarze.. .), 
wszystkich przyjaciół, całą sce- 
nę oraz ircowy łamigapl, na 
którym ostatnio zacząłem bywać. 
Wywiad przeprowadził 
Mercn „Little Horror" Jaskólski 
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OGŁOSZENIA 





F.H.U.”"RGB" 


33-100 Tarnów 8 skr.12 
tel.(014)24-01-10 w godz.9-17 


POLECAMY WSZYSTKO DLA 
Videofiimowców !!! 





*- Gralikii armmacje okoścznościowe (na 
chrzciny. komunie, weseła, flp.) - po” 
nad 600 MB | 
Fanty da prac video - 250 krajów w 
standardzie - AMIGA-PL 

| *- Gotowe *czołóww” na różne okazje 
| * Największy w kraju wybór teatur da 
programu SCALA. 

* Wszystko to na naszym krążku CD luby 

kasecie VBS I] 

Oprogramowania do prac vkiec 
Wykonujemy timy animowane, czożów- 
kl vkieo I Inne 

U nas kupisz najtaniej twarde dyski do 
A1200 Ikabeki, MUI MagicwB, 15MB 
tanżów CG - gratis '| 

* Karty turbo Bizzard, MTEC i inne. 

*- Wyślą znaczek za 2 zł 50 gr otrzymasz 


dysk-katałog. [mn.OS.2.04!] 





KOMPUTERY AMIGA i PC 
Konsole SONY Playstation 
AKCESORIA, PROGRAMY 
DRUKARKI, LITERATURA. 

Obudowy Infinitiv do Amig 

Zestawy instalacyjne ATAP|-CD 

Płyty CD do wszystkich Amig 

BLIZZARD. Apolla, Elbox 

Twarde dyski 3,5* 
i zestawy insl. 

Polskie fonty, Polskie Locale 
Digitizery, Samplery 
Stacje dysków, Okablowanie 
Dyskietki, Myszki, VBS 
Zestawy PC na zamówienie. 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za pobraniem pocztowym 
Oferta po przesłarwu znaczka. 





Stoisko w UNIWERSAMIE 1p. 
ul. Szosa Chełmińska 26 
„VANGELIS Jacek Rogala” 

Skr. Poczt. Nr 5, 
87-118 Toruń 19 
tel 0-601-621747, 
fax 0-:56-543408 





























UWAGA NOWOŚĆ 
Opisy do programów użytkowychw języku 


polskim między innymi: 

SCALA MM 300 15, aQ 
hRT DEPARTMENT PRO 15,00 
FINAL WRITER v. 4.0.,/4,0 16,00 
AMI BASE PROF 6,00 
KDORAGE v.2,5 15,00 
CINEMORPH B,00 
8SI DEMO MAKER 3,00 
Pro TRACKER 


PAGE STREAM 
AMI BASE PRO 
i wielu nnych. Pelny wykaz na życzenie 
Kfenta w katałogu - patrz niżej. 


SCALA MULTIMEDIA PACK 
dodatki do programu SCALA: 
PODKŁADY [TEKSTUHY], EFEKTY DŹWIĘ- 
KOWE, MODUŁY MUZYCZNE, OLIPARTS, 
POLSKIE FONTY BITMAPOWE arsz WE- 
KTOAOWE - standart AMIGA-PLIII 

1 płyta CO 90 - 2 płyty CD 180- 
3 płyty CD 210.- 4 płyty CD 260, 


Na dyskietkach 00 SUR KO- 
MUNIE - WESELA - 4 zł/szt 


COM-bit 


Ratfaf Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław 
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| Unasznajdziesz z softu Shareware wszyst» 
ko, a może więcej niz się spodziewasz. 
Prześą przekazem pocztowym 3,50 zł a 
otrzymasz katalog na dwóch dysżdetkach. 
Za dodatkowe 1,50 zł możesz z katalo- 
giem otrzymać słownik angielsko-polski. 
Posiadam wszystkie plikiz Aminetu, 17Bit. 
Fisha 4 wielu innych kołakcji. 

Gzysle dyskietki np. Precsion( 1Gzty 1 Oszt] 
- przy zamówieniu min. 20 szt. rwgram na 
nich (za 10gr/dysx| nasze śrmawe sam 
ple. moduży. gry PD lub zdjęcia (w tym 
erotyczne). 

Polecam zastaw niezbędnych programów 
oraz zestawy programów i gier na taśmach 
VBS (E-120HD po 19,50 zł, E-120FD po 
29 zł). 

Co piąta nagrana dyskietka po cerve czy- 
siej. a co dziesiąla za darmo. Ca miesiąc 
dodatkowe promocje. 


AGASOFT 


Piotr Gawiiczek 
Wodzisław Śl.-Marusze 
ul. Wiejska 43 
44351 Turza Śl. 


*RACHMISTRZ* 
Jest uniwersalnym programem 
matematycznym o dużych moż- 

| liwościach. Todoskonałe narzę- 

| dzie dla uczniów szkół średnich 

| i nie tylko. Program oferuje: ry- 
chodnych, całkowanie, bazy ze 
wzorami z geometrii (wraz z ry- 
sunkami figur), 30 funkcji mate- 
matycznych z opcją edycji no- 
wych, aproksymację (7 funkcji), 
statystykę i wiele innych opcji. 


Sprzedaż za zaliczeniem 
pocztowym, cena 20 zł. 
Pawel Cygal 


Komatka 100 
32-410 Dobczyce. 
Wymagany system 2.0. 


COMMODORE AMIGA 
POLSKIE OPROGRAMOWANIE!!! 
PRO PAINT - wiary program malarski. 
LDYSK. oena 15,00 - Kicketant 2.0, 8.0 
BAZA DANYCH - w poni orowamomakia 
baza danych. 
1 DYSK, cena 15,00 - Kicksłart 2.0/3.0 
PASJANS - źwiolna gra karcana. 
1DYSK. cona 6.80 = Kickstart 2.0/3.0. 
AMI PUZZLE - logiczna układanka dłu ma- 
ych dzieci. 
1DYSK, cena 6.80- Kicsiart 2.0/3.0 
OTHELLO - śwatra gra ogczna. 
1 DYSK. cena 6.80 - Kicksiart 2.0/3,0 
TEST INTELIGENCJI - szerog pytań: zadań 
dua ntęligantnych. 
- Wszysiłoe modele 
BLOCK OUT - Świelna ga logiczna Uktede- 
me klocków. 
1 DYSK. cena 6.80 - Kicastart 2.0/3.0 


UWAGA NOWOŚCI! 

super program graficzny dla 
| kckstartu 2.0/3.0, kości ECS i AGA 
j Program uruchamiany z dysójetki lub z 
dysku twardego!!! Pełna instrukcja w 
języku połskm, Gratis polskie lonty!!1 
1 DYSK. cena 302 zł - Kicksiart 2.0/3.0 


| Tmtele innych. 

| Kaiałog na życzewe = Koparta + znaczeń za 1 
z lub 2,5 zł + kaparia 
Programy nasze posiadają instrukcję w języku 
połskm, 


COM-bit 

Rate! Wierzbńcki 

W, Budziszyńska 112/28 
Wroctew 


54-436 





sach 


| 








sowanie wykresów funkcji, po- | 











„Już wkrótce... Tylko na Amigą,..—- 
Małą Mistrzostw U 
w Pico Nożnej 
Pytajcio u KORSARZA tti 
MIUWAGA JI | 
h-LUTY 
Kasety VBS 
Keezarza 


Zapemnią Wam dostęp da niezwykle bogatej 
kalakcji - PD i Shareware « 25 kaset 
*dyskietkowyc” i 112 kaset dla twardego. 
| Gzy, óema, użytki, grafika i muzyka. 
Na jednej kaaecie dyskóetkowej móeści się 
ok. 220 dyskiatek, na twardodyskowej ok. 
| 220 MB, a w wersji na co najmniej 68020 
ponad 500 MB. Aby otrzymać katalog 
dyskietkowy wyślijcie 1 dyskietkę + znaczek 
za 60 gr lub 2 zł Pełny twardodyskowy - 2 
dyskietki + znaczek lub I zł na adro 
Wojciech Knapczyk 
02-776 Warszawa 
ul. Miklaszewskiego 2 m 73 
tel: (0-22) 641-10-73 


Dia: 
Michal Szczęchioc z Jakubowca 
Murowanego 
A tecaz lista Lutowa!!! 
Stefan Zeliński z Lubcza 
Andrzej Śmiatacz z Mielea 


Wiesżaw Wieczorek z Olkusza 
*GRATULACJE* 
Ceny kaseł VES: 
RZ oe Twardodyskowe 
E-240 50 a 352 j 
UKORSARZA ZNAJDZIESZ WSZYSTKO, || 
A NAWET JESZCZE WIĘCEJ!!! 








RAY SHAREWARE _ 


ADAM JACHOŁKOWSKI 
UL. MALWOWA 39 
60-175 POZNAŃ 
TEL. (0 61) 673-853 


POLECA: 

- Najnowsze, legalne gry 

- Programy użytkowe z wszyst- 

| kich gatunków 

- Specjalna oferta na kościAGA 

- Zestawy programów i gier na 
płytach CD. Również na indy- 
widualne zamówienia. 

- Rewelacyjne ceny na twarde 
dyski i napędy CD-ROM 





Zostań stałym klientem, a otrzy: 
masz 207% rabatu! Katalog wysy- 
łam natychmiast po otrzymaniu 
dyskietki oraz znaczka za 60 GR 





Gana 65 złotych sztuką 
LIGHTWAYE +.3.5/4.0 
CZĘŚĆ 2 instrukcja zamiera sama przyłłady 
wane ać programu [130 stron) - Cena: 
rótychy sztukę. UWAGA: Kompiet nażrukcji 
fcz. 1 129 = Cena: 110 złotych 
Da Kiestów, którzy zanówą obie częźci 
'nstrukch do LIGHTWAVE - natnukcja do 
HOLLYWOOD FXa GRATIS"! 
HKOLLYWOGO 
Instrukcja do programu w języku połskim [20 
atren] - Cena: 16 złotych, sztukę 
WAVE MAKER v.2.0 


AE do programu, umożliwiającego 
generowańie wzpariałych osimacji na programie 
LIGHTWAvVE idawalnej wergjl Roan ben 

sposób twarze 


cło 
oiektów wejtca - wyjśca I wykonanie pi 
procesu renderingu 
elostów te. nych | test śmiotwym dodałkdam 
do prac DE TOPVOLO 4100 stron] 
- Cena: 40 zlotych, 
SCALA PLFONTS 
Znetnw 147 polskich laniów Eitrpowych da 
penęrańa Stala i wielu NSA, Fenty 
przygoławane 24 r Standan AMIGA PLI 
potisdnn sierownki da różsych bybów klasńalur 
Cena zeslawu 
55-ykorgini dla stacji dysków |9 dysańcki. 
457 s2Ę - wiezja Na dysk wardy (3 dyskietki] 


LIGHTWAVE v.3,5/4.0 
CZEŚĆ 1 Polna natnukcja do progrw 
MOBELERI ŁAYGUT » przyalady (180 stront - 
| 


COM-bil 
; Rafaf Wierzbicki 
|| ut Budziszyńska 112/28, 54-436 Wroctaw 




















































X-Soft 
Usługi informatyczne 
| 


Najnowsze oprogramowanie 
Shareware 
w połskiej wersji językowej. 
Podręcznik na dyskietce: | 
"Workbench dla początkują- | 
cych” tylko za 9 zł 
+ koszty przesyłki! 


Porady 
Przy większych 
zamówieniach zniżki! 
Katalog gratis! 
Zamówienia realizujemy 
w ciągu 24 godzin! 





Nasz adres: 
X-Soft 
ul. Marysińska 82/84 m5 
91-850 Łódź 
tel./fax (0 42) 
5731 78 









* FONT BANK * 


Oterujemy polskie czcionki 
wektorowe 
w standardzie AMIGA-PL typu: 
* Compugraphic Intellifont 
* Page Stream 
* Adobe Type1 
= atrakcyjne warunki zakupu, 

- możliwość nabycia całego 
zestawu czcionek w określonym 
typie 
lub tylko wybranych krojów. 
= pomoc w instalowaniu systemu 
polskich liter na AMIDZE. 
Skanowanie powierzonych 
materiałów. 

Katalog otrzymają Państwo po 
przesłaniu koperty i znaczka 
pod adresem: 

FONT BANK 
Leszek Kosior 
20-639 LUBLIN 
ul. Pozytywistów 22m14 
Tel. (081) 525-82-44 





MSTRUKCJE W JĘZYKU POLSKIM 
IMAGINE V.3.0 
Instrukcja uzyśownka - opis wszystkich 
tunkcji programu [150 strony 
-oena: 35,-/szbtukęĘ 
IMAGINE x.3.0 = w praktyce 
j Kankratne przyklady wykorzystana bega 
| świetnego programu (90 ztran) 
- cena: 20-/sz%UkĘ 
MAXON CINEMA PRO 
Pełna Kretrukcja do programu wraz z 
[100 stron) - Cena: 45.-/zz4ukę 
VIDEOPODRĘCZNIK DO PROGRAMÓW 
Kasela zawiera podręcznik do dawcinaj marzji 
pezgrumu wraz z kolorowymi dustacjami oraz 
tekstem opłsdącym poszczególne furkcje każ 
dego programu. 
Nawatarska torma tego podręcznka umażl 
wą w łaty sposó zrozumienia zasad obsiugi 
każdego Brogramu. 
Da kazde kasety GRATIS 24 polskie fonty!!! 
CENNIK" 
SCALA MULTIMEDIA MM 400 
(1 godzinaj 45 zł 
DELUXE PAINT V (1 godzina] 45zł | 
BRALIANCE 2.0 (1 godzina] 45zł | 
UWAGA - w przygotowaniu kolegre 
NIDEOCFODRĘCZNKCI! 


COM-bit 
Aafaf Wierzbicki 


ui. Budziszyńska 112/28 
64-436 Wrociaw 





r 
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Jarosław Horodecki 


comm/www/ 
mwm210.lha 


Program ten jest uznawany za 
najlepszy edytor stron WWW pra- 
cujący w trybie tekstowym. Nie wy- 
maga stosowania żadnego dodat- 
kowego edytora tekstu, adyż sam 
spełnia tę funkcję. Posiada wbudo- 
wane mechanizmy ułatwiające pi- 
sanie skryptów w języku HTML, jak 
na przykład szybkie wpisywanie po- 
szczególnych atrybutów czcionek, 
czy też innych komend HTML-a, jak 
choćby tabelki czy listy. Ma rów- 
nież kilka opcji standardu HTML-3 
oraz HTML-3.2. Wersja: 2.10. Au- 
tor: Maurizio Fabiani. 


comm/net/ 
ProNET31.lha 


Pakiet ten to najnowsza wersja 
oprogramowania sieciowego, dzię- 
ki któremu połączyć można ze sobą 
dowolne Amigi za pomocą kabli 
typu nul-modem przez port rów- 
noległy lub szeregowy. ProNET jest 
chyba najbardziej uniwersalnym I 
najszybszym z dostępnych obecnie 
programów. Jest tow głównej mie- 
rze rezultat wprowadzanych do ko- 
lejnych wersji pakietu poprawek i 
udoskonaleń. Wersja: 3.1. Autor: 
Michael Krause. 


disk/backup/ 
BackMan.lha 


Jest to obecnie jeden z najlep- 
szych programów służących do 
zgrywania danych z twardego dys- 
ku na dowolny inny nośnik, jak 
choćby dyskietki, taśma streame- 
ra czy też inny twardy dysk. Zaletą 
(albo wadą) programu jest to, że 
korzysta on z systemu graficznego 
MUI, dzięki czemu jego szata gra- 
ficzna jest naprawdę bardzo efek- 
towna. Do bardziej interesujących 
funkcji BackMana zaliczyć można 
między innymi możliwość korzysta- 
nia z bibliotek XPK oraz zgrywanie 
partycji zabezpieczanych progra- 
mem MultiUser wraz ze wszystkimi 
danymi o użytkownikach. Wersja: 
1.4. Autor: Flavio Stanchina. 


disk/cdrom/ 
amicdfs238.lha 


Czytnik CD-ROM-ów to obecnie 
jedno z podstawowych urządzeń, 
które podłącza się do komputera. 


Amigowy system nawet w najnow- 


szej wersji nie dysponuje niestety 
naprawdę dobrymi sterownikami, 


12 








ż 

r 
Że, 
1 


które umożliwiałyby wygodną ob- 
sługę tych urządzeń. Jednym z 
rozwiązań tego problemu - obe- 
cenie zresztą najlepszym - jest par 
kiet AmiCDFS, Umożliwia on ob- 
sługiwanie wszelkiego rodzaju na- 
pędów podłączanych zarówno do 
portu SCSI, jak i IDE, 6 dowolnej 
prędkości odczytywania i dowo|- 
nej liczbie przyjmowanych naraz 
płyt. W tym ostatnim przypadku 
chodzi oczywiście o zmieniacze. 
Pakiet jest bardzo prosty w instala- 
cji - dołączona jest zresztą szcze- 
gółowa instrukcja. Wersja: 2.38. 
Autor: Martin Berndt. 


disk/cdrom/ 
MUICD.lha 


Korzystając z czytników CD- 
-ROM-ów, jak wiadomo można z 
łatwością odtwarzać również zwy- 
kłe płyty muzyczne, choć przydaje 
się wtedy dobry program umożli- 
wiający obsługę podstawowych 
funkcji, które normalnie udestęp- 
nia panel sterowania w odtwarza- 
czu audio. Jednym z ciekawszych 
programów pełniących tę rolę jest 
korzystający z MUI program MUI- 
CD. Program ten dodatkowo dys- 
ponuje specjalnym edytorem i pro- 
stą bazą danych, dzięki którym 
potrafi rozpoznawać wkładane do 


| napędu płyty muzyczne | automa- 


tycznie podawać tytuł i autora da- 
nej płyty, jak i tytuły poszczegól 
nych utworów. Wersja: 1.03. Au- 
tor: Piotr Pawiow, 


disk/cdrom/ 
MUICD_Disks.lha 


Pakiet ten zawiera zestaw da- 
nych o ponad tysiącu płyt kompak- 
towych, które mogą być użyte z 
programem MUICD, dzięki czemu 
będzie on w stanie automatycznie 
rozpoznawać płyty bez potrzeby 
ręcznego wprowadzania ich zawar- 
tości, Autor: Piotr Pawlow. 


gfx/3d/POVSC.Iha 


Raytracing, czyli komputerowe 
generowanie pseudotrójwymiaro- 
wych obrazków, to jedno z podsta- 
wowych zastosowari Amigi. Pakiet 
Persistence OfVision, mający swo- 
je korzenie w systemie Unix, nale- 





| ży do jednych z najstarszych na- 


rzędzi tworzących trójwymiarowe 
obrazy. Programten nie ma żadne- 
go graficznego interfejsu użytkow- 
nika, a wszystkie dane o obrazie 
przekazuje się w specjalnych pli- 
kach tekstowych za pomocą roz- 
poznawanych przez program roz- 
kazów. Aby uruchomić generowa- 
nie obrazu, trzeba z poziomu CLI 
uruchomić POV-a z odpowiednim 
plikiem tekstowym podanym jako 
argument. Wersja: 3.0. Autor kon- 
wersji: Joshua Marshall. 


Shx/show/ 
CyberAVI17.Iha 


Format animacji AVI to nadal je- 
den z najczęściej używanych spo- 
sobów zapisywania sekwencji wi- 


deo. Pomimo wielu niedoskonało- | 


ści jast on jednak nadal bardzo 
często używany - głównie za spra- 
wą komputerów PC. CyberAvl to 
obecnie jeden z najlepszych pro- 
gramów odtwarzających animacje 
zapisane w tym formacie na Ami- 
gach wyposażonych w kości AGA 
lub system CyberGFX i kartę gra- 
ficzną. Konieczny jest system 3.0 
i procesor 68020 lub szybszy. 
Wersja: 1.7. Autor: Thore Boec- 
kelmann. 


gfx/show/qt12.iha 


QuickTime można nazwać 
czymś w rodzaju MultiView, ale na 
Maclintoshu i głównie dla potrzeb 
animacji. Format zapisu sekwencji 
obrazów nazwany QuickTime jest 
bardzo popularny w świecie kom- 
puterów Maclntosh, chociaż 
znaczną renomę zdobył sobie tak- 


| że na zwykłych pecetach. Wersja 


amigowa programu do odtwarza- 
nia animacji QuickTime radzi so- 
bie z wewnętrznymi formatami: 
RLE, Cinepak, Road Pizza oraz 
JPEG. Wymagany jest procesor 
68020 lub lepszy, system 3.0 oraz 
układy AGA lub system CyberGFX 
z kartą graficzną. Wersja: 1.2. Au- 
tor: Marcus Comstedt. 


misc/emu/ 
ShapeShifter37.lha 


Jest to najnowsza wersja dosko- 
nałego emulatora Maclntosha na- 








pisanego dla Amigi, po uruchomie- 
nia którego, na wystarczająco do- 
brej konfiguracji sprzętowej, korzy- 
stać można z dosłownie każdego 
programu przeznaczonego dla 
Maca z procesorem 680x0. Nie 
ma oczywiście mowy o korzystaniu 
z programów z PowerMaców, które 
używają procesorów PowerPC. W 
nowej wersji poprawiono wszystkie 
dostrzeżone wcześniej błędy (mię- 
dzy innymi związane z generacją 
dżwięku) oraz dodano możliwość 
czytania dyskietek z Maca z wyko- 
rzystaniem Catweasel Floppy Con- 
troliera. Wersja: 3.7. Autor: Chri- 
stian Bauer. 


mus/play/ 
hippoplayer.lha 


Programy do odtwarzania róż- 
nego rodzaju modułów to niemal 
od początków Amigi jeden z naj- 
szybciej rozwijających się rodza- 
jów amigowego oprogramowania. 


. HippoPlayer należy obecnie nie- 


wątpliwie do czołówki „odgrywa- 
jek”. Jego zalety to przede wszyst- 
kim niewielka długość i minimalne 
potrzeby sprzętowe, połączone z 
dużymi możliwościami rozpozna- 
wania różnych formatów i dużą licz- 
bą opcji umożliwiających zmianę 
konfiguracji programu. HippoPia- 
yer potrafi również korzystać z róż- 
nych kart dźwiękowych instalowa- 
nych w Amidze. Wersja: 2.36. Au- 
tor; Kari-Pekka Koljonen. 


mus/play/ 
hippoupdate.lha 


Drobna poprawka do wersji 2.36 
HippoPlayera usuwająca dwa błę- 
dy powodujące zawieszanie się 
programu na procesorach 68000 
i 68010 oraz starych wersjach 
Kickstartu 2.0. Jest to update do 
wersji 2.37. 


. mus/play/ 
play16_1_7.lha 


Niejednokrotnie już opisywany 
na naszych łamach program 
Play16 to doskonałe narzędzie 
umożliwiające odtwarzanie dźwię- 
ków zapisanych w wielu formatach, 
a także dokonywanie pomiędzy 
nimi prostej konwersji. Play16 ra- 
dzi sobie między innymi z takimi 
formatami dźwiękowymi jak: WAV, 
VOG, AU, MAUD, AIFF czy też IFF 
we wszelkich możliwych odmia- 
nach. Program potrafi oczywiście 
odczytywać długie sample prosto 
z twardego dysku, a także korzy- 
stać z podłączonych do Amigi kart 
muzycznych. Wersja: 1.7. Autor: 
Thomas Wenzel. 
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C-ń4. stacja 1541 II. 130 dyskietek, oryginal 
gry Elvia, cardriges z arami; Final 1II, Turbo 
T/D, mowy joystick Pytkon 14. Bieratura. 
Cena: 250 zł. Top Secret: wiele numerów w 
cenach od I zł do 2,2 zł Całość 40 zl. Adres: 
SZULC Adam. ut. Poprzeczna 3/5, 10-281 
OLSZTYN, tet. (089) $26-83-34. |e| 


Amiga CDTYV, osprzęt. 4 płyty. dyski, literatu- 
ra, prasa. Cena: 650) zł Dysk twardy Seagate 
340 MB SCSL Cena: 300 zl. Kantroter SCSI. 
Cena: 100 zl, Kickstart J.0. Cena: 100 zł. 
Całość - cga: 10100 zł, lub wymienię na karię 
dźwiękową lub CD-ROM do PC. Adres: SOŁ- 
TYS Krzysztof, al. Amdroznedy 5/1. 67-200 
GŁOGÓW. [e] p 


Amósga CDTV, 3 MB RAM (2 MB FAST], 
klawiatara, stacja 3,57, znierfejs + 2 joysdicki i 
myszka, monitoe kalor, 2 płyty CD, 100 dys» 
kiętek z programami i zrami, literatura, Cena: 
1100 zt (możliwość negocjacji). Adres 
KRÓL Rafal, Zlockie 3, 33-370 MUSZYNA. 
tel. (0-18) 71-45-81. fe] 


Amiga CDTV, | MB RAM, 2 MB Fast RAM. 
system 1.3/3.0, inzerfejs dla 2 paysticków. 
płyta CDPD 1,2.3. Cenx 650 zł. Adres: 
KSOL Mariusz, ul. Ryszki 82a/8, 41.500 
CHORZÓW. tel. kosiaktowy 419-937. [e] 


Amiga CDTV wraz z akcesoriami i klawiatu- 
rą, płyty CD. Interfejs, Cena; 600 zl. Adres: 
tel. 674-41-76. [c] 


A300, 1 MB RAM z zegarem, monitoc kolor 
1084 5, dodatkowa stacja dyskietek, trzy jay- 
sticki i mysz, około 300 dyskietek ź pudelkami. 
zasilacz. Stan bdb, Cena: 95 zł. Adres: NEU. 
MANN Rafal, ul. Roździeńskiego 869/40, 40- 


203 KATOWICE. tel (032) 103-31-97. [e] 


A500, 1 MB Chipv/Fast, 2 joysticki. mysz, 
kabel Euro/Ścart, modulator TV, gry i użytki, 
<inch. pokrywa, literatura, Sprzedara lub za: 
mienię ma A1200. Cena: 480 zl. Monitar 
mano. Cena: 50 zł. Adres: ŁUCZAK Dawid, 
ul. Główna 36u/2. 76-251 KOBYLNICA 
SŁUPSKA. [e] 


A300, J MB RAM, OS 1.3, modelator TV, 


stacja dysków 5,25" + baoź selector, kontroler 
MEGA RAM HD, dysk twardy |70 MB Sony. 
ok. 150 MB gier i programów, drukarka igło- 
wa Cenironies GLP Il + 3 taśmy, ok. 60 
dyskietek * pudełka, imerfuce MIDI. Cena 
2000 zł. Adres: WYSOTA Wrtold, Czurna- 
mocska 17/55, 02-758 WARSZAWA, tel. 42- 
81-26. [p] 


A500, I MB, modulator TV, 2 joysticki, akce- 
soria, dyskietki. Oferuję programy użytkowe I 
zry. Opisy gier | programów, wszystkie mume- 
ry $5. książki. Cena: 500 zł. Adres; ANDRU- 
CHEWICZ Ireneusz, ul. | Maja 56, 07-200 
WYSZKÓW, woj. ostrołęckie, tel. (0216) 
2534-10 (po 19:00). fe] 


A500, przelącznik 1.3/2.04, 2.5 MB RAM, 
100 dyskietek. Cena; 500 zł. Kontroler ME- 
GARAM HD + 420 MB do A500. Cena: 430 
zł. Video digiiizęr Pyramidgrab. Cena: 170 zł. 
Rozszerzenie pamięci MegaMix do ASD 
(SIMM lub Zip do 8 MB). Cena: 80 zł. Zipp 
- kości HM 514402 8 szi. (razem 4 MB). 
Cenm; 350 zł. Adres: STASZEWSKI Piotr, 
Błonie. tel. 4022) 725-28-59. [p] 


A500 w więży IBM, 2.5 MB RAM, z zezarent. . 


Kickstart 1.3/2.0, booiselector dfldf3:, 
HDD 44 MB, 2 stacje dyskietek 3.5". stacja 
dyskietek 5.25", modulator TV, zasilacz we 
wnętrzny ad PC (200 W). przewód Euro. 
Cena: 900 zł. Adres: WINCZEWSKI Miro 
slaw. ul. Bolesława Śmniałego 4/1, 44121 
GLIWICE, te. (032) 130-73-87. [p] 

A500, 1 MB Chip RAM, mysz 3 przycisko- 
mai, wbudowany sampler mono, modulator 
samposite color, przełącznik mysz/joystick, 
Lekko wszkodzosa. Cenu: 290 zł. Twardy 
dysz SCSI Quantum 730 MB (używany 2 
micsiącej, Cena: 490 zł, Ręczny skaner 
mano do A500/A500+, 64 odcienie, 400 dpi. 
Cena: 1% z4, Monitor kolor. stereo Pluilins 
CM6£833.I +filtr i kable. Cena; 490 zl. Zasi- 
lacz L3A + kable. Cena: 69 zł. Stacja dyskie- 
tek 3.5”, Cena: 90-zl. Stacja dyskietek 3.25" 


MAGAZYN AMIGA 5/1997 


+ 100 dyskietek. Cena: 5%] zł, Kość graficzna 
ECS Denise, nowa. Cena: 79 zl. Pojemnik 
Cuddy. Cena: 19 zł. Adres DASZYŃSKI 
Konrad, al. Niciarnia 12/14 m.10, 92-238 
ŁÓDŹ, tel. (042) 37-44-04, email: da: 
toGbramid.bg am.lodz.pl. [e] 


A500, 1 MB RAM, monitar 1084 5, joyślick, 
pudełka. Cen: 700 zl, Adres: PACHOCKI 
Dawśd, ul. Główna 17, 624050 MOSINA (woj. 
poznańskie), tel (061) 136.372 [c] 


A500*, 2 MB Chip RAM, 60 dyskietek z 
grami. 2 myszki, 2 joysticki. akcesoria, lilera- 
tara. Cena: 504) zł, Oryginał gry „Sabre Tear” 
(5a A500). Cena: 26 zł Rozszerzenie pamięci 
0.5 MB RAM do A500y300+. Cena: 16 zł. 
Calość sprzedam za 510 zł lub zamienię na 
CD32 Promodule ze stacją dyskietek. Adres: 
ZAŁĘSKI Radosław, ul. Nidzicka 96/43, I 3- 
100 DZIAŁDOWO. [p] 


A600, | MB RAM, HDD 2.5" 130 MB, 80 
dyskietek, Cena: 850 zł. Adres: PIĄTKOW- 
SKI Dariusz, ul. Dworcowa 2, 42-28$ STRZE- 
BIŃ, tel, (034) 570-111. [pl 


4A6004ROM 37.350), 2MR RAM, HDCaviar 
250 MB, oprogramowanie (LocalePL.), kon- 
sola TOMS, sampłer stereo, mysz-czerni 
„AT”, ok. 250 dyskietek. nursery MA. Amie 
zgowca | innych pósm. książki © lemalyce: As- 
sembler. AMO$, Amiga DOS, Workbench, 
Gry. Cena: B50 zł. Adres: ĆWIRYNKAŁO 
Dariasz, ul. Jaraczu 5/5, 14100 OSTRÓDA. 
tel. (0-88] 468-540 po 20AID [c] 


A600, I MB RAM, OS 2.05, 2 joysticki, inne 
akcesoria. 150 dyskietek, literatura. Cena: 
$30 zł. Monitor Commodore 10%55. Cena; 
390 zl, Calość - cena: 8%0 zł (do uzgodnienia). 
Adres: ZIELIŃSKI Arkadiusz, Pl. Zwycię: 
stwa 7c/12, 64-761 KRZYŻ WLKP, woj. pil- 
skie. [c] . 

A600, 2 MB RAM, samnler, dyskietki. litera- 
tera, Cena: 650 zł. Razem lub osobeo. Stan 
bdb. Adres: JESSA Szymoa, tel. (0531) 707- 
88. [pl 


A600, 1 MB RAM. Cena: 500 zł. HDD 30 
MB. Cena: 50) zł. Karia turbo Apollo 620 (MV 
6020/25 MHz), kość SIMM 8 MB, z miej. 
scelm na koprocesor i gwarancję. Cena: 480 zł. 
rażem lub osoben, Adres KRZYŻOWSKI 
Mirosław. ul. Cyganerii 21/51. 4100 TY- 
CHY, tel. (032) 119-290. [p] 


A1200, karia Blizzard Tv (030/50 MHz). ko- 
procesce 68882 50 MHz, 16 MB Fast RAM, 
CD-ROM 2x Sony, HDD 540 MAR (Seagate), 
kilka oryginalnych gier. akcesoria Cena: 
1700, Adres JĘDRZEJCZYK Przemysław, e- 
mail: p jedrzejczyk©Iupes,waw.pl, 1el. (046) 
855-87,83. [x] 


A1200, 2 MR RAM, monitor Commodore 
1054, programy, gry, lieratura. Cena: 1400 zl. 
Adres: PIOTROWIAK Mariusz, ul. Raclawic- 
ka 13, 74400 DĘBNO LUB,, woj. gorzaw- 
skie, tel. (0-95) 60-42-85. [e] 


A1200, 2 MB RAM, zry (ok. 50), fiteratara 
(książki i czasopisma Amiga, Amigowiec). 
pragramy. Cena: 1000 zł. Drukarka iglowa 
Star LC-I, Cena; 440 zł, Drukarka iglowa 
NEC Pinwriter P20. Cena: 400 zŁ Adres: 
LISICKI Arkadiusz, ul. Piasta 3/7, 74.400 
DĘRNO LUB. woj. gorzowskie, tel. (0-95) 640 
26-13. [©] 


41200, 10 MB Fast RAM-u, FDD 3,57 HD 
(1.76 MB), HDD 80 MB (2.3), akcesaria. 
Cena: 1300 zł. Kilkaset magazynów kompute- 
rawych z lat 86-97 po | zł/szt. 200 dyskictek 
3.57 (po I zł). płyty CD-ROM Amiga pa 25 zi, 
IBM po 10 zl. Pa wyslanzu koperty że znacz- 
kiem wysylant pelny spls- Możliwa zamiana 
na A3Ż00/A500+/A600 do 500 zł, monitor 
VGAJSVGA do 2W zl, 346 + FDD + HDD + 
VGA do 500 zł, drukarka mono atramentowa 
do 400 zł. 266 + FDD + HDD + VGA do 250 
zł. Adres; WRZASKAŁA Rafał. Strzelce 
Małe 17, 63-303 BODLEWO. email: wrza 
skala©hotmail.com ([€| 


AT200, HDD Conner 425 MB, zasilacz 200 
W, 2 5oyślicki, 170 dysków, oprogramowanie, 
Mieratara, pokrywa. Cena około 1500 24. Dru- 
karka Citizen Świt 2005, 24-igłowa, polskie 


GIEŁDA AMIGI 


znaki w standardzie Latin 11. Cena około 500 
zl. Adres; GRONDYS Andrzeż, ul. Wróblew 
skiego 18/2, 44-100 GLIWICE, cel. (0-32) 
170-316. [c] 


A1200, HDD 540 MB, CD-ROM Panasonic 
4x, drukarka atramentowa Commodore MP$- 
1270A (I glowica nowa, zupas, kabel drivery 
do Amigi). monitor mosochromatyczny Mit- 
su 14* SVGA + przelotka do Amigi. Oprogra- 
mowanie i Kieratera. Cena: 2000 zł. Adres: 
RUKSZA Pawel, ul. Dubois 16/2, 73300 


„ŁOBEZ, tel. 0923 - 74423 (wieczorem). [e] 


AL200, rozszerzenie pamięci Elbox 1200 = 
koprocesor (na gwarancja), dysk twardy 50 
MB, digitalizer FG-24, monitor kołarowy. 
filtr szklany. 2 myszy, ileralara, numery Ma- 
gazynu AMIGA. Cena: 1500zł. Adres: JAKU- 
BOWSKI Bogdan, KĘDZIERZYN-KOŻLE, 
tel. 831-551. [e] 


41200, 2 MB Fast RAM, 40 MB HDD z 


dodatkami, Cena: 1300 zł. Oryginalna abudo- 
wa do A1200. Cena: 50 zl. Konsola maltime- 
dialna „TOMS”, Cena: 100 zł. Genlock Pro- 
Gen. Cena: 500 zł. Płyta CD-ROM ACS I. 
Cena 15 zł. Adres: WITEK Mirosław, 
ul.Wrocławska 13/9, 55-220 LEGNICA, tel. 
21210. [p] ż.. 


A 1200, rozszerzenie Eksatu 4 MB Fast RAM, 
koprocesoe 50 MHz. 151 dysksesek, oryginał 
ne pragramy, 2 padelka, literatura, joysiek. 
skcesoria. monitor Mieravitec 1438 S, Cena: 
1800 zł - do uzgodnienia. Adres: KOCZUR 
Maret, ul. Borowa 7, 32590 LIBIĄŻ (woj. 
katowickie). tel. (035) 271717, [p] 


41200, stacja dysków ].5”, przelącznik Kick- 
sianu 1.3/340, sampler stereo pra + Digiton 2, 
100 dyskietek * pudełko, zasilacz od PC, HD 
Kit 3,57, akcesoria, literatura. Cena: 950 zł. 
Adres: ZAUSTOWICZ Wojciech. ul, Matejki 
4,4, 56-500 SYCÓW, woj. kaliskie. [e] 


Pilnie sprzedam z powodu wyjazdu A1200. 


Cena: 800 zl. Bogate oprogramowanie na dys- 
kietkach (ok. 150) w tym: progrumy Twin 
$park $oftu, literatura, mysz optyczna, Sm- 
pler stereo Ełsmi. teleteksr Elsatu, karta turbo 
Blizzard |2%0 FV z 0 RAM. Cena: 500 zł. 24- 
igłowa drukarka Epson LQ 100. Cena: 400 zł. 
Wszystko w stanie bdb + możliwość nęgocja- 
cji, Wszystko w całaści lub w częściach. Ad- 
res: KALANDYK Klsediusz. ul. Mikołajczy- 
ka3/6,35-208 RZESZÓW, tel (017) 630415 
po godz, 19:00. [p] 


44000/040, 16 MB RAM. HDD 850 MB, CD- 


ROM Sznyo 4x, karta Cybervisżan 64 4 MB. 
Cena: 4000 zł. Adres: WIŚNIEWSKI Ar- 
drzej, tel. (0-87) 15.01-78 Apteka. [e] 


A4000/040, 14 MB RAM, HDD Caviar 840 


MB, FDD 1.76 MB. Teleteu (ext. HDP). 
moeitor 10%48, modulator, adapter SVGA/ 
RGB. Cena: 4499 zł, Adres; KOSIDŁO Klau 
dlusz, ul. Kazimierza Wielkiego 75/4, WRO- 


CŁAW, iel 0601 747 899 00601 747 898. [c] 


C€D31, SXI, mysz. klawiatura. stacja dysków 
3,5" , gry araz inne krążki, 50 dysków. Cena: 
1100 zł. Ceny poszczególnych elementów da 
uzgodnienia. Pamięć - 8 MB RAM. Cena: 60 
zł. Adres: STROJEK Łukasz, tel. (0-12) 812. 
414. [e] 


€D32, 4 płyty CD, interface Sernet, Cena; 
440 zl. Adres: CHROMIK Jan, ul. Wyspiań- 
skiego 65/6. 59-903 ZGORZELEC 5, tel, (0- 
74) 17-55-237. [pl 


Stacja dyskietek 3.5, zewnętrzna, przelotowa 2 
wyłącznikient. firmy Gokkeń Image, Stan bdb. 
Cenx 105 zl. Digitlzer FG:24; w kompkcie 
instrukcja, kabie, oprogramowanie, instrukcja + 
program do Teletextu (firmy Elsut). Szan bdb. 
Cena: 200 24. Adres; SADOWY Ryszard, £2.21 | 
LASOWICE WLK. 4], tel (0-55) 711-676. [e] 


HDD 80 MB, 25" (Seagate) = kabłe do podlą- 
czenia. Cena: 190 zl. Adres; MARCZUK 
Bogdan, al. Wielka 4L/7, 53-338 WRO- 
CŁAW, iel. 4074) 67-61-95, e-mail: bo- 
magfree.polbax.pl. [pl 


Gienlock HDP Pro. Cenac 250 zl. Modulator 
TV. Cena: 60 zł. Złącze klawiatury PC do 
©D32. Cena: 40 zł. Adres: ŚLĄSKI Jacek, tel. 
(0-65) 736-435, [e] 


weckendy i święta, [p] 


Poszukuję następujących gier: Vermeer lub 


Genlock AX-20 (HDP). data zakupu 03/96: 


stań bdb, Cena: 500 zl. Adrex GRABOWSKI 
Zenoa, ul. Westerpłatle 54: 58-100 ŚWIDNI- 
CA, tel, 52-20-73 (8:00 - 19:00). [e] 


Drukarka Epson LQ 100, 24- igłowa, podajnik 
na 50 kartek A4, polskie znaki, polska instruk- 
cja, kabie, Cena: 350 zl. Adres: CZERNIAW- 
SKI Piotr, ul. Dołna 1a, 72-020 TRZEBIEŻ, 
tel. 225-298 od 12:30do 20:30 oraz 128-252 w 


Przystawka SX-1 do CD-J2. Siam idealny. 
Cena; 380 zł. Adres: SOBIESZAK Zdzisław, 
ul Graniczna 57€/7. 40-272 KATOWICE, 
tel. 155-49-26. [c] 


Kontroler SCSI A2091 (Zorro 11), 2 MB Fast 


RAM (na kontrolerze). Cena: 300 zl. Adres: 
MAJEWSKI Piotr, ul. Świętego Ducha 20/3, 
371-100 TORUŃ, telefon grzecznościowy 
10343. Kupię stare Amigowce z lat 1990-1992 
orzz numer 1-2 i 7-8 z roku 1993. Kupię lanio 
kanię ierbo do A2000 dowolnego typu, najle- 


piej z miejscem na rozszerzenie pamięci. 


Interfejs klawiatury PC do A1200. Cena: 40 
zł Klawiatara PC, Cena: 25 zl. Rozszerzenie 
pamięci do A1200/0-8 MB, zegar, podstawka 
pod FPU. Cena; 99 zl. Adres: REDNARSKI 
Jacek, ul Wojska Polskiego 1/30, 27-210 
STARACHOWICE, tel. (047) 274-87-09. [pl 


Rozszerzenie pamięci D.$ MB do A500. Cena: 
40 zł (wliczony koszt przesyłki). Adres; JA- 
WORSKI Michał. ul, Bielawy 22, 62-570 KA- 


ZIMIERZ BISKUPI [p] 


Rozszerzenie pamięci do A1200 E1204 [4 
MB) firmy Elsat, Cena: 79 zł. Drukarka Star 
LC-20, wbudowane polskie znaki w standar- 
dach Mazowia, Latin-2, polska instrukcja obsła- 
i. polskie sterowniki, kabel Centron, do: 
dnikowa kaseta z taśmą barwiącą. Mało uży- 
wama ! Cena: 199% zl. Adres; KALINOWSKI 
Artur, ul. Kopernika ?, 15-200 WYSOKIE MA- 
ZOWIECKIE, tel. (086) 75-2282. [p] 


Karta 68040/25 MHz do A3000/4XX], Cena: 
850 zl. Sterownik SCSI GVP 4008 + HDD 200 
MB + 2MB RAM * Guru ROM. Cena: 65D zl, 
Adres LASKOWSKI Eryk. tel. (0243745185 [c] 


Karta Blizzaru 1230450 MHz, FPU, MMU]. 
Cena: 600 zł. SIMM 8 MB. Cena: 80 zł. Ceny 
do negocjacji. Adres: OSADA Mirosław, ul. 
Krasińskiego 2/18, 15-268 BIAŁYSTOK, tel 
1085) 447485, [e] 


Kamplet VBS 2 połskim pecgramem. Cena: 30 
r. Kasety VRS. Cena: 40 zł. Pełne informacje 
po przesłansu dyskietki | zaadresawunej koper: 
ty ze znaczkiem. Adres: GRABIEC Adam. ol. 
Szybowa 66h, 44-373 ZAWADA. [e] 


KUPIĘ 


A1200 = oferty z dokładnym opisem konfigu- 
racji proszę kierować pod podany niżej zdres. 
Sprzedam A3500 z dodatkami. Adres PRZY- 
BYLAK Piotr, ul. Czujkowskiega 7/11, 92- 
511 ŁÓDŹ, tel.(042) 73-21-56.[p] | 


Digitizery abruzu: FG-24, Vidi 12 (RT) lub 
Vidi 24 (RT), Rombo. Adres: ŚMIGAJ Lech, 
ul. Międzyborska 4/12, 60-162 POZNAŃ, iel. 
(061) 68-50-10 [p] 


ZAMIENIĘ 





Zamienię lub kupię niżej wymienione książki: 


M.Pampuch „Amaga” Lupus; A.Pawowski 
„Workbench (30% Andromeda 1993; 
$.Węsławski „Dełuze Paint w ćwiczeniach” 
Lupes 1994 na oryginalny zasiłacz od A1L200 
(mażliwość sprzedaży - cena! ok. 40 zl). Adres; 
MIZIELSKI Jacek, uL Góry Chełmskiej 10/ 
14. tel do 15:00 - 032 1340-85-75, od godziny 
1600 - 032 130-85-58. [p] 


NAWIĄŻĘ KONTAKT 
Z posiadaczami wszystkich rodzajów Amig w 





* eelu wymiany zier. kodów i skryptów. 100% 


odpowiedzi, Adres; GRABIEC Adam, ul. Szy* 
bawa ń6b, 4437] ZAWADA. [e] 


Vico Vermeer'87, Air Bucks (na zwykłą Am 
zę). Pirates, Civilization, Formula Grand Prix 
lub Grand Prix Unllmited, Harpoon, 1869. 
Adres: DEPKA Zbągniew. ul. Wojska Połskie- 
go 22, 83-220 SKÓRCZ. [c] 
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Kamil Iskra, Dariusz Żbik 


Wdzisiejszej części zajmiemy się obsługą systemowej 
biblioteki „asl.library”. 


ewnie część z Was z ironicznym uśmiechem spogląda na 


nazwę „as!” | zastanawia się, kto nas zmusił do takiego wybo- | 


ru, skoro jest o wiele wygodniejsza biblioteka „reqtools". 

Problem w tym, że to właśnie „asi" wchodzi w skład systemu 
operacyjnego - można nad tym ubolewać, ale nie można tego zmie- 
nić. Wśród potencjalnych użytkowników Waszych programów znajdą 
się i puryści, uważający że należy korzystać tylko z rozwiązań syste- 
mowych. Opiszemy więc „asl”, aby zadowolić wszystkich - bibliote- 
ka ta nie jest zresztą aż taka zła, począwszy od wersji 38 (OS 2.1). 
Zwolennicy „reqtocis” mogą użyć RTPatcha lub alternatywnych roz- 
wiązań. Nie dają one idealnego efektu, ale „lepszy rydz...". 


Biblioteka „asl” oferuje okna wyboru plików, czcionki i tryby wy- 


świetlania. 
Jak to zwykle bywa, zacząć należy od przydzielenia zasobów. 
Przyjdzie tu nam z pomocą funkcja: 


Tagitem | 
Tag | 


|ażcż AilocAslRequest( unsigned long reqType, Btruct 
*tagList ]; AP?R AllocAslReguestTags( uneigned long reqType, 
| Tagl, ...-1; 





Pierwszy argument ustala rodzaj potrzebnego nam okna wyboru. 
Może on przyjmować następujące wartości: 
ASL_FileRequest wybór pliku lub katalogu, 


ASL_FontReguest wybór czcionki. 





wybór trybu wyświetlania. 


A5L_ScreenModeRequest - 


Uwaga: ASL_ScreenModeRequest i wszystko z nim związane jest 
dostępne dopiero od wersji 38. biblioteki. 
Do funkcji należy również przekazać tagi, o czym za chwilę. 


W zależności od typu okna wyboru, wartość zwróconą przez Alloc- / 


AsiRequest() należy interpretować jako strukturę „FileRequester", 
„FontRequester" albo „ScreenModeRequester”, wszystkie one są 
zdefiniowane w pliku „libraries/asl.h". Struktury te są przeznaczone 
tylko do odczytu - nie wolno ich bezpośrednio modyfikować. 

Aby wyświetlić okno wyboru na ekranie, należy użyć funkcji: 


struct Tagltem *tagList ); BOOL 
Tag Tagi, ... ); 


Pierwszym parametrem jest wartość zwrócona przez AllocAsiRe- 
quest(), drugim - tagi, które opiszemy za chwilę. 

Funkcja wykonuje całość obsługi okna wyboru i powraca dopiero 
po jego zamknięciu. Zwraca TRUE/FALSE w zależności od tego, czy 
użytkownik kliknął na gadżet akceptujący czy odrzucający. FALSE 
może też oznaczać niemożność otwarcia okna wyboru - od wersji 38. 
można to rozpoznać po niezerowej wartości funkcji loErr(). 

Gdy okno wyboru nie będzie nam już więcej potrzebne, należy 
zwrócić przydzielone zasoby, używając funkcji: 


vaid FreeAslRequest( APTR requester j; 


Jedynym argumentem jest wartość zwrócona przez AllocAsiRequ- 
est(). 

Każdy z trzech typów okna wyboru ma własne tagi, wspólne dla 
funkcji AllocAsiRequest() | AsiRequest(), o nazwach rozpoczynają- 


|BCOL AzlRequest( APTR requester, 
aAslReqguestTaga( AFTR requaster, 
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cych się od „ASLFR_” dla wyboru plików, „ASLFO_” dla wyboru 
czcionek oraz „ASLSM_” dla wyboru trybu wyświetlania. Niektóre 
tagi pełnią we wszystkich trzech przypadkach te same funkcje. 
Pomijając przedrostek, mają one te same nazwy, a nawet te same 
wartości. Zaczniemy od omówienia najważniejszych tagów, z pomi- 
nięciem przedrostków: 

Window, Screen, PubScreenName - ustalają, gdzie ma zostać 
otwarte okno wyboru. W pierwszym przypadku podajemy adres okna 
macierzystego - okno wyboru zostanie otwarte na tym samym ekra- 
nie. W pozostałych przypadkach (dostępnych od wersji 38. bibliote- 
ki) specyfikujemy bezpośrednio ekran, podając odpowiednio iego 
adres bądź nazwę (o ile jest to ekran publiczny). 

SleepWindow - podanie argumentu TRUE spowoduje zablokowa- 
nie okna macierzystego na czas, gdy otwarte jest okno wyboru. 
Wymaga to podania taga „Window” (patrz wyżej). Tag „SleepWin- 
dow" jest dostępny od wersji 38 biblioteki. 

TitleText, PositiveText, NegatlveText - tytuł okna oraz napisy w 
gadżetach do akceptacji i odrzucenia wyboru. 


File Requester 


Najważniejszymi tagami, specyficznymi dla wyboru plików, są: 

ASLFR_InitialFile, ASLFR_InitialDrawer, ASLFR_InitialPattern - 
argumentami są napisy w gadżetach takie, jak nazwa pliku, nazwa 
katalogu, wzorzec. 

ASLFR_Flag1 - parametrem jest maska bitowa flag, z których 
najciekawsze to: 

- FRF_DOSAVEMODE - oznacza, że okno ma służyć do wybrania 
pliku, który zostanie zapisany (tag ten zmienia kolor okna wyboru I 
uniemożliwia podwójne klikanie na nazwach istniejących już plików). 

- FRF_DOMULTISELECT - umożliwia wybór więcej niż jednego 
pliku naraz. 

- FRF_DOPATTERNS - powoduje wyświetlenie dodatkowego ga- 
dżetu z wzorcem. 

ASLFR_Flag2 - jak poprzednio. Najciekawsze flagi to: 

- FRF_DRAWERSONLY - powoduje niewyświetlanie plików. 

- FRF_REJECTICONS - powoduje niewyświetlanie ikon. 

Od wersji 38. biblioteki dostępne są osobne tagi dla każdej z 
wyżej wymienionych flag, o nazwach „ASLFR_DoSaveMode", „ASL- 
FR_DrawersOnly" itd. Akceptują one argument typu BOOL, 

Rezultaty działania funkcji AsiRequest() odczytuje się bezpośre- 
dnio ze struktury „FileRequester". Najważniejsze jej pola to: 

tr_File, fr_Drawer - nazwa pliku i katalogu. 

tr_Numargs, fr_ArgList - ilość wybranych plików oraz wskażnik na 
ich tablicę, w formie struktury „WBArg” (patrz MA 1/97). Używane 
tylko przy „FRE_DOMULTISELECT". 


Font Requester 


Przy wybieraniu czcionki, najważniejszymi tagami są: 

ASLFO_initialName, ASLFO_InitialSize, ASLFO_InitialStyle - na- 
zwa, wielkość i styl początkowo zaznaczonej czcionki (patrz MA 1/ 
97). 

ASLFO_MinHeight, ASLFO_MaxHeight - minimalna i maksymalna 
dopuszczalna wysokość czcionki. Standardowo odpowiednio 5 24. 

ASLFO_Flags - parametrem jest maska bitowa flag, z których 
najciekawsze to: 

- FOF_DOSTYLE - powoduje wyświetlenie dodatkowego gadżetu 
wyboru stylu. 

- FOF_FIXEDWIDTHONLY - powoduje wyświetlanie tylko czcionek 
o stałej szerokości liter. 

Analogicznie jak w przypadku wyboru plików, od wersji 38. biblio- 
teki dostępne są osobne tagi dla każdej z wyżej wymienionych flag. 

Rezultaty odczytujemy ze struktury „FontRequester”. Interesujące 
nas pola to „ło_Attr” lub „fo_TAttr”, odpowiednio typu „TextAttr" i 
„TTextAttr" (patrz MA 1/97). 


Screen Mode Requester 


W jednej z pierwszych części naszego kursu (MA 8/95), kiedy 
otwieraliśmy po raz pierwszy ekran, powiedzieliśmy, że najbar- 
dziej eleganckim rozwiązaniem byłoby użycie okna wyboru. Roz- 
wiązanie to jest również bardzo proste. Najprzydatniejsze przy tej 
okazji tagi to: 
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ASLSM_DoWidth, ASLSM_DoHeight, ASLSM_DoDepth, ASLSM_ 
DoOverscanType, ASLSM_DoAutoScroll - powodują dodanie dodat- 
kowych gadżetów do ustalania szerokości, wysokości i głębokości 
ekranu, typu overscanu oraz tego, czy ekran ma się automatycznie 
skrolować. 

ASLSM_InitialDisplaylD, ASLSM_InitialDisplaywidth, ASLSM_ 
InitialDisplayHeight, ASLSM_InitialDisplayDepth, ASLSM_InitialOver- 
scanType, ASLSM_InitialAutoScroll - ustalają początkowe wartości 
poszczególnych parametrów ekranu. 

ASLSM_MinDepth, ASLSM_MaxDepth, ASLSM_MinWidth, 
ASLSM_MaxWidth, ASLSM_MinHeight, ASLSM_MaxHeight - specy- 
fikują minimalne i maksymalne dopuszczalne parametry ekranu. Stan- 
dardowo odpowiednio: 1, 24, 16, 16368, 16, 16384, 

Wyniki działania funkcji AsiRequest() są przechowywane w struk- 
turze „ScreenModeRequester”. Interesuje nas tylko jej początek: 


/* Listing 421 */ 
include <proto/aal,h* 
finclude <prote/disktont ,h» 
fincelude =<proto/dos.h> 
Ainclude <proto/graphicz.h> 
finelude <proto/irntuiticn.h> 
*include <atring.h> 
tinclyde <stdlih.h> 
ULONG  ekran_id=PAL_MONITOR_ID l HIRES KEY, akran_wya=640, 
ckran_szer”256, ekran_glab=2, ekran _Over"OsScAN_TEXT; 
BOOL ekrań_auto"TRUE; 
struct TextAttr ekran_czcionka; 
char czcionka nazwa [MAXFONTNANE] ; 
struct TextFont *czcionka=0; 
struct Screen *ckran=0; 
void wyjsciełint retkodj 
i 
if (ekran] 
CiczeScreen |akran]; 
i£ (czcionka) 
tloseFont (czciornka| ; 
exir[retkod) ; 
1 
void wybor_ekranu|[vcidj 
( 
atruct ScreenModeRequester *8mr; 
it (AsiBase->1ib_version»=38) 
l 
if (snr=AllocazlRequestTags(ASL_ScrecenModeRequest, 
ASLSM_Dowidth, TRUE, 
ASLSM.Dokeight, TRUE, 
A5LSM DoDepth, TRUE, 
ASLSN_DoQvarscanType, TRUE, 
A5LSM_DohutoScroll, TRUE, 
ASLSM_Minwidth, 120, 
ASLSM Minkeżght, 200, 
TAG_DONE| ) 
( 


if (AsliRoquestjsnr, NULL)) 
I 


ckran_id=zmr->zm_DisplayID; 
ekrat wys”znr->zm_DisplayNidth; 
ekran .szer=enr-»em DisplayHeight; 
ekran_gieb=anr »em DisplayDepth; 
ekran_Over=snr->5m_OverscanType; 
ekran.auto=8nr- »em.AuLoScro]11; 

ł 

else 

I 
FreeAzlRequest[(zmr) ; 
wyjscie|0):; 


FreeAslRequegt [smr) ; 
] 
else 
wyjscie(10]; 
] 
elae 
Printf|„Nasz zbyt starÓ wersjO biblioteki ASL. URyj0 ekranu 
PAL.4N*): 
l 
woid wybor_czcionki |woid) 
I 
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struct ScreenModeRequester ( ULONG sm_DisplaylD; ULONG 
sm_DisplayWidth; ULONG sm_DisplayHeight; UWORD sm_Display- 
Depth; UWORD sm_OverscanType; BOOL sm_AutoScroll. 

Przyjrzyjmy się teraz listingowi 21. Aby wykorzystać pełnię jego 
możliwości, potrzebna jest „asl. library” w wersji 38. lub wyższej. Pro- 
gram powinien działać w ograniczonym zakresie również z wersją 37. 
biblioteki, nie mieliśmy jednak okazji tego sprawdzić. Program otwiera 
najpierw na domyślnym ekranie publicznym okno wyboru trybu wyświe- 
tlania, oferując wszystkie dodatkowe opcje, takie jak rozmiar, głębo- 
kość itp. Następnie użytkownik ma okazję wybrać czcionkę oraz jej styl. 
Uzyskawszy te informacje, program otwiera ekran o zadanej rozdziel- 
czości i czcionce. Na tym ekranie (o ile masz wersję 38. lub wyższą 
biblioteki „asl”) otwarte zostanie okno wyboru plików. Tu skończyło się 
nam natchnienie, więc po wybraniu pliku program po prostu wypisuje na 
standardowe wyjście jego nazwę i kończy działanie. 


struct FontRequezter *żr; 
iż |frrAllocazliequcezstTagz (ASL_FontRequest, 
ASLFO_InitialNane, „topaz.font*, 
ASLFO_MaxHeight, 150, 
ASLFO_Flags, FOF_DQSTYLE, 
TAG_DONE] | 
( 
i£ (AslRequest(fr, NULL)) 
I 


ekran_czcionka=fr->fO_ATTF; 
strcpy(czcionka_nazwa, ekran_czcionka.ca_Name); 
ekran_czcionka.ta_Name=czcionka_nazwa; 
FreechslRequest (fr); 
if |1l(czcionka=OpenDiskFont |sekran_czcionkaj |) 
wyjscie(10]; 

I 

else 

l 
FreeAslRequegt [fr]; 
wyjscief0|: 


] 
else 
wyjscie4101: ) 
void otwarcie_ekranu (void) 
[| 
UwORD pens []= ( (UWORDĄ © 0) ; 
i£ (i |ekran”OpenścreenTags [0, 
5A.DiaplayID, ekran.id, 
SA_Nidth, ekran_wys, 
SA_ficight, ekran_szer, 
SA_Depth, ekran_gleb, 
SA Overscan, ekrań_cover, 
SA.AutoSecroll, ekran.auto, 
SA_Fontr, ś«ekran_czcionka, 
SA_Titie, „Listing 217”, 
SA_Type, CUSTOMSCREEN, 
SA_Bens, pens, 
TAG_CONEJ |) 
wyjscie(10|; ) 
woid wybor_pliku [void) 
I 
struct FileRequester *fr; 
i£ (frmAllocAelkRequestTagz [ASL_FileRequezt, 
ASLFR_Screen, ekran, /* Nie zadziara w wersji 37, */ 
ASLFR_Flagsl, FRF_DOPATTERNS, 
ASLFR_Flags2, FRP_REJECTICONS, 
TAG_DONEJ] | 
[ 


if [AzlRequest(fr, NULL]; 


Printf|„Katalog: %zajnPlik: %sin", fr->śr_Drawer, £fr- 
»fr_File|; 
FreeAegiRequest (fr) ; 

) 

ł 

int nain(void| 

I 
wybor_ekranu(); 
wybor_czcelonki 4]; 
otwarcie_ekranul|; 
wybor_pliku(): 
wyjscia(D]; 
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0 OBROTACH 
CIAŁ NIEBIESKICH 


Krzysztof Prusik 


uż Kopernik stwierdził, że Ziemia kręci się wokół Słońca, a 
Księżyc wokół Ziemi. Na domiar tego wszystkiego Ziemia 
kręci się wokół własnej osi. Niby wszyscy to wiemy (przecież to 
takie oczywiste), ale czy umiemy to sobie wyobrazić? Kręćka 
można dostać! Żeby było łatwiej, napiszmy prosty program edukacyj- 
ny, w którym zamieścimy symulację układu słonecznego, O,K.? 
To do roboty. 


Małe oszukaństwo 


Wiadomo wszystkim, że układ słoneczny zamieszczony jest w 
przestrzeni 3d. Jednakże wiadomo również, że i tak monitor jest 
płaski. Uprośćmy sobie życie przyjmując, że układ słoneczny „wisi” 
w przestrzeni dwuwymiarowej (tak na to przecież patrzymy). 


Wstęp 


Na początku musimy oczywiście narysować sprajty, za pomocą na 
przykład programu (akcesoria) „Object_Editor.AMOS". Jeżeli mamy 
chwilę czasu, możemy również stworzyć animację obiektów, rysując 
kilka klatek animacji obrazujących np. wybuchy na Słońcu, czy obrót 
Ziemii wokół własnej osi. 





(Ziemia_x 
Zlernia_y) 





e | ęże R 
Słońce kM ć Księżyc_krok Księżyc x 
s gk A Księżyc) 





INICJALIZACJA 
Do 
OBLICZ_WSFÓŁRZĘDNE 
POKAŻ_OBIEKTY 


Loop 





Trochę wzorków 


Przyjmijmy, że Słońce mieści się w punkcie SŁOŃCE_X*, SŁOŃ- 
CE_Ytt (środek monitora?). Bieżący punkt, w którym znajduje się 
Ziemia, to ZIEMIA_X£, ZIEMIA_Y+. Prędkość kątowa poruszania się 
Ziemi, zapisana jest w zmiennej ZIEMIA_KROK, a bieżący kąt - 
ZIEMIA_ALFAŃ+. Natomiast odległość Ziemi od Słońca to ZIEMIA_R+. 
Uwaga: Znak „łł” oznacza, że zmienna jest typu rzeczywistego. 
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A teraz przydałby się jakiś wzorek: 


ZIEMIA_XĄ=SŁOŃCE_XH+ZIEMIA_RE*Sin(ZIEMIA_ALFAŻ] 


ZIEMIA_YK=SŁOŃCE_YE+ZIEMIA_RE*Cos(ZIEMIA_ALFAŹ| 








Czy to jasne? Wszak wzór ten pojawił się już kiedyś na łamach 
Magazynu AMIGA, a więc powinien już być znany uważnym Czytelni- 
kom. Podobna sytuacja występuje z Księżycem, który jednak obraca 
się wokół Ziemi: 


KSIĘŻYC XA-ZIEMIA XA+KSIĘŻYC RW*Sin|KXSIĘŻYC ALFAW) 


XSIĘŻYC_YNSZIEMIA_YŃ+KSIĘŻYC_RAH*"Cos [XSIĘŻYC_ALFAH) 








Wszystkie parametry analogiczne do powyższych, z tym że KSIĘ- 
ŻYC_R, to oczywiście odległość Księżyca od Ziemi (a nie od Słoń- 
ca). 


Trochę konkretów 


Procedure INICJALIZACJA 

SŁOŃCE_X$= 

SŁOŃCE _YV= 
ZIEMIA_RY= 
ZIEMIA_KAOKĘ= 
ZIEMIA_ALFAR= 
KSIĘŻYC RE= 

KSIĘŻYC _KROKA7 
KSIĘŻYC_ALFAf= 

Load „Sprajry.ABK" 


Degree : rem - Liczymy w stopniach 





End Proc 


Nie trudno się domyślić, że głównym sercem naszego programu 
jest procedurka: 


Procedure OBLICZ WSPÓŁRZĘDNE 
ZIEMIA_ALFAFSZIEMIA_ALFAŃ+ZIEMIA_KROKAŃ 
ZIEMIA_XĘ=SŁOŃCE_XR+ZIEMIA_R$*Sin IZIEMIA_ALFAŁ) 
ZIEMIA _YĘ=SŁOŃCE_YE+ZIEMIA _RA*Cos [ZIEMIA_ALFAŻ) 
KSIĘŻYC ALFAR=KSIĘŻYC ALFAF+KSIĘŻYC KROKE 
KSIĘŻYC_XR=ZJEMIA_X$+XSIĘŻYC_RĄ*Sin (KSIĘŻYC _ALFAŚ] 

ż =ZIEMIA Y3-KSJĘŻYC_RA*Cos (ZIEMIA_ALFAK) 


end Proc 





A teraz najsmaczniejsze mięsko, czyli wyświetlanie obiektów: 


Procedure POKAŻ OBIEKTY 
Sprite 1,SŁOŃCE_XW,SŁOŃCE YW,1 


Sprite 2,ZIEMIA_XF,ZIEMIA_YK, 


2 
Sprite 3,KSIĘŻYC_XĘ,KSIĘŻYC_YR, 
End Proc 





Radzę eksperymentować, eksperymentować, | jeszcze raz ekspe- 
rymentować. Może to Wy będziecie twórcami nowych programów 
edukacyjnych? 
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Grzesiek Grzyb 


M ak już napisałem, za pomo- 

cą PATCH możemy „okryć” 

M M zarys obiektu powstały z 
M7 nakreślenia trzech lub czte- 
rech krzywych. Owe CURVES 
(krzywej możemy narysować za 
pomocą narzędzia SKETCH z wią- 
czonym trybem CURVES lub stwo- 
rzyć przez łączenie punktów za 
pomocą funkcji MAKE z menu TO- 
OLS/CURVES. Są jeszcze inne 
sposoby, ale nie o to tym razem 
chodzi. Wykonajmy więc 3 krzy- 
we. Żeby było prościej narysujcie 
je w oknie jednego widoku, np. z 
przodu. UWAGA! Wszystkie krzy- 
we muszą znależć się w jednym 
Layerze. Starajcie się umieścić 
początek następnej krzywej w 
miejscu zakończenia poprzedniej. 
Jeśli po narysowaniu krzywej, mały 
romb otaczający punkt końcowy 
jest w miejscu rozpoczęcia ryso- 
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wania, należy przerzucić go funk- 
cją FLIP na drugi koniec. W efek- 
cie powinniśmy otrzymać obszar 
zamknięty trzema liniami (patrz 
rysunek), nachodzącymi na sie- 
bie w miejscach początkowych i 
końcowych każdej. Skrosowanie 
(skrzyżowanie) linii jest nieodłącz- 
nym warunkiem poprawnego za- 
działania funkcji PATCH. Po wy- 
konaniu linii należy wskazać wszy= 
stkie w trybie edycji POLYGON 
(zaświecą się na żółto), naturalnie 
korzystając z klawisza SHIFT. 
Kolejną czynnością jest połącze- 
nie punktów bliskich miejscu kro- 
sowania. Do tego celu musimy 
użyć funkcji MERGE z menu TO- 
OLS/POINTS. Ponieważ ta funk- 
cja działa w trzech trybach, musi- 
cie wybrać właściwy w Waszym 


Obiecałem Wam, że przyjrzymy się bliżej opisywanym 
funkcjom. Wrócimy więc do narzędzia PATCH (ctrl+f) 


z menu MULTIPLY. 


wypadku. Ja skorzystałem z trybu 
ABSOLUTE z ustawionym Dl- 
STANCE na 10 mm. To wystar- 
czyło. Jeśli ustawicie punkty pre- 
cyzyjnie w miejscu przecięcia to 
zapewne wystarczy skorzystanie 
z trybu AUTOMATIC. Po złącze- 
niu punktów odnosi się wrażenie 
utworzenia krzywej zamkniętej, co 
jednak w istocie wcale nie ma miej- 
sca. Fakt posiadania przez dwie 
krzywe jednego wspólnego punk- 
tu wcale nie oznacza ich złącze- 
nia. Każda krzywa jest nadal nie- 
zależna imożna na niej wyczyniać 
dowolne (dostępne) operacje edy- 
cyjne, szczególnie te z menu 
MODIFY . Jest to bardzo istotne, 
bo dla ułatwienia Wam posługiwa- 
nia się funkcją PATCH narysowa- 
liśmy krzywe w jednej płaszczyż- 








wpierw narysuj 
trzy krzywe. 
Na początek, 
dla ułatwienia 
w jednym rzucie... 


Przed użyciem Patch 
należy skorzystać 
z ToolsiPointsiMerge 
aby połączyć 
skrosowane punkty... 


Efekt działania 
funkcji Patch 


nie, czyli pokrycie ich powierzch 
nią stworzy jedynie formę płaską, 
podczas gdy funkcja PATCH prze- 
znaczona jest jednak do tworze- 
nia bardziej skomplikowanych pła- 
szczyzn takich jak kadłuby (nieko- 
niecznie statków) itp. Jeśli nie 
wystąpiły żadne problemy, otrzy- 
maliśmy w wyniku naszych zabie- 
gów obiekt gotowy do okrycia pła- 
szczyzną (SURFACE). Urucho- 
mienie funkcji PATCH spowoduje 
pojawienie się requestera, w 
którym musimy zdefiniować dwa 
parametry, są to: PERPENDICU- 
LAR - czyli ilość segmentów pro- 
stopadłych względem ostatniej 
wybranej krzywej oraz PARALLEL 
- ilość segmentów równoległych 
względem ostatnio wybranej krzy- 
wej. Znaczenie takiego podziału 
jest oczywiste i podanie właści- 
wych jego wartości zależne jest 
od stworzonego zarysu, jego sze- 
rokości, wysokości i głębokości. 
Podział tych segmentów (prosto- 


Requester pojawiający się 
w trkcie używania Patch 








Przygotowanie 
wielokątów 


do funkcji Skin 





padłych i równoległych) może zo- 
stać dokonany w odniesieniu do 
dwóch innych wartości, czyli we- 
dług Ilości węzłów (KNOTS) krzy- 
wej lub jej bezwzględnej długości 
(LENGHT). Oczywiście parame- 
try są interpolowane wobec całe- 
go krytego zarysu. W praktyce 
okazuje się, że wybranie aproksy- 
macji względem węzłów tworzy 
siatkę powierzchni o bardziej na- 
turalnym pokryciu i skuteczniej- 
szym wygładzeniu. Myślę, że po- 
dałem wystarczającą garść infor- 
macji natemat funkcji PATCH, Jej 
przyswojenie wymaga jednak cier- 
pliwości i licznych prób. Efekty 
możliwe do osiągnięcia za jej po- 
mocą są jednak tego warte. Z 
poczty elektronicznej, którą otrzy- 
muję, wiem, że są tacy którzy czy- 
tają Amigę (choć jej nie mają, a 
mają.. .) bo pragną poznawać moż- 
liwości programów powstałych na 
Amidze, dostępnych już nainnych 
platformach, jednak nie opisywa- 
nych nigdzie więcej. Miesięcznik 
AMIGA okazuje się więc być inte- 
resującym pismem dla ludzi two- 
rzących grafikę zapomocąinnych 
komputerów. Przepraszam za tę 


„Bjectz | 





UZG 
wielokątów 


dygresję. Zajmiemy się teraz ko- 


I 
mma” 


lejną funkcją z menu MULTIPLY, 
o której jeszcze nie było w ogóle 
mowy. Chodzi o SKIN. W pewnym 
sensie jest to funkcja pokrewna 
PATCH albowiem także służy do 
( okrywania płaszczyznami szkiele- 
tu obiektu. Jednak o ile w przy- 
padku PATCH podstawą do dzia- 
łania były krzywe, o tyle SKIN po- 
trzebuje stworzenia co najmniej 
dwóch wielokątów, choć może 
być ich dowolna ilość. Dla przy- 
kładu stworzyłem trzy wielokąty: 
okrąg, trójkąt i płaski kwadrat. 
Wskazując je po kolei w trybie 
POLYGON z klawiszem SHIFT, 
utworzyłem wzorzec dla funkcji 
SKIN. Po wybraniu SKIN, która 
jest funkcją bezparametrową uzy- 
skałem dziwną bryłę o trójkątnym 
środku, prawie płaskiej podsta- 
wie i zgodnej z usytuowaniem 
wierzchołków wielokątów, górze i 
bokach. Jak zauważyliście, uży- 
cie funkcji SKIN nie wymaga od 
pośrednich wielokątów posiada- 
nia jednakowej ilości punktów. 
Okrąg miał ich 16, trójkąt wiado- 
| mo tylko 3, akwadrat... eee, znów 
| Was uczę matematyki (ściślej ge- 
ometriij. Za pomocą funkcji SKIN, 


' jak widać, można osiągać bardzo 


To jest efekt 
działania Skin... 


ciekawe rezultaty, np. cokoły o 
podstawie kwadratu płynnie prze- 
chodzące w okrągłą kolumnę. Jak 
już wspominałem, wszystkie funk- 
cje LightWave'a są ważne i warte 
wykorzystywania. Terazprzecho- 
dzimy do kolejnej funkcji menu 
MULTIPLY - MORPH. Już widzę 
wielu zacierających ręce. Funk- 
cja morfowania w Modelerze! 
Tak, ale na etapie tworzenia 
obiektów, Efektowne morfingi w 
animacji należy tworzyć w Layou- 
cie i doprawdy nie są to czynno- 
ści proste, gdyż wymagają pie- 
czołowicie przygotowanych 
obiektów o jednakowej ilości 
punktów. Zresztą funkcja 
MORPH w Modelerze także wy- 
maga stworzenia dwóch wieloką- 
tów o jednakowej liczbie punk- 
tów. Jest to znowu funkcja, której 
działanie ogranicza się do odpo- 
wiedniego okrycia szkieletu 
obiektu, który tworzą te dwa wie- 
lokąty. W załączonych przykła- 
dach skorzystałem z najbardziej 
jaskrawego sposobu przedsta- 
wienia działania funkcji MORPH, 
a jest nim połączenie wielowierz- 
chołkowej gwiazdy z okręgiem o 


Utwórz dwa wielokąty 
o jednakowej liczbie 
LAC A CY4=E7A 
|rLZAEJ (MIS CY: 
jeden z drugiego. 





MORPK, podobnie jak SKIN, naj- 
lepiej działa na wielokątach po- 
siadających jednostronne ścian- 
kowanie. Wywołanie funkcji 
MORPH powoduje otwarcie re- 
questera do zdefiniowania jedy- 
nego parametru, jakim jest ilość 
segmentów przekształcania. 
Funkcja MORPH działa także na 
krzywych, z tym ograniczeniem, 
że krzywa jest traktowana jako 
linia łamana pomiędzy wchodzą- 
cymi w jej skład węzłami. Drugą 
krzywą można stworzyć przez 
skopiowanie pierwszej i odpowie- 
dnie zmodyfikowanie kształtu. 
Taka formuła edycji możliwa jest 
naturalnie także w odniesieniu do 
wielokątów. W przypadku prze- 
kształcania krzywych pozostają 
one po wykonaniu operacji jako 
niezależne elementy. Możliwe 
jest wobec tego ich usunięcie 
lub zapisanie do późniejszego wy- 
korzystania. Opisane dzisiaj trzy 
funkcje mają wspólne cechy, a 
są nimi: pokrywanie płaszczyzna- 
mi szkieletów obiektów, sposób 
działania w oparciu o jeden Layer 
(warstwę) i funkcjonowanie w try- 
bie POLYGON. Życzę ciekawych 
efektów. 
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„MENU” 


Bartek Pampuch 








k jak ostatnio obiecałem, zaczniemy od przykładowego pro- 
gramu obsługi MENU. Wcześniej jednak chciałbym podzięko- 
wać Konradowi Klorowi za radę dotyczącą użycia rozkazu LEA. 
Oczywiście lepiej zamiast: 


lea Etykieta, xxx 


żyć: 








= 


1ea Etykieta |[PC) , xxx 





Powyższy zapis dotyczy TYLKO Etykiet. Kiedy chcemy do reje- 
stru adresowego bezpośrednio załadować adres (liczbę), musimy 


e 
N 
< 
© 


lea 1iczba,an 


a nie: 


lea liczba [pc] „an 


Przykładowo, użycie rozkazu: 


lea 0(pel ,an 


załadowałoby do rejestru an, adres następnej instrukcji do wykona- 
nia (wskazuje to licznik programu Program Counter). 

Ale przejdźmy już do dzisiejszego odcinka. Oto kod żródłowy 
obsługujący MENU ze szczegółowym opisem: 


include intuition/intuition.lib,2 
include intużition/intużition. i 
includa exec/exec_lib.i 
otwarcia biblioteki Intuition 
1ea IntNane [pc) „al 
moveq  HD,dQ 
move.l 4,a6 
jsr _LVDOpenLibrary(86| 
move.l d0,IntBase 
otwarcie okienka 
1ea WindowName |pc) ,a0 
move.1 IntBase,a6 
38r _LvVOOpenWindow(a6/ 
move.l d0,Windowiase 
; w momencie otwarcia, nasze okienko nie ma przypisanego MENU. 
; dlatego musimy takiego przypieania dokonać rozkazem SetNenuStrip 
mowve.l WindowBase, a0 
lea Menul (pc) ,al 


jzr _LvOSetMenuStrip (a6] 
; na razie przeskakujemy locpl i ekaczemy bezpośrednio pad 
getmezssage 
; loopl będzie wykorzystywane później (gdy już użyjemy 
; rozkazu _LVOGetMeszsage) 
bra getnessage 


160p1: 
jsr _LwOReplyMsg(a5) 
3 główia pętla 
getnezzage: 
nove.i Windowłace,a2 
novę.1 wd_UserPort(a2| ,al 
nove.1 4,a6 
jar _LvOGetMag (a6| 
tat.l d0 
; nasze okno wysyła tylko dwa rodzaje wiadomości [opisane w polu 
1DCMF_Flagz). Są to IDCMP.CLOSEWINDOW oraż IDCMP_MENUPICK 
; Jeśli któraś z tych wiadomości zostanie wygłana, nasz program 
ją odbierze po czym wykonany zostanie skok pod gotnessage 












pne gotnezzsage 
; w innym przypadku, musimy poczekać na taką wiadoność 
; wykorzystany w tym celu rozkaz NaitPort 
nove,l wd_UserFort|[a2) ,al 
jar _LvOWairPort(a6) 
bra getneseage 
; odebrano wiadomość 


gotneszsage: 


nove.1 d0,al 
! rodzaj wiadoności zapisujemy w rejestrze D2 
move.1 im_Classzlal) ,d2 
; adres, który nan się później może przydać, w rejestrze AŻ 
move.1 im_IAddrezs(ai)j „aż 
+ porównujemy zawarrość D2 z CLUSEWINDOW 
<mp.1 ACLOSEWINDOW, d2 
; jeśli jest równe, skaczemy pod etykietę Quit 
beq Qui 
; jeśli to nia było CLOSEGADGET, to sprawdzamy, czy jest to 
; MENUPICE (czy użytkownik wybrał MENU| 
cnp.l  AMENUPICK,d2 
; deśli nie jest to menupick |UWAGA! TAKI PRZYPADEK NIE JEST 
j MOŻLIWY, GDYŻ NASZE OKNO WYSYŁA TYLKO TE DWA RODZAJE 
: NIADOMOŚCI| musimy poinfornować bibliorekę intuirion, że odebrana 
: od niej wiadorność nie jest nam już potrzebna i nożę zostać 
; usunięta z pamięci. W tym celu skaczemy pod etykietę loopi, 
; pod którą znajduje się rozkaz _LVOReplyMsg 
bne loogl 
; jeśli było to MENUPICK, musimy pobrać jeszcze jedną wartość 
; ze struktury IntuiMessage. Interczować nas będzie pole 
; im_Code, którego dokładny opis znajduje zię poniżej 
moveq  ft0,d5 
: przesyłamy do rejestru D5 zawartość pola im_Coda 
move.w im_Codelal) ,d5 
; jeżeli zawartość ta jezt równa zero, to wracamy do naszej A 
r pętli 


użytkownik nie dokonał wyboru 
tst.1 85 
peq lcopl 


; w innym przypadku dokonujemy analizy, która pozwoli nam 


stwierdzić, 


: jaki rozkaz MENU został wybrany 
; analiza ta dokładnie opisana jest poniżej 
mnowe.l d5,d2 

and.1  $%111ll,d2 

cnp.b  $0,d2 

hne loopl 

hove.1 d5,dz 

and, l 4311211100000,d2 

asr.l 5,42 

cmp.b v1,d2 

beq Quit 

cmp.b  t0,d2 

keq Beep 

bra locopl 


Beep; 


move.1 IntBase,a4 

lea 0,a0 

jzr _LvODisplayBeep |a6) 
pra loopli 


Quit: 


;'pierwazą rzeczą, którą musimy zrobić, po tym jak użytkownik 
; wybrał polecenie MENU „Wyjzcie”, czy też nacianął przycisk 
; sadget CLOSE, to poinformowanie intuition o tym, że odebrana 
; wiadomość nie jest nam dłużej potrzebna 
jsr _LvOReplyMag 4a6) 
następnie musimy usunąć pasek menu (UWAGA! NALEŻY TO ZRÓBIĆ 
ZAWSZE PRZED ZAMKNIĘCIEM OKIENKA) 
nove.l Windowiaze,a0 
nove.l 1ntBase,a6 
jar _LvoClearMenuStrip [a6) 
; teraz możemy już zamknąć nasze okno 
move.1 Windowkase,a0 
jar _LvOClozewindow(a6| 
; oraz biblictekę intuition 
move.l a6,a1 
move.l 4,46 
isr _LvOCloseLibrary la6) 
; pozostaje już tylko wyjść z programu 
moveq  R80,d0 
kta 
IntNane; dc.b 


*intuition.library,,0 


IntBase;  da.l 1 
Nenul: 


dc.1 0 
£*59+3 to długość nazwy MENU w piksalach 
; każda litera fontu topaz/ą zajmie na szerokość 8 pikseli 
; Ponieważ łańcuch „Moje MENU" składa się z dziewięciu znaków, 
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; jego długość na ekranie zajmuje 8*9 znaków. Należy jednak 
i; dodać jeszcze 8 pikseli na ramkę (spróbujcie pozmieniać 
i tę długość, a zobaczycie, jak zmieni się obszar aktywacji MENU) 
de. 2,0,8*9-8,10 
MENUENABLED 
dc. Menu1lTitrle 
MenuTteml 
9.0.0,0 
MenulTitle: dc.b 
Menulteml: 
dc.1 


"Moje MENU, ,O 


Menulcem2 


i wsponniana wyżej liczba E*9+8 jest tu zapisana jako 80 
0,0,80,10 


dc.w 
dc.w ITEMTEXT+MENUTOGGLE+ITEMENABLED<HIGHCOMP 
dc.1 o 
dc.1 MenuItemlText 
dc.1 0 
dc.b 0.0 
dc-1 a 
dc.w o 
MenulremlText: 
dc. 9,1 
dc. 
dc. 
dc. 
dc. 
dc. MenultamlTextAscii 
dc. 0 
ManuItemliTextAscii; 
even 
MenuTtem2 ; 
dc.1 0 
0,10,80,10 
ITEMTEXT+MENUTOGGLE+ITEMENABLED=HIGECOMP 
0 
ManuItam2Text 
a 
9,0 
o 
o 
m2Text: 
0,1 


dc.b *Beep,.D 


Menult 
dc- 


Menultem2TextAscii 
0 
MenultemżTextAzcii: 
NindowName : 
dc.w 40,40,300,100 
dc.b 9,1 
; Go portu użytkownika |wd_UserFort) wysyłane będą tylko 
; dwa rodzaje wiadomości: od gadgetu zamykania akna oraz 
; od MENU 
dc.1 IDCMP_CLOSENWINDON=1IDCMP_MENUPICK 
i okno posiada gadget zamykania i można je przesuwać 
dc. WFLG_CLOSEGADGET+WFLG_DRĄAGBAR 
de. p 
de. p 
Windowritle 
0 
0 
=151,52,-1 
«w WBENCHSCREEN 
WindowBase!: ds,l 1 
windowTitle: dc,b "To moje okno do progranu MENU, ,0 


FehsovufRzHyrE--sZ 


dc.b "Wyjscie,,0 





Aby dowiedzieć się, który rozkaz MENU wybrał użytkownik, sko- 
rzystaliśmy z pola im_Code. Jego struktura, w przypadku pracy z 
MENU, jest następująca: 

bity 15,14,13,12,11 opisują numer wybranego SUBITEM, 

bity 10,9,8,7,6,5 to numer wybranego ITEM. 

bity 4,3,2,1,0 opisują numer wybranego MENU. 

Tak więc przykładowa zawartość tego pola (zapisana w systemie 
dwójkowym): 


0000200900100000 


oznacza, że użytkownik najpierw najechał na MENU numer0 (czyli 
pierwsze menu na lewo), następnie wjechał na ITEM numer 1 
(drugie od góry) po czym, po rozwinięciu się SUBMENU, wybrał 
SUBITEM numer 1. 
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Zanim zanalizujemy do końca nasz program, musicie poznać nowy 
rozkaz. Pamiętacie EOR ? Używaliśmy go przy okazji programu 
szyfrującego dane. Dzisiaj poznacie nowy rozkaz logiczny AND. 
Posłużmy się schematem: 


AANDB=C 


C jest równe jeden, tylko wtedy, gdy zarówno A jak i B są równe 
jeden. 





Własność ta często wykorzystywana jest, kiedy chcemy zbadać 
tylko część rejestru. 5 
Załóżmy, że w rejestrze DO mamy liczbę (zapis dwójkowy) 


311201102010112011022010001111201 


a interesuje nas zawartość tylko pięciu najmłodszych (najbardziej na 
prawo) bitów. 
Wykonujemy rozkaz: 


and,1 8%11112,4d0 


a w wyniku w rejestrze DO otrzymujemy: %11101 

Powróćmy zatem do naszego programu. Na początku do rejestru 
D5 przesłaliśmy zawartość pola im_Code. Następnie skopiowaliśmy 
tę zawartość do rejestru D2. Na początku chcemy sprawdzić, które 
MENU zostało wybrane. 

Wykonujemy więc rozkaz „and.l £%11111,d2". Sprawdzamy, 
czy wybrane zostało MENU nr O. Jeśli nie, powracamy do pętli 
loop1, albowiem interesuje nas TYLKO Menu numer0. Jeśli jednak 
było to MENU nrO, ponownie kopiujemy do D2 zawartość D5. Tym 
razem chcemy sprawdzić numer wybranego MENUITEM. Wykonu- 
jemy rozkaz: 


and.l  €411111100000,d2 
To jednak nie wystarcza, ponieważ po wykonaniu tego rozkazu 
otrzymamy w D2 numer MENUITEM, lecz zaczynający się od piąte- 
go bitu, 
Aby to lepiej zrozumieć, prosty przykład: Jeżeli wybrane zostało 
MENUITEM numer 1, D2 będzie zawierał liczbę: 
%0000000000100000 
Jak widać przydałoby się przesunąć tę wartość o 5 bitów w prawo. 
Służy do tego rozkaz ASR. Można go użyć na 3 różne sposoby: 


1) ASR REJESTR_DANYCH ,REJESTR_DANYCH2 
W takim przypadku zawartość drugiego rejestru danych przesuwa- 
na jest o ilość bitów wskazywaną przez pierwszy rejestr danych. 


2) ASR £LICZBA,REJESTR_DANYCH 
Zawartość rejestru danych przesuwana jest w prawo o LICZBĘ 
bitów. 


3) ASR (REJESTR_ADRESOWY) 
Słowo spod adresu, wskazywanego przez REJESTR_ADRESOWY, 
jest przesuwane o jeden bit w prawo. 


Tak więc używamy tego rozkazu i przesuwamy zawartość rejestru 
© 5 bitów w prawo. Następnie sprawdzamy, czy wybrano MENUITEM 
numer 1. Jeśli tak (jest to MENUITEM „Wyjscie”), to następuje skok 
pod etykietę Quit. Jeśli nie, sprawdzamy, czy było to MENUITEM 
numer O. Jeśli tak, skok pod etykietę Beep. W innym przypadku 
powrót do pętli loop1. 


Zainteresowani programiści mogą dowiedzieć się nieco więcej 
© MENU z książek: * AMIGA ROM KERNEL REFERENCE MANU- 
AL: „Libraries” * AMIGA ROM KERNEL REFERENCE MANUAL: 
„Includes 8 Autodocs”". Wiele żródeł można też znależć na Amine- 
cie. My, ze względu na ograniczoną objętość, na tym kończymy 
opis MENU. 


MAGAZYN AMIGA 5/1987 





LISTY I PORADY 





Na początek przedstawiamy „czełówkę” po wprowadzenia kolejnej porcji istów z kuponami (eczywi- 
mojeo e or ej ata 


PR WPA ZDLIA G  CAA GO 





A teraz odpowiedzi na kolejne listy: 

1. Dlaczego wasz nakład maleje (tu dane z numerów od 10/96 
do 3/97)? Czyżby to (tfu, odpukać) koniec? 

2. Który CD-ROM dla A1200 wybrać: Q-Drive, Overdrive, Zappo, 
CD-ROM Atapi? 

3. O jakiej pojemności kupić twardy dysk (interesuje mnie 
obróbka wideo)? 

4. Czy warto A1200 włożyć do wieży Infinitiv? 

Dariusz Jarząbek 


Ad 1. Wynika to z sytuacji na rynku. Nie da się niestety ukryć, że 
rynek amigowski ostatnio powoli się kurczy. Jednocześnie stale 
wzrastają koszty druku i papieru. Ponieważ chcemy jak najdłużej 
utrzymać cenę pisma = zdecydowaliśmy dopasować nakład do sprze- 
daży (alternatywą mogłoby być na przykład zmniejszenie objętości). 
Robią tak zresztą wszystkie pisma. Niemniej tylko nieliczne (w tym i 
MA) rzetelnie podają wydrukowany nakład. Moglibyśmy oczywiście 
wpisać tu „z sufitu”, powiedzmy 45.000 i drukować tę liczbę stale — 
żaden problem. Uważam jednak, że byłoby to nieuczciwością zarów- 
no w stosunku do Czytelników, jak i reklamodawców. którzy też mają 
prawo wiedzieć, do ilu ludzi dociera zamieszczona przez nich rekla- 
ma. 

Minimalne korekty (nawet w dół) w nakładzie są w wydawnictwach 
czymś zupełnie normalnym i wcale nie oznaczają „końca”. O tym 
ostatnim świadczy bowiem sprzedaż, a tu - dzięki Wam, jest dobrze. 
Dziękujemy - tak trzymać. A to, że inne gazety podają nakład 
nierzetelnie - to ich sprawa. Wcześniej czy póżniej się na tym 
przejadą. 

Ad 2, Overdrive nie jest już od dawna produkowany. Jeszcze „za 
czasów ESCOM-u" Amiga Technologies wykupiła go i usiłowała za 
paranoiczną cenę sprzedawać pod nazwą Q-Drive,. Po upadku 
ESCOM-u zaprzestano produkcji tego ostatniego. Być może gdzieś 
jeszcze można „okazyjnie” go kupić, ale czy warto? Nie jest produ- 
kowane też Zappo. Wszystkie te konstrukcje zostały wyparte przez 
CD-ROM Atapi jako najtańsze i najlepiej spisujące się z Amigą. Do 
A1200 wystarczy już czytnik 2x, który można nabyć obecnie za 
śmieszne pieniądze (ale tylko na giełdzie lub z ogłoszeń). Taki CD- 
ROM Atapi można podłączyć do Amigi za pomocą odpowiedniego 
kabelka (np. produkcji Elsatu). 

Ad 3. Do cyfrowej obróbki wideo twardy dysk powinien być jak 
największy i jak najszybszy (najlepiej SCSI). Chyba, że mają to być 
krótkie klipy (kilkusekundowe), wówczas spokojnie wystarczy dysk 
w granicach 1 - 1.6 GB. 

Ad 4. Jeśli chcesz poważnie zajmować się obróbką wideo, to na 
pewno warto. Praktycznie wszystkie karty pomocne w tej pracy są 
bowiem standardu Zorro i żeby je połączyć z A1200 musisz mieć 
wieżę i kartę rozszerzeń Zorro, [reg] 


(...) Mam nadzieję, że artykuły scenowe zagoszczą już na state 
na łamach magazynu. Niestety nie podobają mi się artykuły w 
rodzaju „Sylwester łtamiga pl”. Co mnie może obchodzić spotka- 
nie kilku amigowców, którzy piją i śpiewają? Następna dawka 
krytyki to fotoreportaż z 5-lecia LUPUS:a. Strata miejsca, a wciąż 
narzekacie, że macie go tak mafo! Dlaczego ImageFX ukazuje się 
tylko co 2 miesiące, a kurs LV to raptem 1.5 strony. Mam jeszcze 
kilka pytań: 

* w numerze 5/96 była zapowiedź gry Elite Ill. Czy ta gra ukaże 
się w ogóle na Amigę? Czy gra X2 z Team 17 będzie również na 
Amigę? 

* czy na Amiga Show nie moglibyście ściągnąć kogoś z phase5 
wraz z prototypem A/Boxa? 
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* dlaczego w kursie LV z 3/97 znalazły się zdjęcia z wersji na pc? 
Nie macie LW na Amigę? A może p. Grzyb przesiadi się na pc? Wstyd! 
Krzysztof Rudziński 


Magazyn AMIGA jest pismem dla wszystkich. Skoro tak potrakto- 
wałeś „Sylwester ftfAmigapl", to równie dobrze ludzie z tego kanału 
mogliby powiedzieć: „Opis Copy Party to kompletna strata miejsca. 
Co mnie bowiem obchodzi, że 500 facetów pije i kopiuje?" Odnośnie 
reportażu - również nie jestem zachwycony, że poszedł (z tych 
samych powodów co Ty) , ale niestety, od czasu do czasu musimy 
spełniać życzenia Wydawcy (baczność!). I tak muszę Ci zdradzić, że 
nasz Wydawca bardzo rzadko ma takie życzenia (odpukać!!!). A co 
do straty miejsca - moim zdaniem są jeszcze większe „straty”. Na 
przykład kupon prenumeraty, który spokojnie mógłby mieć dwa razy 
po 1/2 strony, ale niestety Dział Prenumeraty nie chce go przerobić 
na mniejszy, mimo że od 4 lat wałkuję ten temat. A z kolei dla innych 
Czytelników stratą miejsca jest kurs LV („programu dla bogaczy”), na 
który Ty chciałbyś poświęcić więcej miejsca. Cóż - zarówno p. Talar 
jaki p. Grzyb są osobami bardzo zapracowanymi i drukujemy tyle, ile 
napiszą (niekiedy nawet trzeba to od nich „wyciągać wołami"). Być 
może właśnie z przepracowania p. Grzyb dostarczył szoty pecetowe, 
a my tego nie poprawiliśmy (sorry, grypa była mocniejsza:-(. Mogę 
cię natomiast zapewnić, że Grzesiek nie dość, że się nie przesiadł na 
pc, to posiada oryginalną wersję LW na Amigę, A że uprościł sobie 
robotę - jak to robi większość LVowców dysponujących takimi 
możliwościami (modelling na Amidze, a rendering na pc, bo nieco 
szybciej) - to już inna sprawa. Mam jednak nadzieję, że po komen- 
tarzu jaki usłyszał ode mnie na ten temat - nie popełni już takiego 
denerwującego czynu :-) 

Jeśli chodzi o ściągnięcie phase5. Cóż, po ubiegłorocznych do- 
świadczeniach (z p. T.) i tegorocznych (z „profesjonalnymi firmami 
amigowymi” w Polsce) nie jestem zbytnim optymistą. Ale na taki 
pomysł wpadliśmy już dawno i może coś się uda. Nie jestem w stanie 
jednak niczego zagwarantować. Nasz nienormalny rynek jest bo- 
wiem przez racjonalnych Niemców traktowany tak jak na to zasługuje 
'-( [mps] 

Odnośnie gier - oddam głos Romkowi Sadowskiemu. 

Obawiam się niestety, że obu tych pozycji nie będzie. „Elita III", 
wypuszczona przez firmę Gametek w wersji pecetowej, okazała się 
całkowitym niewypałem. Zawinił brak rzetelnego przetestowania, w 
rezultacie czego gra nieustannie wieszała się. Mówi się nawet, że 
nie można było jej skończyć. Po takich recenzjach ucichły także 
wszystkie „wiewiórki" donoszące o ewentualnym wydaniu jej na 
Amigę. Odnośnie „X2" - w chwili pisania tego tekstu Team 17 
ogłosił, że nowa wersja Wormsów będzie ostatnią ich pozycją napi- 
saną na Amigę. Jak będzie naprawdę — zobaczymy. [rs] 


Czy tekst napisany za pomocą programu Notepad można bez- 
boleśnie przenieść do innego edytora? Mam na myśli CED-a albo 
PageStreama, gdyż po zaimportowaniu do np. PageStreama 
(podobnie jak do CED-a) w tekście pojawiają się dziwne symbole. 
Czy w związku z tym teksty te trzeba pisać od nowa? Czy można 
coś z tym zrobić? | 

Piotr Majerski, Toruń 


e 

Q ile dobrze zrozumiałem pytanie, chodzio przenoszenie plików _© 
tekstowych, stworzonych za pomocą programu Notepad dla e 
Windows 95, do programów PageStream lub CygnusED. W aż 
tym wypadku można natknąć się na dwa problemy - pierw- © 
szy dotyczy charakterystycznych końców liniiw plikach e 
tekstowych (kody 10 i 13) na pececie, podczas gdy 2 
na Amidze wykorzystywany jest jedynie kod 13. e 
Problem ten można ominąć na wiele sposobów w 
— najprostszy to zbudowanie krótkiego makra 
w CEDzzie (bądź innym  bibiożieć a 
rze tekstu), które będzie usuwała z 
ne dodatki. Niektóre edytory tekstu 
(np. AmiTekst Pro) pozwalają nam e 
na automatyczne filtrowanie „* 
wczytywanego tekstu. Drugi 
problem - toprzenoszenie e 
polskich znaków. O ile <a 
się nie mylę pliki te- e 
kstowe z polskimi g * 
Y 











LISTY I PORADY 


znakami można z powodzeniem odczytać wspomnianym już AmiTe- 
kstem Pro, podając jako standard odczytu Latin2. Czasami można 
natknąć się także na proste programiki umożliwiające konwersję 
tekstu w różnych formatach. [bd] 


1. Czy do ACDTV można podłączyć dysk twardy? Jeśli tak, to 
czy potrzebne jest coś jeszcze, oprócz samego dysku (dowiady- 
watem się w sklepie ze sprzętem w moim mieście i powiedziano 
mi, że to niemożliwe, lecz ja w to nie wierzę, bo to chyba niepraw- 
da. Prawda?). 

2. Czy możliwa jest wymiana kości graficznych ECS (w CDTV) 
na kości AGA? 

3. Czy możliwe jest „zamontowanie” CDTV do Infinitiv Tower 
oferowanej przez firmę Micronik? 

4. Którą z kart turbo opisywanych i reklamowanych na łamach 
„Magazynu AMIGA” można podłączyć do ACDTV? 

Łukasz Baszko, Słupsk 


1. Hmm - z tego co wiem, firma Commodore opracowała interfejs 
SCSI do CDTV dzięki któremu można podłączyć do tego komputera 
dysk w standardzie SCSI-1. Oczywiście oprócz samego dysku, nie- 
zbędna będzie wspomniana (praktycznie niedostępna) przystawka. 

2. Nie mi nie wiadomo na temat możliwości wymiany kości ECS na 
AGA w wypadku ACDTV, 

3. Obawiam się, że w ofercie firmy Micronik nie ma wież Infinitiv 
dla ACDTV. 

4. Mimo że jeszcze kilka lat temu można było natknąć się na dosyć 
bogatą ofertę różnorodnych kart do ACDTV, niemniej nie przypomi- 
nam sobie, by były dostępne jakiekolwiek karty turbo do tego kom- 
putera. [bd] 


Pod jaki adres należy wysyłać własne prace, aby ewentualnie 
mogły zostać zamieszczone na dyskach PD rozprowadzanych 
przez Wasz magazyn? 

Grzegorz Krókk, Zawiercie 


Wszystkie prace należy wysyłać pod adresem redakcji. Po selekcji 
przeprowadzanej przez redakcję kierowane są one albo na dyski PD, 
albo na płyty MA-CD. [bd] 


1. Gdzie można kupić pełną wersję programu gietdowego Ami- 
Broker v1.60 lub nowszą? 

2. Czy procesor PPC będzie miał premierę polską równocześnie 
z zagraniczną? Jeśli nie, to kiedy będzie go można kupić w 
Polsce? Chodzi mi o Power PC do A1200. 

3. Czy PPC będzie można zamontować w kartach Blizzarda i 
Apollo? A może w obydwu? 

4. Czy jeśli A1200 zamontuje się w wieży Infinitiv Micronika to 
będzie można podłączyć do niej kartę graficzną CybervVision 64/ 
3D 2 MB, 4 MB lub Picasso IV? Jeśli tak, to czy występują z w/w 
kartami jakieś problemy? 

$. Czy do kart turbo można stosować EDO RAMey i czy występu- 
ją w takim zestawieniu jakieś problemy? 

6. Jeśli bym kupował kartę turbo do zamontowania w wieży, to 
co wybrać? Blizzarda 1240/40 ERC/T, Apollo 1240/40 czy też 
M-Teca 1240? 

7. Czy po podłączeniu do A1200 Caviara 3.1 GB wystąpią 
problemy w użytkowaniu? 

8. Jaki wybrać CD-ROM do A1200? Czy x4 wystarczy? 

9. Czy wydajecie numer specjalny MA w którym będą: odpowiedzi 
na najczęściej zadawane pytania odnośnie Amigi 1200, 4000, CD- 
32, testy wszystkich kart graficznych i muzycznych do Amigi, wież, 
samplerów, pamięci, kart turbo, CD-ROM-ów, twardych dysków, mo- 
nitorów, geniocków, itp. rzeczy? Jeśli tak, to kiedy to nastąpi? 

Marcin Wysokiński, Warszawa 


1. Wtej chwili znakomity AmiBroker dotarł już zdaje się do wersji 
1.80. Ponieważ jest to program shareware'owy - o zakup pełnej 
wersji należy pytać samego autora. Oto jego namiary: 

e-mail: tjaneczkGasic.ict.pwr.wroc.pl 

s-mail: Tomasz Janeczko ul. Wróblewskiego 25/1005 51-627 
Wrocław 

2. Prawdopodobnie premiera w Polsce PPC dla A3000/4000, 
będzie równocześnie z premierą na Zachodzie (istnieje duże praw- 
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dopodobieństwo, że karty te pojawią się na Amiga Show, w maju). 
Być może w tym samym czasie zostanie zaprezentowana podobna 
karta do A1200 T. Niemniej termin pojawienia się tych kart w sprze- 
daży leży w gestii firmy phase5. 

3. PPC dla A1200 to specjalna karta turbo, mieszcząca na sobie 
w podstawowej wersji - procesor PPC 603e/ 120 MHz i podstawkę 
na procesor Motorola 68030/50 MHz. Stąd niemożliwe jest monto- 
wanie PPG w obecnie dostępnych na rynku kartach. 

4. Rozbudowanie A1200 o sloty Zorro II i przełożenie całego 
komputera w obudowę tower Infinitiv rzeczywiście umożliwia podłą- 
czenie kart CyberVision 64/3D lub Picasso IV. Z tego co wiem 
dostępne są w Polsce jedynie 4 MB wersje powyższych kart. Teore- 
tycznie nie powinno być żadnych problemów ze współpracą tych kart 
ze slotami Zorro II/lII firmy Micronik, niemniej warto zapytać o 
szczegóły firmę. Należy jednak zaznaczyć, że podłączanie kart gra- 
ficznych takich jak Picasso IV | CyberVison 64/3D w pewnym sensie 
zaniża możliwości tych kart - głównie z powodu znacznie obniżone- 
go transferu danych na złączach (mniejszego na Zorro II niż na Zorro 
Ill). Z drugiej strony zakup A1200 i tower Infinitiv ze złączami Zorro 
II to wydatek pdobnego rzędu co zakup A4000. W tym miejscu warto 
się zastanowić, czy A4000 nie będzie lepszym rozwiązaniem. 

5. W większości reklam różnych firm można natknąć się na infor- 
mację, iż nie należy stosować w kartach turbo kości EDO RAM, gdyż 
nie będą one poprawnie działać z kartami amigowymi. 

6. Na temat kart M-Tec 1240 wiem niewiele - może poza jednym 
- moduł SCSI do tych kart to obecnie najlepszy moduł tego typu do 
kart turbo. Podobnie nie miałem okazji testować serii Apollo. Nata- 
miast karty Blizzard 1240 T/ERC sprawują się w swojej roli całkiem 
nieżle i na dokładkę oferują dwie bardzo przydatne funkcje - Map- 
ROM i możliwość wyłączenia całej karty bez konieczności jej wyjmo- 
wania z szyny rozszerzeń. 

7. Różne słuchy krążyły na temat wadliwych serii dysków Caviar i 
Conner niemniej, o ile dysk jest sprawny, z podłączaniem Caviara 3.1 GB 
nie powinno być żadnych problemów. Górną granicą wielkości partycji 
widzianych przez A1200 jest 4 GB. Patrz artykuł Docenta w 9/96 MA. 

8. ZA1200 powinien współpracować dowolny czytnik standardu 
Atapi, SCSI I i SCSI II (o ile posiadasz moduł SCSI) dostępny na 
rynku. Szybkość czytnika to już Twój prywatny wybór - jeśli zależy ci 
na większym transferze danych, wybierz szybszy czytnik niż x4. 

8. Ufff - tematy na co najmniej kilkanaście numerów. Jak na razie 
rolę numerów specjalnych spełniają w MA płyty CD, na których 
publikowane jest to wszystko, na co brak miejsca w piśmie. [bd] 


1. Jakie kości graficzne ma Amiga 500? 
2. Czy Amiga 600 ma kości ECS? 
Andrzej Wiśniewski, Grudziądz 


1. Są to kości OCS. 
2. Tak, podobnie jak Amiga 500+ [bd] 


Czy istnieje RAR na Amigę? 
J. Wójtowicz, Inowrocław 


Tak - z tym że tylko dekompresor do tego typu archiwów. W 
obecnej wersji (unrar1.02) umożliwia dekompresję archiwów two- 
rzonych rarem v1.50 na komputerach pc. Program ten można zna- 
leżć np. w Aminecie: ftp://wuarchive .wustl.edu/pub/aminet/util/ 
arc/unrar102.lha [bd] 


Gdzie mógłbym dostać program do packet radio AmiCom 2.1? 
Rafał Kołodziej, Bolestawiec 


Proponuję poszukać w archiwach aminetowych (lub na płytkach 
CD tej serii). Program ten (w wersji 2.2) można znaleźć np: ftp:// 
wuarchive .wustl.edu/pub/aminet/comm/misc/Amicom22 ha [bd] 


Jak odtworzyć na Amidze pliki mpeg-audio? 
(imię i nazwisko do wiadomości redakcji) 


* Tu też z pomocą przyjdzie Aminet. Player do delitrackera umożli- 
wiający odtwarzanie mpeg-audio można znależć w: ftp://wuarchi- 
ve.wustl.edu/pub/aminet/mus/play/mpegaplay.Ilha Polecm także 
inny konwerter rozpoznający formaty mpeg-audio layer |-Ill: ftp:// 
wuarchive.wustl.edu/pub/aminet/mus/play/mp3.lha [bd] 
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EL1S A E r Ę 4 (022)6512506 - ___ (022) 651 2507 
u 44R 3: b. <B> hitp://Jwww.elsat.com.pl/ 
00-714 Warszawa ul.Czerniakowska 28 B (E) 


Prowadzimy sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki - wysyłka w ciągu 3 dni roboczych. z "U 
Wszystkie ceny zawierają podatek VAT. PołCand | 


ProGen+ jest cyfrowym genlockiem. Dzięki temu sygnał wideo nie jest CD32 ProModule przekształca Amigę CD32 w 
rozkładany na składowe RGB, jak w innych genlockach, wobec czego nie komputer w pełni kompatybilny z A1200. Pozwala 
traci on nic na jakości, nie występują zniekształcenia kołoru lub konieczność na dołączenie z zewnątrz klawiatury (od 

ich częstego korygowania a impulsy synchronizacji są regenerowane. komputerów PC), monitora RGB, genlocka, 
ProGen+ ma wbudowany moduł efektów specjalnych oraz tzw. LumaKey zewnętrznej stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz 
— innych urządzeń. Wewnątrz zaś można zamontować stację 
Podstawowe parametry ProGen+: > dysków 3,57, twardy dysk standardu IDE (AT-bus), koprocesor 


- częstolliwość próbkowania sygnału 2 Amigi lub wsdeo 14,7568H2z > 
- sygnał wejściowy w systemie VHS, Vdeo8 (1Vpp'75ohm) lub SVHS, HI8 (1Vpp. arytmetyczny 68882 w obudowie PLCC, moduł pamięci SIMM 


0.5Vppi75chm). Bro , 72pin (od 2MB do 8MB 32bitowego FAST RAM-u). Szybki 
ra b ao = e groza ma. ten kontroler twardego dysku osiąga prędkość transmisji ponad 
zwa REŻS2 do awaria z komputera 4 2,3MB/s (wg programu Syslnfo) i umożliwia użycie dysków 
sformatowanych na A1200 lub A500. W razie potrzeby do 

/ 


- sygnał wyjściowy VHS [zmksowany) lub SVHS (podgląd sygnału z Amigi). : 
modułu można podłączyć zewnętrzny zasilacz. Dołączone 


- zasłaróe z komputera 
-* aktów 4 Ś : 2 : : pł 
W oprogramowanie oraz instrukcja obsługi pozwalają podzielić 


wszystkie regulacje, funkcje i eśskty programowane cyfrowo przez złącze RS232 7 


również przy pomocy komend Arexx'a. twardy dysk na partycje lub przetestować pamięć. 


W komplecie znajdują się kable połączeniowe, dyskietka z 
oprogramowaniem i instrukcja obsługi. 


C] E1208 przeznaczone jest dla komputera Amiga 1200. 
ma - Umożliwia powiększenie pamięci komputera o 6MB 
prawdziwego 32 bitowego FAST RAM-u. 
- Zwiększa szybkość działania komputera 2,19 raza. 
- Nie blokuje współpracy z kartami PCMCIA (Kickstart 3.0)! 
- Podstawka pod koprocesor arytmetyczny PGA 68882. 
- Zegarek czasu rzeczywistego z baterią. Cena ze stacją dysków 3,5". 


Moduł SIMM 8MB - £ 179,- zł | Moduł SIMM 8MB - © 


Hard Disk Kit 3,5" - zestaw Cyfrowy mikser wizyjny Arizona umożliwia synchronizację 

—. kabli do podłączenia dwóch niezależnych sygnałów wizyjnych. Zastępuje kilka 

twardego dysku 3,5" urządzeń: dwukanałowy selektor wejść, TBC, genlocka 
wewnątrz Amigi 1200 wraz z oraz mikser. Ma sześć wejść VHS, Video8, trzy wejścia 

instrukcją i oprogramowaniem. SVHS, HiB oraz jedno wejście RGB (do podłączenia komputera AMIGA, 

aby symulować pracę genlocka). Sygnał wyjściowy dostępny jest w 

do jednego dysku - 29,- zł formacie VHS i SVHS. Cyfrowa obróbka sygnału zapewnia doskonałą 

do dwóch dysków - 39,- zł jakość i wiele efektów specjalnych. Posiada wbudowany korektor 

lub dysku i CD ROM-u podstawy czasu - TBC. Jesturządzeniem samodzielnym. 


Podstawowe parametry miksera: 


- regulacje jasności, kontrastu i nasycenia w każdym kanale 1 899 = zł 
ELSAT TELETEXT - - cyfrowe efekty: CHROMA KEY (blue box), LUMA KEY (symulacja genlocka), STILL, STROBE, INVERT ; 
interfejs do wczytywania CHROM, INvERT LUM, BLACK, SEPIA, BACKGROUNO, PAINT, PIP (pictura in pictura] 


ź - kanały A i B synchronizowane z dokladnością do jednego półobrazu i 
teletekstu do komputerów : = półobrazu w kanale B FF Kaseta wideo z pokazem 


Amiga. - złącze RS-232 do sterowania z kompulera AMIGA lub PC, może pracować jako osgilizer (wymagana możliwości miksera - 


SE i i dodatkowe oprogramowanie) 20zł (z VAT i przesyłką ). 
rze ży Kickstartu 2.0 i - format przetwarzania danych 4-2-2 zgodny z CCIRG01 - 768 punktów w linii. ( przezylką | 


kabel RGB (Amiga) - 20,- zł 
cena interfejsu - 129, -zł oprogramowania dla AMIGI (Arexx i do wczytywania obrazów) oraz kabel połączeniowy RS232 - 99,- zł 
oprogramowanie dla PC wraz z kablem połączeniowym RS232 - 99,- zł 





FG24plus jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemach 
PAL/SECAMINTŚC pracującym w czasie rzeczywistym. Z FG24 nie musisz być 
ekspertem od techniki wideo, aby uzyskać właściwe rezultaty. 


Podstawowe parametry FG24plus: £ ZER 


- wymagania sprzętowe: miraemum Kiekstart 2.04 i ZMB pamięci. 4 


- digitalizacja obrazów w trybie 24 bitowym [16.7mln kolorów] 6 tę 4 / 
- zapis w formatach. IFF ILBM, ILBM24, JPEG, BMP, PCX, TARGA, ANIMS W 
- aprogramowańie umożbwia na jednoczesną edycję kiku obrazków w skalowalnych oknach z / 


- kilkadziesiąt efektów i fffrów ulatwia pracę 79 zł 
„= 


Samplery mono, stereo% stereo hi-fi umożliwiają 
-, wczytywanie dźwięku do komputera. 

14 Maksymalna częstotliwość próbkowania 43kHz 

„ke dla samplerów mona 

i stereo oraz 100kHz dla 

samplera stereo hi-fi. 





AMPLER _/ 
Do każdego sampler a 8 Pi 
= umożliwia nagrywanie animacg czamo-białych I kolorowych 


dodawany jest przewód | ELGAT 
połączeniowy mini jack - cinch zj 
(mono lub stereo). 


- dodatkowy iniertejs PCMCIA zwiększa szybkość transmisji danych, liczbę klatek w podglądzie. 
umożliwia nagrywanie dźwięku oraz nagrywanie animacji bezpośrednio na twardy dysk. 
* specjalne oprogramowanie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi lego żaden inny digittzer. 
- posiada wejście VHS i SVHS. AA BARER 


na sekundę) do Amigi 600/1200 w cenie: 


L PODŁ z ksz BEST 


Sampler Mono - 35,- zł 


Sampler Stereo - 48,- zł Z 
Sampler Stereo Hi-Fi - 65,- zł 65, zł 


Dodatkowy interfejs PCMCIA (3 klatki kolorowe „AE , 22 





Dystrybutorzy naszych produktów: 

AMIGA s.c. Warszawa ul.Batorego 10tel.:25-93-70 * AMICOM Zamość ul.Piłsudskiego 14/82 tel.75-950 * ALL IN ONE Łódź ul.Piotrkowska 111 tel.:327-324 * 
ANIMART Gdynia ul, Olsztyńska 15 tel.:612-419 * ANUNA Wrocław tel.:73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul. Wyszomirskiego 1 tel.:746-443 * CHIP Biała Podlaska 
ul.Warszawska 106a * DRZAJA Częstochowa ul.Mirowska 8 tel.:24-34-32 * EUREKA Września ul.Wojska Polskiego 13 tel.:362-714, Poznań ul.27 Grudnia 
17/19 tel.:551-072 w.241 * GIFT Puławy ul.Mościckiego 1 tel.:875957 * GRACOMM Kwidzyń ul.Batalionów Chłopskich 25 * JAVOSOFT Svornosti 2, 736 01 
Havirov Czechy tel.:069 68 10 418 * JOY Kędzierzyn Kożle ul.Krzywoustego 22b * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul.Pomorska 59 tel.:45-54-90 * KWANT Tarnów 
ul.Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul. Jana z Kolna 2 tel.:20-12-49 * MICROMAN Bielsko-Biała PI.Wolności 3 tel.:229-70 * PHOENIX Radom ul. Witolda 6/8 * TESSA- 
POL-IMPEX Jastrzębie ul.Arki Bożka 2 tel.:47-18-133 * TOMBA Gdynia ul.Śląska 33 tel.:21-64-22 * VADIM Zielona Góra ul.Kupiecka 1 tel.:26-56-72 * XYZ Lublin 
ul.Okopowa 6 tel.:73-63-23 * VANGELIS Toruń ul.Spokojna 29 tel.:0-601-621747 * VEGA Katowice tel.:156-05-87 * 






Rom 3.0 

zasilacz wewnętrzny 200W 
stacja HD 

klawiatura WIN '95 

mysz AMIGA czarna 


1299,00 
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